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0 zdrowie moralne 
duszy zbiorowej

Powtarzamy stale, że za największe 
zio w działaniu obozu nam przeciwnego 
uważamy wpływ jego ujemny na ustrój 
psychiczno - moralny społeczeństwa. 
Błędy polityczne, choćby najcięższe, łat­
wiej naprawić, niż jakiekolwiek podwa­
żanie podstaw moralnych zbiorowości 
społecznej, niż wypaczanie charakte­
rów.

Mamy szacunek dla najbardziej za­
ciętego przeciwnika politycznego, jeżeli 
on przeciwnikiem naszym jest z prze­
konania, z czystych, bezinteresownych, 
ideowych pobudek. Natomiast z odra­
zą odnosimy się do tych, których postę­
powania motorem jest karjerowiczo- 
stwo, chęć zysku materialnego za wszel­
ką cenę moralną, kosztem ideałów, za­
sad, wręcz godności obywatelskiej, lub 
którzy wypaczają dusze innych, niwe­
cząc ich wartości, niszcząc ich hart i 
odporność, jednając je sobie korzyścia­
mi materjalnemi, perspektywą posad, 
stanowisk.

Takie metody działania wytwarzają 
przytem atmosferę nieufności, podej­
rzliwości, zawiści wszystkich, atmosferą 
tą objętych, wobec wszystkich, zerkania 
jednego „zpodełba“ na drugiego, bania 
się szczerości, myślenia tak, mówienia 
inaczej, a robienia jeszcze inaczej.

' Nie potrzeba tłumaczyć, o ile meto­
dy wspomniane i rodząca się z nich 
atmosfera są niebezpieczniejsze, groź­
niejsze jeszcze dla duszy młodej, niż 
dla starszej: ustrój,' który niejedno już 
przeżył, niejednego -doświadczył, wy­
trzyma niejedno, niejedno po nim 
„spłynie“ zewnętrznie, nie tykając głęb­
szych, wrażliwszych strun duszy; natu­
ra młoda, świeża, nieprzywykła do wy­
rafinowania, — skoro w nią sączyć za- 
cznie, kropla po kropli, fałsz życiowy, 
wchłania go w siebie, przepaja się nim 
i zatruwa beznadziejnie.

Prawda to bolesna. Trzeba z niej 
sobie zdawać sprawę w całej pełni, je­
żeli się chce wpływowi zła wielkiego 
przeciwstawić skutecznie silną zaporę. 
Bo choroby duchowe bywają bardziej 
jeszcze zaraźliwe od cielesnych.

Musi o tem pamiętać cały’ obóz na­
rodowy, musi pamiętać przedewszyst­
kiem młode pokolenie narodowe, by 
zdrowia swego psychiczno - moralnego 
bronić ocli naleciałości rozkładowych. 
Drogi myśli i czynu każdego człowieka, 
a tem bardziej młodego, winny być pro­
ste i mocne, szczere i zdecydowane. Je­
żeli jaka, to młoda dusza musi gardzić 
robieniem z życia wiecznej dyplomacji 
i upatrywaniem szczytu rozumu życio­
wego w uprawianiu fałszywej gry. Typ 
obłudnika z zakłamanem obliczem, któ­
ry, łasząc się, zbliża się tu czy tam do 
żywiołów narodowych, by je zarazić 
swoją „moralnością“, swoją umysłowo- 
ścią, musi być odtrącony stanowczo, by 
wPływ jego udaremniony _ był bez­
względnie.

Nie mętnemi, labiryntowemi ścież­
kami kroczy polska myśl narodowa, 
lecz widnym, jasnym, 'prostym i twar­
dym gościńcem.

Masoni w parlamencie francuskim
Rewelacje „Echo de Paris“ o potężnych wpływach masoner ji we francuskich izbach po­

selskiej i senackiej — Imienny wykaz masonów

Paryż. (PAT.) „Echo de Paris“ 
twierdzi, że w izbie deputowanych i w 
senacie istnieje kilka ugrupowań par­
lamentarzystów, należących do maso­
nerii. Oprócz dwóch grup, których ce­
lem jest zapewnienie ciągłości i koor­
dynacji polityki masońskiej, istnieją 
w izbie deputowanych jeszcze dwa ze­
społy masońskie: wolnej myśli, której 
przewodniczącym jest dep. Nicollet i 
wychowania narodowego oraz akcji 
świeckiej, której przewodniczy dep. 
Ducos. Senat posiada pozatem grupę 
masońską akcji i opinji świeckiej.

Dziennik cytuje następnie listę de­
putowanych i senatorów, należących 
do wolnomularstwa, na której znajdu­

Ujęcie niebezpiecznych bandytów
Warszawa (Tel. wł.) Od dłuż­

szego czasu grasował na te,renie kolei 
podmiejskich bandyta, który dokonał 
licznych rabunków. Policja była prze­
konana, że jest to niejaki Wiśniewski, 
ostatni z tej paczki, która dokonała 
napadu na kasę warszawskiej stacji 
towarowej.

Podczas ostatniego napadu Wi­
śniewski jak zawsze wyskoczył z po­
ciągu i wówczas się ranił. Policja za­
częła obserwacje w tym kierunku i 
natrafiła w prywatnej lecznicy przy 
ul. Zielnej 35 na kurującego się ban­
dytę. Okazało się, że jest to nie Wi­

Aresztowanie Żyda - przemytnika
Katowice, (Tel, wł.) Wczoraj 

na komorze celnej w Bytomiu, przy 
odprawie pociągu Berlin—Bukareszt 
urzędnicy zauważyli zachowującego 
się podejrzanie osobnika. Po bliższej 
obserwacji i rewizji okazało się. że ów 
osobnik posiadał 1178 sztuk brylan­
tów różnej wielkości, ogólnej wartości 
kilkaset tysięcy złotych. Ukrył je on 
pod ubraniem a częściowo nawet pod 
podeszwą, w trzewiku.

W kostiumie kąpielowym
wśród wiecznych śniegów

Zurych. (PAT.) Student poli­
techniki zuryskiej Hans Wolfers, po­
chodzący z Surabaja (Jawa) wybrał 
się na szczyt Guldenstoek jedynie w 
kostjumie kąpielowym. Zaskoczony 
przez burzę śnieżną poniósł śmierć.

Dwaj Polacy, bawiący w schroni­
sku u stóp szczytu, Józef Wadas i

Gwałtowny wybuch w stanie Teksas
Nowy Jork. (Tel. wł.) W Rosita 

w stanie Teksas wskutek wybuchu zgi­
nęło 1.0 osób, a 12 odniosło ciężkie ob­
rażenia.

Wybuch nastąpił w szybie kopalni 
na głębokości 130 m. z taką siłą, iż w 
całej okolicy Rosity odczuto gwałtow­
ny wstrząs. Ludność w przestrachu

je się szereg znanych nazwisk m in. 
Blum. Berenger, Dalimier. Bonnaure 
i inni.

Seans mediumistytzny z przeszkodami
Rzym. (Teł. wł.) Niezwykły wypa­

dek wydarzył się wczoraj w północ­
nych Włoszech.

W pewnej wsi odbywał się seans 
medjumistyczny, urządzony przez 
dwóch wędrownych magików. W cza­
sie tego seansu nagle zawaliła się pod 
150 obecnymi na sali widzami podłoga 
i wszyscy runęli do głębokiej piwnicy 
cy. -

33 osoby uległy mniej lub więcej 
ciężkiemu poranieniu. Jeden z niefor­

śniewski. lecz Alfred Ciszewski, inny 
wybitny; złodziej kpiejowy, którego a- 
resztowano.

Na podstawie poszlak, pochodzą­
cych od kochanki, prawdopodobnie 
dzięki nagrodzie w wysokości 1.000 zł 
dla tego, który wskaże miejsce pobytu 
Wiśniewskiego, (o którego ujęciu do­
nosiliśmy już pokrótce) policją wkro­
czyła do mieszkania Stanisławy Za­
sowskiej przy ul. Zamienieckiej, gdzie 
znaleziono Wiśniewskiego. Był on ze 
wszystkich stron otoczony przez poli­
cjantów z rewolwerami gotowemi do 
strzału. Nie stawił oporu i poddał się.

Jak się okazało, jest to Żyd Schuł- 
ten-Gewoelb z Antwerpji. Przy prze­
słuchaniu tłumaczył się, że nie miał 
zamiaru przewieźć klejnoty do Polski, 
lecz do Czechosłowacji. Oświadczenie 
to jednak mija się z prawdą, gdyż bi­
let aresztowanego wykupiony był do 
Polski.

Gewoelba odstawiono pod eskortą 
do Król. Huty. Brylanty obłożono a- 
resztem.

Edward Janczewski zorganizowali 
pierwsi wyprawę ratunkową, którą po 
całonocnych poszukiwaniach, utrud­
nionych przez burzę śnieżną i niebez­
pieczny teren znalazła na drugi dzień 
zwłoki Wolfersa, zasypane śniegiem w 
pobliżu szczytu Guldenstoek.

wybiegła na ulice i pola, sądząc, że to 
jest trzęsienie ziemi. Panikę jednak 
wkrótce opanowano, gdy przekonano 
się o istocie wypadku.

Zakłady w Rosita są największą w 
Stanach Zjednoczonych przetwórnią 
węgła kopalnianego.

Lista ta doprowadzona jest narazie 
tylko do litery d włącznie i obejmuje 
około 50 nazwisk.

tunnych magików zbiegł, a drugiego 
aresztowała policja.

Nowy celownik
Londyn. (Teł, wł.) Według „Daily 

Tełegrapli“ marynarka angielska prze­
prowadziła ostatnio próby z nowym 
mechanicznym celownikiem dla armat 
przeciwlotniczych, który zarazem liczy 
strzały.

Próby te wykazały, że celność w 
strzelaniu wzrosła z 3 na 15 procent.

żydowscy awanturnicy
Warszawa. (Tel. wł.) Na wczo­

raj wieczorem został zapowiedziany 
koncert w Filharmonji muzyki Niem­
ca aryjczyka Backhausa. wybitnego 
hitlerowca.

Popołudniu w prasie żydowskiej 
zjawiły się odezwy nawołujące Żydów 
do bojkotu tego koncertu. Ukazały się 
też grupy Żydów, które zalepiały afi­
sze skośnemi naklejkami z napisem: 
„Bojkotować koncert. Backhaus to 
znany hitlerowiec“. Policja aresztowa­
ła 8 osób, m. łn. dr. Zamenhofa, (w)

Upadek „Vossische Zeitung“
Berlin. (Teł. wł.) Z -dniem • 31 

marca przestaje wychodzić najstarszy 
dziennik berliński „Vossische Zeitung“ 
od 20 lat własnością firmy Ullsteina.

Pismo to przed przewrotem hitle­
rowskim było głównym organem co­
dziennym masonerii niemieckiej i 
miało czytelników przeważnie w sfe­
rach liberalnego mieszczaństwa oraz 
niemieckich Żydów. Chlubiło się 
swym wysokim poziomem informa­
cyjnym.

. „Vossische Zeitung“ założona zo­
stała w roku 1704, wychodziła więc 
230 lat. Firma Ulsteina. której inne 
wydawnictwa — przedewszystkiem 
„Berliner Morgenpost“ i „Berliner 
Illustr. Ztg.“ — idą zresztą dobrze, nie 
chciała pokrywać dalszych deficytów 
„Voss. Ztg.“

Oświadczenie Litwy
Ryga. (PAT.) Z Kowna donoszą,:
Litewska agencja telegraficzna po­

dając w swoim biuletynie oświadcze­
nie min. Becka zaopatrzyła je nastę­
pującym oficjalnym komentarzem:

„Żaden rząd litewski nie uważał 
istniejących stosunków z Polską za 
normalne. Przeciwnie każdy uparcie 
walczył o przywrócenie praw litew­
skich. Litwini zawsze gotowi są do 
przywrócenia normalnych stosunków 
z Polską na warunkach ogólnie wia­
domych.“

Likwidacja GPU.
Moskwa. (PAT.) W związku z 

wiadomościami o utworzeniu komisa­
riatu ludowego spraw wewnętrznych 
w moskiewskich kolach politycznych 
wymieniane są trzy kandydatury na 
stanowisko komisarza tego resortu: o- 
becny zastępca szefa kolegjum GPU. 
— Jagoda, obecny prokurator naczelny 
Z. S. R. R. — Akułow i b. komisarz in­
spekcji robotniczo-włościańskie; — Ru- 
dzutak, który podobn,? ma mieć naj­
więcej szans.
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francuska odpowiedź /inglji '
Opublikowanie noty min. Barthou wyjaśniającej stanowisko Francji w sprawie niemiec­

kich zbrojeń, oraz powszechnego bezpieczeństwa
Paryż (Tel. wł.) Opublikowano 

tu a równocześnie w Londynie i w 
Waszyngtonie treść francuskiej odpo­
wiedzi na angielskie memorandum z 
d. 29 stycznia. Pokrywa się ona całko­
wicie z podawanemi przez nas infor­
macjami jak również z doniesieniami 
prasy francuskiej. Najważniejszy u- 
stęp brzmi następująco:

„Francja czyni wszelkie możliwe 
zastrzeżenia co do żądań niemieckich 
podniesienia liczebności niemieckiej 
armji regularnej do wysokości 300 tys. 
ludzi z odpowiednim materjałem wo-

ś. p. inż. Christelbauer
Lwów. (PAT.) Zmarł tu jeden z 

najbardziej zasłużonych pionierów 
sportu ś. p. inż. Ludwik Christelbauer

Przed 30 laty ś. p. Christelbauer ra­
zem z Jordanem kładli podwaliny pod 
wielkie dzieło wychowania i kultury 
fizycznej na ziemiach polskich. Od ro­
ku 1918 bierze udział w organizowaniu 
prawie wszystkich państwowych 
związków sportowych, a w dowód po­
łożnych zasług dla tych organizacyj, 
otrzymał honorowe członkostwo.

Zawalił się dom
J erozolima. (PAT.) W Bejrucie 

(główny port Syrji na m. Śródmieściu 
— red.) zawalił się w centrum miasta 
trzypiętrowy dom, grzebiąc pod sobą 
kilkadziesiąt osób. Opinja publiczna 
oskarża władze miejskie o świadome 
niedbalstwo, gdyż dom ten od kilku 
lat groził zawaleniem a władze muni­
cypalne mimo to zezwalały na usta­
wiczne remonty budynku.

Wstrząsy ziemi
Rzym. (Tel. wł.) W górnych Wło­

szech zarejestrowano wczoraj dłuższe 
wstrząsy ziemi, które powtarzały się 
trzykrotnie i trwały każdorazowo po 
10 sekund. Większych szkód jednak 
dotąd nie stwierdzono.

Wypadek lotniczy 
w Warszawie

Warszawa. (Tel. wł.) Na lotni­
sku mokotowskiem runął na ziemię 
samolot wojskowy typu „Potez“.

Pilot, posterunkowy policji Kocik 
odniósł ciężkie rany. Samolot strza­
skany. (w)

Zasądzenie Kasy chorych
Lwów. (Tel. wł.) Tutejszy sąd 

rozpatrywał sprawę przeciwko Kasie 
Chorych o odszkodowanie za oślepie­
nie dziewczynki, której tuż po urodze­
niu zastrzyknięto zbyt silną dawkę 
lapisu.

Z żądanego przez ojca dziecka od­
szkodowania w kwocie 100 000 zł, sąd 
przyznał 50 000, które ma zapłacić 
lwowski okręgowy związek kas cho­
rych.

Stosunek Francji do Polski
„Należy Polską traktować ze wzglądami, na które zasługuje 
dziąki swej sile, stałości i wielkości“ — pisze sen. Lemery
Paryż (PAT). Sen. Lemery ogła­

sza w „Le Capital“ artykuł, poświęco­
ny stosunkom polsko-francuskim.

„Ostatnio zbliżenie polsko-niemiec­
kie — pisze — zaskoczyło opinję fran­
cuską. Zadawano sobie pytanie, czy 
ten gest nie oznacza oziębienia stosun­
ków Francji z jej sprzymierzeńcami 
na wschodzie i czy Francja może od­
tąd liczyć na ich poparcie. Alarmy te 
są nieuzasadnione.

„W ciągu 10 lat Polska — pisze da­
lej sen. Lemery — była powściągliwa 
w stosunku do Francji, gdy potrzeba 
jej było pieniędzy na odbudowę pań­
stwa. Francja, tak szczodra wobec 
innych, nawet swoich dawnych nie­
przyjaciół, ograniczyła się do podpi­
sania ściśle na nią przypadającej czę­
ści pożyczki międzynarodowej, emito­
wanej przez Polskę w Stanach Zjedn.

„Delegacja polska w Lidze Nar, za­
wsze chętnie popierała akcję Francji. 
Nieporozumienia powstały z faktu, że 
delegacja Francji w Genewie i mini­
strowie w Paryżu zbyt często zapomi­
nali lub lekceważyli porozumienie się 
z Polską, Na konferencji rozbrojenio­
wej była swego czasu mowa o tzw. pla-

jennym. Zgodzenie się na podobne 
dozbrojenie równałoby się zaprzecze­
niu i zniszczeniu samej zasady roz­
brojenia, zawartej w pakcie Ligi Na­
rodów, a będącej podstawą konferen­
cji rozbrojeniowej. Tego rodzaju de­
cyzja w swych skutkach musiałaby 
również odbić się na dziedzinie zbro­
jeń morskich.

Ferje wielkanocne
Warszawa. (Tel. wł.) Ferje 

wielkanocne trwają 7 dni, od wielkiej 
środy począwszy do wtorku poświą- 
tecznego włącznie.

Zarządzenie to odnosi się do wszyst­
kich szkół z wyjątkiem akademickich.

(w)

Znowu żydzi - komuniści
Przed sądem okrgęowym w Siedl­

cach odbyła się rozprawa przeciwko 
Żydom-komunistom. Główny oskarżo­
ny, Hersz Luboszycki, skazany został 
na 2 i pół roku więzienia.

nie konstruktywnym, popieranym 
głównie przez Francję. Polska zażą­
dała wówczas wyjaśnień, dotyczących 
planu. Francja poinformowała ją na- 
równi z wszystkiemi państwami.

„Gdy Niemcy domagali się równo­
ści praw, Francja nie zapytała się o 
zdanie Polski, która jest bezpośrednio 
zainteresowana w tej sprawie. Dekla­
racja z 11 grudnia 1932 r. zaskoczyła 
również Polskę. To samo milczenie 
zachowano, gdy rozpoczęły się rokowa­
nia w sprawie paktu czterech. Pier­
wotny tekst paktu czterech był niebez­
pieczny dla Polski, ponieważ mógł być 
początkiem rewizji traktatów. Jego 
tekstu nie podano do wiadomości Pol­
ski, a ostateczny poznała dopiero wte­
dy, gdy osiągnięto już porozumienie.

„Dyplomacja francuska — kończy 
sen. Lemery — w ciągu ostatnich lat 
nie doceniała Polski w równowadze 
europejskiej. Uważać ją trzeba za to, 
czem jest rzeczywiście: za najpotęż­
niejszego z naszych sprzymierzeńców 
i należy w konsekwencji traktować ze 
względami, na które zasługuje przez 
swą siłę, stałość i wielkie nadzieje na 
przyszłość **

W ostatniej analizie przychodzi do 
wniosku, że koniecznym jest powrót 
do Ligi Narodów, ponieważ jest ona 
jedyną organizacją, mogącą dać zbio­
rowe gwarancje pokoju. Z tego wzglę­
du rząd francuski wyraża zadowolenie, 
iż W. Brytanja uważa powrót Niemiec 
do Ligi za zasadniczy warunek podpi­
sania konwencji dotyczącej zbrojeń.

Stan pogody w Polsce z dnia 23-go 
marca o godz. 14: W godzinach po­
południowych trwała w Polsce pogo­
da o zachmurzeniu zmlennem z prze­
lotnym deszczem w Wileńskiem, na 
Wołyniu i w Małopolsce wschodniej 
Teperatura przekroczyła naogół 10 st. 
i wyńosiła o godz. 14: 6 st. w Wilnie 
i na Helu, 7 w Gdyni, 8 w Zakopanem, 
9 w Grodnie i Lidzie. 10 w Łomży i 
Przemyślu. 11 w Bydgoszczy, 12 w 
Warszawie, Lwowie. Krakowie i Po­
znaniu, 13 w Brześciu n/B. i Ostrowie 
Poznańskim, 14 w Łodzi i Kielcach, 
15 w Kaliszu oraz 16 w Zaleszczykach.

Przepowiednia pogody na niedzie­
lę: W ciągu dnia pogodnie i sucho, 
cieplej, tylko miejscami zachmurze­
nia, słabe wiatry południowo-zachod­
nie.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.26% zl, w Gdańsku na Warszawę 
5.27 zł.

Kurs marki niem. i guld. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. niem. w lewizach — zł. gotówka 
209,05 zł, za 100 guld. gd. w dewizach — zł, 
gotówką 172.34 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIONA
P o z n a n, 24. 3. 1934 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono przy 
braku materjału — za 5% poż. konwers. 
60.—, za 4% premj. doi. 51.50 oraz za 3% 
poż. bud. 41.50.

Z papierów lokacyjnych P,\ 3.\ K. płaco­
no za 4%% doi. listy zast. w zlocie 35.—%; 
pozatem poszukiwano 4% listy zastawne 
konwert po 40.— oraz 414 % zlotowe listy 
zast. po 43.— bez oddawców.

Z akcyj bankowych ofiarowano Bank 
Polski po 79.—.

Pauiery procentowe 
Kurs w Mocentach nominału 

wzgl. w złotych za sztukę
5% państw, poż. konwersyjna 60 P.
4% poż. premj. dolar., serja III 51,50 P. 
3%jjoż. budowlana, serja I 41,50 P.
4%% dolarowe listy zastaw, s. K. z r. 1933

w zlocie Pozn. Ziem. Kred. 35 P.
Akc]e bankowe

Bank Polski 79.— O.
Tendencja spokojna.

Oszczędności 
na książeczki wkładkowe 

imienne i na okaziciela I
przyjmuj#

2773)

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej I Towarowej

w Poznaniu
Poznań, 24. 3. 1934 r. i

Warunki: Handel hurtowy parytet Po- 
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: 1. żyto 707 gd. 2. pszenica 

742 g/L 3. owie9 500 g/L
Ceny transakcyjne

żyto 9/5 tonu par. Poznań , » « 14,75
Żyto 75 tonn par Poznań . * • 14,70
Żyto 15 tonn par. Poznań . < « ■ 14,65
Owies 15 tonn par Poznań , « » 12,25
Owies 15 tonn par. Poznań . « • 12,00

Ceny orjentacyjne
Żyto . . . . ...... 14,50— 14,75

Usposobienie spokojne.
Pszenica...........................• 17.25— 17,50

Usposobienie spokojne.
Jęczmień browarowy . . . 15,25— 16,25

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 695—705 g/1 . . • 14,75— 15,25 
Jęczmień >75—6S5 g/1 < • • 14,25— 14,75

Usposobienie słabe.
Owies nadający się do siewu 11,75— 12,25

Usposobienie spokojne.
Owies............................... • 11.50— 11,75

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia 1 gaL 0,55%

wł. w................................... 21,00— 22,50
Mąka żytnia I gaL 0,65%

wŁ w. ........ 19,50— 20,50
Mąka żytnia II gaL 55—70%

wŁ w...................................16,50- 17,55
Mąka żytnia poślednia po­

nad 70% wŁ w...................18,00—* 14,50
Mąka żytnia razowa 0,95%

wŁ w................................... 17,00— 18,00
Usposobienie spokojne.

Mąka oszrona gaL IA 20%
wŁ w................................... 31,75— 33,50

Mąka pszenna gaL IB 45%
wł. w.......................... .... . 28,7o— 31,00

Mąka pszenna gaL IC 60%
wŁ w. 27,25— 29,50

Mąka nszenna gaL ID 65% .
wŁ w. ..... ■ , . 25,75— 28,00

Mąka pszenna gaL II 45-65%
wŁ w................................... 23,75— 26,00

Mąka pszenna gaL III pośL __
A 65—70% wł. w. . . . 17,50— 19,o0

Mąka mzenna gai. III pośL
B ponad 70% wł. w. . . 14,50— 16,50
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie z przemiału
standartowego..................10,25— 11,00

Otręby pszenne z przemiału
standartowego..................10,75— 11,25

Otręby pszenne grube z prze-
miału standartowego . < 11,60— 12,00

Rzepak zimowy , . « • , 46,50— 47,50
Siemie lniane 53,00— 56,00
Gorczyca . . 35,00— 37,00
Wyka latowe 13,50— 14,oO
Peluszka .<«••••< 14,50— 15,60
Groch polny <•••««• 17,00— 19,00
Groch Viktoria <<■••• 24,00— 29,00
Groch Folgera 20,00— 21,00
Łubin niebieski « « ■ < • 7,50— 8,25
Łubin ZÓltr..........................  9,76— 10,7»
Seradel.. 12,00— 13,00
Koniczyna czerwona surowa 170,00—200,00 
Koniczyna czerwona 95—97% .

ZZysL........................................  210,00- 235,00
Koniczyna biała . ... . 60,00— 90,00 
Koniczyna szwedzka ... 90,00—120,0U
Koniczyna żółta odluszczona 90,00—110,w 
Koniczyna żółta w łuskach 30,00— 3o,oo
Przelot.................. .... 90,00-110,00
Inkarnatka 80,00—100,00
Tymoteusz 26,00— 30,w
Rajgras angielski. « » • « 44,00— 50,00 
Ziemniaki jadalne , . , . 3,00— 3,w 
Płatki ziemniaczane . . . 14,00— 15,w 
Makuch lniany v tafiach . . 19,25— 19,/o
Makuch rzepakowy w tafl. . 14,50— 15>uu
Makuch tanecznik, w tafl.

42/43%................................14,00- 15,00
Śrut Soja...............................  19,50— 20,00
Mak niebieski ...... 42,00— 48,00

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 1090 tonn, pszenicy 220 tonn, jęczmie­
nia 250 tonn, owsa 320 tonn, mąki żytniej 
141 tonn mąki nszennej 10,5 tonn, otrąb 
żytnich 125 tonn, otrąb pszennych 35 tonn, 
otrąb jęczmiennych 30 tonn, grochu poi" 
nego 10 tonn, grcchu Viktoria 20 tonn, se­
radeli 34 tonn, łubinu niebieskiego 7,5 tonn, 
rzepiku 4,2 tonn, peluszki 2,3 tonn, koni; 
czyny czerwonej 13 tonn, koniczyny żółtej 
5 tonn, nasion 8,6 tonn, ziemniaków sa­
dzonek 137,5 tonn, syropu 5 tonn.

Herbaty „MAHARADŻA“ 
i herbaty „ORYGINALNE“
Polski Import Herbaty 

Tomasz Żółtowski 
Gdańsk« Hopfenęasse 74. 

aa 19 743
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Ruszczewski 
przed sądem

W warszawskim sądzie apelacyjnym 
rozpoczął się we wtorek proces odwo­
ławczy w sprawie głośnego inżyniera 
Ruszczewskiego, b. dyrektora Central­
nego Biura Budownictwa Pocztowego.

Działalność tego niezwykłego czło­
wieka nie ustępuje sensacyjnym po­
wieściom i filmom kryminalnym.

Statut organizacyjny ministerstwa 
poczt nie obejmował ani biura budo­
wlanego, ani jego kierownika. Rusz­
czewski rozpoczyna urzędowanie bez 
formalnej nominacji i bez bliższego 
określenia tego, co ma robić. Robi więc
— wszystko. Przerabia samodzielnie 
zatwierdzone plany, zmienia warunki 
konkursów budowlanych, podwyższa 
ustalone w umowach z dostawcami ce­
ny, udziela tymże dostawcom krocio­
wych zaliczek bez rachunku i zabezpie­
czenia, słowem — rozrzuca pełnemi 
garściami państwowe pieniądze, powię­
kszając przez to kilkakrotnie ustalone 
kosztorysy.

Nie była ta „radosna twórczość“ wca­
le bezinteresowną, ponieważ korzystali 
z niej przeważnie... wspólnicy Rusz­
czewskiego. Tak było w Gdyni, gdzie 
działała jedina grupa wspólników przy 
budowie 'gmachu urzędu pocztowego. 
Tak było też w Warszawie, gdzie Ru­
szczewski przeprowadził oddanie wielo­
milionowej budowy gmachu Centralne­
go Telegrafu i Telefonu firmie wileń­
skiej „Budownictwo i Przemysł“, która
— jak stwierdziła później Najwyższa Iz­
ba Kontroli — miała kapitału zakłado­
wego... 600 złotych. Na czele tej firmy 
stał inżynier Stanisław Piłsudski, oraz 
wspólnicy Ruszczewskiego z dostaw 
wojskowych pp. Tepicyn i Bosiacki.

Poza zarządem budownictwa . pocz­
towego Ruszczewski był także komisa­
rzem ministerstwa poczt i telegrafów 
dla Wystawy Poznańskiej. Na tern sta­
nowisku wsławił się wykonaniem filmu 
p. t.: „Tajemnica skrzynki pocztowej“, 
kosztem około 300.000 zł, wydanych z 
budżetu ministerstwa bez wiedzy mini­
stra Miedzińskiego Film ten stał na 
takim poziomie artystycznym (a także 
i moralnym), że odstąpiono go co prę­
dzej za marną sumę agentowi filmowe­
mu niejakiemu Majblumowi.

Koroną fantastycznej wprost dzia­
łalności Ruszczewskiego w znaczeniu 
nie tyle kryminalnem, ile sensacyjnem
— było zaokupowanie przez niego pla­
cu, przeznaczonego pod budowę gma­
chu... Najwyższej Izby Kontroli. Kie­
dy w r. 1929 Izba miała przystąpić do 
budowy i uzyskała na ten cel kredyty w 
budżecie i kiedy, urzędlnicy tej instytu­
cji zjawili się na wyznaczonem pod bu­
dowę miejscu, stwierdzili ze zdumie­
niem, że plac... zniknął. Okazało się, że 
to p. Ruszczewski, nikogo o nic nie py­
tając, wystawił na tym placu dom dla 
swojego biura. A stało się to w sa­
mem centrum Warszawy (I).

Ruszczewski zajmował się także po­
lityką. Był on pierwszym prezesem za- 
rządlu t. z. Federacji Pracy, czyli „sana­
cyjnych" związków robotniczych, prze­
obrażonych obecnie w Z. Z. Z. (Związek 
Związków Zawodowych). Ta sprawa 
wyszła na jaw w procesie, ponieważ Ru­
szczewski bronił się w ten sposób, że 
plac, który zakupił dla siebie w War­
szawie pod ctidzem nazwiskiem, był 
Przeznaczony właśnie dla tej Federacji.

M.SK.

Widowisko pasyjne w Oberammergau 
— w tym toku

Ostatnie widowiska pasyjne w Oberam- 
mergau odbyły się w roku 1930. Ponieważ 
widowiska te, ściągające tłumy turystów 
z całego świata, odbywają się co 10 lat, na­
stępne przedstawienia odbyć się miały w 
roku 1930. W roku obecnym przypada 
trzystolecie widowisk pasyjnych w Ober­
ammergau i 7. tego powodu zdecydowane 
zostało wznowienie ich w lecie r. b,

Teoria i praktyka gospodarcza
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Berlin, 23 marca.
Zdając sprawę z gospodarczej poli­

tyki Niemiec dzisiejszych, należy, ażeby 
uniknąć błędów, przedewszystkiem o- 
kreślić stosunek teorji do praktyki w 
hitleryzmie. Staliśmy zawsze na tem 
stanowisku, że ruch hitlerowski, wyni­
kający ze swoistego światopoglądu, bie- 
rze na serjo dążenia i zapatrywania, 
cowięcej, przywiązany jest do nich z fa­
natyczną wiarą, na jaką zdobyć się mo­
gą nieczlonkowie zwykłej partji poli­
tycznej w dotychczasowem tego słowa 
znaczeniu, utworzonej często na pod­
stawach aktualnych albo polityczno-ra- 
chunkowych, ale ludzie typu religij­
nych wyznawców.

To też wszędzie tam, gdzie program 
partyjny był bezsporny i jasno zupełnie 
określony, nastąpiło już urzeczywist­
nienie względnie wkroczono na wyraź­
nie prowadzącą do niego drogę. W spra­
wach gospodarczych położenie nie jest 
tak zupełnie jasne. Trzeba bowiem roz­
różnić kilka' podstawowych zasad, na­
prawdę bezspornych, a pozatem rozbu­
dowanie ich w szczegółach. To ostat­
nie nie wszędzie jest jednolite.

Rozmaici autorowie hitlerowscy nie 
zupełnie zgodnie, a czasem nawet nie 
dość dokładnie zdają sobie np. sprawę 
z kierunku, w którym należy rozbudo­
wać „państwo stanowe“. Być może, że 
ogromne skomplikowanie dzisiejszej 
budowy gospodarczej stanowi pewną 
naturalną zaporę dla ustalenia planu 
nowej rozbudowy w szczegółach na 
dłuższy okres czasu.

Nie należy też przypuszczać, że idee 
hitlerowskie w tym kierunku są rzeczą 
wyrastająca na dziewiczym gruncie. 
Uprzytomniając sobie historję doktryn 
ekonomicznych i ustrojowych, zobaczy­
my, że n. p. o państwie stanowem pisali 
już filozofowie starożytni, a że w now­
szych czasach specjalna doktrynę o pań­
stwie nowoczesnem rozwinął bardzo 
dzisiaj znany Othmar Spann. Hitleryzm 
zastał więc pole teorji wcale nieźle u- 
prawione w tym kierunku, nie mówiąc 
już o tem, że włoski faszyzm wywarł 
również wpływ, sięgający poza Włochy, 
przez swoje dążenia i idee.

W tych warunkach zarówno uświa­
domienie sobie skomplikowania w pra­
ktyce dziedziny gospodarczej i jej o- 
gromnej wrażliwości — o czem już pi­
saliśmy — jak też niedość jasne wypra­
cowanie w szczegółach programu — co 
zresztą nie byłoby może wogóle rzeczą 
możliwą —, spowodowało, że hitleryzm 
zastosował w praktycznej polityce za­
sadę organicznego wyrastania nowej 
budowy, przystępując z jednej strony 
do wcielania narazie tylko zasad bez­
spornych, i to zwłaszcza zasad organi­
zacyjnych, a z drugiej do dokładnego 
badania i żmudnego wyczuwania rze­
czywistości doświadczalnej. Oznacza 
to, że nie ustępując z zasad, mających 
charakter dogmatów, owszem, upierając 
się przy nich, ruch narodowo - socjali­
styczny postanowił rozstrzygać z ich

nie twierdzę, że do 
nia bielizny należy je­

dynie używać doskonałe­
go Mydła Jeleń Sćhicht.
Od dziesiątków lat mydło 
to, wyrabiane z najlep­
szych surowców, cieszy się 
zasłużonem uznaniem kil­

ku pokoleń gospodyń.

punktu widzenia kolejno nasuwające 
sie w praktyce zagadnienia, ażeby w 
ten sposób dojść do wypracowania co­
raz bardziej szczegółowego odpowiada­
jącej jego światopoglądowi budowy go­
spodarczej.

Jest to metoda poszukiwania empi­
rycznego, wymagająca zarówno wiel­
kiej ostrożności jak też zwłaszcza i cza­
su. Niema więc o tem mowy, że pozo­
stawi się wszystko tak jak było, i że o- 
graniczy się tylko do przebudowy orga- 
niżacyjńej,, chociaż już przebudowa or­
ganizacyjna więcej wprowadziła zmian 
i możliwości, niżby się mogło wydawać 
na pierwszy rzut oka. Takie przypusz­
czenie nie doceniałoby dynamicznych 
pierwiastków, zawartych w owych pod­
stawowych, chociaż prostych hasłach 
hitleryzmu i ich ciągłego działania. To 
działanie jest jakby wprowadzony u 
źródła pierwiastek steru i kierunku, 
który bez przerwy wpływa na każdy 
krok i każdą krystalizację narastającej 
budowy. Jaka ona będzie ostatecznie, 
tego ci. którzy ten pierwiastek wprowa­
dzili, może sami jeszcze dokładnie nie 
wiedzą. Wiedzą jednak dokładnie, ja­
ki jest ten pierwiastek i czego w każdej 
sytuacji będzie wymagał, bo tkwi on w 
nich samych. Trudno również określić 
trwanie tego procesu, przypuszczalnie 
dość długie.

Nie jest więc rzeczą istotną dla oce­
ny stosunków niewątpliwy fakt, że pro­
gram polityki gospodarczej nie podaje 
jeszcze dokładnie obrazu, jak będzie 
wyglądał ustrój gospodarczy państwa 
hitlerowskiego w przyszłości, podobnie, 
jak nie przesądza niczego fakt, że n. p. 
ziarno jabłoni nie odzwierciedla obra­
zu drzewa, które z niego wyrośnie, cho­
ciaż istnieje w nim pierwiastek, który 
pokieruje jego wzrostem w dokładnie 
określonym kierunku. A taki pierwia­
stek hitleryzm niewątpliwie posiada. 
Moglibyśmy tylko wtedy przypuścić, że 
polityka gospodarcza hitleryzmu nie 
wyda żadnych owoców odrębnych, gdy- 
byśmy stanęli na stanowisku, że hitle­
ryzm nie jest eksplozja żywiołową, wy­
wodzącą się z twórczych podkładów du­
szy narodu niemieckiego, a tylko stano­
wi sztuczny twór, skonstruowany me­
chanicznie przez ambitnych polityków. 
Dzisiaj zda je się już nikt w ten sposób 
hitleryzmu nie ocenia.

Metoda empirycznego postępowania, 
innemi słowy organicznego wzrostu 
bez przesądzania ostatecznych wyników 
z podkreśleniem tylko bardzo energicz- 
nem zasad ogólnych o charakterze do­
gmatycznym jako pierwiastku sterują­
cego, uwydatnia się bardzo dokładnie w 
polityce personalnej w dziedzinie go­
spodarczej. Otóż Hitler zgoła nie wpro­
wadził na decydujące stanowiska tych 
członków partji, którzy reprezentowali 
i reprezentują idee programowe gospo­
darki hitlerowskiej. Dzieje to się nie- 
tylko dlatego, że nie posiadali oni do­
statecznego przygotowania, chociaż i 
ten moment dużą odegrał rolę. Wogó-

le bowiem — ostatnio podczas ankiety 
i dyskusji bankowej — stwierdzono kil­
kakrotnie brak ludzi w gospodarce, wy­
rosłych na ideologji hitlerowskiej i ko­
nieczność ich wychowania.

Hitler nietylke jednak dlatego pozo­
stawił ster w ręku ludzi, którzy opo­
wiedzieli się za hitleryzmem, ale którzy 
jednocześnie organicznie wyrośli raczej 
z gałęzi gospodarki. Reprezentują oni 
kapitał doświadczenia i przezorności, 
da ja gwarancje, że. idąc wprawdzie w 
kierunku haseł i rozkazów partji i przy­
swajając je sobie, nigdy nie oderwa się 
od gruntu trzeźwości.

Typowym reprezentantem tej kate­
gorii ludzi jest prezydent Banku Rze­
szy z ramienia Hitlera Schacht Rów­
nież minister eospodarki Schmitt oraz 
finansów Schwerin von Krosigk należą 
do tej kategorii. Obydwaj maja jed­
nak sekretarzy stanu, reprezentujących 
ściśle hitlerowski sposób myślenia 
(Reinhardt w ministerstwie finansów, 
Gottfried Feder w ministerstwie gospo­
darki). W ten sposób gospodarcza myśl 
hitlerowska wtłoczona została wpraw­
dzie w grunt rzeczywistości i doświad­
czenia gospodarczego, ale jednocześnie 
działa w nim, wpływa na niego, hartu­
je się — i nie słabnie chociażby dlatego, 
że za nią stoi partia z cała dynamiką 
swoich dążeń i sam „Führer“ jako in­
stancja najwyższa

W tych warunkach odbywa się nie­
wątpliwie ciekawy proces wewnętrzny, 
prz.yczem zdarza się. że pierwiastek hi­
tlerowski silny wywiera nacisk w razie 
ścierania sie poglądów' Interesującą by­
ła z tego punktu widzenia polemika, 
która nie wahano się przeprowadzić na­
wet z Schächtern z powodu jego mowy 
o bankowości, wygłoszonej w końcu 
stycznia w Kilonji. W polityce gospo­
darczej Niemiec ściera się więc pierwia­
stek ściśle hitlerowski, pojęty metyle 
jako szczegółowo opracowany program, 
ile jako światopogląd i sposób myślenia, 
z pierwiastkiem doświadczenia gospo­
darczego.

Sam Hitler świadomie utrzymuje 
ten stan, który z jednej strony sprowa­
dza politykę hitlerowska na twardy 
grunt rzeczywistości gospodarczej i 
szkoli ludzi i partję, z drugiej jednak 
przesyca ten grunt ziarnami i dynami­
ka hitlerowskiego sposobu myślenia i 
przenika myśl i politykę gospodarczą 
tendencjami i dążeniami hitleryzmu. 
Są one tak silne, że kierownictwo partji 
nie obawia się przytłumienia ich i za­
gubienia, a raczej liczy się z przeni­
knięciem całokształtu gospodarki nie­
mieckiej swojemi zasadami. Wtedy już 
automatycznie i z coraz większą pewno­
ścią i wyrazistością następować ma dal­
szy rozwój w nowym kierunku.

JERZY DROBNIK.

Skutki wniosku 
Klubu Narodowego

W ciągu ubiegłej sesji sejmowej 
komisja konstytucyjna zajęła się, jak 
wiadomo, zgłoszonym przed rokiem 
przeszło wnioskiem Klubu Narodowe­
go w sprawie osobistych korzyści po­
słów i senatorów i opracowała projekt 
ustawy o niedopuszczalności łączenia 
niektórych stanowisk i czynności z 
wykonywaniem mandatu poselskiego 
łub senatorskiego.

Projekt 'ten. o wiele zresztą mniej 
kategoryczny od wniosku Klubu Na­
rodowego, nie został uchwalony w Sej­
mie wskutek zamknięcia sesji, inicja­
tywa jednak posłów narodowych od­
niosła pewien skutek. Wczoraj bo­
wiem „Gazeta Polska“ ogłosiła okól­
nik prezesa BB. płk. Sławka, w któ­
rym przytacza" on cały tekst projektu 
ustawy, poczem pisze:

„Ponieważ projektowana ustawa 
zwiększa ilość stanowisk, niepotączal- 
nych ze stanowiskiem posła lub sena­
tora, mogłoby się zdarzyć, że któryś z 
posłów lub senatorów BBWR. zajmo­
wałby stanowisko, kolidujące z przepi­
sami ustawy, która dopiero ma być 
uchwalona. Wobec tego uważam za 
konieczne zwrócić uwagę pp. członkom 
klubu na potrzebę zlikwidowania tych 
stosunków. My, członkowie Bloku 
Bezpartyjnego, powinniśmy, uznając 
słuszność ustawy, niezwłocznie zasto­
sować ją do siebie, zanim jeszcze stad­
nie się ona prawem obowiązującem 
wszystkich.“

Odezwa zapowiada też, że projekt 
ustawy będzie definitywnie uchwalo­
ny przez izby ustawodawcze w począt­
kach następnej sesji. Przebija z niej 
tendencja zlikwidowania pewnych 
istniejących widocznie w BB. sytuacyj 
z ustawą niezgodnych, zanim na ten 
temat odbędzie się dyskusja w Sejmie,
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Rozbijanie frontu polskiego w Gdańsku
Gdańsk (Tel. wł.) Garstka Pola­

ków gdańskich, grupujących się w t. 
zw. „Związku Polaków“, powołała do 
życia organizację p. n. „Polskie Zrze­
szenie Pracy", stanowiącą odpowied­
nik niemieckiego „Arbeitsfrontu“. Ze 
strony „Związku Polaków" i w kołach 
zbliżonych do Generalnego Komisarja- 
tu, — usiłuje się mówić, że jest to 
„koncepcja czysto polska, nie mająca 
nic wspólnego z Gdańskim Frontem 
Pracy“. To zapewnianie jest jednak 
zupełnie pozbawione podstaw. Nowa 
organizacja powstała właśnie w związ­
ku z założeniem „Arbeitsfrontu" i jest 
do niego zupełnie podobna.

Na czele stanął dr. Moczyński, któ­
ry sam jak i cała grupa „Związku Po­
laków", nazywają się „prorządowcami" 
i wyznawcami ideologji „sanacyjnej“.

Sprawa stosunku „Związku Pola- 
—---------- I------------------------------------

ków“ do apolitycznej Gminy Polskiej“ 
zawsze będącej z rządem polskim 
w dobrych stosunkach, grupującej w 
sobie całe rdzennie polskie społeczeń­
stwo gdańskie, wymaga specjalnej u- 
wagi. Przy „Gminie Polskiej“ istnieje 
dobrze zorganizowane „Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie", które posiada w 
Gdańsku swoje prawa i zasobną kasę 
z rezerwami sięgającemi 120 tys. gid. 
gd.

W polskich kołach w Gdańsku, 
sprawą tą zainteresowanych, o powsta­
niu nowej organizacji mówi się, że jest 
to próba rozbicia tego, co znojnym wy­
siłkiem zrobić zdołano w ciągu szere­
gu lat. Założenie „Polskiego Zrzesze­
nia Pracy" komplikuje zagadnienie 
życia organizacyjnego polonji gdań­
skiej, co będzie musiało się odbić gło- 
śniejszem echem w kraju, (p)

Zapach tej doskonałej wody ko- 

lońskiej łączy się z naturalnym 

zapachem ciała, przez co nada je 

każdej z pań indywidualny cha­

rakter.

Tg 310
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Cinzano zestawia się z najprzedniejszych sta- 
rych win, a specjalne zioła zdrowotne nada­
ją mu subtelny aromat.

Zebranie w Żabikowie
W sali p. Chhmielewskiego odbyło 

się zebranie wydziału Młodych, które­
mu przewodniczył p. Klemczak. Po 
załatwieniu spraw organizacyjnych 
wysłuchano z wielkiem zainteresowa­
niem bardzo aktualnego referatu p. 
red. Sołtysiaka. W dyskusji przema­
wiali m. in. pp. Stręk oraz Klemczak 
Odśpiewaniem hymnu Młodych zakoń­
czono zebranie o godz. 22.

Kolo na Dębcn
W sali p. Figlowej odbyło się ze­

branie plenarne z wydziałem młodych, 
któr9 zagaił sekretarz powiatowy p. 
Grześkowiak. Po skompletowaniu za­
rządu, nowowybrany prezes radny 
miejski p. Rausch udzielił głosu p. pos. 
Witkowskiemu, który w obszernym re­
feracie omówił naszą politykę ze­
wnętrzną. Nad gorąco oklaskiwanym 
referatem wywiązała się ożywiona dy­
skusja.

Cinzano od przeszło IGO lat dostarczany jest 
w jednaKowej dosKonałej jaKości.
Należy zwracać uwagę na nazwę Cinzano

Wszędzie do nabycia.

II

Wiedeń przeciwko „obcym“ Żydom &
CYüAMmnc

Wiedeń. (Tel. wł.) Jak donoszą 
pisma, przeprowadza się obecnie w 
Wiedniu kontrolę wszystkich lekarzy 
gminnych, m. Wiednia, mającą na ce­
lu wyeliminowanie lekarzy-Źydów, 
którzy w ostatnich 10 latach otrzyma­
li od socjalistycznego zarządu gminy 
prawo obywatelstwa, a nawet posady 
w szpitalach gminnych.

Lekarze ci otrzymali zawiadomie­
nie, według których kończące się nie­
bawem ich umowy służbowe nie zo­
staną już przedłużone.

Jak podaje statystyka gminy wie­
deńskiej, na 140 lekarzy gminnych 
jest obecnie 28-miu lekarzy katolików, 
zaś 112 Żydów, z czego 64 przybyło do 
Wiednia już po rozbiciu monarchji.

Wiedeń. (Tel. wł.) Kierownic­
two „Legjonu patriotycznego Żydów 
austriackich“ wystosowało do kancle­
rza Dollfussa prośbę, aby władze au­
striackie nie wpuszczały na teren Au- 
strji cudzoziemców, przybywających 
do Austrji, celem „badania sytuacji 
Żydów".

Równocześnie kierownictwo „Le­
gjonu“ zaznacza, że austriaccy Źydzi- 
patrjoci są pełni wdzięczności dla kan­
clerza Dollfussa i wicekanclerza Feya.

Jak widać —- bronią się nawet... 
patrjotyzinem, chociaż niedawno, byli 
jeszcze hajczerwieńszerni z czerwo­
nych.

flLii/ęiiĄj
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Goch Blacharzy urządza dla kandyda­
tów do egzaminu czeladniczego i dla mło­
dych czeladników blacharskich praktycz­
ny kurs robót blacharskich w swoim war­
sztacie szkolnym przy ul. Marsz. Focha. 
Spieszne zgłoszenia przyjmuje Starszy Ce­
chu p. Stanek, ul. Małe Garbary 7a, oraz 
kierownik warsztatu p. F. Ober, ul. Wierz- 
bięcice 66. dg 1303

Ze Stronnictwa narodowego
Stulecie „Pana Tadeusza1*

Ruchliwe i doskonale prowadzone wił- 
deckie koło uczciło stulecie arcydzieła 
Adama Mickiewicza „Pana Tadeusza“ uro­
czystą akademją. Odbyła się ona w sali 
p. Bejzerował. Sala przybrana została 
zielenią i barwami narodowemi, wśród 
których widniał portret Adama Mickiewi­
cza. Zagaił akademję pi”zes koła, p. Kra­
jewski, podkreślając znaczenie „Pana Ta­
deusza“ i szkicując historyczne tło, na któ- 
rem powstało arcydzieło polskiej poezji. 
Następnie mały chłopiec zadeklamował z 
uczuciem „Inwokację“ do „PaPna Tadeu­

sza“, a ubrana po krakowsku dziewczynka 
— „Gzrybobranie“. Referat o wartościach 
artystycznych „Pana Tadeusza“ wygłosił 
p. red. T. K?aszewski. Zanalizował w nim 
wątki literackie epopei, nakreślił: stano­
wisko arcydzieła literatury światowej, je­
go znaczenie i wpływ w ży.iu społeczeń­
stwa polskiego pod zaborami, nieprzemija­
jące wartości artystyczne, a w końcu za­
znaczył mocno narodowy charakter epoko­
wego dzieła. P. Rydlewska-Szydłowska 
bardzo pięknie zadeklamowała dwa wyjąt­
ki z „P na Tadeusza“, a mianowicie „Po­
loneza“ i „Koncert Wojskiego“. Odśpiewa­
niem „Hymnu M‘odych" zakończono pięk­
ną, w poważnym nastroju utrzymaną uro­
czystość.

Kolo jeżyckie
Odbyło się w sali p. Tomikowskie- 

go zebranie plenarne przy współudzia­
le wydziału młodych. Zagaił p. prezes 
Pawłowski i udzielił głosu p. pos. 
Witkowskiemu, który miał obszerny 
referat o najaktualniejszych zagadnie­
niach. Mówcy wysłuchano z wielkiem 
zainteresowaniem i wynagrodzono 
burzliwemi oklaskami. Nad referatem 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w 
której zabierali głos pp. Jeske, Szy­
mański, Antkowiak i inni, zgodnie 
podkreślając przywiązanie do idei na­
rodowej.

PUDER LENTHERIC

$
N ADAJE CERZE 
MŁODOCIANY, ŚWIEŻY 
•NATURALNY WYGLĄD. 
NIE ZANIECZYSZCZA 
PORÓW SKÓRY

REWELACYJNY MODEL 1934!
3 zakresy fal: długie, średnie i krótkie (18—2 000 m). 
Odbiór ca. 50 stacyj europejskich i zamorskich. Re­
gulacja selektywności, nadzwyczaj czysty odbiór. 
Wbudowany głośnik elektrodynamiczny Super-Effekt 

o pięknym tonie, łatwa obsługa. 
Nowoczesna skala z wycechowanemi nazwami stacji. 
Cena wraz z 4 lampami i wbudowanym głośnikiem
elektrodynamicznym O fi

TYLKO ZŁ OOC/j*

POLSKI jest niedoścignionym ideałem w swojej klasie.
De nabyaia we wszystkich większych sklepach radiowych. Tg 612

WODY KWIATOWE
OWYKWINTNYCH, SUBTELNYCH 

ZAPACHACH

POMADKA DO JUST
LENTHERIC

NIE ŚCIERA SIE 
WCIĄGU 24 GODZIN. 
NIEBYWAŁY SUKCES 
NA CAŁYM ŚWIEC1E

Lenłheric
PARIS

«M- RCPR. MA POLSKĘ. B/H «L. OlAlll 
WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKA 41.

Ig 261,

Zestawienie kotałów ablictone 

zasiało w tło tunk u do 1000 km, 

miesięczni«. Ola tamachada 

prtetnaczonego do prywatne» 

go «tyłku wtałclclete i jego 

rodziny, jesl lioéí 1000 km. 
miesięcznie całkowicie wy* 

slarezojqcq. W łych warun­

kach posiadanie popwlarnel 
508-ki nie jesl luksusem.

POLSKI FIAT
CENTRALA: WARSZAWA, SAPIEŻYŃSKA 6.

Poznań — Kantaka 10.
ng 5 821

NA ŚWIĘTA!
Pijmy tylko POLSKIE WINA

z prastarej Kruszwicy!

Pg3° 6-62.91

„SOLALI“ S. A.
poleca

wyroby pierwszorzędnej jakości.
Specjalności:

kalka maszynowa Carbon Paper 
kalka ołówkowa Indigo Paper, 
papier toaletowy — serwetki 
papierowe — tacki tekturowe, 

papiery woskowane. T<r*<i
■■»■■■mwwwniiiiiiwiiiiiwiiTiEiiMirwiii i iiiiimi i unii iitj u

ZAMIAST TRANU
PRZY WYCZERPANIU OCÖLNEM 
»POWiEKSZENIU CRUCZOLC3W

STOSOWANY JEST

SMACZNY

UŻYCIU

JECOROL
MAC.A^BUKOWSKIEGO

ng 5282

Dziecko słabe?
Matki rola, dać mu czekoladki

„KOLA.»
A. Piasecki S. A. w Krakowie. jtg 5563
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Biesiada
P. pułk. Sławek, przewodniczący 

B. B., przemawiając 11 b. m. w Kra­
kowie, na obiedzie przyjaciół „Czasu“, 
w gronie zwolenników grupy zacho­
wawczej obozu rządowego, wypowie­
dział kilka poglądów, bądź to zajmu­
jących, bądźto nawet bardzo zasługu­
jących na uwagę.

Zaraz na wstępie znalazła się 
wzmianka o pierwszem zetknięciu się 
p. Sławka z grupą zachowawczą. Było 
to we wrześniu 1927 w Dzikowie u hr. 
Zdzisława Tarnowskiego. Nie istniało 
jeszcze zgrupowanie B. B„ ale zanosiło 
się na nie, w przeddzień wyborów z 
marca 1928. P. Sławek mówi o tem 
tak:

„Tam może poraź pierwszy wymiana 
myśli na temat ogólnych zagadnień roli 
i kierunków politycznych w Polsce miała 
przebieg swobodny i tam może przełama­
ne zostały poraź pierwszy lody, jakie ist­
niały pomiędzy niepodległościową lewicą 
i demokracją, a tymi, którzy reprezento­
wali polski obóz zachowawczy, obóz ładu 
społecznego, obóz konserwatywny.“

Jest to godne pamięci jako rodowód 
t. zw. czwartej brygady, której częścią 
znamienitą jest właśnie grupa zacho­
wawcza. Na posiedzeniu Sejmu dnia 
13 b. m. nieoceniony mówca B. B. pos. 
Sanojca poraź tysięczny zastrzegał dla 
swego obozu wyłączność dążeń do nie­
podległości, a gdy z ław lewicy rzu­
cono nazwisko ks. Radziwiłła, odparł, 
ku zdumieniu wszystkich i zakłopo­
taniu wziętego w opiekę przyjaciela po­
litycznego, że przed wojną spotykał się

z nim na tajnych zebraniach t. zw. nie­
podległościowych w Małopolsce. Gdy 
zatem p. Sanojca świadectwem brater­
stwa broni politycznej sięga przed rok 
1914, p. Sławek bardziej powołany, nie 
przypomina sobie ks. Janusza Radzi­
wiłła z przed wojny i woli nie mieszać 
w r. 1914 krakowskiego N. K. N. z 
pierwszą brygadą, a rodowód czwarto- 
brygadowy grupy zachowawczej za­
czyna dokładnie od Dzikowa w r. 1927. 
Jedna ze spraw i sprawek ostatniego 
dwudziestolecia w Polsce znalazła tu 
ścisłe określenie.

Pragnąc zarazem objaśnić narodzi­
ny B. B. i uwydatnić jego spoistość, 
jako zespołu ludzi różnie myślących, 
przeciwstawia go p. Sławek poprzed­
niemu podziałowi na stronnictwa i ich 
znamieniu:

„Chodziło tu zawsze o przekonanie in­
nych ludzi, czy innego człowieka,ażeby 
on koniecznie myślał tak, jak ja...“

Dozwolone są chyba wątpliwości, 
czy tryb, przyjęty wcale widocznie w 
B. B., a mianowicie, aby ten, kto w 
nim jest, wogóle... nie koniecznie my­
ślał, albo też myślał tak, jak... ktoś 
Inny, jest szczęśliwem rozwiązaniem 
tego odwiecznego ruchu i ścierania się 
zdań.

Jeśli zaś w tem odcięciu się od po­
jęcia stronnictwa i walki stronnictw

tkwi, zdawałoby się, taka bezmierna 
słodycz wyrozumiałości dla innej my­
śli i cudzego zdania, cóż mniemać o 
tej uderzającej właściwości obozu 
B. B., że z bezprzykładną zaciętością 
odsądza on wszystkich poza sobą od 
wszelkich równych praw myśli, głosu 
i czynu?

Nie co innego, jak ta właśnie wy­
łączność, stosowana z żelazną twardo­
ścią we wszystkich dziedzinach życia, 
stworzyła w obozie rządzącym stan 
rzeczy, o którym p. pułk. Sławek mó­
wi z godną uznania otwartością, pięt­
nując zjawisko takich pojęć:

„Ja jestem zwolennikiem, więc proszę 
o posadę!“

Wszakże to właśnie stało się złem 
nagminnem. Znieprawia ono i dorosłe 
i dorastające pokolenie. Obozem poli­
tycznym nazywa się rzeszę ludzi w 
pas zgiętych pokłonem i z wyciągnię­
tą ręką. Stało się to plagą czasu i 
groźbą rozstroju duchowego. Wyko­
rzenić można chyba tylko wraz z 
gruntem, na którym wyrosło.

Ale przynajmniej błysk światła 
jest w takiem napiętnowaniu przez 
przewodniczącego B. B.

Myśl, nie waham się przyznać, 
piękną i trafną, wyraził p. Sławek, mó­
wiąc, że w mózgu i uczuciach czło­
wieka możnaby rozróżnić jedną 
znaczną podziałkę dorobku prze­
szłych pokoleń, drugą nie małą wpły­
wu otoczenia:

„A niewielka ilość podziałek pozosta­
łaby na tę barwę, któraby określała samo­
dzielną, własną, twórczą pracę danego 
osobnika“

Jest to prawda i to wielka prawda. 
Wchodzi ona w głębsze pokłady bytu 
narodu w jego ciągłości. Sama zaś

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, 
obstrukcje, gnicie w kiszkach, gorycz 
w ustach, złe trawienie, bóle głowy, 
obłożony język i bladą cerę łatwo usu­
nąć przez częste stosowanie wody gorz­
kiej Franciszka Józefa, biorąc wieczo­
rem przed udaniem się na spoczynek 
pełną szklankę takowej. . Tg 308.

uczy niezbędnej trzeźwości i skrom­
ności. Nie można od siebie zaczynać 
nowej doby i w sobie upatrywać po­
czątku i końca doskonałości. Jest, co 
jest, ale dużo było, dużo będzie. Te­
raz zaś, obok nas, są i inni. Uznanie 
dorobku przeszłości i uznanie wpływu 
otoczenia jest początkiem mądrości.

Z tej podstawowej prawdy wynika­
ją dwie dalsze.

Jedna wskazówka odnosi się do te­
go właśnie otoczenia współczesnego:

„Łatwo jest, przy pomocy nacisku, 
przy pomocy aparatu administracyjnego,

Zachowajcie swym włosom
naturalny
blond"

Największy ozdo­
ba włosów jest 
piękny naturalny 
kolor blond. Aby 
go zachowod na 
stofe, należy sto­
sować regularnie 
specjalny Sham- 
poo Kamilloflor, 
który zawiera ek­
strakt rumianku w 
silnej koncentracji 
i dzięki niemu na- 
daje włosom naj­
piękniejszy odcień 

blond.
N'>e«±e?rodkó^gworoocm ,^emicxnycn
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SHAMPOO ELIDA
rządzić narodem, rządzić państwem, w sen­
sie utrzymania poprzez strach posłuchu. 
Otóż ta droga nie pozostawia jednak miej­
sca na rozwój twórczych wartości, jakie 
w sobie posiada naród. I z tego względu 
trzeba jaknajwięcej miejsca pozostawić 
właśnie na tę swobodną twórczość bogatej 
i inteligentnej duszy polskiej.“

Jakżeż daleko tu jesteśmy od tego 
hasła na codzień, że jedni rządzą, a. 
drudzy mają słuchać, cicho siedzieć, 
nie sprzeciwiać się. Jakżeż daleko od 
lekceważenia zbiorowości. Jakżeż da­
leko od nieuznawania niczego niepra-

fylko pl tuq
ohocimshie

U om ol. Górna Ha 12}
ng 577# Tel. 71-09

wowiernego ze stanowiska rządzących. 
Jakżeż daleko od jedynej wiary w nie­
zawodność siły i przemocy.

Druga zaś wskazówka odnosi się do 
młodzieży i to bardzo wyraźnie obozu 
rządowego:

„Jak zwykle ludzie młodzi, widzą oni 
tylko to, co dotąd zdołali zobaczyć... Wy- 
koncypowali sobie taką czy inną teoryjkę,

s
s©t;vH
CM
COfeocu

jaką receptę, rozwiązującą wszystkie nie­
domagania i sądzą, że z pomocą metod 
mniej lub więcej rewolucyjnych zdołają 
zrealizować ów idealny stan rzeczy... Mu­
szą stawać do warsztatu życia przy star­
szych, jakby terminatorzy tego życia i tej 
rzeczywistości się uczyć...“

Tg 292

Wiadomo, że narybek obozu rzą­
dzącego z „Legjonu Młodych“ nietyl- 
ko nie szczędzi właśnie grupie zacho­
wawczej B. B. bardzo cierpkich i obel­
żywych ocen, ale też napawa ją prze­
rażeniem, zahaczając swemi hasłami 
społeczno - gospodarczemi o najdalsze 
skrajności naszej doby, wobec czego p. 
Sławek powiedział młodym świato- 
burcom „verba veritatis“.

Naogół biorąc, nie podobna oprzeć 
się wrażeniom, że po mowie ks. Janu­
sza Radziwiłła z przed miesiąca, po­
kpiwającej z poszanowania prawa, co 
było zawsze główną siłą popędową 
przewrotu, tym razem na obiedzie 
„Czasu“ usłyszano w przemówieniu p. 
pułk. Sławka głos, w którym brzmią- 
ły chwilami dźwięki potrosze zacho­
wawcze w dobrem znaczeniu.

Przedewszystkiem było, przynaj­
mniej w tych słowach przy biesiadnym 
stole, niemało słuszności i prawdy.

Jaka szkoda, że życie nie jest blo^ 
siądą.

STANISŁAW STROŃSKI.

Z Towarzystwa 
Polsko - Angielskiego

W poniedziałek, dn. 26 marca r. t>. 
odbędzie się w sali Zakładu Mikrobio- 
logji (Wały Wazów 25) o godz. 20 w 
pierwszym, a godz. 20,20 w drugim, 
terminie doroczne walne zebranie To­
warzystwa Polsko-Angielskiego z na­
stępującym porządkiem obrad: zaga­
jenie. wybór przewodniczącego i sekre­
tarza, odczytanie protokółu z poprzed­
niego walnego zebrania, sprawozdania 
zarządu: a) sekretarza, b) skarbnika, 
c) bibljotekarki; sprawozdanie komisji 
rewizyjnej, uchwalenie absolutorjum, 
wybory zarządu i komisji rewizyjnej, 
wolne wnioski i głosy.

Ponadto p. H. Kaczmarkiewiczówna 
wygłosi krótki odczyt angielski o Za­
kopanem. Zarząd Towarzystwa prosi o 
liczny udział członków.

ZDROWE PIĘKNE TANIE OWOCOWE
PARKOWE
ALEJOWE
IGLASTE
BYLINY
oraz RÓŻE

polecają

majątku

A. i M. KWAŚNIEWSKICH
poczta SOBOLEW, woj. Lubel., 
telefon 18, P. K. O. 9979 łub 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 24.

telefon 225-33

Pod zarządem
Stefana Tokarza
Cenniki na sezon 
wiosenny na żąda­
nie gratis i franco.

, . nz 53S0 ,
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Oblicze duchowe Indyj
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“). 

VII. Szczegóły o Slahatmie Ghandi'm,
W poprzednim artykule podaliśmy 

w ogólnych zarysach biograiję i dzia­
łalność Ghandfego. Zaznaczyliśmy, iż 
nie uznaje on zasadniczo walki z wro­
giem, tak jak ją pojmuje każdy poli­
tyk europejski. Wogóle pojęcie „wro­
ga“ u niego nie istnieje: ludzie się tyl­
ko nie rozumieją., a przedewszystkiem 
nie znają samych siebie. Trzeba im to 
ułatwić. Stąd więc Ghandi nie walczy 
z Anglją. Stara się tylko uniezależnić 
swój kraj od jej „niemoralnej“ polity­
ki fiskalnej i ekonomicznej, przez któ­
rą Indje wogóle biednieją, a nędza wsi 
hinduskiej staje się zastraszającą.

Ghandi jest zdania, jak wielu in­
nych uczonych i filozofów hinduskich, 
że każdy naród ma pewną misję dzie­
jową do spełnienia, w zależności od 
cech jego charakteru. Anglja spełnia 
wielką misję nawiązywania technicz­
nej i ekonomicznej łączności pomiędzy 
ludami, przez drogi morskie, handel i 
język, który dominuje w Azji, Amery­
ce, Australji i częściowo w Afryce.

Tę rolę Anglji Hindusi uznają cał­
kowicie, ale wierzą też, że przez te ka­
nały, drogi lądowe i morskie przepłyną 
w świat wiekuiste idee Indyj.

Tymczasem zaś Ghandi uczy, jak 
przez bierny opór i „nie współdziała­
nie“ (non cooperation) z Anglikami 
trzeba wychowywać społeczeństwo hin­
duskie, wyrabiać w niem moc charak­
teru, samozaparcie i dać poznać Anglji 
wolę Indyj do samostanowienia o so­
bie.

Ale przejdźmy do szczegółów jego 
działalności w oświetleniu jego naj­
bliższych uczniów i współpracowni­
ków.

Ghandi jest przedewszystkiem czło­
wiekiem głęboko religijnym i nie­
zmiernie wiele od siebie wymagają­
cym. Wstaje bardzo wcześnie, kąpie 
się, modli, a po skromnym posiłku, o- 
czywiście zawsze wegetariańskim, 
przystępuje do pracy. W mowie wstrze­
mięźliwy, jeden dzień w tygodniu po­
święca nawet całkowicie na milczenie. 
Posiada on rzadki urok osobisty, a 
przez przykładne, czyste i ofiarne życie 
zdobył autorytet, jakiego nie ma nikt 
inny może nawet w całym świecie, 
zważywszy choćby na liczbę jego zwo­
lenników w tym olbrzymie 350 miljo- 
nowym, nie mówiąc, że autorytet ten 
jest charakteru wybitnie moralnego.

Prawda, że muzułmanie hinduscy 
nie idą za nim bez zastrzeżeń, prawda, 
że część gorętszej młodzieży hinduskiej 
chciałaby bronią europejską, t. j. ak­
tywnie, a nie biernie, wywalczać nie­
podległość

Ale nikt nie zarzucał Ghandfemu 
braku dobrej woli, nie kwestjonował 
patrjotyzmu, bezinteresowności, moty­
wów i czystości życia osobistego.

W Indjach doktryny same nie decy­
dowały nigdy, lud zawsze wnikał, kto 
je głosi i czy sam je realizuje.

Ghandi zaczyna każdy ruch naro­
dowy postem i modłami, że zaś wogóle 
.Hindusi żyją w wieczności i posiadają 
ukryty kult przodków, wierząc w ich 
reinkarnację, przeto w ruchu narodo­
wym biorą udział żywi i umarli. Oczy­
wiście, że to ogromnie potęguje wiarę 
w wynik ostateczny, tembardziej, że 
Hindusi są niezmiernie też cierpliwi i 
że kwestja czasu u nich nie odgrywa 
roli.

Może jest to największy ich atut i 
najciekawszy szczegół z akcji Ghan- 
di‘ego i wogóle z życia duchowego In­
dyj. Dla nich kwestja 50 czy 100 lat to 
drobiazg, na który mogą sobie pozwo­
lić, licząc swoją historję na tysiące...

Cierpliwość, ta najwybitniejsza z 
cech charakteru Hindusa, wypływa z 
wiary, a raczej z przeświadczenia o 
.nieśmiertelności duszy ludzkiej. Hin­
dus wie, że prędzej czy później zreali- 

.zuje swe idee w oparciu o silną wolę, a 
i Ańęc nie śpieszy się nigdy.

Czy europejska gorączka czynu, re­
alizacji, „carpe diem“ nie leży w slabem 
naszem przeświadczeniu nieśmiertel­
ności, pomimo stałego werbalnego u- 
znawania jej?

Cierpliwość Ghandi‘ego też nie zna 
granic. Ghandi rzuca hasło dopiero po 
wyczerpaniu wszelkich środków per­
swazji i lojalnego przedstawiania po­
trzeb W ten sposób w 1919 roku na 
kongresie narodowym rzucił słynne ha­
sło „non cooperation“ nie współdziała­
nia z rządem. Hasło to miało olbrzymie 
powodzenie. Rząd angielski zawahał 
się, poszedł na ustępstwa, ale połowicz­
nie, a Ghandi kompromisów nie uzna­
je. Zastosowano wtedy inny środek ważnie burmistrz niezawodowy. War- 
skazano go na 6 lat więzienia, ale już to się zastanowić, co przemawia za

po dwóch latach wypuszczono, bo roz­
poczęte dzieło jego szło samo, a rozgo­
ryczenie ludu rosło ogromnie.

Ghandi nie uznaje europejskiej po­
litycznej zasady: cel uświęca środki, i 
błędne kroki Angików nazywa po i- 
mieniu — niemoralnemi,

Ghandi pracuje głównie dla biedo­
ty, dla wsi.

Kto zaś miał możność być w ostat­
nich czasach w Indjach, ale nie tylko 
w miastach, lecz i na wsi, ten musi 
przyznać, że stan wsi jest przerażający.

Utarło się u nas słyszeć o bogactwie 
Indyj, o przepychu maharadżów. Fak­
tycznie istnieją i tacy, ale ogół, w 
szczególności w południowych i cen­
tralnych Indjach, a więc w lwiej części 
Indyj — to notoryczna nędza. Mil jony 
nie jedzą do syta: jeden raz dziennie 
garść ryżu i trochę soli. Chaty z błota 
i gliny pod strzechą, bez kominów. 
Dziesiątki miljonów cierpi z epide­
micznych chorób cholery, dyzenterji i 
malarji.

Za przymusowe bezrobocie ludu, za 
zbytnie obciążenie podatkowe Ghandi 
obwinia Anglików. Że zaś za zuboże­
niem wsi poszło i zubożenie miast, 
więc Ghandi rozumie, że podnosi on 
kwestję życia lub śmierci narodu. Nie 
tyle więc na pierwszym planie stoi o- 
becnie kwestja polityczna, ile raczej e- 
konomiczna.

Dla podniesienia dobrobytu wsi 
Ghandi wskrzesił tkactwo domowe 
(khadar), o czem wspomniałem w po­
przednim artykule.

Czy w okresie obecnego „maszyni- 
zmu“ będzie to skuteczne na dłuższą

Z
Burmistrz zawodowy i

i samorządu
Jedną z doniosłych zmian nowej u- 

stawy samorządowej jest wprowadze­
nie w miastach niewydzielonych z po­
wiatu burmistrza „niezawodowego“,, 
wybieranego na lat pięć.

Dotychczas we wszystkich, miastach 
b. zaboru pruskiego, nawet najmniej­
szych, wybierano burmistrza „zawo­
dowego“, tj. burmistrża-urzędnika, na 
lat 12. Kwalifikacje kandydatów na to 
stanowisko nie były określone ustawa­
mi, ale kontrolowała je władza nad­
zorcza, powołana do zatwierdzania wy­
boru. Rady miejskie w drodze konkur­
su starały się pozyskać dla miasta czło­
wieka posiadającego z jednej strony 
znajomość ustaw administracyjnych 
oraz doświadczenie urzędowe, z dru­
giej uzdolnionego w kierunku gospo­
darczym i społecznym. Wybierano za­
tem najczęściej dojrzałego wiekiem u- 
rzędnika komunalnego lub państwo­
wego, częstokroć emeryta, który na 
stanowisku burmistrza był nietylko 
gospodarzem miasta, ale także pierw­
szym jego urzędnikiem fachowym.

Zupełnie inaczej przedstawiała się 
sprawa w innych b. zaborach, a w 
szczególności w woj. południowych, 
gdzie wybierano tylko na lat trzy bur- 
mistrza-obywatela, nie z zawodu u- 
rzędniczego, lecz z mieszczaństwa lub 
wolnych zawodów, z reguły zasiedzia­
łego mieszkańca danego miasta. Taki 
burmistrz był odpowiedzialnym, ale 
nie fachowym naczelnikiem magistra­
tu i najczęściej wykonywał nadal obok 
swego urzędu swój dotychczasowy za­
wód, choć w ograniczonym zakresie.

Nowa ustawa, łącząc oba powyższe 
systemy, pozwala wprawdzie w zasa­
dzie wybierać także zawodowych bur­
mistrzów, ale uchwala rady miejskiej 
o powołaniu burmistrza zawodowego 
musi być zatwierdzona przez władzę 
nadzorczą. Ani ustawa, ani rozporzą­
dzenia wykonawcze nie określają jed­
nak warunków takiego powołania. 
Tylko pośrednia wskazówka znajduje 
się w postanowieniu ustawy, że woje­
woda może nakazać powołanie burmi­
strza zawodowego „jeśli wymagać tego 
będzie rozwój gospodarki miejskiej o- 
raz stan zakładów i przedsiębiorstw 
miejskich i gospodarka ta wymagać 
będzie przeto fachowego i ciągłego kie­
rownictwa".

Wobec tego w naszych miastach 
zachodnich o rozbudowanej gospodar­
ce miejskiej burmistrz zawodowy za­
pewne będzie regułą już w miastach 
nieco większych, np. od 10.000 mie­
szkańców wgórę, w miasteczkach zaś 
niżej 5.000 mieszkańców będzie prze­

metę, można wątpić, ale hasło robi 
swoje, lud wie, że ktoś myśli o nim, 
troszczy się, i to jest już olbrzymia 
rzecz ze względów psychologicznych.

Współpracownik Ghandfego, J. Neh- 
ru, mówi o Ghandi‘m, że polega on 
więcej na intuicji, aniżeli na intelekcie 
i rozumie spekulatywnym. Podnosi on 
zasady elementarne, o których świat 
zapomina. Hindusi, znający żywoty 
świętych katolickich, których lektura 
jest bardzo rozpowszechniona, przy­
równują Ghandfego do Świętego 
Franciszka z Assyżu. Nawiasem do­
dam, że zdarzyło mi się rozmawiać z 
braminem, który na drogę zawsze bie- 
rze ze sobą „Naśladowanie Chrystusa“ 
Św. Tomasza & Kempis.

Ghandi nawołuje też do wprowa­
dzenia czynnika etyki do ekonomiki i 
na tem polega jego uniwersalność.

Zdaniem jego „maszynizm“, a ra­
czej zbytni pośpiech w ulepszaniu form 
życia, zabija samo życie.

Tak jak roślina nie może żyć zbyt 
często przesadzana i dotykana, tak i 
naród nie powinien być poruszany zbyt 
gwałtownie w jego podstawach ekono­
micznych. Stąd krytyka różnych eks­
perymentów europejskich polega naj­
częściej na zdaniu: za prędko!

Niektórzy z uczniów Ghandfego w 
sposób bardzo oględny, jednak zadają 
mu i sobie pytanie: czy nie przecenia 
on sił narodu? To pytanie nie może 
być zaspokój ne obecnie.

Ciekawy jest ten pojedynek obydwu 
stron: Hindusi — Anglicy. Musimy po­
dziwiać hart i konsekwencję i jednych 
i drugich.

Jakikolwiek będzie wynik ostatecz­
ny — imię Ghandfego pozostanie w hi- 
storji jako przykład bezgranicznej wia­
ry i oddania się całkowitego dla dobra 
własnego narodu.

B o m b a y.
JV. LOGA.

„niezawodowy“
za drugim typem dlajednym, a co 

miast średnich.
Burmistrz zawodowy daje większe 

gwąrancje administracyjne, ustawa 
bowiem wymaga od niego nietylko 
wyższego wykształcenia ogólnego, 
(przygotowanie szkolne do szkół wyż­
szych), ale także trzyletniej pracy na 
samodzielnem stanowisku w służbie 
komunalnej lub państwowej. Z drugiej 
strony miasto wiąże się z nim na lat 
dziesięć, a wybrany może się nieraz 
okazać nieodpowiednim gospodarzem 
miasta. Ponieważ zaś pochodzi zwy­
czajnie skądinąd, ryzyko wyboru jest 
większe. Wreszcie miasto przyjmuje 
na siebie ciężar emerytury już po 10 la­
tach jego służby.

Burmistrz niezawodowy wybierany 
jest na lat 5, łatwiej go zatem wymienić 
na lepszego w razie potrzeby. Jeśli jest 
znanym mieszkańcem miasta, jest przy 
wyborze mniejsze ryzyko. Potrzeby 
miasta zna dobrze, a nie będąc jedno­
stronnie zapatrzony w formalności u- 
rzędowe, może mieć więcej przedsię­
biorczości i praktyczności. Może też 
pobierać niższe uposażenie, ponieważ 
nie musi całego swego czasu poświęcać 
miastu, wreszcie nie nabywa praw e- 
merytalnych. Z drugiej strony, jeśli 
nie ma doświadczenia w urzędzie, bę­
dzie się gorzej orjentował w ustawach 
i sprawach biurowych, polegając w 
tem głównie na swych urzędnikach; 
nie weźmie też na siebie części pracy 
biurowej. Wreszcie jako obywatel mia­
sta, z wolnym zawodem, jest zwykle 
związany interesami i znajomościami 
miejscowemi, może więc być więcej 
stronniczy.

Po zważeniu tych wszystkich mo­
mentów nasuwa się jako najkorzyst­
niejsze następujące wyjście, które róż­
ni się od obu zakorzenionych dzielni­
cowych typów, z których każdy wyka­
zuje znaczne strony ujemne. Mianowi­
cie należałoby wybierać burmistrza za­
wodowego tylko wyjątkowo, jeśli znaj­
dzie się kandydat, dający wszelkie rę­
kojmie, który jednak nie zechce przy­
jąć stanowiska tylko na lat fięć. Poza 
tem zaś zalecałoby się wybierać zawsze 
tylko na lat pięć burmistrzów niezawo­
dowych, ale takich, którzy poza inne- 
mi kwalifikacjami obeznani są także z 
administracją samorządową i pań­
stwową i o ile możności, nie pełnią 
wolnego zawodu oraz nie są zbytnio 
wiązani stosunkami miejscowemi.

W dzisiejszych czasach znajdzie się 
zapewne wielu odpowiednich kandy­
datów, jak urzędników i emerytów, 
zwłaszcza przedwczesnych, którzy zgo­
dzą się przyjąć to stanowisko choćby 
na lat pięć, zwłaszcza, że w razie do­

brej gospodarki liczyć będą mogli na 
wybór ponowny, a nawet później na 
stanowisko burmistrza zawodowego, 
gdyż nawet w razie braku przepisa­
nych kwalifikacyj władza nadzorcza 
może ich po takiej próbie zwolnić od 
nich.

Wyszukanie jednak odpowiedniego 
kandydata wymaga czasu, a nieraz 
pertraktacyj z nim. szukanie zaś nie 
będzie należyte, jeśli nie rozpisze się 
konkursu. Wreszcie przed wyborem 
trzeba kandydatury należycie rozpa­
trzeć a zazwyczaj także zasięgnąć do­
datkowych informacyj. Z tego wynika, 
że rady miejskie powinnyby na długo 
przed wyborem burmistrza, choćby 
niezawodowego, rozpisać konkurs i nie 
przystępować do wyboru, nie rozpa­
trzywszy należycie jego wyników.

R.

„Biorą się na sposoby...“
Tylko słowami tej popularnej przed 

laty piosenki operetkowej opatrzeć 
można wiadomość o prawdziwie ope­
retkowej imprezie, jaką ostatnio za­
inicjowali paryscy masoni i wolnomy­
śliciele w Clichy. Na murach mero- 
stwa wśród innych zawiadomień zna­
lazło się ogłoszenie pod nagłówkiem 
„Baptêmes civils“ (chrzty cywilne), z 
wyjaśnieniem, że uroczystości te odby­
wać się będą co drugą niedzielę. Na 
czem polegają te „chrzty“ cywilne? Je­
den z urzędników merostwa wyjaśnia, 
że idzie tu właściwie o zapewnienie 
dzieciom rodziców, nie należących do 
Kościoła, opiekunów w rodzaju chrze­
ścijańskich rodziców chrzestnych 
(„parrainage“), którzyby starali się z 
dzieci tych „wychować ludzi uczci­
wych i dobrych obywateli“, słowa zaś 
„chrzest“ użyto jedynie dla lepszego 
zrozumienia aktu przez publiczność.

Nic ostatecznie ważkiego tej „huma­
nitarnej“ akcji nie możnaby zarzucić, 
gdyby ni© to, że przy tej okazji rodzice 
i „chrzestni“ dziecka muszą podpisać 
dokument, w którym m. in. zobowiązu­
ją się do uwolnienia dzieci z więzów 
religijnych i wychowania ich w kulcie 
„Rozumu i Prawdy“. Dla dalszej za­
chęty i zapewne również „na żądanie 
licznych ojców rodzin“ (tak brzmią sło­
wa ogłoszenia anonsującego „chrzty 
cywilne“) po akcie takiego „chrztu“ 
świeżo upieczonym „matkom chrzest­
nym“ doręcza się wspaniałe bukiety z 
kwiatów czerwonych (oczywiście!), roz- 
daje się cukierki i wszystkich gości 
częstuje winem...

Zbytecznem będzie zastanawiać się, 
z jakich funduszów odbywa się przyję­
cie, skoro na pierwszej takiej uroczy­
stości, zgodnie ze sprawozdaniem in­
formatora „Echo de Paris“, główny jej 
kierownik oświadczył: „80% rodzin da­
je chrzcić swe dzieci, aby urządzić so­
bie ucztę (sic). My przez nasze cere- 
monje dostarczymy im podobnej 
okazji“. (KAP)

W obronie Poznania .: 
przed zażydzeniem

Fala żydowska, rozlewająca się po 
zl' niach zachodnich, szczególnie ude­
rza w stolicę Wielkopolski, j ,k tego do­
wodzą powstając© banki żydowskie i 
i -acówki handlowe z „Wolwortem“ na 
czele. Stwierdzić należy, że kupicctwo 
nasz© z powodzeniem stawia czoło ży­
dowskiej konkurencji, a stanowczo bije 
ją pod względem jakości towaru, uczci­
wej kalkulacji i sumiennej obsługi. 
Taktyka żydowska, mająca na celu 
wprowadzeni© w błąd kupujących, po­
lega na wyznaczaniu rzekomo niskich 
cen za drobny, mniejwartościowy to­
war natomiast przedmioty bardziej u- 
żyteczn© sprzedaj© się często po ce­
nach wygórowanych, wyższych niż w 
składach chrześcijańskich.

. Tym sposobem chyba Żydzi nie zdo­
łają w większej mierze bałamucić spo­
łeczeństwa tutejszego, które v interesie 
własnym popierać będzie tylko uczci­
wego kupca i rzemieślnika polskiego.

Sezon wiosenno-latowy i okres przed­
świąteczny nakłada na wszystkich 
szczególny obowiązek kupowania tylko 
u swoich, do których wskazują nam 
drogę godła Zw. Tow. Kupieckich.

Uświadomione obywatelstwo P°‘ 
znańskie nie dopuści do zalewu miasta 
tandetą żydowską lecz wytrwale stać 
będzl j przy haśle „Swój do ^wego“, a 
temsamem solidarnie zadokumentuje, 
że Poznań, mimo usilnych ataków ży- 
dostwa, jest i pozostanie trwałą ostoja 
polskiego życia gospodarczego.

S. J
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W przededniu sezonu budowlanego

W jakim stopniu Poznań
przeżywa głód mieszkaniowy

Gdy w poprzednim artykule, zaty­
tułowanym „Mieszkania m. Poznania 
według wielkości i gęstości zaludnie­
nia“ zbadaliśmy ogólny stan stosun­
ków mieszkaniowych w obecnej chwi­
li z ujawnieniem ilości mieszkań oraz 
ilości ludności, przypadającej na po­
szczególne wielkości tych mieszkań — 
tak tutaj znowu postaramy sie w dal­
szym ciągu rozważań wczorajszych 
zobrazować nieco dokładniej to za­
gadnienie od jednej jeszcze strony. A 
mianowicie w jakim stopniu mieszka­
nia te są przeludnione oraz jak duży 
jest brak mieszkań w stolicy Wielko­
polski. Stopień przeciętnego zaludnie­
nia mieszkań w różnych kategorjach 
wielkości uzyskujemy z podzielenia 
ilości ludności, przypadającej na daną 
grupę mieszkań, przez ilość tych mie­
szkań. W taki sposób dowiadujemy się 
o właściwej gęstości ich zaludnienia. 
Jak już łatwo było można wywniosko­
wać z poprzedniego artykułu, najgo­
rzej przedstawiają się pod tym wzglę­
dem stosunki w mieszkaniach jedno, 
dwu- i trzyizbowych. Mieszkania te są 
bowiem za małe na to, aby mogły 
wchłaniać taką olbrzymią ilość ludno­
ści, jaka w nich się dosłownie gnieź­
dzi. Toteż w tych kategorjach wielko­
ści na jedną izbę w mieszkaniu przy­
pada przeciętnie od 2 i pół do 3 osoby. 
Gdrazu należy sobie jednak uświado­
mić, że przeciętna statystyczna ma to 
do siebie, iż niweluje zwykle duże roz­
bieżności długiego szeregu statystycz­
nego!, z jakim w tym wypadku mamy 
do czynienia. W szeregu zaś tym ma­
my z jednej strony także mieszkania 
jedno, dwu i trzyizbowe, które zajęte 
są tylko przez samotne osoby, ale z 
drugiej zato strony jest w Poznaniu 
kilkaset takich mieszkań małych, któ­
re wykazują nawet od 8—12 osób. 
Średnia da z tego 3 względnie 4 osoby. 
To też jeżeli mówimy tutaj o owej 
średniej ilości osób w mieszkaniu, to 
te właśnie codopiero wyłuszczone 
względy trzeba mieć zawsze na uwa­
dze. Wówczas wyda nam się zrozumia­
łem. dlaczego się mówi o stosunkach 
fatalnych w danej grupie mieszkań, 
skoro przeciętna na izbę przekracza 
3—4 osoby. Za tą liczbą kryją się 
przecież owe setki mieszkań, w któ­
rych na izbę, stanowiącą nierzadko 
ubikację o 4X4 m wielkości, przypada 
ponad 8 osób. I im tej prawdziwej nę­
dzy mieszkaniowej jest więcej, tem ta 
średnia jest wyższą, osiągając 4 i 5 o- 
sób na izbę. Dziwić się wtedy tylko

Mieszkanie jednoizbowe
II. osób| 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12
llośi raj 1148 1029 726 394 275 146 98 45 19 6 1 2

Mieszkanie dwuizbowe
II. osóbj 1 2 4 5 6 7 8 9 10 1 11 12 13-15
llośf raj 412 1597 1913 1711 1339 892 643 359 19t 73 1 25 9 4

Mieszkanie trzyizbowe
li. osóbj l 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13-15

llośi m.j 2i7 : 1157 1792 1897 1596 1217 899 439 3-6 157 76 30

Mieszkanie czteroizbowe

II. osób l 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13-15

Hośt m.j lui 608 1162 1234 1168 908 594 423 236 132 74 19 U

Zestawienie to zapoznaj© nas z po- 
szczególnemi ogniwami wykazu sta­
tystycznego. Gdy powyżej operowali­
śmy najogólniejszą przeciętną, tak w 
załączonej tablicy mamy konkretny 
obraz gęstości zaludnienia mieszkań 
od 1—4 izbowych. Warto zatem zadać 
sobie tyle trudu, aby ją odczytać, a 
stwierdzimy w jakim stopniu mieszka­
nia małe w Poznaniu są przeludnio­
ne, a zwłaszcza wiele jest tych jak 
najbardziej skrajnie przeludnionych — 
widzimy, że wśród mieszkań 1 izbo­
wych jest 146 takich, z których każde 
ma po 6 osób, 98 — po 7 osób, 45 — 
Po 8 osób itd. To samo jest w dwu-

Str zała-P oznaii
Instalacje elekirycine, »y^nall- 
zacje, rewizje, naprawy.

Żyrandole, lampy. łardwkl, 
dźwigi, silniki, materjaly elektr.
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należy, gdzie ci ludzie śpią, jak się 
umieją pomieścić w takim ludzkim 
kurniku, skoro w tych mieszkaniach 
na jedno łóżko przypada już od 2—4 o- 
soby. W takiej zaś ubikacji nie można 
przecież więcej postawić łóżek, jak 
dwa.

Z natury więc rzecy najbardziej a- 
normalne stosunki mają w Poznaniu 
mieszkania jedno- i dwuizbowe (kuch­
nia z pokojem). Starczy bowiem zwa­
żyć, że normalnie rodzina polska 
wśród najszerszych warstw ludności 
które te mieszkania zajmują, składa 
się z 5 osób, aby już zrozumieć, że te 
mieszkania nigdy bodaj nie będą 
miały normalnych warunków, jak dłu­
go tylko będą istnieć. Albo też ruch 
naturalny zmniejszy się u nas tak da­
lece, iż zapanuje niepodzielnie system 
dwóch dzieci, co wpłynie również na 
zmniejszenie się stopnia ich zaludnie­
nia. Narazie jednak nam to nie grozi. 
Zatem budownictwo winno dostoso­
wać się do wzrostu ludności,, a zwła­
szcza stać w pewnym ścisłym stosun­
ku do ilości zawieranych co roku mał­
żeństw. Dopóki to nie nastąpi, będzie­
my długo jeszcze cierpieć na głód mie­
szkaniowy , który katastrofalne roz­
miary wykazuje w grupie mieszkań 
jedno- i dwuizbowych, Jednoizbówki 
wykazują przeciętnie dla całego Po­
znania 3,5 osoby, co jednak podlega 
spornym wahaniom, gdy chodzi o po­
szczególne dzielnice. Mianowicie naj­
gorsze warunki ma Komandoria (6 o- 
sób), za nią podąża Starołęka, Winia- 
ry z Naramowicami, Główna i Stare 
Miasto. Nieco lepsze warunki ujaw­
niają już dwuizbówki, w których prze­
ciętnie na izbę przypadają 2,5 osoby, 
co jednak jeszcze jest za dużo. Dopie­
ro przełomową granicę mieszkań o 
normalnych stosunkach stanowią trzy- 
izbówki, które w poważnej części na­
leżą do grupy mieszkań od 4—10 izbo­
wych, nieprzeludnionych.

Jeszcze lepiej zilustruje to nam po­
niższa tabliczka, która zawiera co- 
prawda dane z r. 1921, ale są one dla 
stosunków w mieszkaniach jedno-, 
dwu-, trzy- i czteroizbowycb niezwykle 
charakterystyczne, przytem nietylko w 
tym obrazie nic się nie poprawiło do 
obecnej chwili, ale raczej stwierdzić 
można, iż się pogorszyło, co dokładnie 
będziemy mogli zbadać dopiero po peł- 
nem ogłoszeniu wyników spisu z roku 
1931. Wykazuje nam ona, ile jest 
wśród mieszkań 1, 2, 3 i 4 izbowych 
takich, które mają po 1—15 osób:

izbówkach, gdzie 892 tych mieszkań 
ma po 6 osób, 643 — po 7 osób, 359 — 
po 8 osób. W ten sam sposób śledzimy 
warunki w dalszych grupach.

Seweryn Wrzesiński
Poznań, Al. Marcinkowskiego Sb

Fabryka Papy Dachowej
i preparatów do konserwowania 

dacbów papowych. dg 1805

Uzupełnienie tego obrazu, wydat­
nie go uplastyczniając, stanowi stosu­
nek ilości mieszkań do ilości prowa­
dzonych gospodarstw domowych. Nor­
malnie każde gospodarstwo domowe 
powinno ograniczać się do jednego 
tylko mieszkania i odwrotnie. A tym­
czasem w Poznaniu jest ponad 5 proc, 
takich mieszkań jednoizbowych, któ­
re zajęte są przez dwa. i więcej gospo­
darstw. Są to rzeczy wprost niepraw­

dopodobne, aby w jednej izdebce 
gnieździć się mogły przez szereg na­
wet lat dwie rodziny, co równoznacz­
ne jest z dwoma gospodarstwami ku- 
chennemi. Również ponad 5 procent 
ogółu mieszkań dwuizbowych zajętych 
jest przez dwa i więcej gospodarstwa. 
Natomiast odnośnie do trzechizbówek 
ten procent dochodzi do 10 proc. Tu­
taj przynajmniej mają owe rodziny do 
dyspozycji trzy ubikacje, w których 
można już jako tako się rozlokować. 
Na podstawie powyższych liczb przed­
stawił się nam nieszczególny obraz 
stosunków mieszkaniowych w Pozna­
niu z fatalnem ujawnieniem stosun­
kowo poważnego głodu mieszkanio­
wego w zakresie mieszkań najmniej­
szych. Co roku przyrasta w Poznaniu 
blisko dwa tysiące rodzin, które po­
trzebują nowych mieszkań. Tymcza­
sem tych mieszkań przybywa zaledwie 
tysiąc. Do roku więc 1928 obliczano 
ów brak mieszkań na 8 tysięcy. Po­
nieważ budownictwo w dalszym cią­
gu nie podąża za wzrostem ludności, 
a zwłaszcza za wzrostem małżeństw, 
wskutek tego nietylko nie wyrównuje 
się poważnej zaległości, ale nawet nie 
podąża się za bieżącemi rocznemi po­
trzebami. Toteż w końcu r. 1931 brak 
mieszkań doszedł już do 10 tysięcy, a 
obecnie poważnie przekracza owe 10 
tysięcy. Oczywiście wobec zubożenia 
naszego społeczeństwa, które nie jest 
zdolne płacić wysokich czynszów za 
duże mieszkania, głód mieszkań od­
czuwa się najwięcej w kategorii dwu- 
i trzyizbówek. Skoro więc będziemy 
umieli się zdobyć na wybudowanie w 
ciągu najbliższych lat od 5—8 tysięcy

Między Polską i Litwą
Ożywienie polityczne w roztrząsaniu 

stosunków polsko - litewskich trwa w 
dalszym ciągu i przejawia się w glosach 
pism litewskich w Kownie.

Prof. Birżyszka, przewodniczący 
Związku Wyzwolenia Wilna, ogłosił w 
„Musu Vilnius“ uwagi tej treści:

„Już w pierwszej połowie lutego moż­
na się było spodziewać, że Litwinów wi­
leńskich spotka coś złego. Mianowicie 
prasa polska w Wilnie zaczęła wypisy­
wać pod adresem Litwinów pogróżki i żą­
dać zastosowania względem nich ostrzej­
szego kursu. Jeszcze bardziej uderzają- 
cem było oświadczenie polskich władz w 
Wilnie, iż pozwolą one Litwinom publicz­
nie obchodzić święto niepodległości 16 lu­
tego. Kto zna chytrość polityków war­
szawskich i przykłady tej chytrości w la­
tach 1919, 1929, 1922, 1927 i 1928, ten mógł 
zrozumieć, że zanosi się na coś złego. 
Istotnie, sami Polacy pośpieszyli wkrótce 
potem z pochwaleniem się przez Badjo 
wileńskie, że aresztowali kilkudziesięciu 
Litwinów, oświadczając przytem cynicz­
nie, że stało się to z tytułu odwetu za u- 
karanie przez rząd litewski dwunastu na­
uczycieli Polaków za tajne nauczanie 
dzieci.

„W niepodległej Litwie odbyły się licz­
ne zebrania protestacyjne przeciwko po­
sunięciom agentów Warszawy. W Kownie 
doszło nawet do wybicia szyb w kilku pol­
skich instytucjach. Oczywiście, policja 
rychło powstrzymała młokosów przed dal- 
szemi wybrykami.

„Nie należy sądzić, że Warszawa istot­
nie zainteresowała się losem aresztowa­
nych w Litwie Polaków'. Czemże jest dla 
Warszawy kilkunastu nauczycieli Pola­
ków, siedzących w więzieniu, skoro zno­
sić ona mogła znacznie większe rzeczy, jak 
oddzielenie się Litwy od Polski, niewyrze- 
kanie się przez Litwę Wilna, litewską re­
formę rolną, wreszcie projekt litewski o- 
trząśnięcia się z polskich nazwisk. War­
szawie chodzi nie o prześladowanie Pola­
ków litewskich, a tylko o okazję oddzia­
łania na Litwę przy pomocy polityki, czy 
w inny sposób. Warszawie chodzi o spro­
wokowanie Litwy tak, by pomogła ona 
Polsce do osiągnięcia celu. W związku z 
tem Litwini powinni postępować poważ­
nie, bez niemądrych wybryków, które do­
pomagają jedynie wrogowi. Litwini nie 
powinni się ograniczać do protestów, lecz 
rozwijać jeszcze bardziej sieć Związku 
Wyzw. Wilna, popierać wilnian nietylko 
narodowo i politycznie, lecz również go­
spodarczo i t. d. To będzie litewska odpo­
wiedź na prowokacje Warszawy.“

Są również w pismach kowieńskich 
dalsze odgłosy działalności radjowej w 
Polsce, dotyczącej spraw litewskich. Od­
nosi, się to bądź do wiadomości, podo- 
wanych przez stację warszawską, bądź 
do osobnego dziatu odczytów w języku 
litewskim ze stacji wileńskiej. Kolejno 
wspomina o tem „Lietuvos Aidas1':

„Dnia 13 marca Radjo warszawskie o- 
glosilo szereg zmyśleń o rzekomem prze­
śladowaniu Polaków na Litwie. Radjo 
polskie chwaliło się, że aresztowani w 
Wilnie Litwini zostali już zwolnieni i o- 
skarżało władze litewskie o to, że zwol­
niły one Polaków tylko od kar pienięż­
nych, natomiast wszyscy Polacy, wysie­
dleni do innych miejscowości, nie zostali 
amnest.owani. Ponadto Radjo ogłosiło, że
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mieszkań dwu- trzy- i czteroizbowycb, 
wówczas będziemy mogli Prz>^Pl 
powoli do likwidacji obecnego głodu 
mieszkaniowego, który niewątp iwi

w Litwie dokonano znowu sz«re^ut 
sztowań, że propaganda antyP°J^a 
dalszym ciągu i wybijanie szyb jest na 
porządku dzieńym. Ciekawą jest .
jakim celu Polacy wszystkie te 
rozsiewają? Czyżby to miała być zachęta 
do nowych prześladowań Litwinów w Wi­
leńszczyźnie, czy też wysiłki w kierunku 
usprawiedliwienia dalszego trzymania w 
więzieniach niezwolnionych Litwinów.

„Dnia 13 marca Radjo wileńskie ogło­
siło, że Polacy nie chcą się kłócić z Litwi­
nami i że po potwierdzeniu wiadomości 
o darowaniu kar Polakom na Litwie na­
tychmiast zwolnią aresztowanych w Wil­
nie Litwinów. Innemi słowy, Polacy raz 
jeszcze publicznie się przyznali, ze are­
sztowali Litwinów wileńskich całkiem bez 
winy, a tylko przez zemstę za ukaranie w 
niepodległej Litwie Polaków, którzy na­
prawdę zawinili. Radjo polskie, wyraziło 
rzekomo szczere ubolewanie, ze jakaś zło­
śliwa ręka dyryguje komendantami po­
wiatów litewskich, skłaniając ich do prze­
śladowania Polaków. Dlaczego jednak Po­
lacy w Warszawie i Wilnie nie zapytają 
sami siebie, jaka to złośliwa ręka kieruje 
Polakami w niepodległej Litwie, skłania­
jąc ich do czynienia takich rzeczy, któ­
rych wnrost niepodobna tolerować i nie

Zarazem doniosło pismo „Vil. Ryt. ‘ 
o aresztowaniach i aresztowanych:

„Dnia 12 marca policja dokonała rewi- 
zyj w czytelniach T-wa Rytas w Zaborm- 
kach, Domaszach, Kupczelach i Pietku- 
niszkach (pow. braslawski). Po rewizjach 
aresztowano tegoż dnia i odesłano do Bra- 
slawia kierowników tych czytelni: Czer­
niawskiego, Prantkielewicza, Kryvelisową 
i Zyźmarasównę. Ponadto aresztownao 
prezesa oddziału T-wa św. Kazimierza w 
Domaszach Ci junelisa, sekretarza Szuliję 
i jeszcze jedną osobę, której nazwisko na­
razie nie jest znane. Przyczyny rewizyj i 
aresztów są nieznane. Wbrew informa­
cjom Radja warszawskiego i prasy wileń­
skiej, w więzieniach pozostają: R. Mackie­
wicz, A. Cicenas, W. Borysiewicz, P. Vaj- 
tulonis, W. Mamiński, A. Ułozas, J. Vin- 
ciunas, J. Gulbinis, F. Garla i A. Berno- 
tas.“

Niebrak zatem wskazówek, że jest 
jakiś żywszy ruch na odcinku polsko- 
litewskim.

Z RÓŻNYCH STRON POLSKI
Liczba rybaków na polskiem wybrzeża

Według dokonanych ostatnio obliczeń 
na calem polskiem wybrzeżu na początku 
r b. było 5 342 osób ludności rybackiej. 
Ludność ta tworzy 971 rodzin, z nich 682 
rodziny mają własne domy.

Ogólna ilość rybaków dorosłych, upra­
wiających rybołówstwo stale, wynosi 1.113 
osób, — niestale 518 osób. Z tych ostatnich 
228 rybaków pracuje w rolnictwie, 89 w 
handlu i Tzemiośle, i 200 przy innych za­
jęciach.

Cała ludność rybacka zamieszkuje 24 
miejscowości, w tem w Jastarni żyje 147 
rodzin, na Helu 162, w Kuźnicy 107, w Gdy­
ni 108, w Rewie 94, w Chałupach 47, w Bo­
rze 98, w Wielkiej Wsi 70, w Chłapowie 49, 
w Karwi 53, w Swarzewie 73, w Pucku 48, 
w Osłaninie 28, w Mechlinkach 29, w Obłu- 
żu 16, w Orłowie 14 i w siedmiu innych 
miejscowościach poniżej 10 rodzin.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Kalendarz rzym.-kat.

Niedziela: Zw. N. M. P.,
Palmowa

Poniedziałek: Jana pust., 
Olimpii p.

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Ludomiry 
Poniedziałek: Więcysła 

wa
Słońca: wschód 5.29 

zachód 17.55
Długość dnia 12 godz. 26 m. 
Księżyca: wschód 11.59

zachód 3.56
Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­

tu Metaoro ogicznego Uniw Pozn.: 
Sobota, godz 7 rano: Temperatura 
powietrza wysoka plus 5 st. C.. ci 
śnienie atmosferyczne umiarkowane 
758 mm., pochmurno, wiatr póln.- 
wschodni — W ub. dobie temperatu­
ra najwyższa plus 13 st. C., najniższa 
plus 3 st. C.

Stan w°dy w Warcie według notowań
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś plus 1,00 m.

— * Ceny detaliczne, notowane w mie­
ście Poznaniu w dniu 21 bm.: mleko nie- 
zbierane 1 litr 0,22 zł, jaja 1 szt. 0,07 zl, 
twaróg 1 kg 0,80 zł, masło solone 1 kg. 3,20 
zł, masło mleczarskie 1 kg. 3,60—3.80 zł.

— * Zaginął Bronisław Erens. urodzo­
ny 28. 12. 1904, z zawodu szofer, zam. w 
Poznaniu, ul. Sienna 2. Erens udał się na 
poszukiwanie pracy i więcej nie wrócił. — 
Zaginiony ubrany był w kurtkę skórzaną, 
spodnie sportowe, koloru brązowego, sza­
rą sportową czapkę i pólbuciki sznurowa­
ne. Ewtl. informacje o zaginionym kie­
rować pod adresem: Erens Andrzej, Ry 
baki 15.

—- * W ciąga ubiegłej doby zanotowa­
no na terenie Poznania ogółem 16 kradzie­
ży i włamań, (kl.)

— * Aresztowania. Za oszukańczą grę 
w „trzy blaszki1 osadzono w areszcie po­
licyjnym Jana Mazurkiewicza z Poznania 
(ul. Kościelna 36). — Podczas kradzieży u- 
brania na strychu u p. Bogumiły Sierblew- 
skiej (ul. Główna 57; ujęto Mieczysława 
Przybylskiego (Zagórze 2). — Wydział 
śledczy w Poznaniu przytrzymał i odsta­
wił do dyspozycji władz sądowych Teofi­
la Klinga, Bronisława Pietrzaka i Włady­
sława Koczorowskiego, bez stałego mie-

— * BARCIN. (Usilowane włamanie). 
W nocy ze środy na czwartek około godz. 
1 w nocy usiłowano włamać się do mie­
szkania drogomistrza p. Kłyszewskiego. — 
Szajka złodziejska, posmarowawszy szyby 
ciastem, wybiła je następnie. Syn p. K. 
zbudził ojca i wraz z nim udał się na po­
szukiwania, Złodzieje spłoszeni umknęli 
bez łupu.

— (Ten miał „spust“). Zakład o mar­
ne pół litra .czystej“ zrobił p. Sz. z Mo­
krego z 17-letnim Filipiakiem, w rezulta­
cie czego Filipiak skonsumował aż 34 t. 
zw. szneki, przyczem wypił 2 i pół litra 
kawy.

— (Osobiste). Ks. prób. Janiszewski o- 
puścił parafję kierzkowską. Parafianie że­
gnali zacnego duszpasterza z żalem.

— * GNIEZNO. (Ubezpieczalnia Spo­
łeczna). 25 bm. od godz. 9—20 oraz 26 bm 
od godz. 16—20 w lokalach Ubezpieczalni 
Społecznej odbędą się wybory na lekarza 
domowego. Miasto Gniezno i gminy przy­
należne do obw. lekarskiego w Gnieźnie 
wybierają lekarza domowego z pośród pp. 
lekarzy: dr. Kruchowskiego, dr. Manow- 
skiego, dr. Szatkowskiego i dr. Taberskie- 
go. Jako specjalista chorób skórnych dr. 
Radzymiński nie wchodzi w skład lekarzy 
domowych i ubezpieczeni mogą go kon­
sultować na podstawie przekazów, wyda­
nych w ubezpieczalni. Procedura gloso 
wania jest tego rodzaju, że dany lekarz 
nie może przekreozyć liczby 1 200 pacjen­
tów. Jeżeli tę liczbę wybrany lekarz osią­
gnął, wówczas glosujący musi sobie po­
szukać innego. O ile ubezpieczony gloso­
wać nie będzie, natenczas ubezpieczalnia 
może mu przydzielić takiego lekarza, któ­
rego będzie chciala. Pamiętać należy też 
o tern, że w razie zagubienia przekazu do 
lekarza, lub legitymacji, ubezpieczony mo-

Kłopoty m. Koźmina
Zadłużenie miasta sięga 700 000 zł — P. ppułk. Kasprzak 

kandydatem na burmistrza
Koźmin, 24 marca.

W ub miesiącu przeniesiono w stan 
spoczynku burmistrza m. Koźmina p. 
Zdaniewicza, przyznając mu pewne 
minimalne zaopatrzenie emerytalne.

W związku z tem wyłoniła się w 
ostatnich dniach paląca sprawa wybo­
ru nowego burmistrza, sprawa tem- 
bardziej przykra, iż gospodarka Koź­
mina i jego położenie materjalne 
przedstawia się jak dotąd niemal bez­
nadziejnie i wymaga gruntownej na- 
prawy przez zarządzenie daleko idą­
cych oszczędności. Ponieważ Koźmino­
wi w myśl ustawy przysługuje wybór 
burmistrza niezawodowego, przeto ra­
da miejska podczas obrad budżeto­
wych ustaliła wynagrodzenie dla „gło­
wy miasta" sięgające 1 800 zł rocznie. 
Nikła ta suma uzasadniona jest fatal­
nym stanem finansowym miasta, któ­
re nie może płacić nawet odsetek od 
zaciągniętych pożyczek.

Nic więc dziwnego, że przy ustala-

szkania, jako podejrzanych o dokonanie 
w dniu 19 bm. kradzieży w mieszkaniu 
p. Stanisława Kaźmierowskiego przy ul 
Pólwiejskiej 16-17 Pierwszych dwu are­
sztowano podczas obiadu, wydzielonego 
im przez komitet bezpłatnych obiadów w 
zakładzie św. Józefa, a trzeciego, gdy na 
terenie „wesołego miasteczka“ usiłował 
sprzedać część skradzionej odieży. (kl3

— * Zapalczywy kasjer. W Poznaniu 
na ulicy Łaziennej kasjer autobusowy 
Stefan Szafrański (Łazienna 1 a) pobił do 
utraty przytomności Bronisława Żaka z 
Poznania (Wały Jana III). Pobitym za­
opiekował się jego brat, który go zabrał 
do domu, (kl.)

— * Usilowane samobójstwo. Minio­
nej nocy na ul. Łąkowej 7 w Poznaniu u- 
silował popełnić samobójstwo przez wypi­
cie nieznanego płynu i pastylek, bezrobot­
ny szofer Wojciech Adamski (Rybaki 12). 
Lekarskie pogotowie ratunkowe przewio­
zło desperata do szpitala miejskiego .(kl.)

— * W lesle na Bobinie znaleziono pod 
drzewem zwłoki noworodka pici żeńskiej. 
Trupa przewieziono do Zakładu Medycy­
ny Sądowej, (kl.)

— * Sensacyjna kradzież modeli rzeź­
biarskich. Na doniesienie rzeźbiarza p. 
Stanisława Słupczyńskiego z Poznania po­
licja wdrożyła śledztwo w sprawie kra­
dzieży modeli brązowych z jego warszta­
tów przy ul Zwierzynieckiej 18-19. Z piw­
nic skradziono około 300 kilogramów mo­
deli mosiężnych, których wartość według 
doniesienia p. Słupczyńskiego, dochodzi 
sumy 20 tys. zl. Zdaje się jednak, że cy­
fra ta jest mocno przesadzona, (kl.)

że otrzymać wtórnik za osobną dopłatą i 
po uprzedniem unieważnieniu przekazu 
przez ogłoszenie na własny koszt w miej­
scowym organie prasowym i w organie 
publik. Izby Ubezp. w Warszawie.

— * GOSTYŃ. („Odsiecz wiedeńska"). W 
niedzielę, 25 bm. o godz. 16 w sali p. Jan­
kiewicza prof. U. P. dr. Adam Skalkowski 
wygłosi w ramach Powsz. Wykładów U. 
P. odczyt p. t. „Odsiecz wiedeńska". Wstęp 
S0 i 15 gr.

— * INOWROCŁAW. (Złodzieje spalili 
stóg, aby zatrzeć ślady). P. Wójtowiczo- 
wi spalił się stóg słomy, w którym swe «o 
czasu znalazła policja łupy złodziejskie 
braci Żaków i parabelum. które służyło 
do napadu u Bussego w Dęblinie, pow. Ino­
wrocław. Stóg został niewątpliwie pod­
palony przez wspólników aresztowanych 
dla zatarcia śladów. Policja prowadzi e- 
nergiczne dochodzenia za sprawcami te­
go podpalenia.

— (Z obrad Straży Pożarnej). W salce 
„Parku Miejskiego" odbyło się walne ze­
branie Ochotnicze! Straży Pożarnei w Ino­
wrocławiu. które zagaił wiceprezes p. Łap­
ka. Następnie nacz. p. Lipiński wręczył 
p. Łapce dyplom członka honorowego i 
medal, a p. Szczutkowskiemu srebrny 
krzyż zasługi. Pozatem medal zasługi 
przeznaczony dla śp. Stan. Wolkiewicza, 
wręczono jego synowi. Po wyborze pre- 
zydjum referat p. t. .Przyczyny powstawa­
nia pożarów i stosowanie środków zarad 
czych“ wygłosił p. nacz. Lipiński, zaś n. t. 
współpracy organizacyj społecznych z ko­
ściołem przemówił ks. W. Wnuk. Po spra­
wozdaniach wybrano przez aklamację do 
zarządu pp.: inż. Trompeteura — prez., Ja­
skólskiego — wiceprez., K. Lipińskiego — 
nacz„ Webera — zasL, Szczutkęyvskiego

niu budżetu na rok 1934/35 rada miej­
ska nie mogła przeznaczyć żadnej su­
my na prace inwestycyjne i zatrudnie­
nie miejscowych bezrobotnych. Ogól­
ne zadłużenie miasta sięga około 700 
tys. złotych. Stąd też obywatelstwo 
koźmińskie dąży usilnie do iak naj­
dalszego ograniczenia wydatków miej­
skich.

Pełniący agendę burmistrza p. wi­
ceburmistrz Janusz Podlewski w zro­
zumieniu krytycznego położenia spra­
wuje urząd burmistrza bezinteresow­
nie.

Jak nas informują na stanowisko 
burmistrza m. Koźmina zgłosił swą 
kandydaturę dotychczasowy dowódca 
P. K. U. w Poznaniu p ppłk. Stanisław 
Krzyż, liczący 48 lat, rodem z Kamion­
ki Strumiłowej, wj. lwowskie. P. ppłk, 
w najbliższym czasie przechodzi na e- 
meryturę. Podobno kandydatura iego 
znalazła poparcie ze strony starosty 
pow. krotoszyńskiego p. Kasprzaka,

— sekr.. Procha — skarb. Do komisji re­
wizyjnej weszli pp: Mazurkiewicz. Ce- 

bulta i M. Czajkowski — członkowie, Ma- 
łinicwicz i T. Głowicki — zast.

— (Z nowej rady m. Pakości). Wsku­
tek wniesienia protestu przez Obóz Naro­
dowy w Pakości, zeszłoroczne wybory do 
rady miejskiej unieważniono, ponowne 
wybory wyznaczone zostały na dzień 18 
marca br. Wobec złożenia jednej listy 
kompromisowej wybory te się nie odbyły. 
Obóz Chrzęść Narodowy uzyska! 8 man­
datów, a „sanacyjny" 4. czyli narodowcy 
będą posiadali w radzie miejskiej w Pako­
ści bezwzględną większość.

— (Zebranie Młodych Narodowców). — 
W sali sokolni odbyło się przy licznym u- 
dziale członków zebranie Młodych Naro­
dowców, zagajone przez dr. Znanieckiego. 
Zebrani zatwierdzili nowe kierownictwo 
które przedstawia się następująco pp.: dr. 
Znaniecki — kier., T Sypniewski — zast, 
Łukowski — skarbnik, R. Szafrański — 
sekr, Banaszkiewicz — członek. Komisję 
rewizyjną tworzą pp.: Skrzypczyński, O- 
czachowski i Kozłowski.

— (Z obrad Tow Wlaśc. Nieruchomo­
ści) W sali hotelu Basta odbyto się ze­
branie Tow. Wlaśc. Nieruchomości, które 
zagaił wiceprezes p. Bućkiewicz Po spra­
wozdaniach zarządu i udzieleniu absolu- 
torjum, wybrano nowy zarząd. Na zebra­
niu omawiano budżet miasta za rok 1931. 
Niezadowolenie wzbudziły nadmierne ob­
ciążenia właścicieli domów podatkami i 
różnemi opłatami Dyskusja nad ta spra­
wą przybrała burzliwy obrót i zamieniła 
się na generalny atak na magistrat i radę 
miejską. W związku z tą dyskusją posta­
nowiono wysłać do wojewody odpowiednią 
rezolucję w sprawie nadmiernego obciąże­
nia właścicieli nieruchomości.

—- (Z posiedzenia zarządu miejskiego 
Kom. L. O P. P.). Na zebraniu miejskie­
go Komitetu L. O. P. P. powzięto szereg 
uchwal.

— * JAROCIN. (, Słowianie zachodni 
na Bałtyku“). W niedzielę, 25 marca o 
godz. 17 w auli gimnazjum doc. U. P. dr. 
Józef Widajowicz wygłosi w ramach Po­
wszechnych Wykładów U. P. odczyt p. t.: 
„Słowianie zachodni na Bałtyku". Wstęp 
30 i 15 gr.

— * KOŹMIN. (Zebranie Ochotniczej 
Straży Pożarnej). Pod przewodnictwem 
p. Józefa Bobrowskiego odbyło się walne 
zebranie Ochotniczej Straży Pożarnej. Po 
sprawozdaniach i udz'eleniu zarządowi 
absolutorjum wybrano nowe władze, w 
skład których weszli pp.: Fr. Kaźmier- 
czak — prezes J Kobusiński — I wicepre­
zes i naczelnik, J. Szych — II wiceprezes. 
J. Kaszyński — sekretarz, J. Ambroszkie- 
wicz — zast., W. Wójciechowsk’ — skarb­
nik. L. Krystek — gosp. Poczet sztanda­
rowy tworzą pp.: J. Pappelbaüm. J. Kle­
mens, E. Lehman i J. Dyndas. W dowód 
uznania zasług wybrano p. W. Jaworskie­
go stałym członkiem zarządu. Z okazji 
przypadającego w bieżącym roku 50 lecia 
istnienia miejscowej Ochotn. Straży Po­
żarnej uchwalono urządzić 7 1 8 lipca uro 
czysty obchód, połączony z zawodńmi o- 
kręgowemi.

— (Z sądu). Miejscowy sąd grodzki 
skazał za kradzież Miecz. Kaczmarka i Jó­
zefa Bugzela z Wyków na 2 tjteodnie wię­
zienia. Oskarżony Bugzel odsiedzi poza­
tem 6 mies, więzienia, które mu dawniej 
zawieszono. — Władysławę Kokot z Kro­
toszyna ukarano trzytygodniowj/m are­
sztem z zawieszeniem na 2 lata, Piotrń 
Wojtkowiaka z Nowej Wsi trzytygodnio­
wym aresztem z zawieszeniem ná 2 lata 
a Michała Łokietka z Pleszewa kilkakrot­
nie karanego już za kradzież 2-miesięcz- 
nem więzieniem. — Małoletniej Czesiowi“ 
Kantorowicz z Cieszynka za kradzież 
obrączki i zegarka udzielił sąd nagany.
. — * KROTOSZYN. (Zebranie Okr. Kół 
Śpiew.). Koła Śpiew. Okr. VIII urządziły 
swe walne zebranie, na którem wybrano 
nowe władze. W skład zarządu weszli pp.:

Stróżewski Ignacy — prezes okr., Szczo- 
drowski Juljan — zast., Walkowski Cy­
prian — dyryg okr Heyduk — zast Wj. 
śniewski — sekretarz Bączkowski — zast., 
Góździewicz — skarbnik, Figaszewski^ 
Trawiński i Mikołajewski — ławnicy.

—- ‘ LESZNO. (Turniej szachowy), w 
tych dniach zakończony został tegoroczny 
turniej wewnęrtzny leszczyńskiego klubu 
szachowego „Hetman“. Mistrzem klubo- 
wym na rok 1934 został p. Leon Olszew- 
ski. Równocześnie z ukończeniem tego 
turnieju rozpoczął się nowy, który ma 
wyłonić tegorocznego mistrza wiosennego. 
Turniej zapowiada się ciekawie gdyż bie^ 
rze w nim udział liczne grono zwolenni­
ków gry szachowej. Rozgrywki odbywa­
ją się co piątek w kawiarni „Polonia".

— * MOGILNO. (Z rady miejskiej). — 
Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej 
wprowadzony został w urząd radny n. Ur­
bański wiceprezes ogniska Z M. N. Obec­
nie w radzie miejskiej jest 2 narodowców. 
Zebranie uchwaliło kupno samochodu dia 
Ochotniczej Straży Pożarnej motopomp i 
nowych wężów na ogólną sumę 10 500 zł.

— (Walne zebranie Ochotn. Straży Po­
żarnej) W lokalu p, Klessy odbyło się 
pod przewodnictwem p. Paprotneoo walne 
zebranie Ochotniczej Straży Pożarnei. Po 
sprawozdaniach i udzieleniu zarządowi 
absolutorium wybrano nowe władze. Za­
rząd tworzą pp.: burrn. Tyczewski — pre­
zes. Podolski i Wesołowski — czlokowie 
zarządu Szymkowiak Rynalski i Głowac­
ki.— komisja rewizyjna Btaszak Kozłow­
ski i Rojewski — poczet sztandarowy.

— /Epidemia duru brzusznego trwa na­
dal) Jak iuż donosiliśmy, w pow mogi­
leńskim znacznie rozszerzyła się epidemia 
duru brzusznego, która trwa nadal. Od­
dział zakaźnych szpitala powiatowego 
prawie jest zapełniony.

— * PLESZEW. (Z Tow Mł. Przemy­
słowców), W sali p. Marciniaka odbvio 
się pod przewodnictwem prezesa p. F Mą- 
drzaka plenarne zebranie Tow. Ml. Prze­
mysłowej Na zebraniu uchwalono jed­
nogłośnie urządzić 7 kwietnia w sali p. 
Marciniaka dancing towarzyski, z które­
go całkowity dochód przeznaczony będzie 
na budowę domu parafialnego. W tvm 
celu wybrano specjalna komisję w oso­
bach pp. Fr. Pawlaka i Kosmowskiego.

* SWARZĘDZ. /Wyjazd delegacji 
miejskiej). Do Warszawy udała się dele­
gacja miasta, która przedstawi odpowied­
nim władzom sprawę przytoczenia wsi Ja- 
sin. Nowa Wieś i Zieleniec do miasta Swa­
rzędza.

— (Kradzież jedwabiu). Ze stojącego 
na stacji kolejowej Kobylnica pociągu to­
warowego skradziono trzy wałki drogiego 
jedwabiu. Energiczne dochodzenia w to­ku.

—- (Zebranie Tow. Powst. i Wojaków). 
Pod przewodnictwem wiceprezesa p. No­
waczyka odbyło się zebranie Tow Powst 
i Wojaków. Po komunikatach zarządu 
aktualny i bardzo interesujący referat p. 
tyt. .Sprawa polska w czasie wojny świa­
towej“ wygłosi! skarbnik p. Plesner.

— (Z posiedzenia rady miejskiej). Pod 
przewodnictwem p burm. Stnniewskieeo 
odbyło się posiedzenie rady miejskiej, któ­
ra uchwaliła dodatek komunalny od upo­
sażeń w wysokości 3 proc., wyrównanie 
budżetu na rok 1933 34, rozłożenie na dal­
sze raty, pożyczki krótkoterminowej w 
Banku Komunalnym i regulamin rewizji kasy.

— (Plenarne zebranie .Sokoła“). Ple­
narnemu zebraniu „Sokoła“ przewodni­
czył wiceprezes p. Skrzypczak. Referat 
na temat zbliżającego się zlotu jubileuszo­
wego wygłosił p Rzadkiewicz.

— (Zmiana własności). P. adw. Fitz- 
ner nabył od Kasy Komunalnej posesję 
przy ul. Dworcowej 17.

— (Osobiste). Osiedlił się w naszem 
mieście przy ul. Rynek 38 lekarz dr. Ste­
fan Skupień.

— * SKALMIERZYCE, pow. Ostrów. 
(Walne zebranie chóru kościelnego). W 
niedzielę, 18 bm. odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie Tow Chóru Kościelnego 
pod wezw. św. Cecylji. Tow. uchwaliło 
zakupić sztandar, którego poświęcenie od­
będzie się 17 czerwca br. W skład zarządu 
wchodzą pp.: dyr. L. Matczak — prezes, 
L. Worsztynowicz — wiceprezes. P. Jaź- 
wiec — skarbnik. E. Szymeznkówna — 
sekr., M. Woźniakówna — zast., St. Kur- 
kiewicz — dyrygent, W, Chlasta — bihlj- 
i _ kontroler. Cz. Kurkiewiczówna — zast. 
biblj. A. Odwiązka, J Jażwiec i J. Lisia- 
kówna — radni M. Szymczak i M. Dola- 
cianka — kom. rewizyjna.

— ’ SZAMOTUŁY. (Budżet miejski\‘ Na 
ostatniem posiedzeniu radv miejskiej u- 
chwaiony został budżet administracyjny 
zwyczajny i nadzwyczajny w ogólnei su­
mie 306 809,14 zl. Wniosek o udzielenie 
magistratowi pełnomocnictwa do wykona­
nia przelewu kredytów budżetowych za r- 
1934-35 odrzucono glosami radnych Obo­
zu Narodowego.

— (Z życia „Sokola"). „Sokół“ odbył 
swe zebranie pod przewodnictwem preze­
sa Su jaka. Interesujący referat o wycho­
waniu fizycznem wygłosił b. prezes P- 
Stan. Owsiany. Po rzeczowej dyskusji, 
przeprowadzonej nad referatem, omawia­
no zlot jubileuszowy Zebranie zakończo­
no odśpiewaniem pieśni sokolej.
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— * OPALENICA. (Pożar). W zagro- . 
dzie rolnika Szukały, Opalenica-Odbudo- 
wan;p wybuchł pożar, którego pastwą pa- 
dla stodoła, napełniona zbożem. Ogień
zlokalizowała miejscowa straż pożarna. _
Straty są poważne.

— *. WITKOWO. (Z „Sokoła“). Miej­
scowe Tow. gimn. „Sokół“, wykazujące 
szczególnie w ostatnim czasie żywą dzia­
łalność, odbyło swe miesięczne zebranie, 
na którern p. Wisiorek wygłosił referat o 
Sienkiewiczu. Na rzecz wyjeżdżających 
na zlot „Sokołów“ wyświetlony został pot- 
ski film „Bezimienni bohaterowie“.

— * WRZEŚNIA. („Słowianie na Bałty­
ku“). W niedzielę, 25 bm. o godz. 16,15 
w auli gimnazjum prof. U. P. dr. Kazi­
mierz Tymieniecki wygłosi w ramach Po­
wszechnych Wykładów U. P. wykład p t.: 
„Słowianie na Bałtyku". Wstęp 30 i 15 gr.

— * ŻNIN. (Sędziowie lekkoatletyczni). 
Przed komisją Poznańskiego Okr. Zw. 
Lekkoatletycznego dali egzamin na sę­
dziów lekkoatletycznych pp.: Hernet Ju- 
Ijan, Terzyk Antoni, Błochowiak Mieczy­
sław, Joachimowski Ksawery, Chyliński 
Kazimierz i Świtała Józef — wszyscy ze Żnina.

— (Z Koła Przyjaciół Harc.). Pod prze­
wodnictwem ks. prób, Kinastowskiego od­
było się zebranie K. P. H.. na którem spra­
wozdanie z walnego zjazdu Oddz. Wielkp. 
w Poznaniu złożyli pp.: Ratajska, Som- 
browska i Smakulski. W wolnych gło­
sach omówiono sprawę 15-Iecia harcerek, 
„Dnia Św. Jerzego“ i „Tygodnia Harcer­
skiego".

— („Gwiazda Syberji“). Stów. Mł. Pol­
skiej odegra 25 bm. w sali p. Kausa 
„Gwiazdę Syberji“.

— (Zawody ping-pongowe). 25 bm. w 
salce parafjalnej rozpoczną się zawody 
ping pongowe o mistrzostwo pałuckiego 
okręgu S. M. P.

— (Napad rabunkowy.) W Popowie 
Kościelnym trzech opryszków napadło 
wieczorem na p. Kurka, odbierając mu 
200 zł i walizkę z przedmiotami ogólnej 
wartości 400 zł.

— (Dowcipni włamywacze.) Do re­
stauracji p. Pilarskiego w Rogowie za- 
kradli się nocą złodzieje, którzy skradli 
kilka butelek wódki, zostawiając kartkę z 
napisem: „Niech żyje Pilarski“.

— (Pożar). W Gościeszynie w gospo­
darstwie p. I.ukomskiego wybuchł pożar, 
pastwą którego padła stodoła oraz część 
inwentarza martwego.

— (Zatarg z magistratem m. Gąsawy). 
Swego czasu burmistrz m. Gąsawy, chcąc 
rozszerzyć ul. Leszka Białego, wydał na­
kaz obywatelom tej ulicy, aby przesunęli 
ploty swych zabudowań. Mimo sprzeci­
wu ze strony obywateli, burmistrz przy 
pomocy najętych ludzi kazał płoty posu­
nąć. Sprawa znalazła się w sądzie, gdzie 
magistrat przegrał.

— (Amator drobiu w potrzasku). Na 
skutek częstych kradzieży drobiu policja 
przeprowadziła rewizję u podejrzanego ro­
botnika Frąszczaka w Srebrnej Górze, od­
najdując zakopany magazyn mięsa z kur, 
gęsi i indyków.

POMORZA
— • STAROGARD. (Z karty żałobnej).

U córki swej dr. Kryzanowej w Kocboro- 
wie zmarła 15 hm. w podeszłym wieku Jó­
zefa Czarnecka z' domu Daszewska, sio- 
sira pierwszego wojewody pomorskiego 
śp. dr. Stefana Daszewskiego. Śp. Zmarła, 
wdowa po lekarzu śp. dr. Czarneckim w 
Gnieźnie, położyła w czasie niewoli pru­
skiej niemałe zasługi około podtrzymania 
ducha narodowego. Żaden trud nie był 
jej za wielki, to też pozostawiła u wszyst­
kich. którzy ją znali, najlepszą pamięć po 
sobie. Cechowała ją prawość charakteru, 
skromność i iście chrześcijańska prosto­
ta.

* ŚWIECIE. (Zerwanie kabla tele­
fonicznego w Wiśle). W tych dniach za­
uważono przecięcie podziemnego kabla te­
lefonicznego, prowadzącego z Chełmna do 
Swiecia. Jak się okazało, robotnik Mi­
chał Owsianek z Król. Głogówki, zauwa­
żywszy linę drucianą u brzegu, w przy­
puszczeniu, iż jest ona pozostawiona przez 
berlinkę, odciął kawał do własnego użyt­
ku. Jak widać z powyższego, niema tu­
taj mowy o akcie sabotażu.

— (Z posiedzenia rady miejskiej). Na 
ostatniem posiedzeniu rady miejskiej 
przyjęto bilans K. K. O. w kwocie złotych 
690 318,99; pozatem dokonano wyboru po­
szczególnych komisyj. Ostatnim punktem 
obrad była sprawa sprostowania rzeczki 
Struchawy na Odcinku obok nowo budu­
jącej się szkoły miejskiej. Uchwalono 
prace te przeprowadzić, przyczem sporo 
bezrobotnych znajdzie przez jakiś czas 
pracę.

Wybuch granatu
W r z e ś n-i a, 24 marca.

W dniu 23 b. m. w godzinach popoł.! 
uległ strasznemu wypadkowi 9-letni 
Edmund Tomczak, zam. przy ul. Kroi. 
Jadwigi. Dziecko znalazło na śmietni­
ku zapalnik od granatu, przy którym 
zaczęło manipulować. Skutki tego 
kyły fatalne.

Zapalnik eksplodując rozszarpał 
dziecku obydwie dłonie, pokaleczył mu 
twarz i brzuch. Nieprzytomne odwie­
ziono do szpitala powiatowego.

Ciekawe wykopaliska pod Pabianicami
Groby i palenisko z V-ego wieku przed Chrystusem.

P a b j a n i c e, 23 marca. 
W tych dniach przy rozbiorze kop­

ców z burakami na polach pod Pabia­
nicami natrafiono na grubą, warstwę 
kamieni. Powiadomiono o tem władze 
administracyjne, które zainteresowały 
się sprawą. Sprowadzono z Muzeurń 
Łódzkiego archeologa, który prowadzi 
badania naukowe. Przy rozkopywaniu 
ziemi natrafiono na ciekawe wykopa­

Granica płonie
Tczew, 24 marca.

W pobliżu granicy polsko-gdań- 
skiej we wsi Kolniki, wybuchł groźny 
pożar u jednego z tamt. gospodarzy. 
Zaalarmowano straż pożarną z pobli­
skich Wsiółek oraz z Gdańska, ponie­
waż Kolniki własnej ochotn. straży 
poż. nie posiadają.

Zanim wezwana pomoc przybyła, 
pożar przybrał szalone rozmiary, tak 
że akcja ratunkowa mogła ograniczyć 
się jedynie do ratowania zagrożonych 
objęciem pożaru sąsiednich gospo­
darstw. Pastwą rozszalałych płomieni 
padły dwie wielkie stodoły wraz z ma­
szynami rolniczemi, stajnie, wozownia

Mordercy przed sądem
Częstochowa, 24 marca 

Na wokandzie tut. sądu okręgowego 
znalazło się ostatnio oskarżenie prze­
ciwko tzem mieszkańcom wsi Błeszno 
pow. częstochowski, którzy w wieczór 
sylwestrowy ub. r. zamordowali Józefa 
Kufla, mieszkańca tejże wsi. Morder­
stwa doknali bracia ntoni i Wincenty 
Pendrasie, oraz Józef Drożdż, podczas 
zabawy, na której powstała z niewia­
domych powodów bójka.

Mordercy zadali Kuflowi szereg cio­
sów okutemi kijami i żelaznym prę­
tem, kładąc go trupem na miejscu. Jak 
ętwierdzo-no w czasie dochodzeń, Ka­

Zajścia na cmentarzu w Piotrkowie
Komplikacje z chowaniem zwłok samobójców

Onegdaj o godzinie 17 liczny orszak 
żałobny odprowadził na cmentarz 
rzymsko - katolicki zwłoki zmarłego 
śmiercią samobójczą ś. p. Henryka 
Pachniewicza. Zgodnie z przepisami 
prawa kanonicznego na chowanie 
zwłok samobójców wydzielona jest 
pewna część cmentarza, gdzie też wy­
znaczono miejsce na pochowanie 
zwłok tragicznie zmarłych Pachniewi­
cza i 36-letniej Marjanny Krawczyk, 
która w obawie przed eksmisją po­
wiesiła się na strychu.

Jednakże pochowaniu zwłok Pach­
niewicza na tem miejscu sprzeciwili 
się uczestnicy pogrzebu i poczęli sami 
kopać grób w miejscu poświęconem. 
Wobec tego kierownictwo dozoru 
cmentarnego zwróciło się do policji o 
pomoc, gdyż tłum zajął zdecydowane 
stanowisko i nie chciał ustąpić. Przy­
były na cmentarz kierownik komisa- 
rjatu, p. kom. Frydychowski wraz z 
kilkoma policjantami położył kres

Prowokator - specjalista od cygar
Kaplan katolicki — szmuglowane cygara — i urząd, słraiy 

granicznej
Barcin. 24 marca.

Przed kilku dniami pod nieobe­
cność tut. proboszcza ks. Nowickiego 
— który bawił tego dnia w Gnieźnie — 
zjawił się na płebanji jakiś obcy czło­
wiek, który wręczył służącej paczkę 
dla ks. proboszcza, przesłaną rzekomo 
przez jakiegoś ks. z Inowrocławia.

Tegoż dnia popołudniu przed po­
wrotem ks. Nowickiego zjawiła się na 
płebanji lotna brygada celna złożona 
z 3 urzędników śledczych straży gra­
nicznej. Celnicy oświadczyli, iż otrzy­
mali konfidencjonalne doniesienie, iż 
ks. Nowcki posiada u siebie większą 
ilość szmuglowanych cygar. Gdy wró­
cił ks. proboszcz i oświadczył, iż do­
niesienie polegać musi na czyjejś złej 
w*»łi, urzędnicy odjechali. Wówczas 
służąca przypomniała sobie o oddanej 
przed południem paczce.

Ks. Nowicki uderzony dziwnym 
zbiegiem okoliczności kazał paczkę za­

liska, a mianowicie: wykopano miej­
sce, na którem palono trupów (paleni­
sko) oraz kilka grobów pojedyńczych 
i zbiorowych. Groby te, jak nam ob­
jaśniał kierujący pracami, pochodzą z 
V wieku przed Chrystusem.

Nad wykopaliskami zbierają się 
tłumy ludzi, którzy słuchają objaśnień 
naukowych, wygłaszanych przez rze­
czoznawców.

oraz chlewy z żywym i martwym in­
wentarzem.

Część koni oraz bydła rogatego zdo­
łano uratować. Straty, powstałe wsku­
tek pożaru sięgają ok. 100 tys. gulde­
nów gdańskich. Łuna pożaru widocz­
na była w promieniu ok. 5 kim. Przy­
czyny wybuchu pożaru dotąd nie zdo­
łano ustalić.

Tegoż dnia we wsi Łubkowy pod 
Tczewem wskutek wadliwej budowy 
komina zapaliły się sadze w domu mi­
strza rzeźnickiego p. Jakóba Piechoc­
kiego. Zanim przybyła na miejsce 
straż pożarna, dom spłonął doszczęt­
nie. Straty powstałe wskutek pożaru 
są dość znaczne.

flowi rozbito całkowicie głowę.
Po dokonaniu morderstwa zbrod­

niarze wrócili z największym spoko­
jem do sali balowej i bawili się w dal­
szym ciągu. Zwłoki zamordowanego 
znaleźli inni uczestnicy zabawy, którzy 
niezwłocznie wezwali na miejsce wy­
padku policję. W wyniku dochodzeń 
policja aresztowała braci Pendrasiów 
wraz z Drożdżem.

Sąd skaza} Drożdża i Antoniego 
Pendrasia na 5 lat więzienia, uwalnia­
jąc od winy i kary trzeciego oskarżo­
nego. Rozprawa nie ujawniła powodów 
morderstwa.

przykremu zajściu, zwłoki zaś zostały 
wniesione do kostnicy cmentarnej. 
Ostateczna decyzja miała zapaść naza­
jutrz o godzinie 10 rano.

Jak się obecnie dowiadujemy, 
zwłoki Pachniewicza zostały w dniu 
wczorajszym pochowane na miejscu, 
wybranem przez rodzinę, t. j. poświę­
conem. Natomiast zwłoki Krawczyko- 
wej złożono do grobu na wydzielonej 
dla samobójców części cmentarza, co 
— oczywiście — nie podobało się zno- 
wuż uczestnikom tego pogrzebu. Przy­
była na miejsce policja do ekscesów 
nie dopuściła i w celu zapobiegnięcia 
wykopaniu zwłok i przeniesienia ich 
na inne miejsce — nad świeżą mogiłą 
wystawiono posterunek policyjny.

Zupełnie niezrozumiale wydaj© 
nam się stanowisko rodzin samobój­
ców, które domagały się złamania ist­
niejących przepisów, ustępliwość zaś 
dozoru cmentarnego jest conajmniej... 
dziwną.

trzymać służącej u siebie, a następne­
go dnia rano sprowadziwszy policję 
i kilku miejscowych obywateli doko­
nał jej otwarcia.

Ku ogromnemu zdziwieniu obec­
nych, znaleziono w paczce 14 pudełek 
po 50 sztuk szmuglowanych cygar za­
granicznych, przyczem z każdego pu­
dełka wyjęte było po jednym lub kil­
ka cygar. Ks. Nowicki zażądał od po­
licji spisania protokółu i zawiadomie­
nia władz granicznych w Bydgoszczy. 
Wszczęte dochodzenia pozwoliły stwier 
dzić, iż iż osobnik z paczką przybył do 
Barcina poprzedniego dnia porannym 
autobuse mi tymże autobusem powró­
cił do Bydgoszczy.

Napad rabunkowy 
na gospodarstwo

Mogilno, 24 marca.
We wsi Szydłowo pow. mogileński

ośmiu bandytów dokonało napadu ra­
bunkowego na gospodarstwo p. Tyczki. 
Przed rozpoczęciem rabunku bandyci 
kilkakrotnie zapukali do okien mie­
szkania, by przekonać się, czy domow­
nicy śpią.

Pukanie to słyszał p. Tyczka, który 
zachowując zimną krew, obserwował 
przez okno zamiary napastników. Do­
piero. gdy rabusie usiłowali włamać 
się do chlewu, p. Tyczka oddał w ich 
kierunku kilka strzałów, raniąc do­
tkliwie trzech z nich, tak, iż padli nie^ 
przytomni na ziemię. Reszta spraw­
ców ulotniła się w kierunku Orchowa.

Ze względu na toczące się śledztwo 
nie możemy podać nazwisk ranionych 
bandytów.

Nowy konsulat w Gdyni
Gdynia, 23 marca. 

Finlandzki konsul honorowy w Gdy­
ni, p. dr. Stanisław Darski otrzymał 
•od Prezydenta Rzeczypospolitej exe­
quatur. Biura konsulatu mieszczą się 
w gmachu „Żeglugi Polskiej“, (p)

Samobójstwo 
cenionego obywatela

Buk. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 7,30 
rano pozbawił się życia wystrzałem z 
rewolweru główny książkowy Kom. 
Kasy Oszczędności w Buku, p. Franci­
szek Pluta, liczący lat 50. Denat wybie­
rał się właśnie do pracy i w pewnym 
momencie udał się do swego pokoju i 
tam pozbawił się życia.

Samobójstwo ogólnie poważanego 
i cenionego obywatela, który dał się 
poznać jako niezmordowany działacz 
społeczny na terenie licznych tut. orga- 
nizacyj wywołało w mieście wstrząsa­
jące wrażenie. Powodów samobójstwa 
dotąd nie ustalono.

Z podróży „Daru Pomorza”
Gdynia, 23 marca.

Według nadesłanej depeszy radio­
telegraficznej w dniu 21 bm. statek 
szkolny „Dar Pomorza“ znajdował się 
na równiku w miejscu, w którem 
przechodzi południk 11 33‘ Na statku, 
jest wszystko w porządku. „Dar Po­
morza“ płynie obecnie w kierunku 
Wysp Azorskich, (p)

Elektryfikacja 
w Bydgoszczy

Bydgoszcz, 23 marca.
W czwartek w gmachu starostwa 

bydgoskiego odbyły się t. zw. docho­
dzenia komisyjne w związku z kwe­
stią udzielenia sejmikowi powiatowe­
mu koncesji na elektryfikację nasze­
go powiatu. Na dochodzenia te zje­
chało kilku wyższych przedstawicieli 
urzędu wojewódzkiego z Poznania.

Zasadniczych sprzeciwów Co do u- 
dzielenia koncesji nie wniesiono. Wy­
sunięto tylko pewne zastrzeżenia na­
tury formalnej i gospodarczej. Magi­
strat m. Bydgoszczy wysunął postulat, 
aby elektryfikacja powiatu przeprowa­
dzona była przy pomocy prądu z byd­
goskiej elekrowni miejskiej.

Po przeprowadzeniu dochodzeń ko 
misyjnych urząd wojewódzki wyda 
niewątpliwie przychylną opinję i przę­
śle sprawę koncesji na elektryfikację 
powiatu bydgoskiego do min. przemy­
słu i handlu, które zadecyduje sprawę 
ostatecznie. Spodziewać się należy, że 
w przeciągu najbliższych dwóch mie­
sięcy koncesja na elektryfikację będzie 
już podpisana.

śmierć przy kradzieży zboża
Tczew. 24 marca.

Cichą i spokojną zazwyczaj wsią 
Duży Garck pod Supkowami w pow. 
tczewskim wstrząsnęła wieść o tra­
gicznej śmierci 18-letniego parobeza- 
ka Jana Granna z Garca, który został 
zastrzelony przez Alfreda Hackera 
podczas kradzieży zboża ze spichrza.

Krytycznego dnia około godz. 5 ra­
no. tragicznie zmarły Grann wraz z 
robotnikiem Pawłem Halmannem wy­
brał się na kradzież zboża do spichrza 
rolnika Hackera. Podczas kradzieży 
nadszedł właśc. gospodarstwa Hacker, 
na widok którego denat z towarzy­
szem rzucił się do ucieczki.

Halmanna Hacker zdoła! przytrzy­
mać, za uciekającym zaś przez C no 
spichrza Grannem. oddal strzał, który 
położył parobka trupem na miejscu.

Na miejsce zabójstwa przybyła z 
Tczewa komisja sądowo-łekarska z sę­
dzią śledczym dr. Bugajskim na czele.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
CO SŁYCHAC W ARTYSTYCZNYM POZNANIU

CO USŁYSZYMY NA KONCERCIE MUZYKI RELIGIJNEJ?
ŻYCIE KULTURALNE

Jak już donosiliśmy. Państwowe 
Konserwatorjum Muzyczne urządza w 
poniedziałek audycję muzyki religij­
nej, w której usłyszymy m. in. orato­
rjum łacińskie Carissimiego „Jephta1

Oratorjum łacińskie (sięgające 
swym początkiem końca XV wieku), 
to rodzaj religijnego dramatu mu­
zycznego, który dzisiaj rozgrywa 
się na estradzie, a obchodzi się 
bez dekoracyj, kostjumów i gry mi­
micznej, a za swoich czasów bywał 
wykonywany w kościele przed kaza­
niem. Aparat muzyczny jest ten sam 
(a więc orkiestra, chóry, duety, arje 
i recitatiwa). Przenoszenie akcji z 
miejsca na miejsce i jej związek, 
przedstawiony jest drogą opowiadania 
(w formie recitatiwa), co czyni t. zw. 
„teslo“ lub „historicus“ a po części 
chór.

Giacomo Carissimi jest jednym z 
najwybit. przedstawicieli pięknej wło­
skiej kantyleny (bel-canto) w pierw­
szej połowie 17 wieku. W formie ora­
torjum stwarza pewien wzór, który 
długo uchodził za powszechnie obowią­
zujący. Takim właśnie wzorem, który 
już ówcześni teoretycy uważali za naj­
bardziej charakterystyczny, było ora­
torjum „Jephta“.

Osnowa opiera się na znanej hi- 
storji biblijnej o izraelickim wodzu, 
który wyrusza w bój, aby obronić zie­
mię Izraela przed najazdem synów 
Ammona. Przed walką Jephta uroczy­
ście ślubuje, że w razie pogromu wro­
gów, złoży Bogu ofiarę z pierwszego 
człowieka napotkanego w drodze do 
domu. Tragiczny ios zrządził, że gdy 
zwycięski wódz powracał, pierwszą o- 
sobą, która mu wyszła na spotkanie 
była jego córka. Historia kończy się 
dobrowolnem pójściem na wygnanie 
córki Jephtego. Końcowe wypadki nie 
są w Piśmie św. przedstawione jasno. 
Bywały też wielokrotnie interpretowa­
ne i komentowane. W każdym razie 
jest pewnem, że córka Jephtego nie 
ginie, lecz udaje się w góry, aby opła­
kiwać swój los.

Powyższy fragment Starego Testa­
mentu, był w 17 i 18 wieku często 
przedmiotem kompozycji, uważali go 
bowiem współcześni za apoteozę po­
słuszeństwa wobec Boga. Komponowa­
li go też m. in. Cesti i Händel.

Muzyka „Jephty“, uderza słucha­
cza w pierwszym rzędzie plastyką w 
oddaniu nastrojów sytuacji. Widać to 
zarówno w bojowym charakterze sce­
ny opisującej wyruszenie na wojnę, 
jak w radosnej scenie zwycięstwa. Tra­
giczne spotkanie ojca z córką, jest tak 
pod względem dramatycznym jak mu­
zycznym kulminacyjnym punktem ca­
łości. Przedstawia ona Carissimiego z 
jego najsilniejszej strony: jako mistrza 
w oddaniu nastrojów bolesnych w 
muzycznem odmalowaniu aktu żalu.

Sylwester Szarzyński, którego „Con­
certo“ na sopran, chór żeński, dwoje 
skrzypiec, wiolonczelę i organy usły­
szymy jako drugi punkt programu, 
tworzył na przełomie XVII i XVIII 
wieku.-Był Benedyktynem, dzieła jego 
zdradzają pewne wpływy szkoły nea- 
politańskiei. Miał dużą inwencję, oraz I

Rogate serce, 
ate czy rogate?

W Towarzystwie Przyjaciół Sztuk 
Pięknych wystawił swe prace zespół, 
tytułujący. się „Szczepem Szukaiszczy- 
ików Rogate Serce“. Czytelnikom wia­
domo, że zgrupował się on był swego 
czasu w Krakowie dokoła rzeźbiarza 
p. Szukalskiego, urodzonego w Ame­
ryce, który przebywa naprzemian w 
Polsce i za oceanem, a, w swych kam- 
panjacli prasowych przenosił na nasz 
grunt wypróbowane tam od czasów 
Barnuma metody reklamy zaprawia­
jąc ją pełnemi werwy atakami na zm-ur 
szałą, płytką i w ogóle niepotrzebną 
plastykę polską nowszej daty. O sa­
mym mistrzu i założycielu „twórcow- 
ni“ Szukalszczyków przycichło ostat- 
niemi laty. Ale „Szczep“ pozostał.

Szczep młodych. Rogate Serce. To 
będzie — myślimy sobie— coś prze­
kornego. zadzierżystego,. zaczepnego, 
bojowego. Owszem, młodość musi iść 
do ataku ostro i z krzykiem. Od tego 
jest młodą. Cóż, kiedy właśnie ¡na tym 
punkcie czeka nas pierwsze rozczaro­
wanie. ’

technikę kompozytorską. Utwór ten 
nazwał Szarzyński „Concerto“ według 
mody ówczesnej, która określała w ten 
sposób utwory, często dające popis so­
listom i wtedy wprowadzające ich w 
łączność z pewnym większym zespo­
łem. Tak jest i w tym wyadku.

Antoniego Dworzaka „Stabat Ma- 
ter“ powstało w Londynie 1883 r. Jest 
pisane na sola, chóry i orkiestrę. Soli­
stami są bas, sopran i tenor. Dworzak,- 
którego właściwym terenem była sym­
fonika, występuje tym razem jako 
kompozytor religijny. Dzieło to spoty­
kane bywa często na programach an­
gielskich.

Z dzieł organowych usłyszymy 
pierwszą część symfonji d-moll współ­
czesnego kompozytora Aleksandra 
Gui,manta, który zmarł w r. 1911, oraz 
warjacje Jana Pieterszona Sweelincka. 
Jest to kompozytor niderlandzki, pisał 
na organy i na cembalo, żył na przeło­
mie wieku XVI i XVII, a wykształcił 
szereg samodzielnych form muzyki or­
ganowej.

Cały ten wieczór będzie wykonany 
własnemi siłami Konserwatorium co 
do orkiestry symfonicznej i chóru. Dy- 
ryguje prof. Władysław Raczkowski. 
Solistami są: M. Badyńska (sopran), 
W. Chruszczyński (bas), A. Gruszczyń- 
ski (tenor), J. Jabłoński (alt), R. 
Kaźmierczak organy), F. Koska (bas), 
prof. J. Pawlak (organy), H. Raczkow­
ska (sopran). S. Ślusarek (organy), H. 
Stroińska (sopran), Wejchert (tenor).

Dr. Zygmunt S i t o w s k i.
BĘDZIEMY JFSZCZE MIELI CYKL
PRZEDSTAWIEŃ OPEROWYCH
Pomyślny wynik artystyczny sezonu 

muzycznego, który niedawno został zam­
knięty, spowodował magistrat m. Pozna­
nia do akcji, umożliwiającej jeszcze jeden 
cykl przedstawień operowych w sezonie 
wiosennym. Dzięki udzieionej na to sub­
wencji, przedstawienia rozpoczną się 1 
kwietnia, t. j. w pierwsze święto Wielkiej 
Nocy.

Zamierzony jest cykl wznowień,. które 
bądź nie znalazły miejsca w pełnym se­
zonie bądź też były tylko raz na afiszu, 
W ten sposób mają ukazać się „Mignon“, 
„Opowieści Hoffmanna“, „Marta“, „Borys 
Godunow“, wreszcie „Tannhaeuser“. Przy­
gotowaną jest też zupełna nowość, miano­
wicie słynna opera komiczna Donizettie- 
go „Don Pasąuale“. Dyr. Latoszewski 
przywiązuje do tego przedstawienia wiel­
ką wagę i dał mu popisową w naszych 
stosunkach obsadę.

Słychać też, że mogłaby być powtórzo­
ną symfonja Beethovena, która zyskała 
tak wielki sukces na koncercie w Auli 
Uniwersytetu. Wiadomo, że wszystkie 
miejsca były wysprze/ane — fakt wyjąt­
kowy, przy poprzednich wystawianiach 
IX symfonji sala nigdy nie była komplet 
nie zapełniona. Można więc wróżyć, że 
powtórzenie znajdzie również chętnych 
słuchaczy.

Przypominamy wieczór schubertowski,
który odbędzie się dzisiaj w sobotę, o godz. 
20-tej w sali św. Marcina. Organizuje go 
Poznańskie Towarzystwo Oratoryjne, na 
programie utwory fortepianowe, pieśni, 
oraz słynny kwintet fortepianowy, znany 
pod nazwą „Forellenąuintett“.

Najpierw, zamiast koloru, który 
jest przecież dla malarza jakby 
przyrodzonym środkiem wypowiada­
nia się, znajdujemy same rysunki. Po­
wiedzmy ściślej: rysuneczki, bo na to 
wskazuje nietylko ich format, lecz 
także technika wykonania. A więc nie 
rozmach i młodzieńcza fantazja, lecz 
poprawność, kaligrafja i skrupulatna 
dokadność. Chwilami wygląda to na 
robotę retuszerską. Niektóre możnaby 
umieścić na wystawie współczesnej 
fotografji, a wówczas trzebaby dobrze 
się przypatrzeć, by odróżnić, co rysu­
nek ręczny, a co fotografika. W in­
nych znowu męcząca dokładność i dłu­
banie w szczegółach zupełnie niecie­
kawych i nieistotnych, np. odkrywa­
nie pod skórą całej sieci żyłek i ścię­
gien, delektowanie się ich precyzyj- 
nem odrysowaniem, bądź bezcelowem, 
czy nierzeezowem stylizowaniem. Przy 
takiej robocie człowiek o najsilniej­
szym temperamencie i młodzieńczym 
zapale powoli musi zatracić świeżość 
uczucia. W końcu robi się z niego au­
tomat, powtarzający schematycznie te 
same formy i kształty, nudzące i nu­
żące swą monotoinją. Wszystko takie 
dokładne, poprawne, ze ścisłością „Lei-

MUZYKA
Festival muzyczny w Gdyni. Znany

kompozytor, Tadeusz Jarecki rzucił myśl 
organizowania w Gdyni festivalu muzyki 
słowiańskiej. Festival taki odbywaćby się 
miał corocznie, w miesiącach lipcu i sierp­
niu. Byłby on manifestacją słowiańskiej 
wspólnoty kulturalnej, a jednocześnie do­
kumentowałby stanowisko Gdyni, jedyne­
go słowiańskiego portu nad Bałtykiem. 
Myśl rzuconą przez T. Jareckiego podej­
muje obecnie p. A. Plutyński, dyrektor 
„Ładu“, drukując na łamach miesięcznika 
„Morze“ artykuł p. t. „Propaganda przez 
Gdynię“,

Mozarta „Requiem“ w Katowicach. Do­
noszą nam z Katowic (ad): Konserwato­
rium Muzyczne ożywia nasz ruch koncer­
towy szeregiem poważnych imprez. Ostat­
nio wykonano pod dyrekcją prof. Zbignie­
wa Dymmeka „Requiem“ Mozarta. Pro­
gramu dopełnił Haendol („Concerto gros- 
so“).

Co śpiewają w La Scali? Najnowszą 
premjerą tego sezonu byli „Śpiewacy No­
rymberscy“ Wagnera pod dyrekcją Vene- 
zianiego. Następnie będzie wystawiony 

'„Romeo i Julja“ Gounoda z Benjaminem 
Giglini i z Mafaldą Pavero, potem pra­
premiera „Dybuka" Lodovica, wreszcie 
wznowienie „Mocy Przeznaczenia“ pod ba­
tutą Santiniego z Ivą Pacetti. Gianną Pe- 
derzini, Gigi im, Morcellim i Pasero.

OCHRONA ZABYTKÓW
Jak będzie rozkopany Kopiec Krakusa?

Z Krakowa donoszą nam (kt): Burzenie 
dawnych fortyfikacyj austriackich, które 
okalały Kopiec Krakusa, jest na ukończe­
niu. W dalszym ciągu robót będzie zebra­
na górna część Kopca, przez pozostałe war­
stwy będzie przeprowadzony przekop, się­
gający aż do spodu. System ten przedsta­
wiono na posiedzeniu komitetu badań 
Kopca, odbytem temi dniami. Odbyło się 
ono w Akademji Umiejętności z udziałem 
licznych uczonych. Z referatów wynika, że 
Kopiec jest najprawdopodobniej nasypem 
na jakimś grobie.

TEATR
Nowa farsa polska. Z Warszawy do­

noszą nam (tw): Teatr Kameralny w Czę­
stochowie, nrowadzony przez artystę-nia- 
larza Iwona Galla, wystawił farsę p. An­
toniego Czajkowskiego p. t. „Nie tu i nie 
tam“. P. Czajkowski, wnuk Aleksandra 
Świętochowskiego, jest. debiutantem. Far­
sa ta, która jest jego pierwszą sztuka, zy­
skała duży sukces. Grali m. in. pp. Bal- 
cerzak, Wielandówna, Benita i Galłowa.

Moissi pogra po włosku. W Medjola- 
nie rozpoczął występy ze swoją trupą słyn­
ny aktor reinbardtowski, Mcissi. Urodził 
się on w Trjeście i włada językiem wło­
skim. Zaczął od „Hamleta“, w którym 
Ofelję gra Wanda Capodaglio.

ci'ł wykonane. Żadnych ciekawych po­
myłek, żadnych błędów czy błądzeń, 
które nieodstępnie towarzyszą młodo­
ści i nadają jej często specyficzny 
wdzięk. Myślę, że właściwą tej grupy 
nazwą byłoby nie „Szczep Rogate Ser­
ce , lecz „Szczep cichy i serca pokor­
nego“.

Przy tem pełno t. z. „treści“, a wła­
ściwie literaturki. Więc np. na szy­
nach kolejowych rozłożył się cały klub 
samobójców i czeka z rezygnacją na 
przyjazd pociągu, który ma wszystkich 
rozjechać na śmierć... Śmierć w po­
staci bladej trupiej czaszki unoszącej 
się nad ciemnym borem, sama we 
własne josobie pilnuje, by całe towa­
rzystwo nie rozmyśliło się i na czas 
nie zwiało. Tam znowu św. Jan o dziw­
nie niemiłym i nieuduchowionym ty­
pie. W oczach, w których przecież sku­
pia się wyraz, umieszcza młody Szu- 
kalszczyk dwa światełka czy lampki 
elektryczne. Mają one zapewne powie­
dzieć więcej, niż same oczy proroka. 
Na innym obrazku, zatytułowanym 
„Muzyka“, człowiek o wyszukanie 
brzydkiej twarzy, koślawemi rękami 
gra na harfie... Wygląda to tak jak­
by autor chciał obrzydzić ludziom 
muzykę. Napewno mu się to nie uda! 
Czy nie szkoda na takie banały cza­
su, a przedewszystkiem talentu? Bo 
wielu z tych młodych adeptów sztuki 
zdradza zdolności. Np u Z. Żechow-

ego widać, że „temat“ czy „treść“ 
pojęciowa nie odwodzi go od plastyki 
na bezdroża literaturki. Idzie zawsze 
o to, aby treść pojęciowa dzieła pla­
stycznego, była wyrażoną środkami 
plastyki, aby obraz był obrazem, aby 
rozwiązywał pewne malarskie zagad- 

Lechowskiego. „Miejskie marze­
nie" jest też najlepszą pracą w całym
zespole.

Gościem „Szczepu“ jest Fr. Wal- 
czowski. Dzięki dodatnim wpływom 
Stryjeńskiej i Jacka Malczewskiego 
oddala się on dość wyraźnie od Szu­

RUCH REGJONALISTYCZNY
Zbratanie lwowsko - śląskie dokonało 

się, jak nam z Katowic donoszą (ad) na 
wieczorze, urządzonym w Katowicach, na 
którym obok siebie znalezły się takie spe­
cjalności dwóch regjonów, jak „Karlik z 
Kocyndra“ czyli prof. Ligoń, oraz Szczepko 
i Tońko, nieocenione lwowskie batiary z 
coniedziełnej Wesołej Fali nadpełtwiań- 
skiego radja. Goście lwowscy mieli świet­
ny wieczór, obok nich zbierali oklaski 
aktorzy teatru katowickiego i chór „Echa“ 
oraz młode katowiczanki, które wykona­
ły tańce śląskie. Nasz świat literacko-ar- 
tystyczny stawił się bardzo licznie, „cywi­
le“ taksamo.

NAUKA
Bibljoiile wileńscy odbyli walne zgro­

madzenie swego Towarzystwa z odczytem 
St. Lisowskiego „Kryzys w bibljofilstwie“.

Lwowskie Tów. Filozoficzne odbyło po­
siedzenie z odczytem dr. M. Kokoszyń- 
skiej p. t. „Nauka o supozycjach w lo­
gice średniowiecznej“.

W NAUKOWYM POZNANIU
We wtorek, dnia 27 bm. o godz. 20)4 od­

będzie się walne zebranie Koła, w Bibljote- 
ce Uniwersyteckiej. Na porządku obrad:
1. Protokół z ostatniego walnego zebrania,
2. Sprawozdanie ustępującego zarządu, 3. 
wybory nowego zarządu i komisji rewizyj­
nej, 4. Wybory członka Rady Związku oraz 
delegatów na Zjazd Delegatów.

SZKOLNICTWO
Pedagogiczna wartość błędów ucznia.

Był czas, że błąd był przewinieniem ka- 
ralnem. Uczeń bał się kary i starannie 
ukrywał błąd, nauczyciel zaś piętnował 
błędy i stwarzał środki pomocnicze w po­
staci świadectw, stopni, egzaminów. Tak 
było w szkole dawnej. Inaczej jest w szko­
le nowej, opartej na znajomości duszy 
dziecka. Błąd jest w niej zjawiskiem nor- 
malnem. Szkoła chce poznać błędy i szu­
ka środków, by nie dopuścić do ich po­
wstania. Badania eksperymentalne do­
wiodły, że błąd, raz popełniony, pozosta­
wia ślady w7 naszym systemie nerwowym, 
trwa uporczywie i posiada tendencję po­
nawiania się. Dlatego też pierwszą rzeczą 
jest zapobiegać błędom, usuwanie bo­
wiem jest sprawą znacznie trudniejszą. 
Interesujące uwagi na poruszony temat 
znajdują się w zeszycie 6 „Pracy Szkol­
nej“. (sn)

W następnym Dziale:
JAK JEST PO POLSKU DOBRZE, 

A JAK ŹLE?
przez

dr. Edwarda Klicha.

kalszczyków. Widać u niego dość dużą 
wrażliwość kolorystyczną („Liryka“) i 
sympatyczny sentyment. W rysunku 
pokutuje jeszcze często sztuczna i sche­
matyczna stylizacja. Należy mu ży­
czyć, aby gościnę u „Szczepu“ skrócił, 
a pracę z pamięci zastąpił studiowa­
niem natury. Również dodatnie wraże­
nie robią — jakkolwiek niektóre moc­
no zalatują szkołą — akwarelowe ilu­
stracje Boratyńskiego, w tem „Bitwa o 
Sarnowo“ (epizod z powstania Wielko­
polskiego), „Śmierć ks. Skorupki" i 
„Epizod z r. 1920“.

W pierwszej sali rozwiesił kilkana­
ście prac Lewański z Bydgoszczy — 
największa nosi tytuł „Artysta“ a 
przedstawia na tle pleneru Fauna, gra­
jącego na fletni i trzymającego na ręce 
dziecko. Inne obrazy mają za temat 
sceny z życia rybaków. Operuje w nich 
kolorową, słońcem nasyconą plamą o 
sylwecie obwiedzionej silnym kontu­
rem. Wymienić należy „Kaszubów z 
węgorzami“ i „Rybaków“. Niektóre, 
zwłaszcza „Ciepła noc“, zstępują poni­
żej poziomu, jaki obowiązuje wystawy. 
Po stronie przeciwnej wisi spora ilość 
płócien Wł. Lama. W pejzażach zau­
ważyć można wyraźną tendencję do 
coraz to silniejszego roziaśnienia, roz­
świetlenia kolorytu. Z pośród trzech 
portretów, na miejscu pierwszem po­
stawiłbym „Portret p. S.“, a to dzięki • 
oryginalnemu i szczęśliwemu zesta­
wieniu dwóch zasadniczych kolorów — 
głębokiego bronzu całej postaci i szare­
go błękitu w Ue. Zestrój tych dwóch 
tonów, jak również bardzo urozmaico­
ne stopniowanie odcieni stanowi o 
■wartości obrazu.

Augustynowicz wystąpił z dwoma 
pejzażami architektonicznemi i „Mo­
delką w atelier“, Z. Dziurzyńska-Ro- 
siftska z trzema pracami olejnemi, któ­
rych tematem jest również architek­
tura.

Jan Mroziński.

I
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DZIAŁ GOSPODARCZY
ftiebezpieczna reforma

,,Gazeta Rolnicza" w ubiegłym mie­
siącu w nr. 7 i 8 zamieściła artykuł dr. 
St. Szumowskiego p. t. „Reforma czy 
upadek szkolnictwa rolniczego1-. Ze 
względu na szczególne znaczenie poru­
szonych w artykule tym zagadnień dla 
dzielnicy Wielkopolskiej, podajemy w 
krótkiem streszczeniu główne myśli 
w nim zawarte.

W kraju, w którym wytwórczość 
rolnicza odgrywa tak dominującą rolę, 
jakim bezsprzecznie jest Polska, zawo­
dowe kształcenie szerokich mas kie­
rowników warsztatów rolnych staje się 
jednem z najważniejszych zadań, od 
którego zależy rozwój kultury rolni­
czej, siła gospodarcza kraju, a tem- 
samem byt państwa. Niższe szkolnic­
two rolnicze, które w pierwszym rzędzie 
ma służyć tym celom, nie mogłoby sa­
mo sprostać zadaniu. Obliczono, że w 
Polsce zaledwie 3 proc, samodzielnych 
gospodarzy ma możność przejść przez 
systematyczne przygotowanie do swe­
go zawodu. (W Wielkopolsce stosunek 
ten przedstawia się znacznie korzy­
stniej,, podnosząc się do 15 proc.). To 
też obok normalnych szkolnych placó­
wek oświatowych wszędzie prowadzo­
na jest szeroko zakrojona akcja krze­
wienia oświaty i kultury rolniczej za 
pomocą rozlicznych metod, bezpośred­
nio docierających do najszerszych mas 
praktycznych rolników i młodzieży 
wiejskiej.

Co do właściwego szkolnictwa rol­
niczego to od samego początku odro­
dzonego bytu państwowego zaznaczyło 
się ono żywym rozwojem. Szkoły za­
kładane przez rozliczne czynniki i 
przystosowane do różnych warunków 
kulturalnych i gospodarczych, różnią 
się między sobą znacznie pod wzglę­
dem charakteru, ustroju, programów i 
metod nauczania. Podzielić je można 
na dwa główne zasadnicze typy: 1. 
Szkoły z siedzibą na wsi, o kursie 
1—2 letnim, z internatem i gospodar­
stwem roi nem, o przeważającym cha­
rakterze praktycznym. 2. Szkoły mie­
szczące się w małych miastach, w któ­
rych uczniowie kształcą się teoretycz­
nie w ciągu dwóch po sobie idących 
pięciomiesięcznych okresów zimowych. 
Typ pierwszy znalazł ogólne zastoso­
wanie w województwach centralnych 
i wschodnich; drugi natomiast ustalił 
się na ziemiach byłego zaboru pruskie­
go.

Dwuzimowa szkoła rolnicza za­
wdzięcza szerokie rozpowszechnienie 
w Wielkopolsce i na sąsiedniem Pomo­
rzu swym wartościowym zaletom, i 
znakomitemu przystosowaniu się do 
warunków miejscowych. Przedewszyst- 
kiem udostępnia ona zawodową o- 
światę szerokim masom rolniczym 
nie mogącym oderwać się na dłuższy 
okres czasu od swego warsztatu pracy. 
Zagęszczone sieci tego rodzaju placó­
wek oświatowych i dogodne środki ko­
munikacji dają możność korzystania 
ze szkoły dojeżdżając do niej z domu, 
w czasie, kiedy gospodarstwo najmniej 
potrzebuje siły roboczej. Dalszą zaletą 
szkół zimowych jest ich taniość i łat­
wość uruchomienia; nie wymagają one 
bowiem znaczniejszych nakładów, któ­
re pochłaniają liczne budowle i inwe­
stycje zakładów naukowych połączo­
nych z internatem i gospodarstwem 
rolnem; stały personel składa się tylko 
z dwóch sił nauczycielskich.

Wielkopolska Izba Rolnicza, w któ­
rej ręku skupia się całe niższe szkol­
nictwo rolnicze województwa, korzy­
stając częściowo z pozostałego po swej 
niemieckiej poprzedniczce materjału, 
zdołała zaraz w pierwszym roku swej 
działalności uruchomić pięć zimowych 
szkół rolniczych z 200 uczniami i do­
szła z czasem do 14 jednostek szkol­
nych z frekwencją dochodzącą do 1000 
uczniów w pomyślnych dla rolnictwa 
latach. Ujemne strony szkoły zimowej, 
a mianowicie zbyt jednostronny kieru­
nek teoretyczny, zostały w stopniowym 
rozwoju skorygowane przez system 
programowo przeprowadzany pod kie­
runkiem i kontrolą nauczycieli prak­
tyki uczni w gospodarstwach rodziciel­
skich.

Ale największa wartość szkół o 
tym ustroju polega na tem, że działal­
ność ich nie ogranicza się na kształce­
niu swoich wychowanków, lecz ze o- 
garniają kulturalnd-fachowym wpły­
wem całą okolicę. Szkoły zimowe J&kfi

Na marginesie reorganizacji szkolnictwa rolniczego
nie i charakter, niż fachowe kształce­
nie w innych zawodach; nie może ono 
być traktowane jedynie jako zagadnie­
nie pedagogiczne. Nowoczesna racjo­
nalna szkoła rolnicza, jeśli ma należy­
cie spełniać swe zadanie, nie może być 
zasklepioną w swych murach uczelnią,

prowincjonalne ekspozytury Izby Rol­
niczej, spełniają jej zadania kultural- 
no-rolnicze, a prócz tego personel nau­
czycielski prowadzi w swoim okręgu 
wszelkie prace z zakresu akcji oświa­
ty pozaszkolnej. W ten sposób, w stop­
niowym rozwoju zimowe szkoły rolni­
cze stały się ośrodkami, koncentrują­
cemu w sobie całokształt działalności, 
mającej na celu rozwój postępu rolni­
czego w wyznaczonym sobie okręgu.

Zimowe szkoły rolnicze, zorganizo­
wane na powyższych zasadach, znala­
zły szerokie zastosowanie we wszyst­
kiej. krajach Europy zachodniej, w 
których ogólna, a w szczególności rol­
nicza kultura osiągnęła najwyższy 
poziom. W Niemczech, gdzie niższe 
szkolnictwo prowadzone jest przez 
izby rolnicze, ten typ szkoły wyparł 
wszelkie inne rodzaje; podobnie przed­
stawiają się stosunki w Czechosłowa­
cji, Danji, Szwecji. Szwajcarji i innych 
krajach o wysokiej kulturze.

Blisko 100-letnie doświadczenie tych 
krajów oraz w dzielnicach Polski zbli­
żonych warunkami do nich, kazało o- 
czekiwać, że i u nas rozwój popularne­
go szkolnictwa rolniczego pójdzie w 
kierunku rozpowszechnienia ustroju, 
dającego najpewniejsze gwarancje ob­
jęcia oświatą zawodową najszerszych 
mas drobnych rolników W istocie mi­
nisterstwo rolnictwa zapoczątkowało 
w 1931 r. reorganizację szkół rolni­
czych opartą na zasadach i ustroju 
dwuzimowej szkoły w Wielkopolsce. 
Niestety w 1932 r. wyłączono kompe­
tencje w zakresie niższego i średniego 
szkolnictwa rolniczego z ministerstwa 
rolnictwa i przekazano je ministerstwu 
wyznań relig. i ośw. publ. Szkolnictwo 
rolnicze posiada zupełnie inne znacze-

lecz winna obejmować swą działalno, 
ścią i wpływem szeroki okręg prak­
tycznego życia rolniczego. Odłączenie 
działu szkolnictwa od ogólnego pnia 
zagadnień kultury rolniczej rozrywa 
naturalny związek szkoły z inneuii 
czynnikami postępu rolniczego, u- 
trudni i skomplikuje ich wzajemny 
stosunek, i wreszcie rozprószy intelek­
tualne i materjalne siły, które w łącz 
nem działaniu o wiele sprawniej i eko 
nomiczniej wyzyskane być mogą.

Niebezpieczeństwo to zarysowuje 
się tem silniej, że ministerstwo w. r. i 
o. p. w swych pierwszych poczynaniach 
w zakresie przejętego szkolnictwa rol­
niczego, ujawnia tendencje nieliczenia 
się z powyżej określonymi postulata­
mi. Niewątpliwie ministerstwo ma 
na celu podniesienie poziomu szkół 
rolniczych; zdąża jednak do tego celu 
według ogólnego szablonu, przyjętego 
dla innych rodzai szkół zawodowych, 
nie biorąc pod uwagę, szczególnego 
charakteru i odrębnych zadań, jakie 
szkoła rolnicza spełniać winna na szer­
szym terenie życia praktycznego, z któ- 
rem inne zawodowe szkoły nie są w 
tym stopniu związane.

Reforma szkolnictwa rolniczego pod 
jęta przez ministerstwo w. r. i o. p. po­
lega na ujednoliceniu typu niższej 
szkoły rolniczej dla całego państwa w 
formie „dwuletniej szkoły stopnia niż­
szego z internatem i gospodarstwem 
rolnem“, oraz „szkoły przysposobienia

KRONIKA GOSPODARCZA
Obsługa zadłużenia w rolnictwie wlelkopolsklein wynosi 

18 młłj. złotych rocznie
Jak informują, Wojewódzki Komitet dla 

Spraw Finansowo Rolnych przeprowadził 
statystykę zadłużenia rolnictwa wielko­
polskiego w lokalnych instytucjach kredy­
tu zorganizowanego w poszczególnych po­
wiatach. Na wielką własność przypada w 
powiatowych kasach komunalnych z tytu­
łu samego zadłużenia 5,6 milj. zł, w ban­
kach ludowych i spółdzielniach kredyto­
wych przeszło 10 milj. zł na ogólną sumę 
59 milj. zł, w czem przypada na małą wła­
sność w powiatowych Kom. Kasach O- 
szczędności 12 milj. zł, w bankach ludo­
wych 28 milj. zł, a z tytułu dopłat do u-

Na rynku walutowym
Trwająca od dwóch dni zniżka dolara, 

która doprowadziła jego kurs do rekordo­
wo niskiego poziomu, w dniu wczorajszym 
ustąpiła miojsca lekkiej zwyżce. W obecnej 
sytuacji trudno się zorjentować zarówno w 
tem, jakie były powody tej zniżki, jak i w 
tem. czy wczorajsze wzmocnienie będzie no- 
siło trwalszy charakter. Jedna rzecz nie u- 
lega wątpliwości, że dolar w ostatnich 
dniach utracił tendencję, trwającą od sze­
regu miesięcy naturalnego zwyżkowa­
nia. Istotnie, dotychczasowy spadek dola­
ra, zaczynający się od połowy listopada r. 
ub., następował zawsze naskutek zarządzeń 
sztucznych, wbrew naturalnej tendencji 
tej waluty, ku wzrostowi. Ostatnio noto­
wana stabilizacja dolara była również 
sztuczna, gdyż przed zwyżką był dolar 
broniony przez ewentualność wznowienia 
odpływu złota Zniżka dolara z ostatnich 
dni świadczy, że istnieją naturalne czyn­
niki w kierunku osłabienia kursu waluty 
amerykańskiej, jak np. pogłoski o dalszej 
dewaluacji dolara, nagromadzenie więk­
szej ilości dolarów w Europie, przewyż­
szającej obecny popyt itp.

PRZED TARGAMI P0ZNARSKIEM1
(t) Niemieckie tekstylja na argach Po­

znańskich. Porozumienie gospodarcze pol­
sko - niemieckie stworzyło możliwości im­
portu z Niemiec niektórych wyrobów tek­
stylnych, na które Niemcy uzyskały kon­
tyngenty. Wobec tego spodziewany jest u- 
dział w Targach Poznańskich niemieckich 
firm tekstylnych. Byłoby pożądane, gdyby 
polskie ośrodki tekstylne: Łódź, Bielsko i 
Białystok stworzyły na Targach Poznań­
skich poważną sekcję tekstylną, by wyka­
zać całokształt polskiej produkcji tego 
działu. Sprawą tą zainteresowały się 
związki tekstylne reprezentowane w Ra- 
dsie Interesantów: Targów Poznańskich.

działów i gwarancyj 2,5 milj. zł. Statysty­
ka przeprowadzona przed półtora rokiem 
wykazała zadłużenie rolnictwa w insty­
tucjach poznańskich (wyżej mówiliśmy 
tylko o instytucjach prowincjonalnych) na 
ca 150 milj. zł. Przyjmijmy nawet, że 50 
milj. zł zadłużenia rolnictwa w instytu­
cjach lokalnych mieści się w powyższych 
150 milj. zł i że zadłużenie w instytucjach 
kredytu zorganizowanego wynosi. tylko 12 
proc, odsetek włącznie z kosztami, a wów­
czas obsługa tego zadłużenia wyrazi się w 
kwocie 18 milj. zł rocznie. (AZ)

PODATKI I OPŁATY
tp) Termin do wniesienia odwołań. W

myśl § 134 rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy o podatku dochodowym prośba 
o udzielenie odpisów uchwały komisji sza­
cunkowej, dotyczącej określenia dochodu i 
podatku,przerywa bieg terminu odwołania 
aż do dnia doręczenia żądanego odpisu. N. 
T. A. w wyroku z dn. 20 grudnia 1933 1. 
rej. 5501/30 wyjaśnił, że nie wlicza się do 
biegu terminu do wniesienia odwołania 
dnia, w którym prośbę wniesiono. (k)

Z KRAJU
(k) Bezrobocie w Wielkopolsce i na Po­

morzu. Według ostatnio ogłoszonej staty­
styki, bezrobocie w Wielkopolsce i na Po­
morzu wyraża się w następujących cy­
frach: ogólna ilość bezrobotnych — 67.392, 
w tem pracowników umysłowych — 10.743, 
robotników przemysłowych — 48.386, ro­
botników rolnych — 7.538, służby domowej 
— 647. (AZ)

(k) Fundusz Pracy przekracza 26 milio­
nów złotych na roboty samorządowe. W
programie na rok 1934/35 Fundusz Pracy 
przeznacza około 26 milj. zł na roboty, pro­
wadzone przez związki samorządowe przy 
pomocy finansowej Funduszu Pracy. Do 
dnia 21 bm. Fundusz Pracy przeszłal 212 
projektów umów na te roboty na ogólną 
sumę około 16 milj. zł. Sumą tą objęte są 
związki samorządowe całego kraju, w 
szczególności w województwach: Śląskiem 
zł 5.328.650, w pomorskiem zł 1.614.000, w 
kieleckiem zł 1.488.000, w poznańskiem zł 
1.346.000, w Iwowskiem 959.000 zł, w war- 
szawskiem zł 942.000, oraz w Komisariacie 
Rządu m. sL Warszawy zł 854.000. 14 związ­
ków samorządowych nadesłało podpisane 
projekty umów na łączną sumę około 5 i 
pół miliona złotych.

rolniczego“, różniącej się od poprzed« 
niej jedynie krótszym okresem nauki. 
Szkoły te maję, mieć charakter wybit­
nie praktyczny z minimalnem tylko 
uzupełnieniem teoretycznem. Chociaż 
ministerstwo nie neguje roli szkoły, 
jako czynnika krzewiącego fachową, 
kulturę w swoim okręgu, a nawet pod­
kreśla obowiązki personelu nauczyciel­
skiego w tym zakresie, to jednak de­
zyderat ten staje się czysto formalnym 
wobec całkowitego zaabsorbowania 
czasu nauczyciela zajęciami pedago­
gicznemu Doświadczenia dotychczaso­
we wykazały niezbicie, że szkoła z in­
ternatem i gospodarstwem, z siedzibą 
na wsi i utrudnioną komunikacją, nie 
może programowo podejmować się . i 
wypełniać normalnie i systematycznie 
pozaszkolnych prac w zakresie spo-
łeczno-rolniczym.

Konsekwencje aktualnej reorgani­
zacji szkolnictwa rolniczego budzić 
muszą poważne wątpliwości i napawać 
żywą troską szczególniej dzielnicę 
wielkopolską. Program ministerstwa 
nie przewiduje bowiem szkoły zimo­
wej, na jej miejsce zamierzają widocz­
nie wprowadzić szkolę dwuletnią. Nie 
mówiąc już o olbrzymich inwestycjach, 
jakich domagać się będą te wielce ko­
sztowne zakłady naukowe, nowy kie­
runek niweczy dotychczasowy ustrój, 
który dzięki swym zaletom i dopaso­
waniu do miejscowych warunków, o- 
ciągnąl tak pomyślne wyniki, wyraża­
jące się nietylko w najwyższej w.pań­
stwie frekwencji, ale zwłaszcza w istot- 
nem przenikaniu kulturalnego wpływu 
szkoły, w szerokim zasięgu swej dzia­
łalności. Poza tem trudno poddawać 
się złudzeniu, że zdoła się zapełnić 
szkoły, wymagające oderwania się od 
warsztatu pracy na przeciąg dwóch lat 
i poważnej ofiary finansowej, i to w 
obecnej nad wyraz ciężkiej sytuacji e- 
konomicznej. Dość stwierdzić, że jedy­
na w naszej dzielnicy szkoła tego ro­
dzaju, w Środzie, pomimo popularno­
ści i uznania, jakiem się cieszy, jest 
tylko w połowie zapełniona. Nie liczyć 
się z warunkami, możliwościami lud­
ności jest niepodobieństwem, bo bądź 
co bądź szkoła jest dla ludności, a nia 
odwrotnie.

Artykuł kończy się wyrażeniem 
przekonania, że życie okaże się, jak 
zwykle, silniejszem od doktryny i zmu­
si do zawrócenia z drogi, mijającej się 
z praktycznemi celami. Wielka szkoda 
jednak będzie zmarnowanych sił i do­
tychczasowego dorobku, żal straconego 
czasu i przejściowego choćby zahamo­
wania postępu rolniczego.

Podniesione w artykule wątpliwo­
ści i obawy w związku z zamierzoną 
reformą szkolnictwa rolniczego znala­
zły również wyraz na konferencji 
przedstawicieli Wielkopolskiej i Po­
morskiej Izb Rolniczych oraz organi- 
zacyj rolniczych, odbytej w zeszłym 
miesiącu w Toruniu, a poświęconej za­
gadnieniu szkolnictwa rolniczego. U- 
chwały konferencji szły również w kie­
runku utrzymania dotychczasowego 
charakteru szkół rolniczych w zachod­
nich województwach.

Łistg do redakcji

„Żydowskie perfumy, kosme­
tyki i mydła toaletowe“

Piszą nam z kół czytelników:
W „Kurjerze Poznańskim“ z dnia 18 b. 

m. wyczytałem, że firma żydowska stara 
się zarzucić rynek tutejszy konjakiem ży­
dowskim. Słuszny, i miejmy nadzieję, że 
skuteczny, jest apel do kupiectwa poznań­
skiego, by ono nie pomagało Żydom do 
umacniania się na ziemiach naszych i do 
wywożenia pieniędzy zagranicę, bo mamy 
dosyć i dobrych fabryk wódek poznań­
skich. W analogicznem położeniu, a może 
jeszcze gorszem niż przemysł wódczany, 
znajduje się przemysł rdzennie polski per- 
fumeryjno - kosmetyczny i mydlarski. Fa­
brykanci i licencjonarjusze żydowscy mia­
nowicie: Brusóre, Fornarina, Florida, Flo- 
range, Gorg Dralle, Szach, Tabański z 
Warszawy, Bracia Scheerer z Krakowa, (li­
cencjonarjusze fabryki Chlorodont i fabry­
ki wody kolońskiej „gegenüber“), Siegfrid 
Bochner i Ska z Dziedzic, (licencjonarjusze 
fabryki wody kolońskiej 4711 i fabryki my­
dła lanolinowego z Strzałką) i inni, dzię­
ki nieroztropności lub nieświadomości kon­
sumentów, rozpanoszyli się na rynku pol­
skim tak silnie, że zagrażają bytowi fa­
bryk rdzennie polskich. Dodatkowo stwier­
dzić należy, że licencjonarjusze osiągają 
dla swych wyrobów o 100 proc, wyższą ce­
nę niż fabryki polskie.

Czy nie stać kupiectwo poznańskie i 
wielkopolskie na to, by być propagatorem 
patriotyzmu gospodarczego i wykładni­
kiem hasła samowystarczalności przemy­
słu rdzennie polskiego!
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LISTY Z BYDGOSZCZY

Przedwiośnie nad Brdą
Delegacja składała się z dwu osób. 

Każda osoba zaś była wyższa odemnie 
o głowę, miała krzepkie ramiona, ogo­
rzało oblicze, a w obliczu oczy o do­
brem, uczciwem spojrzeniu. Było w 
tych szarych oczach jeszcze coś, — coś, 
co tai się w głębiach tak pięknie smęt­
nych jezior i stawów pomorskich. Ten 
źrenic smętek łagodny i cichy, i głowy 
szorstko ciosane, a na twardych osa­
dzone karkach, zdradziły mi odrazu 
miejsce pochodzenia moich gości. — 
Cóż mogą chcieć odemnie te rosłe po­
morskie chłopaki? — Złych zamiarów 
nie maję, — to wiem. Witając, tak ser­
decznie uścisnęli mi dłoń, że omal nie 
pogruchotali mi palców. A teraz siedzą 
spokojnie na wskazanych im miej­
scach i uśmiechają się do mnie poczci­
wie.

— Czem mogę panom służyć? — 
zapytuję zaciekawiony.

— Przyszliśmy, aby pana zaprosić 
do nas — odpowiada wyższy.

!Już im chciałem odpowiedzieć, że 
na zawody lekko-atletyczne nie uczę­
szczam, boiska sportowe omijam zda- 
leka, a ciężko-atletów uważam za takie 
samo nieszczęście, jak ciężkie dowci­
py, — już, słowem, chciałem im odmó­
wić, kiedym, nie wierząc własnym 
uszom, usłyszał:

— Przyszliśmy pana prosić o przy­
bycie na nasz wieczór literacko-arty- 
styczny.

Gdyby Kusociński galopując na za­
wodach o mistrzostwo wszechświata 
przerwał po to bieg, by np. spokojnie 
móc podziwiać zachód słońca, to wów­
czas, wierzcie mi, nie byłbym bardziej 
zdziwiony, jak w chwili, gdym z ust 
moich twardych i krzepkich pomor­
skich delegatów usłyszał słowa o — 
„literacko-artystycznym wieczorze“.

Rzecz to bowiem powszechnie wia­
doma, że tu pod chmurnem niebem 
polskiej Północy wszystko rozkwita i 
dojrzewa później. Nieraz już tutaj, ten 
czy ów warjat najmilszy, kwiaty poe­
zji i sztuki wybierał się flancować. 
Zawszeć się jednak okazywało, że je­
szcze na to nie czas. Gdzieżbo można 
było myśleć o kwiatach na pomorskich 
łękach, kiedy trzeba było przed złym 
sąsiadem samych łąk bronić...

Choć po prawdzie, od kilku już lat, 
od niebezpiecznego sąsiada dzieli nas 
płot twardszy, niż żelazo i betony. Ży­
cie na wolnej pomorskiej ziemi zieleni 
się coraz bujniej. Tylko w gęstej tra­
wie powszednich spraw jakoś kwiatów 
wciąż dojrzeć nie mogłem...

Aż tu nagle ze strony najmniej spo­
dziewanej takie zaprosiny. Uczniowie 
Liceum Handlowego urządzają wieczór 
literacko-artystyczny. Oniemiałem ze 
zdumienia, a z radości juzem chciał 
się mym delegatom rzucić na szyję. 
Szczęściem, opanowałem się w porę. 
Kochane chłopaki byłyby mi pewnie 
z wielkiej serdeczności pogruchotały 
kości w uścisku.

Uścisnąłem więc z wielką ostrożno­
ścią ich sympatyczne łapy i uroczyście 
przyrzekłem, że przyjdęi.

A tu po niewczasie okazało się, żem 
się może w mojej gotowości nieco po­
śpieszył. Okazało się, że w oznaczonym

Listy do Aliny
Jak to ongiś „Dziennik Wileński“ 

uczy! gramatyki polskiej
Przeglądając „Dziennik Wileński“ 

z 1826 r., znajdziemy tam poza szere­
giem tak charakterystycznych dla da­
nego okresu powieści sentymental­
nych, tłumaczonych z obcych języków, 
poezyj i rozmaitości, ciekawe „listy do 
Aliny", w których bezimienny autor 
uczy płeć piękną gramatyki polskiej. 
Listy te, których jest 4, przeplatane są 
często poezją, aby „mogła przynosić z 
nauką zabawę".

W pierwszym liście podkreśla au­
tor wielkie korzyści, płynące z nauki 
gramatyki języka ojczystego i wyraża 
przekonanie, że „nadobna Alina nie 
zechce powierzchownej tylko nabyć 
znajomości tego języka", ale „moc je­
go i wdzięki zechce zjednoczyć w no­
wych swego rozumu i uczuć tworach".

Rozważywszy samogłoski, ich połą­
czenia i zgłoski złożone, zamyka list 
zwrotem do Alin/:
„Ty — nie powinno obrażać Aliny,
Bo szczerość zawsze tak nazywa cnotę, 
Ty — nazywamy najdroższą istotę 
I dla przyjaźni to imię jedyne.
Można więc bez uchybienia
Tak zwać przedmiot uwielbienia.“

Drugi list zaczyna się zwrotem poe­
tycznym do Aliny, która „świeża, jak

przez delegację terminie, śpiewać bę­
dzie w Teatrze Miejskim Ada Sari. A 
ponadto ogarniać mnie poczęły wątpli­
wości. Któż bo wiedzieć może, czy ten 
„wieczór literacki“ nie będzie jeszcze 
jedną więcej nudną szkolną partaniną 
artystyczną. Jak się ci handlowcy za- 
biorą do poezji, to Bóg raczy wiedzieć, 
co z biedaczki pozostanie...

Przepraszam Was, kochani Wyko­
nawcy „W ieczoru Pomorskie- 
g o“, za tak brzydkie mniemanie o wa­
szych wysiłkach i zdolnościach. Ten 
wasz Wieczór Pomorski pozostanie mi 
długo w pamięci. Pozostanie jak 
skromny, a przecież śliczny pęk sto- 
kroci odkryty niespodziewanie wśród 
monotonnej zieleni pomorskich łąk. 
Aula Liceum Handlowego tchnęła wio­
sną. Wypełniły ją szczelnie zastępy 
młodzieży. I nastrój panował poważ­
ny, a przecież zupełnie pogodny. Nic 
z nudnej, urzędowej uroczystości szkol­
nej. Na twarzy przezacnego władcy 
szkoły — dyr. Wasilewskiego dobry 
uśmiech włada niepodzielnie. Włada i 
zaraża drugich. A ci drudzy, to albo 
młodzież sama, albo jej przyjaciele. A

Z cyklu „Wyczółkowski“
TĘCZA NAD

My wszyscy kochamy się w barwach, 
Gdy ból się w nas rozjęczy, 
na niebie szaro czamem 
wieszamy tęcze.
U stropu naszych dni codziennych, 
gdzie noce czernią się bezsenne,

MISTRZ
Okrężył wszystkie zabytki, jak cyrkiel Kopernika:
Kościoły, zamek, ratusz, mury, baszty, wieże — 
wszystko obejrzał, obliczył, wymierzył, / 
ułożył wraz z duszą na płótnach i słońcem poprzetykał.
Natomiast w dziedzińcu ratusza zadumał się głęboko, 
na cegieł liczydle wyliczył lata, lata minione, 
i w bramy przepastnej ciemni, chłodem cienia zamrożonej, 
ujrzał śmierć Olbrachta okrutną, ciemnooką.
W kościele Panny Marji, w witraży wysokich zorzach 
złożył błagalnie kolumny — modlące się ramiona, 
lukami gotyckich sklepień, ołtarzem i amboną 
pomodlił się za polskość morza i Pomorza.

KWITNĄCA JABŁOŃ
Pójdziemy z Tobą, Mistrzu, w gąszcz rozkoszny sadu.
gdzie każda gałąź kiściami pachnącej bieli trzęsie!
Niech kwiecie wonne jabłoni, co z wietrzyka opada,
przyprószy nasze głowy białem, wiośnianem szczęściem!
Pójdziemy z Tobą, Mistrzu, w gąszcz farb Twych cudotwórczych, 
w cień ramion Twych ogromnych i rąk Twych w twórczość bogatych! 
Tchniesz w dłoń swą artyzm boski,
nad nami ją rozkurczysz
i sypniesz nam na głowy garść białych, wonnych kwiatów!
Pójdziemy z Tobą, Mistrzu, — apostole piękna!
mrok szarych dni powszednich Ty nam rozkwiecisz wiosną,
Gdzie stąpisz, gdzie spojrzysz, gdzie dotknie Twoja ręka, 
sady białe, kwieciste, z pod ziemi nagle wyrosną.
Pójdziemy z Tobą, Mistrzu, w gąszcz rozkoszny sadu,
gdzie każda gałąź kiściami pachnącej bieli trzęsie!
Niech kwiecie wonne jabłoni,
co z wieńcem wietrzyku opada,
przyprószy nasze głowy białem wiośnianem szczęściem!
Poznań. LEONARD TURKOWSKI.

ranek" ma zająć się teraz częściami 
mowy i rodzajami. Ciekawe jest tu­
taj zwłaszcza podkreślenie wyrazów 
szczęścia, nieba i kochania, jako przy­
kładów na rodzaj nijaki.
„Zawsze bieda z uczonymi.
Mędrek siedząc w gabinecie
Między książkami zmudnemi.
Nie zna, co szczęście na świecif 
Życie mu schodzi w szperaniu 
Ciągle w głowie jakaś burza.
Niebo się jemu zachmurza,
A nic nie wie o kochaniu.“ 
to też:
„Gdyby on piękną Alinę
Widział przez jedną godzinę,
Poznałby, że jej szczęście chodzi wraz 

z miłością,
Źe urocze spojrzenie Twoją jest własno­

ścią.“

List kończy się podziałem rzeczow­
ników na zmysłowe i umysłowe, przy- 
czem jako przykład, rzeczowników u- 
mysłowych autor podaje przymioty 
swej „ulubionej Aliny“, a więc jej do­
broć, słodycz, przyjemność, piękność, 
litość, tkliwość itp.

Rozróżnieniem liczby pojedyńczej 
i mnogiej zaczyna się list trzeci. Dla 
lepszego zrozumienia tych liczb pisze 
autor:
„Panna, któraby myślała,
Jak dohrą żoną być miała.
Dłużnik rzetelny w oddaniu,

wśród tych przyjaciół najważniejsi, to 
prof. Szyjkowski i jego żona. W Cheł­
mnie się urodziła ta serdeczna para, a 
taki ma entuzjazm w sobie i zapał, ja- 
kiegobyś nie wykrzesał nawet „u Lwo- 
wi“.

A zapał tworzy cuda. Więc twarde, 
sękate pomorskie chłopaki, gdzieś od 
Świecia czy Chojnic, z przejęciem i ze 
zrozumieniem recytują wiersze po­
morskich poetów. Wyszukał skrzętnie 
pomorskie talenty prof. Szyjkowski i 
opowiada o nich długo, mądrze i barw­
nie. A Pomorzaki, a przyszli handlow­
cy, kupcy i hurtownicy, słuchają zain­
teresowani i skupieni. A potem mocno 
i czysto śpiewają hymny kaszubskie: 
„Pieśni Bałtyku" i „Pieśni Flisaków"...

Więc tak mi się zdaje, że się już 
i u nas na dobre zaczyna przedwio­
śnie. A iżbyście mnie nie pomawiali 
o zbytni optymizm, inne wam jeszcze 
pokażę stokrocie, znalezione na po­
morskiej łące.

...Przyjechali na święta akademicy 
i przywieźli z sobą niesłychane zamia­
ry. Chcą z posad ruszyć rodzinne po­
morskie regjony. A zabierzcie się *już 
wreszcie do tych waszych regjonów! 
Przetrząśnijcie te zaścianki, podwórka 
i zakątki 1 Trzeba tu wiele zapału wa­
szego, waszej młodzieńczej wiary. Bez 
tego cudownego eliksiru żadne się

WAWELEM
ponad zamkami, wieżami, wieżami, 
co śnią się nam od lat tysięcy — 
codziennie
niezmiennie 
wieszamy 
tęcze.

W TORUNIU

Trzpiot niekłamliwy w wyznaniu,
Dworak w duszy bogobojny 
I żyjący podług cnoty,
Chciwiec dla ubogich chojny:
Są pojedyncze istoty.“

Teraz następuje przykład liczby 
mnogiej:
„Panny, co tracą wiek młody,
Nie dla zatrudnień domowych,
Lecz dla marzeń romansowych,
Dla tańców, balów i mody 
Zawistni i podstępni,
Możni nie zawsze przystępni,
Gardzący klasą ubogą,
Ci składają liczbę mnogą."

Na przykładzie przypadkowania A- 
liny kończy się ten list:
„Alina jedna mnie zajmuje.
Wzrok Aliny czarującej, i h 
Rozkosz i smutek sprawuje, i 
Alinie czułością tchnącej,
Każdy serce ofiaruje.
Alinę obrałem drogą,
I do niej wzdycham jedynie 
O Alino! nie bądź sroga,
Bo szczęście moje w Alinie.“

Autor, nie wiedzieć czemu, opuścił 
przypadek 6-y. Może nie chciał powta­
rzać, że z nadobną Aliną godziny cud­
nie mu płyną.

Ostatni list, poruszając sprawę po­
działu rzeczowników na żywotne i nie­
żywotne, omawia obszernie przypad- 
kowanie, przyczem zostawia czytelni­
kowi swobodę w zakończeniu drugie­

przedsięwzięcie nie uda.
Taki np. „Przegląd Bydgo­

ski", urodzony z pożytecznej inicja­
tywy zarządu miasta i bardzo piękne 
a ważkie mogący spełnić zadania z 
braku młodych, serdecznie oddanych 
mu sił umiera już biedaczysko na 
uwiąd starczy. Trzeba, aby iłodzi, 
wykształceni bydgoszczanie wzięli w 
swoje ciepłe dłonie ten stworzony przez 
ich ojców warsztat i aby uczynili zeń 
kuźnię żywej i twórczej pracy regjonal- 
nej. I trzeba, panowie akademicy, aby 
to się już stało jaknajprędzej, bo ina­
czej, wyprzedzą was najmłodsi, a na­
wet najmłodsze.

Już w najbliższym czasie obok war­
tościowego czasopisma Liceum Handlo­
wego „Gryf" ukazywać się pocznie 
czasopismo uczenie Miejskiego Gimna­
zjum Żeńskiego: „Dziewczęta w 
mu ndurkach“. — Zobaczymy,
C2 ego to dokażą bydgoskie dziewczęta. 
Wiemy o nich, że dokonują wiele jako 
wioślarki i jako gospodynie. W sztu­
kach kulinarnych przeciętna bydgo­
szczanka wielce jest biegła. W sztu­
kach pięknych jednak niema się czem 
poszczycić. Przynajmniej niemiała je­
szcze kilka dni temu. Ale od ostatniej 
premjery „D a m i H u z a r ó w" w Tea­
trze Miejskim, i w tej dziedzinie za­
znaczył się niespodziewany zwrot. Mło­
dziutka, urocza bydgoszczanka, p. Zo­
sia Nowicka zadebiutowała w roli 
„Zofiji“ z takiem powodzeniem, że od 
razu zdobyła sobie prawo gry. Wielka 
to zasługa dyrektora Stomy i jego żo­
ny, znanej zaszczytnie artystki drama­
tycznej, że w swej pracy kulturalnej 
nie zapominają o odkrywaniu młodych 
talentów miejscowych.

Jakże wiele na naszych ziemiach 
zmarniało talentów tylko dlatego, że 
nikt się niemi nie zajął, nikt nie po­
śpieszył z serdeczną a umiejętną po­
mocą. Zwolna zmienia się nieprzyjazna 
kwiatom, chłodna atmosfera. Rośnie 
liczba szczerych entuzjastów sztuki. 
Im więcej entuzjastów, tern więcej 
ciepła. Im więcej ciepła, tem więcej 
kwiatów odnajdywać będziemy nad 
brzegami chłodnej szmaragdowej Brdy.

MARJAN TURWID.

żydzi w prasie polskiej
W redakcji „I. K. C.“ zatrudnieni są 

następujący „rodacy“: poseł Rubel, dr. 
Kornreich („Tajny Detektyw“), Rapaport, 
Anisfeld, Kornfeid, dr. Zweig, L. Weiss 
(Łódź), Fliederbaum („Browiecki“ Paryż), 
Schellhaus („Lawina“ Rzym), Heller (Ber­
lin), Charap (!), Poliakow t.Augur“ Lon­
dyn) itd. itd.

W redakcjach koncernu łódzkiego „Re­
publiki“, „Expressu Ilustrowanego“ i „Gło­
su Porannego“ zasiadają następujący „ro­
dacy“: Nuchim Nussbaum („Ołtarzewski“), 
Wolff („Władysław“) Pollack, Josel Szajn- 
berg („Józef Szenberg“), Boruch Rosen­
feld („Rawicz“), Sz. Glick, Max Askenazy, 
Aron Grinfeld, Aron Weiss („Antoni 
Waiss“), Izaak („Ignacy“) Pfeffermann,

Najpiękniejsze przyzwyczajenie ludzi 
kulturalnych — to czytanie dobrych 
czasopism, które peine są nowych wia­
domości, myśli, idei: wiążą nas one z 
wielkim światem i z jego czołowymi 
ludźmi. Te pisma czynią nas Euro­
pejczykami. Czytajcie więc „Ilustrację 
Polską“ w interesie własnej kultury!

go przypadku liczby pojedyńczej (a 
lub u) rzeczowników męskich nieoso- 
bowych. Autor czując. że wobec naj­
rozmaitszych wyjątków luba Alina 
może się zrazić do nauki gramatyki 
polskiej pociesza ją:
„Powierzę ci myśl szczęśliwą,
Bylebyś ją przyjąć chciała,
Rozkaż, a zawszebyś miała
Ze mnie gramatykę żywą.“

Mało mu tego jeszcze, bo pisze:
„Ile razy w jakiej dobie,
Zajmiesz się polskim językiem,
By się nie trudzić słownikiem,
Ja wtenczas będę przy Tobie.
Co, w jakim względzie, który wyraz znaczy, 
Jakie są jego odmiany,
Zdawniały lub używany „
Twój 'Ci przyjaciel chętnie wytłumaczy.'

I znów przykłady odmiany dwóch 
wyrazów wdzięku i powabu „w co — 
jak pisze autor — uroda Twoja jest tak 
bogatą“. Przykłady te kończą naukę 
gramatyki polskiej, bo w przekonaniu 
autora nadobna Alina zajmie się teraz 
innemi przedmiotami, zostawiając tyl* 
ko wspomnienia po sobie:
„W moich tylko marzeniach,
W żądzach, myślach, zatrudnieniach, 
Moja uczenniczka skromna,
Zawsze przytomna."

Czy dużo się mogła nauczyć tej gi“a* 
matykł polskiej nadobna Alina — °- 
sądźcie sami, kochani Czytelnicy.



Książki, których oczekuje czytelnik
Gdyby na tem miejscu ogłoszono 

ankietę, zapytującą, czytelników, czy 
wydawane obecnie książki naprawdę 
im się podobają, — większość odpo­
wiedzi byłaby z całą pewnością nega­
tywna. Ankieta tyczyłaby przede- 
wszystkiem autorów polskich, więc i 
tych premjowanych, nagradzanych. 
Mimo przecież orzeczeń sądów literac­
kich, stosunek czytelnika dzisiejszego 
do książki powieściowej jest zupełnie 
inny, niż dawniej, — jest chłodny, obo­
jętny. I dzisiaj istnieje głód książki, ist­
nieje ów rodzaj czytelników, który 
„połyka“ powieści i jest utrapieniem 
kierowników wypożyczalni i bibljotek, 
ale zainteresowanie tych kół kieruje 
się przedewszystkiem ku autorom za­
granicznym, w stosunku do' polskich 
panuje chłodny sceptycyzm.

Bardzo znamienne światło na tę 
sprawę rzuca list, który niedawno o- 
trzymałem od jednej z czytelniczek 
tych moich tygodniowych feljetonów. 
List napisany jest trzeźwo i z dużą 
kulturą, autorka jego jednak niema 
nic wspólnego z samą twórczością ar­
tystyczną, zastrzega się przeciwko ta­
kim podejrzeniom, chce być uważana 
za przedstawicielkę konsumentów. 
Mówiąc o współczesnej literaturze pol­
skiej, wskazuje na Choromańskiego. 
Jest to niewątpliwy talent — stwierdza 
— a jednak nie odpowiada on w całej 
pełni czytelnikowi. Wyczuwa się w 
jego utworach jakąś sprzeczność, nie­
dociągnięcia i afektację w kompozycji 
i stylu.

Tak jest u wielu pisarzy. Niespra­
wiedliwością byłoby twierdzenie, że 
nie posiadamy dziś talentów, że litera­
tura nasza pozbawiona została dopły­
wu nowych sił. Tak nie jest. Prze­
ciwnie, w miodem pokoleniu literac- 
kiem coraz to dostrzega się nową, sil­
ną osobowość pisarską, która się jak 
najlepiej zapowiada. Cóż, kiedy na- 
razie na tych zapowiedziach się koń­
czy. W ogłaszanych utworach stale i 
nieodmiennie pojawiają się te same 
braki, podobne niedociągnięcia.

Z doświadczenia redakcyjnego mam 
również niekorzystne spostrzeżenia, 
podobnie jak czytelnik z lektury wy­
dań książkowych. Weźmy n. p. dział 
nowelistyki. Dobrych nowel dziś się 
prawie u nas nie -spptyka. Można to 
tłumaczyć brakiem zapotrzebowania, 
na rynku, ale przecież pisarz powinien 
umieć narzucać również i formę swo­
ich utworów czytelnikowi. Gdy się 
pragnie otrzymać nowelę dla pisma, 
oscyluje się pomiędzy dwoma możli­
wościami: albo dostaje się utwór prze­
ciętny, banalny, wzorowany na ame­
rykańskich „magazynowych“ nowe­
lach, albo utwór jakościowo lepszy, 
ale tak przerysowany w formie, tylo­
ma naszpikowany ekstrawagancjami, 
że trudno nazwać go wartościowym.

Jest to objaw typowy dla dzisiej­
szych stosunków literackich, że gdy 
się wyłoni jakaś nowa, silniejsza indy­
widualność pisarska, natychmiast, 
przed opanowaniem rzemiosła, przed 
ugruntowaniem własnych poglądów 
literackich — za pierwszy swój obo­
wiązek uważa dokonywanie najbar­
dziej oryginalnych eksperymentów 
stylistycznych. Jest to poprostu licy­
towanie się w oryginalności, ale, nie­
stety, tej oryginalności zewnętrznej,

Jeszcze 'Aaseclever
„Pan z towarzystwa“ nie powinien się 

był pojawić w teatrze w Poznaniu. Dyrek­
tor teatru powinien go był przegonić ra­
zem z protektorką jego p. Goldberg-Krzy- 
wicką. Samo nazwisko tłumaczki wystar­
czy, by ostrzec każdego. Krzykliwa i roz- 
jadowiona na sposób rodowicie żydowski 
propagatorka wszelkiego świństwa i bluź- 
nierstwa, z lubością wzięła się do Hasen- 
clevera. Bo Hasenclever — to „rodak“, 
to żyd“, to kompan w podgryzaniu 
znienawidzonej etyki chrześcijańskiej. 
Ale ponieważ wśróć różnych sno­
bów poznańskich tuła się, wsugerowane 
przez pasożydów literackich przekonanie, 
jakoby H. był „wielkim pisarzem 
niemieckim“, dlatego przyjrzymy się 
mu. Owóż H. je.st najpospolitszym 
żydem. Jest autorem bluźnierczej komedji 
p. tyt. „Ehen werden im Himmel geschlos­
sen“, wygwizdanej nawet w Berlinie za 
czasów "przedhitlerowskich. Prolog i epi­
log tej sztuki dzieją się w niebie, w bu­
duarze Marji Magdaleny. Sztuka zaczyna 
się od tego, że Marja Magdalena kupuje 
sobie od niebieskiego jubilera, nową, bry­
lantową aureolę i targuje się z nim o cenę 
jak przekupka (zresztą przez telefon). Po­
tem przychodzą do niej, na herbatkę Pan 
Bóg, wracający z partji golfa, w towarzy­
stwie św. Piotra. Prowadzą rozmowy bar­
dzo pikantne, Pan Bóg robi nawet aluzje 
co do miłości Magdaleny do Chrystusa! 
Słowem, szczyt bluźnierstwa i łajdackiej 
bezczelności, na jaką tylko żyd, gangreni- 
zujący aryjczyków zdobyć się potrafi.

Jest, czy go niema?
Jest taki kierownik programowy — „że 

tak powiem“ — w Radjo poznańskiem, 
który powiada, że jest. Musimy wierzyć. 
Liczne osoby coprawda żalą się wobec 
nas, że p. kierownika programowego — 
„że tak powiem“ — nigdy właściwie za- 
¡stać nie można, ponieważ ma barózp du- 
jżo zajęć pozaradjowych, czyli że rzadko 
kiedy jest. Musimy wierzyć. Więc jest, 
czy go niema?

Coprawda urządził kilka libacyjnych 
konferencyj, albo jak kto woli — konfe­
rencyjnych libacyj — dla literatów, dzien­
nikarzy i sportowców, na których wystę­
pował szeroko jakby sam dyrektor, dowo­
dząc, że jest. Ale na tych oświadczeniach 
odświętnych skończyło się. Przepraszam, 
któregoś dnia osobiście wystąpił w dialo­
gu radowym na temat „Kultury“ w Wiel- 
kopolsce wczoraj, dziś i jutro“. Lecz za­
pomniał widocznie, że nawet w dialogu
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małowartościowej i ryzykownej. Wy­
raża się ona przedewszystkiem w 
stylu.

Nieraz analizując jakiś utwór od stro­
ny fabuły, dochodzi się do wniosku, że 
cała treściwa jego strona jest niezwy­
kle uboga i anemiczna. Gdyby tego 
skąpego materjału autor nie nadsztu- 
kował łamańcami stylu i trikami kom­
pozycji — utwór sprawiałby wrażenie 
nędznej ramoty. A tak, to rozpoznanie 
staje się trudniejsze, ten i ów będzie 
upatrywał w utworze arcydzieło. Zdaje 
mi się, że ta właśnie dążność do ma­
skowania ubożyzny treściowej, nie

W NOTATNIKU
radjowym trzeba mieć glos jako tako ra­
diofoniczny, trzeba mieć dykcję jako tako 
poprawną, i trzeba mieć jako tako coś do 
powiedzenia. Samo „że tak powiem 
choćby i sto razy powtórzone, braku tre­
ści nie wypełni, nawet przy poparciu do­
ktoratu radjowego.

Tak więc wszystko wskazuje, że go 
niema, i radjoci biją na alarm, że „pro­
gram mówiony stacji poznańskiej jest o- 
kropny w swem beznadziejnem ubóstwie 
myśli przewodniej.“

A przecież stacja poznańska jest od 
blisko pól roku autonomiczną w pewnym 
zakresie filją Radja Polskiego, podobnie 
jak wszystkie inne stacje regjonalne. O 
ileż wyżej jednak stoją Wilno, Lwów i Ka­
towice. Nawet porównać nie można. Tak, 
tylko cala rzecz w tem, że tamte stacje 
mają widocznie odpowiednich na to 
stanowisko kierowników programowych.

Monopol teatralny w Warszawie.
W Warszawie mówi się obecnie o po­

łączeniu w sezonie przyszłym teattów 
miejskich z teatrami Polskim i Małym. 
Na czele nowego przedsiębiorstwa teatral­
nego, któreby posiadało monopol teatral­
ny w stolicy, prowadzący pięć teatrów, 
ma stanąć sekretarz P. Akad. Lit. p. Ka- 
den-Bandrowski. Teatry byłyby prowa­
dzone przez „sanacyjne“ Tow. Krzewienia 
Kultury Teatralnej. Nie jest też wyklu­
czone, że Towarzystwo to przejmie rów­
nież i Operę.
„Wyobraźnia“ p. Goldberg - Krzywickiej

W ostatnim zeszycie „Myśli Narodowej“ 
czytamy:

Kapłanka „życia świadomego“, p. Ire­
na Krzywicka wstrząsa nerwami panienek, 
czytających „Wiadomości Literackie“, ta­
kim obrazkiem:

„Dostojni obywatele trzymaliby naj­
chętniej dziewczynę na łańcuchu w ciemnej 
norze,- wchodzili do niej chyłkiem i wy­
chodząc iwj, kwadransie,; z, łezką;rozrzew 
nienia tuliliby do łona niewinne główki 
swoich dziatek, które kiedyś wyrosną na 
podobne im potwory.“

Jakże bujną wyobraźnią rozporządza 
„świadomość“ p. Krzywickiej! Na łańcu­
chu... w ciemnej norze... chyłkiem. Po kwa­
dransie obywatel wychodzi z łezką (to ba­
gatela). ale nadto tuli już do łona dziecko. 
Niewinne dziecko, z którego wkrótce bę­
dzie potwór. Wstrząsająca jest ta karjera 
dziecka, urodzonego w ciągu kwadransa.

Żart na stronę. Chodzi o to, że łatwiej 
— okazuje się — o „życie świadome“, niż 
o świadome pisanie.

zawsze, aie bardzo często — jest przy­
czyny eksperymentów stylistycznych 
w naszej beletrystyce.

Dwa bowiem można podać tego zja­
wiska powody. Pierwszy to orgja ha­
seł, programów i prądów, jakie prze­
waliły się w ostatniem piętnastoleciu 
nad polskim terenem literackim. 
Wszystkie szły z zagranicy, kolporto­
wane zawzięcie przez komiwojażerów 
literackich, wszystkie miały stempel 
międzynarodowości i renomę najnow­
szych recept estetycznych. Więc je 
skwapliwie, jak zawsze u nas, przyj­
mowano, zapominając, że w dziedzi­
nie twórczości rozstrzyga zawsze tyl­
ko praca i talent — forma zaś będzie 
wypadkową tamtych dwóch elemen­
tów. Programy szybko mijały, ale 
każdy z nich zostawił jakiś swój prze­
sąd. Życie literackie w Polsce przed­
stawia się dziś trochę niby składnica 
starych rupieci. O nieporozumienie w 
takich warunkach nietrudno.

Ale najważniejszą przyczyną oma­
wianego zjawiska jest brak ściśle o- 
kreślonej treści. Zważmy w jak ubo­
gim obrębie tematyki obraca się dzi­
siejsza twórczość ilteracka w Polsce. 
Po staremu różne „duszne“ przeżycia 
z mocną przymieszką erotyzmu. Skąd 
taka skąpość tematów? Rzecz bardzo 
prosta. " Szereg najważniejszych po­
jęć jest zaledwie w stadjum krystali­
zacji — a pisarz niema ochoty wybi­
jać dla nich dróg. Po co, czy to wy­
godnie? Weźmy takie sprawy, jak 
patrjotyzm, jeden z podstawowych 
wątków tematycznych dawnej litera­
tury. Dziś pisarz stroni od tego tema­
tu, jak od ognia. Temat jest w nieła­
sce u ludzi „oświeconych“. Poco się 
tedy narażać, poczekajmy aż pogląd 
na te sprawy się ustali.

W jeszcze większej niełasce są za­
gadnienia religijne. Któż śmiałby po­
ruszać takie tematy, które są właści­
we dla dewotek. Ale dla pisarza Al­
bo zagadnienia wsi polskiej, temat 
wielkiego przemysłu, sprawa różnic 
politycznych w społeczeństwach i t. p.

Tych wszystkich spraw niema dziś 
w książkach, bo niema ustalonych o 
nich poglądów u samych pisarzy. 
Skłonni są oni raczej ograniczyć się 
do wąskiej kali tematów, ubogą treść 
sztukować rozmaitemi wstawkami i 
naddatkami stylisty cznemi — aniżeli 
dokonać roboty, która czeka pracowi­
tego, twardego i odważnego pióra. A 
raczej piór — bo roboty jest huk. Ca­
ły ten natrętny balast ekwilłbrystyki 
iit^afckiejy który tak razi dziś czytel­
nika, odpadnie, jak niepotrzebny 
łachman, z chwilą, kiedy pisarz po­
zbędzie się przesądów i obejmie swo- 
jemi zainteresowaniami najbardziej 
podstawowe, najgłębsze sprawy ludz­
kiego życia, które dotychczas omija. 
Kiedy je rozstrzygnie w sobie. Po­
wstanie wówczas prosta, dojrzała pro­
za, na którą polski czytelnik czeka.
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Z naszej przyrody
Flirt słońca nie zbudził kwiatów ze 
snu zimowego — Zimowy wygląd pól 
i lasów — Feljeton o ziołach jadowi­
tych — Bieluń i jego stosunek do świata 
czarownic — Jak się objawia zatrucie 
bieluniem? — Jadowitość jagód po­
krzyku i kory — Jagody szkarłatne 
słodkogoru i lulek czarny — Psianka 
— Zioła-trucicielki skoligacone z na- 

szemi ziemniakami i pomidorami.
Mimo flirtów i uśmiechów słońca 

marcowego kwiaty pozostają nieczułe- 
mi i wygląd tak pól jak i lasów jest 
prawie zimowy.

Może być, że ta martwota to zapo­
wiedź, iż wrócą jeszcze chłody.

Przekonamy się może wkrótce, że 
to obawy płonne...

Feljeton dzisiejszy poświęcony tej 
florze, z którą w interesie własnym 
powinniśmy się zapoznać, t. j. kwia­
tom trującym.

Należy do nich w pierwszym rzę­
dzie bieluń, par excellence ziele tru- 
jące, ziele — czarownic z wieków śred­
nich, pochodzące z Indji. Bieluń to 
także częściowo ziele lecznicze, ale nie 
takie jak rumianek lub kwiecie lipo­
we, które mamy w apteczkach domo­
wych.

Bieluń należy do najjadowitszych, 
rośnie w okolicach Poznania w znacz­
nej ilości. Mamy go pod płotami o- 
grodów na podwórzach, pod ścianami 
stodoły, niema go tam, gdzie jest zie­
mia uprawna. Rośnie na nieużytkach. 
Na gruntach uprawnych wytępią go 
łatwo z korzeniem pługi i brony i już 
w rowach, gdzie koszą, bieluń zdarza 
si? rzadko.

Poznać go bardzo łatwo choćby po 
dużych kolczastych jak kasztany wor­
kach, pozostających długo zielonymi.

Można go poznać także po dużych kie- 
liszkowatych kwiatach z brzegami 
szerokimi. Silnemi pokryta kolcami 
torba z nasieniem pęka na cztery łup­
ki, w których obfitość ziarna nieco 
mniejszego od ziarn słonecznika.

Dzieciom wydaje się, że te ziarnka 
to dar dla nich, więc je wylupują i je­
dzą.

Żadna z roślin jadowitych nie sta­
je się zwłaszcza wśród dzieci tak czę­
sto powodem zatrucia jak bieluń. Do­
piero w latach ostatnich liczba nie­
szczęśliwych wypadków zmniejszyła 
się, ponieważ przed jadowitością o- 
strzegają nauczyciele. Jad rośliny mo­
że spowodować śmierć dziecka, jeżeli 
większą ilość ziarnek spożyło.

Bieluń (Datura stramonium), nazy­
wany także dziędzierzawą, po wsiach 
pinderyndą, jest zielem o liściach wiel­
kich pierzasto-wrębnych, wydaje z sie­
bie, tak z liści jak i z kwiatów woń 
wstrętną, której nie można się pozbyć 
tak łatwo, jeżeli kwiat zerwaliśmy 
dłonią.

Zdarza się, gdzie poraź pierwszy 
się zjawił, że biorąc go za kwiat ogro­
dowy, wykopują z korzeniami i prze­
sadzają do ogrodu!

Zresztą rośnie gęsto i bujnie w in- 
mem zielsku.

Stąpając bosą nogą po jego kolcza­
stym owocku, można się okaleczyć.

Bieluń jest kwiatem nocnym zapy­
lanym przez ćmy.

Jad bielunia podnieca erotycznie, 
oszałamia, i w końcu wywołuje wy­
mioty.

Stwierdzono, że bieluń był używa­
ny przez czarownice, i znachorki po­
dejrzewane o praktyki djabelskie. Po 
jego użyciu odbywały się u czarownic 
orgje zatrutych bieluniem. Jad je 
oszałamiał, podniecał, wytwarzał stan

wizji i halucynacje, znany z opisów 
i protokółów sądowych. Przyznawały 
się, biorąc halucynacje i widziadła za 
rzeczywistość, że jechały na miotłach 
na łysą górę, przyznawały się do orgji, 
które się tam działy, do amorów z 
kochankami djabelskimi a nawet z 
samym księciem piekieł. W tych „or- 
gjach“ na łysej górze z biesami czaro­
wnice znajdowały szczególne upodo­
banie. Znany był przykład pewnej 
czarownicy w Hiszpanji, która, biorąc 
widziadła senne za jawę, przyznała się 
do stosunku z księciem piekieł i z ra­
dosnym krzykiem histerycznym szła 
na stos. Wspomina o niej Przybyszew­
ski, mający pewną predylekcję do 
wiary w demonizm.

Tak w wiekach średnich odgrywa­
ło wielką rolę ziele dziędzierzawy dziś 
jeszcze należycie nie zbadane jako 
źródło dziwnych a silnych halucyna­
cji. Podobną rolę co bieluń odgrywa 
mak, z którego ziarnek niedojrzałych 
wyrabia się opium, wprawiający pala­
czy opium może w stan podobny.

Bieluń należy do bardzo podejrza­
nego rodu roślin. Ma w swej koligacji 
jadowity pokrzyk (Atropa belladona). 
Atropos znaczy po grecku nieubłagany, 
gdyż nieubłaganie śmierć przynosi. 
Pokrzyk już wstrętną wonią i wido­
kiem ostrzega przed swoją jadowito­
ścią. Liście, kwiaty i jagody czarne są 
jadowite. Kwiaty mają kolor zielona- 
wo-brunatny. Jego jagody są wielkie 
błyszczące złowrogo. Tylko kosy 
i drozdy zjadają je bezkarnie i rozsie­
wają nasiona. Sok ziela ma tę wła­
ściwość, że kropelka wsączona w oko 
rozszerza źrenice i nadaje oku blask 
fascynujący. Używają go artystki 
i tancerki, także damy na balach, aby 
mieć wygląd fascynujący. Do grona 
jadowitego bielunia i pokrzyku zali­
czamy też rosnącą na rumowiskach

i w ogrodach psiankę kwitniącą biało, 
mającą czarne trująco jagody. Nato­
miast slodkogórz Solanum dulcamare 
(słodko-gorzki) ma jagody szkarłatne, 
kwiaty fioletowe, podobne do kwiatu 
ziemniaków. Spokrewniony ze slodko- 
gorzem, psianką, pokrzykiem jest rów­
nież jadowity szaleń (lulek), Hyoscya- 
mus niger, co znaczy lulek czarny. Jest 
to chwast na rumowiskach pospolity 
o odstręczającej woni, kwiaty ma 
brudno-fioletowe. Tworzą one kwia­
tostany podobne do kwiatu miodunki, 
są atoli nieco większe. Torebki z na- 
sionkami przykryte są wieczkiem, któ­
re później opada.

Wszystkie te zioła noszą nazwę 
psiankowych (solanacea).

Któżby pomyślał, że do tego rodu 
truciciełek należą nasze poczciwe 
ziemniaki i uchodzące za łakocie po­
midory!

O tych jadowitych ziołach można 
wszakże powiedzieć — coś dodatniego. 
Dają one leki w pewnych chorobach. 
Nieznane tylko mroczne mieszkają w 
nich siły!

Tak naprzykład liście bielunia za­
wierała saletrę i atropinę, dobrze wy­
suszone używa się jak tytoń do pale­
nia przy duszycy (astmie), a z nasion 
przygotowują nalewkę na spirytusie 
do wcierania przy reumatyźmie. Z sza­
lenia (lulka) robią aptekarze leki prze- 
ciwkurczowe używane zewnętrznie w 
maściach. Używają ich także przy o- 
peracjach przed zachloroforńiowa- 
niem. Preperat z pokrzyku (atropi­
ny) łagodzi bóle newralgji, sprawia 
ulgę w kaszlu i w konwulsjach.

Oczywiście leczenie temi jadowite- 
mi ziołami trzeba pozostawić leka­
rzom.
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Ćwierć wieku twórczej pracy
noczesnem trafnem i na zjawiska bie- 

I żące wrażliwem odczuciu rzeczywisto- 
I ści.

To poczucie rzeczywistości, choć tru­
dnym stylem wypowiadane, trafia prze- 

| cięż do przekonania ogółu i stąd popu- 
| larność zapatrywań prof. Taylora wśród 
I najszerszych warstw społeczeństwa.

Zasługi prof. Taylora w wychowa- 
I niu rzesz młodych ekonomistów są nie­

ocenione. Surowy pedagog i trudny e- 
I gzaminator cieszy się przecież mimo te- 
I go a może właśnie dlatego dużą popu- 
I larnością i miłością młodzieży. Jest on 
I bowiem nietylko surowy dla niej, lecz

także dla siebie, nie znając innych mo­
torów swojej działalności ponad czyste 
sumienie, szczere serce i wielki rozum. 
Najbliżsi jego uczniowie składali mu w 
tych dniach z głębi serca płynące życze­
nia długich jeszcze lat tak owocnej pra­
cy. Do życzeń tych dołączają się wszy­
scy, którzy zdają sobie sprawę z wagi 
należytego oświetlania zagadnień go­
spodarczych. Profesor Taylor rozpoczy­
na drugi okres swojej naukowej i oby­
watelskiej działalności w pełni sił i za­
pału. Oby okres ten przyniósł nowe 
zdobycze polskiej nauce i spopularyzo­
wał w silniejszym jeszcze stopniu jego 
poglądy gospodarcze wśród najszer­
szych warstw społeczeństwa.

Dr. A. SKOWROŃSKI.

Z Katolickiego Tow. Ochrony Kobiet

W tych dniach minęło dwadzieścia 
pięć lat od chwili, kiedy jeden z najwy 
bitniejszych ekonomistów polskich, 
prof. dr. Edward Taylor, rozpoczął swo­
ją pracę naukową. Większą część tego 
okresu spędził uczony na ziemi poznań­
skiej, jako profesor ekonomiki naszej 
wszechnicy. Większa też część prac po­
wstała w Poznaniu, w mieście, które 
szczególniej umiłował.

Dzielnica nasza może być z tego du­
mna. Dzieła prof. Taylora nabrały bo­
wiem nietylko rozgłosu wszechpolskie­
go, lecz znane są także daleko zagrani­
cą. Jest to ekonomista z krwi i kości, 
którego nie ślepy los pchnął w ramiona 
nauk społeczno - gospodarczych, lecz 
zdecydowana wola od lat najmłodszych. 
Płynęła ona z przeświadczenia, że naj­
lepszą służbą dla przyszłości narodu 
będzie poświęcenie życia dla pogłębie­
nia wiedzy o podstawach bytu, dla roz­
szerzenia poglądów na gospodarstwo 
społeczne.

Lecz właśnie dlatego, że motywem 
zasadniczym poświęcenia się ekonomi 
ce była służba narodowi, trzeba było 
lwią część swej pracy ofiarować zagad­
nieniom praktycznym, poświęcić prze­
mawianiu do rozsądku społeczeństwa. 
Kiedy się przegląda całokształt twórczo­
ści prof. Taylora, widać w jego dziełach 
owo rozdwojenie wewnętrzne uczonego, 
którego z jednej strony pociąga ścisła 
teorja. dająca mu rozkosze poznania 
czystej wiedzy, którym zaś z drugiej 
strony kieruje pragnienie bezpośred­
niego i natychmiastowego służenia radą 
społeczeństwu. Stąd w pracach tych o- 
bok ściśle teoretycznych koncepcyj 
przewija się niezliczona ilość najbliż­
szych bieżącemu położeniu gospodar­
czemu Polski wskazówek znającego ży­
cia wytrawnego ekonomisty.

Po uzyskaniu doktoratu na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim w roku 1909 po­
święca się prof. Taylor początkowo pra­
ktycznej pracy na terenie spółdzielczo­
ści, której istocie i pojęciu poświęca 
dwie poważne książki. Potem przycho­
dzi habilitacja w Paryżu i praca profe­
sorska na Uniwersytecie Poznańskim. 
Prof. Taylor kładzie niespożyte zasługi 
przy organizowaniu studjum ekonomi­
czno - politycznego naszej wszechnicy, 
ujmując jednocześnie swoje poglądy 
pedagogiczne w kilku rozprawkach. 
Pozostałe jego prace dzielą się między 
pouczanie najszerszych warstw społe­
czeństwa o wskazaniach i zagadnieniach 
gospodarczych chwili (prace ze skarbo- 
wości, rozprawy o inflacji), a ścisłą teo- 
rję ekonomiki, która zawdzięcza mu po­
głębienie metodologji i oryginalne na­
świetlenie podstaw współczesnych teo- 
ryj.

Trudno jest nakreślić sylwetkę nau­
kową człowieka, znajdującego się jesz­
cze w pełnym rozwoju swych pojęć i 
poglądów. Podkreślając silnie potrze­
bę prowadzenia sumiennych i głębokich 
studjów teoretycznych, prof. Taylor nie 
zasklepił się w abstrakcji, nie repre­
zentuje typu naukowca, oderwanego od 
żywo pulsującego życia, nie jest doktry- 
me-rem. Docenia on w pełni znaczenie 
i działanie praw ekonomicznych i dla­
tego często przestrzegał przed -zbyt da­
leko idącą ingerencją państwa w swo­
bodny tok życia gospodarczego. Głębo­
kie ujęcie zasadniczych podstaw, na 
jakich opiera się gospodarstwo społecz­
ne i wykrywanie związków przyczyno­
wych różnych procesów ekonomicznych 
umożliwia prof. Taylorowi nadanie 
swoim pracom naukowym piętna grun­
townej wiedzy teoretycznej przy rów-

W ubiegły wtorek na sali Księgarni 
św. Wojciecha odbywało swe walne ze­
branie Katolickie Towarzystwo Ochro­
ny Kobiet (Opieki Dworcowej). Zebra­
nie zagaiła przewodnicząca Towarzyst­
wa p. starościna Kłosowa, witając de­
legata J- Em. ks. Kardynała, ks. kano­
nika Jęśka, patrona Towarzystwa oraz 
licznie zebranych gości i członków. Na 
przewodniczącą zebrania poproszono p. 
dyr. Górnicką, a na sekretarkę, p. F. 
Śmieszewską.

Sprawozdanie z rocznej pracy To­
warzystwa przedłożyła sekretarka za­
rządu p. J. Pniewska. Sprawozdanie to 
dało pogląd na cichą, a ofiarną i owoc­
ną pracę na ważnym odcinku życia. 
Towarzystwo daje opiekę i pomoc sa­
motnej, nie mającej oparcia kobiecie, 
ratując ją nierzadko od ostatecznego, 
dyktowanego przez rozpacz kroku. Su­
che liczby niepełny tylko pogląd dają 
na doniosłość tej ważnej pracy. W ro­
ku sprawozdawczym nocowało w loka­
lu Misji Dworcowej w Pozna­
niu 897 osób przez tyleż nocy. Do miej­
scowego schroniska odprowadzono 381 
osób, wskazano adresy 244, odprowa­
dzono do miejsca pracy 321, udzielono 
różnych informacyj przeszło 7 tys. 
osób. Udzielono pomocy przy wykupie­
niu biletów kolejowych 133 osobom, 
oraz różnej pomocy przy podjęciu po­
dróży 2433 osobom, udzielono pomocy 
na dworcu 1021 osobom chorym, niewi­
domym, dzieciom itd. Wezwano policję 
w 21 wypadkach zaczepiania młodych 
dziewcząt przez podejrzanych osobni­
ków. Prócz tego delegatki Misji udzie­
liły pomocy przy masowych przeja­
zdach emigrantów do Belgji, Niemiec i 
Francji.

W Schronisku Towarzystwa no­
cowało 1227 osób przez 8289 nocy; w 
tem bezpłatnych noclegów 2637, w po­
łowie ceny — 123. Bezpłatnych racyj 
żywnościowych wydano 1057, dostar­
czono posad 585 osobom.

Pięknemi wynikami poza centralą 
poznańską poszczycić się mogą filje w 
Ostrowie, Lesznie, Zbąszyniu i Bydgo­
szczy.

Sprawozdanie ze stanu kasy przed­
stawiła skarbniczka Towarzystwa, p. 
E. Ziółkowska. Mimo trudności finan­
sowych i braku stałych subwencyj, u- 
dało się zarządowi zamknąć rok spra­
wozdawczy bez deficytu. Za pomoc 
materjalną składa zarząd serdeczne po­
dziękowanie J. Em. ks. Kardynałowi- 
Prymasowi, p. staroście krajowemu 
Begalemu, Księgarni św. Wojciecha, 
dyr. Baranowskiemu, Bankowi m. Po­
znania. Bankowi Cukrownictwa, Magi­
stratowi m. Poznania i wszystkim in­
nym ofiarodawcom.

Imieniem Komisji rewizyjnej ks. dyr. 
Wołkowski zgłosił wniosek o udziele-

Walne zebranie Kat. Tow. Ochrony Kobiet połączone ze skromnem śniadaniem ku 
uczczeniu 10-letniej pracy w towarzystwie p. starościny Kłosowej.

nie zarządowi absolutorium, podkreśla­
jąc oszczędną i zapobiegliwą gospodar­
kę funduszami Towarzystwa. Wniosek 
przyjęto przez aklamację.

Następnie p. Zofja Sicińska, dyr. Ka­
tolickiego Związku Polek wygłosiła re­
ferat na bardzo aktualny temat: „Kry­
zys a kobieta“.

W wyborach do zarządu postano­
wiono jednogłośnie utrzymać skład je­
go dotychczasowy. Zgotowano serdecz­
ną owację przewodniczącej, p. starości­
nie Kłosowej i wiceprzewodniczącej 
p. Henryce W o ź n i c k i e j, które dzie­
sięcioletnią nieprzerwaną pracą w za­
rządzie Towarzystwa przyczyniły się w 
wielkiej mierze do rozwoju pożytecznej 
placówki.

W wolnych głosach przemawiali: p. 
décernent Motyliński, który, podkre­
ślając z uznaniem pracę Towarzystwa, 
obiecał ze strony Magistratu wydatną 
pomoc, oraz p. radna Smoczyńska, któ­
rej podziękowano za starania przy u- 
zyskaniu pewnej subwencji z budżetu 
Magistratu.

Zarząd Towarzystwa, z radością 
stwierdzając, że zebranie odbyło się 
przy przepełnionej sali, wyraził podzię. 
kowanie „Kurjerowi Poznańskiemu“, 
który zainteresował się pracą To warzy i 
stwa i zwrócił na nią uwagę społeczeń­
stwa. Oby zainteresowanie tym waż­
nym odcinkiem pracy społecznej nie 
osłabło. Bo, jak czytamy w drukowa- 
nem sprawozdaniu zarządu Towarzy­
stwa: „Z roku na rok Towarzystwo w 
coraz to trudniejszych pracuje warun­
kach. Filje nasze walczą ostatkami 
sił, a Centrala nasza niestety materjal- 
nie wspierać nie może tych placówek, 
gdyż sama odczuwa ogromny brak 
funduszów. Czyż więc mamy zanie­
chać tej pracy charytatywnej? — czy 
biedne dziewczęta wychodzące z domu 
za chlehem nie mają być otoczone opie­
ką i ochroną przed złem, które w mro­
kach nędzy i głodu czyha na nie? Nie! 
— Społeczeństwo winno zrozumieć ko­
nieczność naszej pracy i w poczuciu 
obowiązku wspierać Towarzystwo na­
sze, aby wspólnemi siłami dążyć do u- 
zdrowienia jednostek, a Bóg pobłogo­
sławi pracy tej“, (tk) 1

Z statystyki przestępstw 
przeciw

Eugenistów i socjologów wszystkich 
krajów pasjonuje kwestja moralności, 
której poziom po wielkiej wojnie miał 
się niezwykle obniżyć. Zestawienia licz­
bowe nie potwierdzają tej hipotezy, na 
ugruntowanie której wpłynęło w du­
żym stopniu ujawnianie przestępstw tej

kategorji i drobiazgowe ich opisywanie 
w prasie codziennej.

Według statystyki urzędowej za o- 
stataie osiem lat, liczba przestępstw 
przeciw moralności w Polsce z 10.281 
zmniejszyła się o 1.3 proc., wynosi bo­
wiem 10.142. Biorąc zwłaszcza pod u- 
wagę, że ludność Polski w tymże czasie 
jyzrosła o 17 proc.., można dojść do 
wniosku, że poziom, o którym wyżej 
mowa, nietylko się u nas nie obniża, 
ale raczei wyraźnie się podnosi. Staty­
styka oparta jest na prawomocnych wy­
rokach sądowych, jeżeli więc uwzględ- 
nimy i ten fakt, że część tych prze­
stępstw została miewykryta, nie wpłynie 
to w niczem na zmianę poglądu, ponie­
waż czynnik ten działał i poprzednio.

Z ogólnej ilości 10.142 przestępstw 
tego rodzaju na woj. centralne przypa­
da 45.0 proc, (przy ludności wynoszącej 
41.9 proc, zaludnienia całego kraju), na 
wschodnie — 10.2 proc. (17.4 proc.), na 
zachodnie — 23.5 proc. (26.6 proc.). Wi­
dzimy zatem, że w woj. centralnych 1 
zachodnich, które liczą stosunkowo wię­
cej ludności miejskiej, przestępstw tych 
jest więcej, niżby to wypadło zę stosun­
ków ludnościowych.

Przeglądając podział przestępstw na 
kategorje. stwierdzamy, że ilość wypada 
ków handlu żywym towarem wzrosła o 
24.1 proc, (z 29 do 36), przyczem handel 
ten koncentruje się prawie wyłącznie w 
woj. centralnych (26 wypadków na 36); 
ilość przestępstw z dziedziny stręczenia 
do nierządu nie uległa prawie zmianie, 
wynosząc mniej więcej 386—395 głów­
nie w miastach.

Ilość przestępstw na tle seksualnem 
wzrosła o 97.9 proc, (z 625 do 1.237), 
przyczem 58.9 proc, ogólnej ich ilości 
przypada na województwa centralne, 
8.2 proc, na wschodnie, 10.1 proc, na 
województwa zachodnie i 22.8 proc, na 
południowe. Pierwsze miejsce zatem 
zajmują województwa centralne. Inne 
przestępstwa na tle moralności zmniej­
szyły się liczbowo (z 6.392 na 5.624). a 
więc o 12.0 proc., przyczem na woje­
wództwa centralne przypada ich 38.7 
proc., na wschodnie 6.0 proc., na za­
chodnie 34.0 proc .i na południowe — 
21.3 proc.

Ilość wykrytych wypadków spędze­
nia płodu wzrosła o 22.8 proc, (z 1.089 
na 1.337), przyczem na województwa 
centralne przypada 37.8 proc, ogólnej 
ich ilości, na wschodnie — 14.0 proc, 
na zachodnie — 15.4 proc, i na połud­
niowe — 32.8 proc., które w stosunku 
do ludności zajmują pierwsze miejsce. 
Liczba wypadków porzucenia i podrzu­
cenia dziecka wzrosła o 6.1 proc, (z
I. 664 na 1.766), przyczem na wojewódz­
twa centralne przypada 59.2 proc, ogól­
nej ich ilości, na wschodnie 22.4 proc., 
na zachodnie 6.7 proc, i na południowe
II. 7 proc. Jest to prawie typowe prze­
stępstwo na terenie wielkich miast, to 
też województwa centralne, na których 
terytorjum znajdują się największe 
miasta (Warszawa i Łódź), zajmują 
pierwsze miejsce. Na wsi przestępstwa 
te są stosunkowo nieliczne.

Poważnie wzrosła ilość wypadków 
bigamji, gdyż o 86.8 proc, (z 76 na 142), 
przyczem na województwa centralne 
przypada 56.3 proc, ich ogólnej ilości, 
na wschodnie 9.9 proc., na zachodnie 
również 9.9 proc, i na południowe 23.9 
proc. I tutaj województwa centralne z 
najliczniejszą stosunkowo łudnością 
miejską zajmują pierwsze miejsce.

Tak się przedstawia sprawa prze­
stępstw przeciw moralności u nas. Zau­
ważyć należy, że jakkolwiek są one 
przeważnie właściwością miast, to jed­
nak, ze względu na szybszy wzrost iud- 
ności miejskiej w Polsce niż wiejskiej, 
należy dojść do wniosku, że przekona­
nie o obniżaniu się poziomu moralno­
ści u nas jest nieuzasadnione.

Z. K.

Z Stronnictwa Narodowego
KOŁO ŁAZARZ

Zebranie plenarne z referatem p. 
posła Witkowskiego na temat polityki 
wewnętrznej i zewnętrznej odbędzie się 
w środę, dnia 28 b. m. o godz. 20 w sali 
zebrań Kasyno Obywatelskie, przy uL 
Marsz. Focha 81.

Wszystkich członków o punktualne 
przybycie prosi Zarząd.

KOŁO WINIARY
Zebranie plenarne z aktualnym re­

feratem odbędzie się w środę, dnia 28 
b. m, o godz. 19,30 w sali zebrań „So- 
kolnia“, przy ni. Obornickiej.

Wszystkich członków o punktualne 
przybycie prosi Zarząd.
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w Łodzi
Polski surowiec len — rozpoczyna zwycięską walkę z baweł­

ną — Żydzi bronią bawełny
Łódź. 23 marca.

Tak Stię to jakoś dziwnie plecie na 
tym Bożym świecie, że to, co jednemu 
radość, innemu smutek niesie. Dawne 
Jo przysłowie ciśnie się nieodparcie na 
myśl, gdy zwrócimy uwagę na donio­
sły wypadek, który zaszedł ostatnio w 
dziedzinie naszego przemysłu włókien­
niczego. Mamy zaś na myśli głośną, 
już dziś sprawę zakupienia przez 
łódzką firmę włókienniczą Scheibler 
i Grohman zakładów łniarskich 
„Krosno'- w miasteczku tej samej na­
zwy w Małopolsce środkowej.

Zakłady te były budowane przed 
kilkunastu laty. Urządzono je wedle 
nakazów najnowszej techniki. Liczą 
one 4000 krosien. Nie udało się ich 
jednak puścić w ruch, gdyż założycie­
lom zbrakło kapitałów, wpadli w długi 
i w rezultacie zakłady dostały się w 
ręce uprzywilejowanego wierzyciela 
tj, Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Ten — po dłuższych pertraktacjach — 
odsprzedał je obecnie wymienionej 
wyżej firmie łódzkiej. Wspólnikami 
jej są zresztą także i firmy warszaw­
skie Keilin i Keichenbach.

Dlaczego przywiązujemy do tego 
wypadku tak wielkie znaczenie?

Ażeby odpowiedzieć na to pytanie 
należy przedewszystkiem odkryć kuli­
sy całej sprawy, to wszystko co tę 
transakcję do pewnego stopnia po­
przedziło.

Już przed kilkoma laty udało się 
Tow. Lniarskiemu w Wilnie przeko­
nać min. spraw wojskowych, że len 
krajowy może być znacznie lepszym 
surowcem na koszule i bluzy wojskowe 
aniżeli bawełna. Że pozatem surowiec 
ten jest tańszy a pieniądz nań wydany 
pozostanie w kraju. Dzięki Bogu, ofi­
cerowie, którym przedłożono tę spra­
wę, zainteresowali się nią żywo a po­
tem zaczęli na próbę zamawiać roz­
maite dla wojska potrzebne wyroby 
włókiennicze z lnu polskiego. Gdy 
obliczenia okazały się dla skarbu ko­
rzystne a jakość wyrobów istotnie do­
bra, postanowiono zgodzić się na pla­
nową akcję. Zaczęto zamawiać coraz 
większe partje towarów dla wojska.

Gdy jednak spostrzegli to przemy­
słowcy łódzcy z branży bawełnianej, 
rozpoczęli gwałtowny krzyk w prasie 
sobie oddanej i za pośrednictwem me­
moriałów do rządu, dowodząc, że fa­
bryki wyrobów bawełnianych w Ło­
dzi będą musiały wobec tej sytuacji 
redukować liczbę zatrudnionych ro- 
botników co wpłynie ujemnie na stan 
zatrudniania, tak, jakgdyby fabryki 
przerabiające len nie zatrudniały w 
związku ze wzmożonym ruchem więk­
szej liczby robotników. Pozatem za­
częli robić gwałty, że wyroby z lnu są 
trwalsze więc spadnie zapotrzebowa­
nie, podczas gdy wyroby z bawełny, 
jako gorsze, dają rękojmię, że fabryki 
będą miały częstsze zatrudnienie!

Wśród przemysłowców łódzkich 
zapanował na tem tle duży rozdźwięk, 
starannie zresztą ukrywany. Fabry­
kanci przerabiający jako surowiec ba­
wełnę, agitowali a przemysłowcy przy­
gotowani do przetwarzania lnu jako 
surowca, cieszyli się po cichu, starali 
się o zamówienia, ale, głośno nie wypo-

ŻYCIE HARCERSKIE
Po zjeźdzle Oddziała Wlkp. Związka Harcerskiego
Tegoroczny zjazd walny Oddziału Wlkp. 

Z. H. P. rozpoczął się mszą św. w auli 
gimnazjum im. Paderewskiego. Zjazdowi 
przewodniczył — po raz piąty z rzędu — 
dh. prof. Maresz. Po przemówieniach 
przedstawicieli władz, urzędów I organi- 
zacyj, przewodniczący ustępującego zarzą­
du B. Chrzanowski wygłosił dłuższy re­
ferat o Żółkiewskim.

Następnie wyłoniła się dyskusja nad 
wnioskiem, który proponował niepowoły- 
wanie na czas zjazdu komisji starszo - har­
cerskiej. Wniosek ten jednak, po przemó­
wieniu dha Grzymałowskiego i naczelnika 
Gł. Kwatery Oibromskiego, wycofał dh. 
Czarniecki w imieniu wnioskodawców. 
Dalej wpłynęły dwa nagłe wnioski dha 
Grzymałowskiego w sprawie projektowa­
nego upaństwowienia Z. H. P. Wniosek ten 
większość „sanacyjna" odrzuciła, twier­
dząc naiwnie, że harcerstwu utrata nieza­
leżności organizacyjnej nie grozi.

Obrady popołudniowe w komisjach ce­
chowała taka sama apatja, jak i przedpo­
łudniowa. Dyskusji praw’e na żadnej ko- 
wiisji nie było, a gdzie była to b. jałowa. 
Z powodu szybkiego wyczerpania porząd­
ku obrad na komisjach, drugie zebranie 
plenarne rozpoczęło się dość wcześnie. Po 
J u wniosków komisji głównej w

praktyk religijnych na obozach

wiadali.
I oto pękła bomba!
Największe zakłady na łódzkim 

bruku kupują „Krosno“. Oficjalnie 
stają po stronie tez reprezentowanych 
przez min. spr. wojsk. Zapowiadają 
gotowość produkcji. Zdobywają sobie 
na początek zamówienia rządowe na 
kwotę prawie półtora miljona złotych.

Nawiasem dodać warto, że zakłady 
Scheiblera i Grohmana postanowiły 
uruchomić przędzalnię już w ciągu 
maja. Wydajność zakładów będzie do­
prowadzona do maksymalnych roz­
miarów i wyniesie 50.000 kg przędzy 
miesięcznie, czyli 600.000 rocznie!...

Produkowana w „Krośnie" przędza 
przewożona będzie do Łodzi i tu prze­
rabiana w zakładach Scheiblera 
i Grohmana. Dzięki temu nastąpi uru­
chomienie od 200 do 300 krosien w nie­
czynnej obecnie tkalni lniarskiej Zjed­
noczonych Zakładów Scheiblera 
i Grohmana — wyrabiany będzie dre­
lich na mundury, i bielizna żołnierska 
oraz dla celów prywatnych grube 
ręczniki i ścierki, a z czasem cały sze­
reg lepszych towarów, potrzebnych na 
rynku.

Rewolucja powyższa wyjdzie na do­
bre przedewszystkiem dla włościanina 
polskiego jako producenta surowca tj. 
lnu.

„Kurjer Warszawski“ określa tę sy­
tuację w sposób lapidarny następu­
jąco:

„Produkcja bawełniana daje wpraw­
dzie utrzymanie paru tysiącom robot­
ników oraz zysk pewnej liczbie kra. 
jowych przedsiębiorców i pośredni­
ków, ale odprowadza za surowce bar­
dzo znaczne snmy zagranicę, podczas 
gdy przerzucenie się na produkcję 
lniarską daje lepszy i tańszy towar 
oraz ratuje dziesiątki tysięcy drobnych 
kresowych gospodarstw, umożliwia­
jąc im produkcję snrowca“.

Znany publicysta narodowy inż. 
Zygmunt Raczkowski wielki entuzja­
sta lnu dowodził całkiem niedawno w 
„Myśli Narodowej“, że przy wyrobie 
tkanin z bawełny na sumę np. 10 mi- 
ljonów złotych znajduje zatrudnienie 
około 1000 robotników licho płatnych, 
podczas gdy przy takim samym wy­
twarzaniu tkanin z lnu znajdzie za­
trudnienie około 50.000 gospodarstw 
chłopskich, które produkując polski 
surowiec na małych nawet poletkach 
wyciągną rocznie po 200 złotych na 
czysto. A 200 zł dla chłopa w dzisiej­
szej nędzy to już olbrzymia pomoc!

Połączywszy więc argumenty „Ku- 
rjera Warszawskiego" i „Myśli Na­
rodowej“ będziemy mieli pełny obraz 
błogosławionych następstw jakie prze­
rzucenie się na len jako surowiec przy­
niesie krajowi. Pewnie, że przy tej 
zmianie odpadnie duża część pośredni­
ków handlujących bawełną — Żydów! 
_ że straty poniosą fabryki nasta­
wione na produkcję bawełnianą, gdyż 
będą musiały wprowadzić u siebie in­
nego niż dotąd typu urządzenia fa­
bryczne — ale, będą to straty chwilo­
we.

Za to chłop nasz zyska nowe źródło 
zarobku!

wakacyjnych, w sprawie opodatkowania 
K. P. H. i drużyn na cele mającego po­
wstać „Domu Harcerza“, oraz po udzieleniu 
ustępującemu zarządowi absolutorjum, 
przystąpiono do wyboru nowych ośmiu 
członków zarządu. Zgłoszono trzy listy: 
narodową, „sanacyjną" i trzecią maskowa­
ną, obliczoną na rozbicie głosów narodo­
wych. W wyniku glosowania wybrani zo­
stali: (podajemy kolejno wg. otrzymanej 
ilości głosów) prof. Gosienicka, dr. Kowal­
ski, płk. Chilewski, radca Zalewski, dr. 
Runge, dr. Sperczyński, dr. Eustachiewicz, 
dhna Gidyminowa.

Tyle ogólne sprawozdanie. A teraz 
jeszcze parę wniosków dla nas. Ciekawą 
jest naprzyklad rzeczą, dlaczego niedopu- 
szczono do dyskusji nad sprawozdaniem 
zarządu, któremu udzielono absolutorjum 
bez jakiejkolwiek dyskusji. — Zjazd był 
przez „sanatorów" starannie przygotowa­
ny — masa mianowanych „swoich" in­
struktorów, usilne starania o opanowanie 
kół przyjaciół harcerzy i t. p. Przypuszcza­
li przeto, te zjazd odbędzie się spokojnie, 
I co do tego nie pomylili się, bośmy na 
zjazd nie poszli po to. by uprawiać do ni­
czego nie prowadzącą opozycję. Brako­
wało nam zresztą zaledwie 30—50 głosów, 
byśmy uzyskali większość w zarządzie.

Ch. Z.
Historii ko pamięci

Podajemy poniżej dwa wnioski druha 
Grzymałowskiego, odrzucone przez więk­
szość „sanacyjną*' na ostatnim zjcżdzie.

I. Zjazd walny Oddziału Wlkp. Z. H. P. 
w głębokiej trosce o zachowanie dotych­
czasowego dorobku ideologji harcerskiej 
zwraca się z apelem do naczelnictwa, aby 
zgodnie z uchwalą ostatniego zjazdu wal­
nego opracowało projekt zmian statuto­
wych w myśl zachowania kompletnej nie­
zależności organizacyjnej Związkń.

II. Zjazd walny Oddziału Wlkp. pole­
ca zarządowi oddziału wnieść na zjazd 
walny Z. H. P. interpelację w sprawie rze­
komych zmian statutowych Z. H. P., nie- 
pokrywających się z upoważnieniami da- 
nemi przez zjazd walnv Radzie Naczelnej.
Drużyny kolarsko • motorowa w harcer­

stwie
Ispektorat wyszkolenia w głównej kwa­

terze harcerzy przystąpił do organizowa­
nia drużyn kolarsko - motorowych. W 
tym celu powołano samodzielny referat 
kolarsko - motorowy.

Dla rozszerzenia tej akcji powołani zo­
staną na terenie wszystkich chorągwi har­
cerskich referenci kolarsko - motorowi, 
którzy zajmą się org mizowaniem zastę­
pów i drużyn kolarskich na swych tere­
nach. Trzy zastępy, liczące conajmniej 
po 7 ludzi, tworzyć będą samodzielną dru­
żynę.

Zorganizowane w ten sposób drużyny 
kolarsko - motorowe będą miały na celu 
propagandę sportu kolarskiego wśród mło­
dzieży harcerskiej. Ruch kolarski obok 
zaprawy fizycznej umożliwi harcerzom po­
znanie ojczystego kraju, oraz stanowić bę­
dzie jedno z głównych ogniw harcerskiej 
służby łączności.

Program prac w roku bieżącym przewi­
duje m. in. zorganizowanie sztafety ko­
larskiej w dniu 3 maja z adresem dla Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej, zorgani- 
wanie zagranicznej wycieczki kolarskiej, 
oraz obozu wyszkoleniowego.

Harcerski Dworek Cisowy
Na południowym stoku Pienin, koło 

Czorsztyna wznoszą si; słoneczne wille 
Harcerskiej Szkoły Internatu — Cisowego 
Dworku Druchny Olgi Małkowskiej. Jest 
to szkoła powszechna koedukacyjna, pro­
wadzona metodami harcerskiemi, uwzględ- 
niającemi sporty, wycieczki, wyrabianie 
samodzielności i zaprawianie dzieci do ży­
cia społecznego. Opłata całkowita mie­
sięczna wynosi zł 150, prospekty wysyła 
Cisowy Dworek, poczta Czorsztyn.

Harcerze prowadzą przysposobienia rolne 
na Hucnlszczyźnie

Inspektorat Obozów Harcerzy na Hu- 
culszczyźnie przystąpi! do zorganizowania 
na Huculszczyźnie konkursu rolnego, dzia­
łu warzywnictwa i sadownictwa. Konkurs 
zostanie zakończony na jesieni wystawą. 
Harcerze sądzą, że w ten sposób uda się 
podnieść stan warzywnictwa, którego 
uprawą huculi ..rawie wcale nie zajmują 
się.

Zaciąg ochotniczy do czynnej 
służby wojskowej

Minister spraw wojskowych ogłosił za­
ciąg ochotniczy do czynnej służby wojsko­
wej w wojsku i marynarce wojennej na 
następujących warunkach: W charakterze 
ochotników mogą być przyjmowani męż­
czyźni urodzeni w latach '.914, 1915 i 1916. 
Termin wnoszenia podań do P. K. U. upły­
wa z dn. 1 maja r. b. Kandydaci na ochot­
ników, którzy po dn. 1 maja ukończą śred­
nie zakłady naukowe i uzyskają warunki 
do skróconej czynnej służby wojskowej 
(świadectwo dojrzałości lub równorzędne) 
mogą wnosić podanie o przyjęcie na ochot­
nika najpóźniej do dn. 1 lipca r. b. Jest 
to ostateczny termin przyjmowania podań 
ochotników z cenzusem. Ochotnicy mają 
prawo wyboru rodzaju broni lub mary­
narki wojennej na następujących warun­
kach:

A. Posiadający prawo do skróconej 
czynnej służby wojskowej (art. 51 Ustawy 
o powsz. obow. wojsk. Dz. U. R. P. nr. 60/33 
poz. 456) mogą być przyjmowani do pie­
choty, do kawalerji (przedewszystkiem 
uczniowie i absolwenci szkół agrotechnicz­
nych, umiejący obchodzić się z końmi). 
Do artylerji (tylko z maturą gimnazjum 
matemaL przyrodniczego): do lotnictwa w 
charakterze personelu latającego (przede­
wszystkiem absolwenci szkól pilotów - ae­
roklubów), w charakterze zaś personelu 
technicznego — tylko absolwenci średnich 
szkól technicznych z wydziałem mecha­
niczno - lotniczym, jak również studenci 
politechnik z wydziałów: mechanicznego 
(zwłaszcza sekcja lotnicza), elektrotech­
nicznego, mierniczego i chemicznego; do 
saperów — tylko maturzyści (absolwenci 
gimnazjów matem, przyrodniczych i szkół 
technicznych) z wyjątkiem szkół agrotech­
nicznych, jak szkoły leśne, rolnicze, ogrod­
nicze i szkół włókienniczych), jak również 
studenci politechniki z wydziałów: inży- 
nierji lądowej, inźynierji wodnej, elektro­
technicznego i mechanicznego; do łączno­
ści tylko studenci wydziału elektrycznego 
(sekcja prądów słabych z politechniki war­
szawskiej i lwowskiej), poza tern studenci 
innych politechnik z tego wydziału, absol­
wenci szkół technicznych, następnie kan­
dydaci posiadający świadectwa ukończenia 
kursów radjotechnicznych 1 telegraficz­
nych, zatwierdzonych przez Min. W. R. I 
O. P., dalej posiadający świadectwa radjo- 
telegrafistów (radjooperatorów) I lub II 
klasy, wydane przez Min. Poczt i Telegra­
fów, radjoamatorzy - krótkofalowcy, nale­
żący do Polskiego Związku Krótkofalow­
ców, a posiadający świadectwa o złożeniu 
egzaminu radjoamatora przy państwowych 

j kursach radjotechnicznych, wreszcie absol- 
i wenci (maturzyści) gimnazjów matem.

przyrodniczych. Nie mogą być przyjmo­
wani do łączności absolwenci szkół agro­
technicznych (szkoł7 leśne, rolnicze, ogrod­
nicze), jak również absolwenci szkół włó­
kienniczych. Absolwenci wydziałów me­
chanicznego 1 elektrycznego Państwowej 
Szkoły Włókienniczej w Łodzi mogą zgła­
szać się jako ochotnicy do saperów i łącz­
ności.

B. Ochotnicy, którzy nie posiadają wa­
runków do skróconej czynnej służby woj­
skowej (bez cenzusu) muszą posiadać wy­
kształcenie ukończonych conajmniej 4 od­
działów szkoły powszechnej i mogą być 
przyjmowani: do piechoty, piechoty Kor­
pusu Ochrony Pogranicza, kawalerji, ka­
walerji Korpusu Ochrony Pogranicza, ar­
tylerii, lotnictwa - piloci (absolwenci P. 
W. lot, kursów szybowcowych, cywilnych 
szkół pilotów) następnie absolwenci szkół 
zawodowych rzemieślniczych, przemysło­
wych i dokształcających z wydziałami: 
lotniczym, sami ’ odowym, elektrotech­
nicznym i wogóle grup/ metalowców, wre­
szcie inni posiadający wykształcenie co- 
najmnie' 6 klas szkoły średniej ogólno­
kształcącej lub równorzędnej, saperów, 
Korpusu Ochrony Pog anicza, łączności, 
broni pancernej, żandarmerji i marynar­
ki wojennej, (warunkowo — zależnie od 
zapotrzebowania i wyników badania w ka­
drze ’'loty lub Flotyli Rzecznej). Przegląd 
wojskowo - lekarski ochotników przez ko­
misję poborową odbędzie się v/ terminie 
głównego poboru rocznika 1913.

Dzwonek
Dzwonek, jeden, krótki... i chwila 

przerwy. Potem znów kilka ostrych 
dźwięków. Za drzwiami proszący 
Dużo ich i często przychodzą. Jedni 
mówią gwałtownie, drudzy prosząco. 
Jedni proszą ogólnikowo o wsparcie, 
drudzy wymieniają: chleb. pieniądze.., 
Chleb trzeba dać. Przykazanie wszak 
wyraźnie mówi: głodnych nakarmić 
Pieniądze jednak niewiadomo na co 
zostaną użyte? Może rzeczywiście na 
kupno chleba, ale może i na alkohol i 
tytoń.

Jest jednak na to rada. Istnieją bony 
jałmużnicze. za które może ubogi o- 
trzymać i żywność i nocleg w przytuł­
ku. Bon jałmużniczy to taki pieniądz 
co na alkohol lub tytoń zużyty być 
nie może.

Bloczki z bonami celem wręczania 
ich ubogim nabyć można w P. O. „Ca­
ritas“ przy Podgórnej 10 a, w Wydzia­
łach Parafjalnych i w agenturach.

Z Tow. Ziemianek Wiko.
Prasa codzienna nie umieściła żadnego 

sprawozdania z walnego zebrania Towa­
rzystwa naszego. Trudno natomiast w 
szczupłych ramach „Działu Ziemianek" 
rlać wyczerpujący całokształt przebiegu 
licznego i jak uczestniczki twierdzą uda- 
łego zebrania. Sprawozdanie zarządu, o- 
pracowane przez p. Finkową, sekcji peda­
gogicznej, wygłoszone przez p. Grudziel- 
ską, jak i sprawozdanie sekcji organiza­
cyjnej nie wywołały żywszej dyskusji, lec? 
wysłuchano ich z widoczncm zaintereso­
waniem. Sekcja zagraniczna, świeżo stwo­
rzona przez p. Żółtowską z Czacza, jest 
wielkim i dużo obiecującym dorobkiem, 
udział w niej bardzo wskazany i przez ini­
cjatorkę pożądany. — Doskonały referat 
wygłosiła p. Joanna Kurnatowska na te­
mat „Cel i zadanie Ziemianki“. P. pułk. 
Sczaniecka udzieliła nam nader cennych 
wiadomości z rady naczelnej Ziemianek 
w Warszawie, mówiła zwłaszcza o kon­
gresach międzynarodowych i o pracy w 
Kołach Włościanek, względnie Kołach 
Gospodyń Wiejskich.

Po południu obrady szły może w zbyt 
przyspieszonem tempie, ale były niemniej 
wartościowe. Wysłuchano sprawozdania 
kasowego, sprawozdania Związku Kółek 
Włościanek p. ordynatowej Niegolewskiej, 
sprawozdania Młodych Ziemianek, odczy­
tanego przez p. Halszkę Szołdrską oraz 
żywotnego i jak zawsze zajmującego spra­
wozdania sekcji ekonomicznej p. pułk. 
Sczanieckiej. P. pułk. dr. Kucharski wy­
głosił referat o racjonalnem odżywianiu. 
Przy wyborach wybrano ponownie p. Ką- 
zimierę Miicką, p. Celinę Chłapowską i 
ks. Teresę Czartoryską, a jako nowa siła 
weszła do zarządu p. Joanna Kurnatow­
ska z Sobiałkowa. Uchwalono pozatem 
trzy rezolucje odnośnie do pracy w sek­
cjach: pedagogicznej, organizacyjnej i 
ekonomicznej.

W środę, 28 marca b. r. mówić będzie 
w Radjo o godz. 14,10 przedstawicielka 
Młodych Ziemianek p. Alicja Gościmska.

Jabllensz „Dzwonka Trzeciego Zakonu“.
„Dzwonek Trzeciego Zakonu" jest naj- 

starszem w Polsce czasopismem ilustrowa- 
nem miesięcznem, poświęconem idei wiel­
kiego Biedaczyny z Asyżu, św. Franciszka, 
jego III Zakonowi oraz sprawom misyj 
franciszkańskich. Czasopismo to, zostało 
założone w r. 188o przez znanych w Polsce 
czasu niewoli kaznodziejów i działaczy 
społecznych zakonu OO. Bernardynów, 
mianowicie przez ś. p. O. Norberta Goli- 
chowskiego, ś. p. O. Piusa Mianowskiego i 
przez tyjącego jeszcze misjonarza i dziejo­
pisarza O. J. Czesława Bogdalskiego. 
„Dźwonek" był przez półwiecze i jest dotąd 
pewnym drogowskazem dla wielkiej, bo 
przeszło dwakroć stutysięcznej rzeszy ter- 
cjarzy polskich. Adres Redakcji: OO. Ber­
nardyni, Lwów. Prenumerata 2 zł 40 gr 
rocznie, ?0 gr pojedyńezy numer. (KAP)
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Piękno Poznania

W cyklu naszym podajemy dzisiaj fragment hali reprezentacyjnej od strony ul. Bu­
kowskiej w oświatleniu nocnem.

Potwór z San Damiano
Zabobonny naród — Pojawienie się wampira — Przygoda 

w sadzie — Obława
Pomiędzy zatoką Taranto i morzem ty- 

reńskiem zamieszkuje zabobonny naród. 
Stuletnie legendy przechodzą z ust. do ust: 
szeptem opowiadają sobie ludzie o stra­
szliwych krwiożerczych potworach — i 
żaden mężczyzna, kobieta lub dziecko w 
Kalabrji nie odważy się nocną porą po­
dejść blisko ku górom. Raz na sto lat po­
twór taki budzi się i idzie w świat, sycąc 
się krwią ludzką, by następnie, zaspoko­
iwszy swą żądzę, zapaść znów w głuszy 
górskiej na lat sto. Przed siedmiu dzie­
siątkami lat wampir pojawił się był po 
raz ostatni.

Wioska San Damiano jest spokojnem 
siołem, to też tamtejsi „carabinieri“ pędzą 
beztroskie życie i „służbowo“ mają mało 
do czynienia. O San Damiano w gazetach 
nigdy nie bywało wzmianki, — aż nagle 
zdarzyło się coś, co w całym świecie wy­
wołało niebywałą sensację: Na kilka dni 
przed Bożem Narodzeniem włościanie 
znaleźli w bliskiem sąsiedztwie wsi — 
trupa kobiety. Okazało się, że była to naj­
piękniejsza dziewczyna sioła, Laura Ceza- 
rini. Jedyna rana, jaka widniała na zwło­
kach, znajdowała się na karku. Zdawało­
by się, że jakieś dzikie zwierzę zagryzło 
denatkę na śmierć. Wszczęto natychmiast 
dochodzenia, które jednak pozostawały 
bez wyniku, gdy wtem nowa straszna 
wieść zaalarmowała mieszkańców: zagi­
nęła bez śladu hrabianka Maria Ruzzi, 
córka właściciela majątku, położonego w 
niedalekiem sąsiedztwie. Hrabianka Maria, 
wyszedłszy na wieczorną przechadzkę, nie 
powróciła więcej do domu. Po upływie
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Scena z dziedzińca szkoły japońskiej. W Japonji we wszystkich szkołach uprawia się 
obowiązkowo naukę szermierki.

doby, znalezione jej martwe ciało leżące 
w przydrożnych zaroślach; zamordowaną 
została w tych samych okolicznościach, 
jak Laura Cezarini.

Zabójstwa te wywołały wśród miejsco­
wych włościan nieopisaną paniką. Nikt 
już nie wątpił, że straszliwy wampir prze­
budził się znów ze snu i pożądał swych 
ofiar. Zakotłowało się w całej okolicy; po­
stawiono na nogi żandarmerję i rozesłano 
najlepszych detektywów, celem wytropie­
nia zbrodniarza; bito w dzwony i modlo­
no się w kościołach błagając o ratunek i 
odwrócenie strasznego nieszczęścia. Na 
wszystkich drogach rozstawiono straże i 
zostosowano wszelkie możliwe środki bez­
pieczeństwa. Pomimo to jednak zdarzyły 
się trzy dalsze morderstwa, których ofia­
rami padli: ośmioletni chłopiec, szesna­
stoletnia dziewczyna i pewna młoda mę­
żatka, zaś w przeddzień wigilji Bożego 
Narodzenia jeden z „carabinieri“ natknął 
się w lesie pod miejscowością Tarnaglja 
na zwłoki szóstej ofiary nieuchwytnego 
zbrodniarza, młodej studentki jednego z 
włoskich uniwersytetów, przybyłej w tam­
te strony dla przeprowadzenia studjów 
archeologicznych. — Okres świąteczny 
przeszedł spokojnie, lecz wkrótce potem 
zrobiono nowe odkrycia: znaleziono mar­
twe kury, gęsi, kaczki i psy, z przegryzio­
nym karkiem. Wobec tych faktów, legen­
da o wampirze zdawała się przybierać 
całkiem realne kształty i nic już nie mqgło 
wzruszyć wiary zabobonnej ludności w 
istnienie straszliwego potwora, mordujące­
go ludzi i zwierzęta.

W wzrastającem napięciu mijały dni, 
gdy pewnego poranka, młoda dziewczyn­
ka, z niemowlęciem na ręku, w rozdartym 
na strzępy ubranku, krwią ociekając, wpa- 
dła zadyszana do posterunku policji. Opo­
wiedziała ona, że gdy znajdowała się w 
sadzie owocowym rodziców, oddalonym o 
paręset metrów od wsi, napadniętą zosta­
ła przez jakąś ohydną postać usiłującą 
ukąsić ją w kark. Silna dziewczyna potra­
fiła się jednak wyrwać napastnikowi, ugo­
dziwszy go przytem trzymanemi w ręku 
nożycami ogrodowemi w szyję, poczem 
rzuciła się do ucieczki.

Zarządzona natychmiast obława u- 
wieńczona została pomyślnym skutkiem: 
wampir został ujęty. I co się okazało? W 
rezultacie wielotygodniowych dochodzeń 
ustalono, że niesamowitym zbrodniarzem 
jest były profesor uniwersytetu amerykań­
skiego w Kansas John Bartman, który je­
szcze przed wojną światową przybył był 
do Italji w ceju dokonywania' studjów 
archeologicznych w zatoce Palermo. Prze­
bywając w okolicach San Damiano, sły­
szał on opowieści o wampirze z Taranto, 
które go do tego stopnia zainteresowały, 
że postanowił na temat ten napisać po­
wieść. W toku tej pracy literackiej, umysł 
profesora począł się zamraczać, przyczem 
wzrastało w nim przeświadczenie, że duch 
wampira obrał sobie siedzibę w jego po­
włoce, nakazując mu popełniać morder­
stwa. Nieszczęsnego manjaka internowano 
w zakładzie dla obłąkanych w Neapolu, 
skąd w listopadzie roku ubiegłego udało 
mu się zbiec. — Wkrótce potem obłąka­
niec znalazł się w San Damiano, dokonu­
jąc tam swych masowych morderstw.

Kr.

Co można znaleźć w dzien­
nikach amerykańskich

Znakomity satyryk amerykański, wy­
dawca „American Mercury“, H. L. Menken, 
ogłasza raz po raz w tygodniku swoim co 
najciekawsze i najbardziej charaktery­
styczne wycinki z prasy codziennej. Wy­
cinki te dowodzą, jak mało sobie cenią 
wydawcy przypuszczalny rozsądek czytel­
ników, którym podają „strawę duchową" 
w stylu i tonie Barnuma.

Czytamy w „Indianopolis Star: „Jedną 
z miłych właściwości prezydenta są jego 
wspaniałe, proste nogi. Najlżejsze nawet 
skrzywienie nie szpeci jego odnóży, ani 
grube kolana, ani platfus, ani żylaki. Bu­
dową prezydent przypomina młode drze­
wo i jak ono jest smukły i piękny. Nogi 
prezydenta prezentują się najpiękniej w 
ulubionym przezeń czarnym kolorze“.

Normalny czytelnik europejski zapyta 
się siebie: „Czyżby prezydent U. S. A. nie 
mył sobie nóg? Czy też nosi czarne ka­
masze? A może też jest on metysem i ma 
w sobie przymieszkę krwi murzyńskiej? 
A jeśli ani jedno, ani drugie, to może cały 
ten passus jest reklamą jakiejś fabryki 
obuwia?“

W „The New Daily Herald“ wychodzą­
cym w Cincinnati czytamy:

„Obowiązkiem każdego dobrego obywa­
tela jest wpajanie młodzieży czwartego 
przykazania: „Czcij ojca twego i matkę 
twoją“. Czy istnieje lepsza okazja wypeł­
nienia tego przykazania niż nabycie i uży­
wanie któregoś z pięknych przedmiotów, 
zapełniających wystawę naszych sklepów 
i cieszących swym widokiem oczy ojcow­
skie?... Do umożliwienia młodzieży wy­
pełnienia jej obowiązków względem rodzi­
ców przyczynia się w dużym stopniu 
miejscowy związek fabrykantów krawa­
tów, którego wyroby zapełniają wystawy 
sklepów z konfekcją“.

Oto przykład reklamy w stylu amery­
kańskim.

Natomiast w „Ohio - News“ podnieca 
się fantazję i ciekawość czytelników „sen­
sacyjną“ wiadomością tego typu: „Żona 
multimiljardera, Johna D. Rockefellera, 
ofiarowała 7 000 dolarów jako nagrodę za 
najlepszy projekt bufetu ulicznego na kół­
kach do sprzedaży gorących parówek“. 
Innych zmartwień ta pani nie ma. I czy­
telnicy „Ohio - News“ również. M.

Dziwaczne zwyczaje 
najwyższej arystokracji 

angielskiej
Nie ma drugiego kraju na świecie, w 

którymby dawne tradycje tak skrupulat­
nie były przestrzegane i cenione, jak-An- 
glja. Wieki minęły, a tradycje, nieraz dzi­
wackie, się ostały. Tak np. księciu Bal­
moral przysługuje prawo jawienia się 
przed Obliczem króla... w koszuli nocnej. 
Prawo to przed kilkoma miesiącami zo­
stało niejako świeżo odkryte, i tó przy 
okazji dość oryginalnej. Obecny książę 
Balmoral. liczący lat 37, ożenił się nie­
dawno temu z panną, pochodzenia nie- 
szlacheckiego. Chciał on żonę swoją za­
prezentować u dworu, lecz dknój mu dy­
skretnie do zrozumienia, że królowa sobie 
tego nie życzy. Książę, markotny z powo­
du tej odmowy, począł wertować starsi 
kronikę rodzinną, gdzie znalazł bardzo 
oryginalny zapisek. Król angielski Karol 
II Ipewnej nocy, zbłądził podczas łowów 
w lesie, wkreszgie zauważył król mały do- 
mek, do którego okna zastukał. Był to 
dom leśniczego Balmorala. Leśniczy w 
nocnej koszuli wybiegł z domu, by królo­
wi wskazać drogę. Za tę przysługę król 
nadał mu godność lorda i prawo, mocą 
którego tak on jak i potomkowie jego ja­
wić się mogli przed królem w koszuli 
nocnej. Książę Balmoral odkrycie swoje 
zakomunikował marszałkowi dworu kró­
lewskiego i zapowiedział w najbliższym

czasie swoją wizytę w koszuli. Skutek był 
ten, że małżonka jego zaprezentowana zo­
stała na dworze.

Z innych rodzin angielskich lordowie 
Kingsdale posiadają przywilej rozmawia­
nia ż królem z nakrytą głową. Lord Mon- 
tague zaś ma dostęp do dworu i do króla 
w każdej chwili bez uprzedniego zamel­
dowania. Dość humo ystyczne wrażenie 
robi przywilej rodziny .orda Walsingham, 
która ma prawo otriymywać odłożone 
ubrania króla i nosić je. Od wieków iawi 
się tedy szef rodziny lordów Walsingham 
w królewskim pałacu Buckingham w 
dzień noworoczny i żąda wprawdzie nie 
odłożonych ubrań jego królewskiej mości, 
lecz w każdym razie chusteczki do nosa 
z garderoby króla, by w ten sposób sym­
bolicznie kozrystać z swego prawa. Po o- 
trzymaniu chusteczki lord Walsingham 
składa zwykle 300 funtów na cele dobro­
czynne.

Niektóre z rodów angielskich mają 
także specjalne obowiązki wobec króla. 
Tak np. lord Murray zobowiązany jest co 
miesiąc odstawić do piwnic królewskich 
kosz owocu i sądek starego wina Jest to 
pozostałość warunku, pod jakim król Ja- 
kób IV wyniósł ród ten do godności lor- 
dowskiej. Lord Atho! winien co roku po­
słać królowi białą różę i każdej z dam 
dworu po cztery fiołki. Jest to czynsz 
dzierżawny za jego majątek. Lord Clark 
zobligowany jest utrzymywać na zamku 
swym trębacza, który sygnalizuje zbliża­
nie się do zamku członka rodziny królew­
skiej. Lord Hotham posyła każdego roku 
rodzinie królewskiej olbrzymią babę, zaś 
lord Derby dwa sokoły. W i P

Koszula dawmej i dzisiaj
Trudno sobie wyobrazić, że dawniej 

koszule nosili tylko ludzie bardzo boga­
ci. Wieki przeminęły, zanim koszula stała 
się przedmiotem użytku powszechnego. 
Już mumje egipskie nosiły ubrania, przy­
pominające koszule. W VI wieku po Chry­
stusie rzadko spotykało się koszule. Jedna 
z francuskich księżniczek, pragnąc złożyć 
kościołowi jakąś cenną ofiarę, składa kil­
ka swoich koszul. Dopiero w XIII stuleciu 
używanie koszuli zaczyna się naprawdę 
rozpowszechniać. Matka króla francuskie­
go, Karola VII, dostaje do wyprawy aż... 
3 koszule. Pierwsze koszule były naogół 
proste i niczem nieozdobione. Dopiero An­
na Austrjacka, żona Ludwika XIII, wpro­
wadziła wycięcie koło szyi. Za Ludwika 
XIV wprowadzono modę ozdobnych koszul, 
które pochodziły z Holandji. Kobiety w e- 
poce rococo miały już bardzo duży wybór 
koszul. Spotyka się portrety kobiet z tego 
okresu w koszulach z rękawami. Rewolu­
cja 1789 r. zniosła nietylko monarchię i 
przywileje pewnych stanów, ale skasowa­
ła także i koszule. Stroje klasycznej sta­
rożytności wróciły w całej pełni. Było to 
szaleństwo mody, której hołdowano latem 
i zimą. Dopiero Napoleon przywrócił po­
rządek. By podnieść przemysł kraju i dać 
pracę, cesarz otoczył się zbytkiem i wy­
magał tego samego od swojego otoczenia. 
Cesarzowa Józefina wydała w ciągu 6 lat 
około miljona franków na swoją bieliznę. 
Niektóre damy dworu cesarzowej Eugenji 
nosiły koszule z samych koronek. Po u- 
padku drugiego cesarstwa, na krótko co- 
prawda, powróciła prostota i skromność w 
obyczajach.

Wymówka
— W biurze zameldował się pan jako 

chory, a tutaj gra pan w bilard?
— Mój okulista zalecił mi przyglądanie 

się zieleni. (Le Rire).

Na ekranie kina ..Metropolis“ ukazał sl9 
niezwykle ciekawy film współczesno - oby- 
czajowy p. t. „Shaóbiona“ z uroczą IIel«»9 

jwelyetrees w. roli tytułowej.
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Z najnowszej mody paryskiej: Beżowy kostjum wiosenny. Rękawki, kieszenie 
i sukienka po bokach powyżej fałd — przybrane w rurki uszyte z materjalu.

Moda
Przychodzi do nas rok rocznie z kraju 

beztroski i humoru, gdzie ponad sprawa­
mi życia i utrzymania góruje wdzięk i 
powaD jego mieszkańców.

Jak słusznie wyraził się jeden z pisa­
rzy XIX wieku: „Ten potwór przywędro­
wał do nas z Francji, Paryż jest jego 
świątynią, bogiem jego frywolność, kaprys 
głównym kapłanem, a Francuzi prawowi­
tymi jego wyznawcami, inne narody to 
tylko małoduszni nawróceńcy i bezmyślni 
naśladowcy“.

Jak długo istnieje świat, tak długo ist­
nieje moda. Krótko można określić to sło­
wo, jako pewną formę stworzoną przez 
fantazję, a naśladowaną przez ogół. Nie­
raz, i to najczęściej, moda oznacza zwy­
cięstwo ekscentryczności, jest ona bronią, 
którą można łatwo walczyć z niższemi 
warstwami społeczeństwa; wreszcie jest to 
czasem niezawodny środek, aby nadać ze­
wnętrzną wartość osobie, nie posiadającej 
wartości wewnętrznej.

Traktując jednak modę zupełnie bez­
stronnie znajdujemy w niej podobnie jak 
w sztuce wielką siłę estetyczną, kształtu­
jącą się w ciągu wieków. I oto moda sta­
je się jak sztuka wyrazem nastrojów po­
kojowych, bądź rewolucyjnych, odpowied­
nio do wieku cechuje ją swoboda, bądź 
godność i powaga. Obyczaje wraz z modą 
są wyrazem smaku estetycznego danej 
epoki" Zalotność kocha modę i tern jest 
dla duszy, co poezja i sztuka. Na widok 
eleganckiej modnie ubranej sylwetki od-

Z najnowszej mody paryskiej. Oryginalna 
suknia z cienkiej wełny w paski granato­
we i białe. Rękawki górą lekko bufiaste, 
żaboty zakończone górą guzikami szkla- 
nemi. Granatowy pasek skórzany.s klnm- 

rą metalową.

czuwa się to samo wrażenie, jak po prze­
czytaniu utworu wielbiącego nieśmiertel­
ną piękność.

A moda idzie ciągle naprzód, zawsze 
bez celu i bez czasu, szuka wiecznie no­
wych rytmów i prądów, nigdy głucha, ni­
gdy ślepa, a zawsze stosująca się do coraz 
to nowszych i bardziej postępowych my­
śli i dążeń obecnego stulecia.

Wiadomo, że ideał piękna ulega cią­
gle zmianie, każdy wiek ma inne wyma­
gania i dlatego inaczej piękność sobie 
wyobraża, moda jest tą ramą; w której 
piękność wydaje się wykończoną i cało­
ścią sama w sobie, jedno bez drugiego nie 
istnieje, gdyż jedno mieści się w drugiem, 
tworząc pełną harmonję.

Treny wysmuklały sylwetkę, dlatego 
też przy ich wprowadzeniu krój sukien 
odznaczał się prostotą, brakiem fałd i za­
łamań, nagle nastąpiła radykalna zmia­
na, figura została przecięta, weszły w mo­
dę turnjury, fałdy, falbanki. Dla kobiet 
zbyt otyłych wprowadzono gorset, po suk­
niach zbyt długich przyszły znów bardzo 
krótkie. Moda jest bronią kobiety, ale cza­
sem bywa jej nieszczęściem, kobiety nie­
zgrabne wzdychają raczej do mody dłu­
giej, niż krótkiej.

Obecna moda ma tę zaletę, że umiała 
się dostosować do warunków powojen­
nych, przy nadzwyczajnych ekscentrycz­
nych pomysłach zniża się jednocześnie do 
prostoty, nie interesuje się specjalnie po­
stacią zewnętrzną, wgląda również w ele­
gancję części ubrania dyskretniejszych. 
Kobieta obecna, to już nie lalka ubrana 
w falbanki ruszo i turnjury, opięta gorse­
tem i nosząca całe masy niepotrzebnej 
bielizny. Pęd do wygody i swobody ru­
chów wytworzył zupełnie inny odrębny 
typ kobiety pracującej. Smukła sylwetka 
i higjeniczny ubiór to krzyk mody nasze­
go stulecia.

Ale ubiór nie jest jeszcze zupełnem 
wykończeniem prawdziwej elegancji. Wy­
sportowane ruchy oraz dobrze wypielęgno­
wane ciało są jej dopełnieniem. Twarz 
jest tym głównym punktem, na którym 
zatrzymuje się oko osoby patrzącej, po o- 
garnięciu całości, twarzy zatem należy 
poświęcić sporo czasu, aby utrzymać ją w 
wieku młodszym, niż na to wskazuje me­
tryka. Dbanie o swój wygląd to już nie­
tylko kokieterja, ale przymus; kto chce 
walczyć w życiu i nie być zwyciężonym, 
powinien o tern pamiętać. Starość este­
tyczna jest naprawdę równie piękna jak 
młodość, tylko trzeba się umieć zestarzeć, 
aby nie odstraszać ludzi swoją zaniedba­
ną pomarszczoną twarzą i brakiem gustu 
W ubraniu. Moda jest nietylko dla osób 
młodych, do niej stosować się powinni 
wszyscy bez względu na wiek „estetyka 
w każdej dziedzinie“ musi być hasłem o- 
becnego nerwowego i zarazem wartko 
płynącego życia.

Mg. I. KUNTZÓWNA.

Gabinet kosmetyczny
Mgr.- chemji Kiintzowny

Poznań, plac Wolności 9 m. 13,
Całokształt pielęgnacji 1 poprawy nrody. 
Najprzedttlełsre kosmetyki. Farbowanie włosów

K&dSO •

Japonja
kojarzy małżeństwa

Rząd japoński postanowił ostatnio za­
łożyć szereg wyższych szkół dla przyszłych 
narzeczonych, celem dokształcenia mło­
dych dziewcząt, - jako gospodyń. Na kur­
sach tych, które były zorganizowane w 
każdem większem mieście, młode Japon­
ki uczyły Się sztuki racjonalnego prowa­
dzenia gospodarstwa, pielęgnowania nie­
mowląt, oraz obowiązków żony i matki 
w duchu japońskiej tradycji. Właściwym 
celem tych kursów było ograniczenie w 
pewnej mierze coraz bardziej rozpo­
wszechniających się u Japonek skłonności 
do europejskiego luksusu i amerykańskie­
go snobizmu. Na kursy te uczęszczało 
6 tysięcy dziewcząt w wieku od 16 do 20 
łat, które po ukończeniu otrzymały pań­
stwowe zaświadczenia.

Państwo dba również o dalszy los tych 
dziewcząt. W ostatnich miesiącach tysiące 
nieżonatych urzędników japońskich osie­
dliło się w nowym pod protektoratem ja­
pońskim pozostającym kraju Mandżurji. 
Młodzi ci ludzie tęsknią za ogniskiem do- 
mowem, odpowiadającern zwyczajom i o- 
byczajom ich kraju. Rząd japoński we­
zwał zatem dziewczęta, które ukończyły 
szkoły „narzeczeńskie“ i chcą wstąpić w 
związki małżeiiskie z Japończykami, prze­
bywającymi w Mandżurji, do zgłoszenia 
się do odpowiednich władz. Z nielicznemi 
wyjątkami zgłosiły się prawie wszystkie 
„dyplomowane narzeczone". Tak samo kil­
ka tysięcy Japończyków, wysłanych do 
Mandżurji, zgodziło się na poślubienie 
dziewcząt, które ukończyły praktyczne 
kursa. Wybór nastąpił za pomocą wspól­
nej wymiany fotografii i zaślubiny 6 tys. 
par są już faktem prawie dokonanym.

W najbliższych dniach liczne okręty, 
przybrane barwnem kwieciem, przepłyną 
morze japońskie i przywiozą na stały ląd 
młode dziewczęta, spragnione węzłów mał­
żeńskich. Nastąpi wówczas w Charbinie 
największa na świecie uroczystość zaślu­
bin 6 tysięcy młodych par S. F.

Zmartwychwstanie radości
Słusznie zauważają myśliciele 

współcześni, że dziś coraz bardziej za­
nika uśmiech radości. Pewnie, że ro­
snąca fała nędzy, bezrobocia, niepew­
ność jutra są głównym powodem, że 
czysta radość ginie jakby bezpowrot­
nie. Pewnie, że takie smutne warunki 
życia, jakie zmuszeni są znosić mie­
szkańcy byłego Wesołego Miasteczka, 
zabijają nawet możliwość radości. Ale 
czyż właśnie tym których wszech­
władny kryzys pozostawił wśród zno­
śnych. nieraz wcale dobrych warun­
ków życiowych, nie powinno chodzić 
o to, by wykrzesać w morzu smutku 
bodaj iskierkę radości? I kiedy zbliża 
się radosne święto życia, święto Zmar­
twychwstania, przyczyńmy się też do 
zmartwychwstania radości na Smut- 
nem Miasteczku. Pozn. Okręg „Cari­
tas“ (Podgórna 10 a P. K O. 213 005) u- 
rządza dla najuboższych Smutnego 
Miasteczka święconkę. Niechaj więc 
każdy jak może przyczyni się przez 
złożenie ofiary do zwiększenia radości 
z tradycyjnych darów wielkanocnych.

„Stratosfera“
W ubiegłą sobotę i niedzielę, urządziła 

popularna „Stratosfera“ dwa wzloty, wkra­
czając temsamem w nowy eta.p swego roz­
woju. Objaw to niezwykle miły i pociesza­
jący, jeśli zważymy, że wszelkie tego ro­
dzaju zespoły i kluby artystyczne rozlatu­
ją się zwykle, nie doczekawszy się nawet 
rocznicy swego istnienia. „Stratosfera“ 
przeszła szczęśliwie przez punkt kryzyso­
wy i wkroczyła w drugi rok swej wesołej

Dorocznym zwyczajem wybiera się w Paryżu t. zw. „królową piękności“, którą na­
stępnie; angażuje zwykle jeden z teatrzyków rewjowych. Powyższe zdjęcie przedsta­

wia fragmest rewji z udzis’-m tegorocznej „krG;v, ./•

Scena wielkinego sensacyjnego filmu 
„Zgubny czar“ wyświetlanego obecnie w 
kinie „Apollo“. W filmie tym główną rolę 
kreuje słynna Miriam Hopkins. Akcja o- 
parta na głośnej powieści Williamsa 

Faulknera p. t. Sanktuarjum.

egzystencji. Sympatyczny ten zespół po 
rocznej działalności zreorganizował się, 
odświeżył i nabrał nowych sil, by odrazu 
rozpocząć nowy okres z rozmachem, hucz­
nie i -wesoło. Jeśli „Stratosfera“ będzie 
sprawę programów nadal traktować tak 
skrupulatnie i z takim pietyzmem, to mo­
że się spodziewać — może nawet niedługo 
— pięknych rezultatów, czego jej zresztą 
życzymy. Program sobotniego i niedziel­
nego wzlotu był pierwszorzędny a przede- 
wszystkiem wesoły.

A więc Hernes... był Hernesem, tym 
z najlepszych czasów. Solidnie przygoto­
wane a niezawodne „kawały“ jego „wycho­
dziły“, dowcip gonił za dowcipem, a pu­
bliczność je łapała i bawiła się. Pomagał 
mu niezawodny Miklaszewski, literacki fi­
lar „Stratosfery“. Kapitalna była jego 
„Świnia“, której opisać się nie da — trzeba 
ją słyszeć! Pozatem świetnie opracowany 
„tygodnik Foxa“> udźwiękowiony przez Bu­
dzińskiego, wywołał prawdziwe salwy 
śmiechu. Piosenka jego p. t. „Ja sobie nie 
mogę przypomnieć" z muzyką Dzięgiele w- 
skiego była wykonana efektownie.

Miłą niespodziankę sprawił Szuman. 
Bardzo dobrą okazała się jego satyra p. t. 
„Narzeczeni dawniej — a dziś“ i „Pudel
1 foksterjerka“.

Część muzyczna była — jak zwykle — 
bogata i ogromnie urozmaicona a przytem 
na wysokim poziomie. Wystąpiła więc p. 
Kreyczińwa z pięknem tangiem prof. Ka­
mieńskiego. Trudno powiedzieć, co było 
lepsze: wykonanie czy sam utwór. Publicz­
ność przyjęła jedno i drugie burzą okla­
sków i... bisowaniem. P. Różycka śpiewa­
ła z Sokołem duet z „Boksera i Bab“ prof. 
Kamieńskiego, historja się powtórzyła i z 
jednego duetu zrobiły się ... trzy. Sokół 
śpiewał pozatem bostona Splewińskiego 
„To właśnie ty“ i na bis „Trudno kochać“ 
Budzińskiego. Wystąpił gościnnie dobrze 
u nas znany Kręglewski i zagwizdał z 
prawdziwą maestrją dwa utwory, zbiera­
jąc żywe oklaski.

Splewiński grał na skrzypcach „Mazur­
ka“ Wieniawskiego i „Szkic wschodni" 
Dzięgiełewskiego. Każdy jego występ spo­
tyka się z szczerem uznaniem publiczno­
ści i... bisami.

Zadebjutowali z powodzeniem Piechoc­
ki z kapitalną parodją „Trudno kochać“ ze 
słowami Miklaszewskiego, oraz Jabłoński, 
baryton, z pieśniami Moniuszki.

Na deser podano nowy bigos nr. 6 na
2 fortepiany w układzie i wykonaniu kom­
pozytorów „Stratosfery“ Budzińskiego i 
Dzięgiełewskiego, jak zwykle entuzjastycz­
nie oklaskiwany, ale napróżno, bo tym 
razem bisów nie było.

Całość wieczoru wywarła na uczestni­
kach jaknajlepsze wrażenie. Zadowolone 
i roześmiane twarze świadczyły o tem, że 
na „Stratosferach“ można się dobrze i we­
soło zabawić. A dowodem tego, że w oba 
dni, mimo niedzielnej niepogody, była sala 
pełna.
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Ze świata słowiańskiego
Z powodu polskiego wydania Gundulića 

„Osmana“
ŻYCIE SOKOLE

Dzień oświatowy Sokolic wielkopolskich
. „W mowie illyryjskich, bośniac­

kich, dalmackich Słowian, w pie­
śniach tego ludu usiyszy podróżny 
rymy Jana Gundulića — te rymy 
o nas pieją, a my o nich mało — al­
bo prawie nic nie wiemy."

Pisał słowa powyższo poeta i pu­
blicysta Michał Budzyński w r. 1846, 
w paryskiem piśmie „Trzeci Maj". — 
Czy od tego czasu wiele się zmieniło?

Mieliśmy wymówkę: Gundulić jest 
dla ogółu niedostępny — brak bowiem 
nam o nim wiadomości.

Od chwili ukazania się IV tomu 
„Bibljoteki Jugosłowiańskiej“ tłuma­
czenie się takie stało się niemożliwem. 
Mamy w nim nietylko doskonały prze­
kład — Czesława Jastrzębiec - Kozłow­
skiego — najlepszego dzieła dubrow­
nickiego poety z XVII w., opromienie- 
jącego Polskę cała pełnia chwały i 
przez tę Polskę, zwycięska wobec Tur­
ków, budzącego w Słowiańszczyźnie 
wiarę w odrodzenie.

Poza Osmanem, poematem histo­
rycznym o wojnie chocimskiej“, ma­
my w tym tomie ciekawa pracę prof. 
Milana Resetara, oświetlająca wy­
czerpująco twórczość jugosłowiań­
skiego piewcy króla Władysława IV, 
mamy ostatecznie bardzo ciekawa 
rzecz o „Rękopisach i przekładach 
„Osmana“ w Polsce“ Wacława Par- 
kotta. Historja tych „rękopisów i 
przekładów“ stanowi równocześnie 
ważny przyczynek do historji myśli 
słowiańskiej w Polsce XIX wieku. — 
Czytelnik, interesujący się tym tema­
tem, znajdzie tam w zwiizku z „Osma­
nem“ cały szereg nazwisk, zapisanych 
najlepiej w dziejach slawistyki pol­
skiej, które znane być powinny kultu­
ralnemu naszemu ogółowi: ksiądz Mi­
chał Bobrowski, uczony slawista wi­
leński z czasów mickiewiczowskich, 
księcia Aleksandra Sapiehy, autora 
„Podróży po krajach słowiańskich, od­
bywanych w latach 1802—1803“. podję­
tej z polecenia Tow. Przyjaciół Nauk 
w Warszawie, Andrzeja F Kuchar­
skiego, wysłanego przez uniwersytet 
warszawski w pięcioletnia podróż ce­
lem poznania całokształtu kultury 
Słowian, Michała Budzyńskiego i Ka­
rola Brzozowskiego, którego Mickie­
wicz zachęcał do dokonania przekładu

Serbowie łużyccy 
przykładem niespożytej 
żywotności słowiańskie]
Na temat powyższy red. Powidzki, 

zast. prezesa Tow. Przyjaciół Serbo- 
Łużyczan, wygłosił w środę referat na 
zebraniu Koła Słowiańskiego Zjedn. 
Kobiet w Polsce. Scharakteryzowawszy 
historję Serbów łużyckich, świado­
mych swej narodowej odrębności już 
w X wieku, poprzez krótki czas pano­
wania Bolesława Chrobrego i poprzez 
czas przynależności państwowej do 
Czech od r. 1319 do 1635 jako jeden 
ciąg bezustannej walki z bezwzględ­
nym naporem germańskim, przedsta­
wił referent dzisiejszy geograficzny, 
polityczny i kulturalny stan posiada­
nia najmniejszego narodu słowiań­
skiego na górnych i dolnych Łużycach. 
Praca poety Andrzeja Zejler‘a, Jana 
Ara. Smolera, ks. Michała Hómika, 
pastora Imisza, poety Jakóba Barta- 
Ciszyńskiego, i wreszcie prof. Amoszta 
Muki dała serbskiej samowiedzy naro­
dowej tak silne podstawy, wzmocniła 
do tego stopnia poczucie przynależno­
ści do świata słowiańskiego, że daje 
to rękojmię zwycięstwa w walce o kul­
turę serbską. Wkońcu wymienił cały 
szereg współczesnych pracowników na 
polu tej kultury — w dziedzinie lite­
ratury, nauki i sztuki, w tem również 
kobiety Ninę Witkojc, poetkę i redak­
torkę „Serbskiego Czarnika“. Marjanę 
Domaszkojc, autorkę sztuki ludowej 
„Z chudych żywjeńa“ i poetkę Marję 
Kubaszec.

Piękno wsi łużyckiej, szczególnie cie­
kawe na „błotach“ nadszprewskich, o- 
raz odrębność charakterystyczną, stro­
ju narodowego Łużyczanek unaoczniło 
kilkadziesiąt przeźroczy.

Za zasługę poznańskiemu Słów. 
Zjedn. Kobiet poczytać należy staranie 
o rozbudzenie zamiłowania dla spraw 
słowiańskich wśród młodego pokole­
nia. Mianowicie na specjalne wykła­
dy o Czechosłowacji, Jugosławii i Łu­
życach zaproszono przy życzliwem po­
parciu kuratorjum szkolnego również 
uczenice wyższych klas gimnazjal­
nych. Nie wątpimy, że celowa praca 
w tym kierunku przyniesie pożądane 
dla myśli słowiańskiej owoce.

„Osmana“, faktycznie dokonanego, 
lecz spalonego z okazji jakiegoś poża­
ru, — Piotra Dubrowskiego, redakto­
ra „Jutrzenki", Bronisława Grabow­
skiego, którego przekłady cytuje 
Chmielowski w „Obrazie literatury 
powszechnej“, i inne.

Stojąc na stanowisku, że każdy Po­
lak, pragnący myśl narodową rozwijać 
na silnym gruncie kultury narodowej, 
znać winien to, co najlepszego w tej 
dziedzinie mają narody nam najbliż­
sze, krwią i duchem, bo wywodzące się 
z jednej słowiańskiej rodziny, — musi- 
my wyrazić szczerą wdzięczność redak­
torowi „Bibljoteki jugosłowiańskiej“ za 
umożliwianie nam poznania najcenniej­
szych dzieł literatury jugosłowiańskiej. 
Redaktorem tym jest prof. Juljusz Be- 
nesić, spełniający od kilku lat ważną 
misję attaché kulturalnego przy posel­
stwie jugosłowiańskiem w Warszawie. 
Jest on sam poetą, znanym w Jugosła- 
wji nietylko z tomików poezyj własnych, 
lecz i pięknych przekładów z naszego 
Parnasu poetyckiego. Jest przede- 
wszystkiem — entuzjastą Polski, i to od 
ławy szkolnej. Zbliżenie kulturalne 
polsko - jugosłowiańskie stanowi bodaj 
cel jego życia. Za jego miłość ku nam 
oby go spotkała taka radość, że pierwszy 
nakład „Osmana“ zostanie wyczerpany 
w najbliższej przyszłości.

W końcu dodajemy, że poprzedzające 
dzieło dubrownickiego „króla poetów“ 
tomy „Bibljoteki jugosłowiańskiej“ za­
wierają: Iwana Mażuranića „Śmierć 
Smail - Agi Gengića", najpopularniejszy 
bodaj utwór jugosłowiański. Iwana Can- 
kara „Nowele“, Petara II Petrovica Nje- 
gosa „Górski wieniec“. Dalsze tomy 
„bibljoteki“ zawierać będą przygotowa­
ne już dk> druku: Borisawa Stankovića 
„Nieczysta krew“, Andrija Cubranovića 
„Cygankę“ i Gundulića „Dubrawkę“, 
Stevana Sremca „Pop Cyryl i pop Spi- 
rydjon“ oraz autora granego ostatnio w 
Poznaniu dramatu „Pani ze słoneczni­
kiem“, Iva Vojnoviéa (dubrownickiego 
Wyspiańskiego) „Stare grzechy“. W 
przygotowaniu są: „Historja Jugosławji“ 
prof. F. Sisića, tomy nowel jugosłowiań­
skich, antologja jugosłowiańskiej poezji 
ludowej i artystycznej.

Święto pieśni słowiańskie) 
w Lublanie

Z okazji złotego jubileuszu Stów, 
śpiewaków „Slavec“ w Lublanie odbę­
dzie się w dniach 19 — 21 maja rb. w 
pięknej stolicy słoweńskiej pod pro­
tektoratem króla Aleksandra jugosło­
wiańskiego święto pieśni, na które za­
proszone zostały również drużyny 
śpiewacze z Polski, Czechosłowacji i 
Bułgarji.

Pracę swą Tow. „Slavec“ rozpoczę­
ło w czasach, gdy Jugosławja, a szcze­
gólnie Słoweńcy i Chorwaci, toczyła 
zaciętą walkę z Austrjakami i Węgra­
mi o swą kulturę i narodowość. Przez 
pieśń towarzystwo budziło narodowe­
go ducha, podobnie, jak nasze organi­
zacje śpiewacze. Przyczyniło się ono 
również wiele do utworzenia związku 
słowiańskich tow. śpiewackich.

Do polskich organizacyj śpiewa­
czych „Slavec“ zwrócił się w osobnej 
polskiej odezwie, prosząc o współu­
dział w jego święcie 50-Iecia. Cieszyli­
byśmy się bardzo, gdyby udział śpie­
waków polskich, po przezwyciężeniu 
trudności paszportowych i finanso­
wych, w lublańskiem święcie pieśni 
słowiańskiej mógł być jak najliczniej­
szy.

Adres Slavec‘a brzmi: Pevsko drug- 
tvo „Slavec“ v Ljubljani, Jugoslavia.

Z WYDAWNICTW
Przegląd Polsko • Jugosłowiański. Rok

I. Nr. 1. Ruchliwe Tow. polsko - jugosło­
wiańskie w Poznaniu wydało nr. 1. swego 
miesięcznego organu, który zawiera: Nasz 
cel — program. Fragment listu ministra 
nadzwyczajnego i posła pełnomocnego 
Król. Jugosławji. Setna rocznica nowego 
państwa serbskiego. Jugosłowiańskie stro­
je ludowe. Wino dubrownickie (wiersz). 
Kilka szczegółów o Jugosławji. Wielkie 
święto na cześć bratniej Jugosławji w Po­
znaniu. Jugosławja jako kraj turystyczny. 
Kronika Komunikaty. Redaktor: Antoni 
Chocieszyński.

Numer 2. tegoż wydawnictwa zawiera: 
„W obronie naszej sprawy“, artykuł o 
krakowskich konferencjach na temat 
„włoskiej Dalmacji“; Handel kompensa­
cyjny z Jugoslawją (Dr. J. Kulikowski); 
Vojvodina (Wł. GL); Antę Dukić, sylwe­
ta poety i dwie jego poezje, „Ślub“ i 
„Chram“ w tłum. Stan. Bąkowskiego; 
List z Jugosławji (prezesa gen. Serdy- 
Teodorskiego); Wiadomości jugosłowiań­
skie z lutego; obfita kronika | komuni­
katy. - • -

Staraniem dzielnicowego wydziału so­
kolic odbył, się w niedzielę w salach Domu 
Amarantowego w Poznaniu „dzień oświa­
ty“ w połączeniu z akademją ku czci ś. p. 
Heleny Paderewskiej. W zjeżdzie uczest­
niczyło blisko 100 druchen z wszystkich 
okręgów Dzielnicy Wielkopolskiej oraz 
dchna Dubowska z Bielska jako gość z 
Dzielnicy Krakowskiej, oraz kilka zapro­
szonych pań miejscowych. Przewodnictwo 
Związku reprezentowała dchna wicepre­
zeska Zychlińska a przewodnictwo Dziel­
nicy Wielkopolskiej dh. prezes Wolski z 
licznymi członkami oraz prezesi Okręgów 
Leszczyńskiego i Rogozińskiego, dhowie 
Kotlarski i Englert

Program zjazdu rozpoczęto, jak zwykłe, 
mszą św. odprawioną przez naczelnego 
kapelana dzielnicy ks. prał. Prądzyńskie- 
go, który od ołtarz- wygłosił do zgroma­
dzonych druchen podniosłe i serdeczne 
przemówienie.

O godz. 11 nastąpiło zagajenie przez wi­
ceprzewodniczącą dzieln. wydziału dchnę 
Lyczywkową, poczem wiceprez. Związku 
dch. Zychlińska zwróciła się w serdecz­
nych słowach do druchen, a dh. prezes 
Wolski powitał zjazd w imieniu przewod­
nictwa dzielnicy.

Po tych przemówieniach wstępnych, 
wygłosił ks. rad. Binek piękną prelekcję 
o czynach i zasługach ś. p. Heleny Pade­
rewskiej. Prelekcji wysłuchano w sku­
pieniu, jako wyraz czci głębokiej dla 
pamięci Zmarłej. Pozostały czas przed­
południowy wypełniły dwa referaty: dha 
prezesa Wolskiego o ideowych podstawach ■ 
i znaczeniu tegorocznego zlotu jubileuszo- I 
wego oraz dha red. Powidzkiego o wiel- I 
kiej doniosłości dla Polski uprawy poro- I 
zumienia słowiańskiego, tak pod wzglę- I

z

Rada Okręgu Sredzkiego
Zjazd rady odbył się w Środzie w obec­

ności 21 delegatów z wszystkich 11 gniazd, 
oraz przy komplecie członków zarządu 
okręgowego. Przewodnictwo Dzielnicy re­
prezentował dh. Roskosz, a dzieln. wydz. 
sokolic dchna Dobroczyńska. Obradom 
przewodniczył prezes okr. dh. Czarczyński.

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu 
przedłożyli sprawozdania z całorocznej 
pracy zarządu i ogólnego stanu okręgu 
dhowie: prezes, sekretarz, skarbnik i na­
czelnik. Ze sprawozdań tych wynika, że 
okręg liczy 39 dchen, 337 dhów, 2 mł. żeń­
ska, 55 młodz. męska, w tem ćwiczących 
druchen 35, a druhów 137. Na wniosek ko­
misji rewizyjnej udzielono pokwitowania 
skarbnikowi i całemu zarządowi. Budżet

Lustracja techniczna w Okręgu Kępińskim
Na tę lustrację przybyli do Kępna dru­

howie naczelnicy względnie zastępcy z 13 
gniazd i druchny z 2 gniazd. O godz. 9 
rozpoczęły się ćwiczenia druchen w hali 
gimnastycznej przy powszechnej szkole i 
druhów w sali gimnastycznej, należącej 
do miejscowego gimnazjum.

Ruch sokolic w Okręgu Kępińskim jest 
słabo rozwinięty i koncentruje się głów­
nie w gnieździe Kępno żeńskie; poza tem 
nieco żywotności okazują d-chny w Rych­
talu. Lustrację sokolic przeprowadziła z 
ramienia naczelnictwa zastępczyni dziel­
nicowej naczelniczki, d-chna Frąckowia- 
kówna, która stwierdziła, że praca jest 
dość dobrze prowadzona. Lekcją gimna­
styczną kierowała dobrze d-chna Lesiń- 
ska Marja z Kępna. Mniej szczęśliwie wy­
padła lekcja dla młodzieży żeńskiej pod 
kierownictwem jednej z druchen w Rych­
talu. Pokaz ćwiczeń zlotowych przez od­
dział młodzieży żeńskiej przedstawiał się 
dostatecznie dobrze. Również ćwiczenia 
dzielnicowe druchny opanowały niena­
gannie. Nauka ćwiczeń związkowych jest 
już dziś zaawansowana, sprawia jednak 
pewne trudności z powodu niedostatecz­
nego opisu.

U druhów po zdaniu raportu naczelni­
kowi dzielnicy, przez nacz. okr. dh. Tom­
czaka, przerobiono całkowity tok lekcyj­
ny. Orjentacja ogólna była niezła, brak 
jednak jeszcze dostatecznej wprawy i po­
lotu kombinacyjnego. Ćwiczenia dzielni­
cowe poszły trochę w zapomnienie, co jest 
zresztą zupełnie wytłumaczone, gdyż do 
okręgu należą prawie wyłącznie gniazda 
wiejskie. Najwięcej czasu poświęcono 
ćwiczeniom związkowym, których wy­

LEGITYMACJE ZLOTOWE
Legitymacja zlotowa będzie kosztowała 

1,50 zł. Płacą wszyscy uczestnicy starsi, 
i młodzież. Legitymacja zlotowa upo-' 
ważnia:

1. Do bezpłatnej masowej kwatery w 
dniach od 29 czerwca do 1 lipca 1934 r.

2. Do tańszego korzystania z kwater 
w hotelach jak Bazar, Britania, Monopol, 
Royal, Polonia/— wedle cen podanych w 
rozesłanym kwestjonarjuszu.

3. Do korzystania ze zniżek w Teatrze 
Wielkim, Teatrze Polskim, Teatrze No­
wym, Ogrodzie Zoologicznym, Palmiarni, 
w kinach Apollo, Metropolis, Słońce. Ze 
zniżki w tramwajach za opłatą 15 gr„ 
tudzież z tańszego wyżywienia w restau­
racjach, w których będzie umieszczona 
wywieszka „Przystań Sokola“«

dem kulturalnym jak i politycznym oraz 
o zadaniach, jakie w tym względzie ma 
do spełnienia sokolstwu.

Po przerwie obiadowej wygłosił dh, 
prof. dr. Piasecki wykład o charakterze i 
granicach sportu kobiecego. W znakomi­
tych, barwnych i treściwych wywodach 
przedstawił pojęcie sportu i pseudosportu, 
sportu widowiskowego i wychowawczego, 
sportu rozrywkowego, użytkowego i zdro­
wotnego oraz błędy, jakim sport podlegał 
od najdawniejszych czasów. Następnie 
wskazując na zupełnie różną strukturę or­
ganizmu męskiego i kobiecego tak pod 
względem fizycznym jak i psychicznym, 
podkreślał, że i charakter sportu kobiece­
go różny powinien być od męskiego. Do­
brym probierzem sprawności jest Państwo­
wa Odznaka sportowa (P. O. S.), która nas 
specjalnie jeszcze interesować winna dla­
tego, że inicjatywa do jej ustanowienia 
wyszła z Poznania. Hucznemi oklaskami 
podziękowano prelegentowi za nadzwyczaj 
ciekawe jego wywody. Następnie mówił 
jeszcze red. Fikus o bowiązkach kobiety 
wobec narodu, a p. Felicja Gozimirska wy­
głosiła bardzo miłą, seredecznem ciepłem 
polskiem owianą pogadankę z zakresu 
estetyki wnętrz.

Niejako dekoracją zewnętrzną „dnia 
oświaty" był bardzo udatny popis gimna­
styczny zastępu druchen poznańskich, któ­
re pod kierownictwem dchny naczelniczki 
dzieln. Kasprzakówny wykonały ćwiczenia 
wolne, pr/eznaczone na przyszłoroczny zlot 
wszechsłowiański w Warszawie. Wreszcie 
wspomnieć też należy z pełnem uznaniem 
o niestrudzonych druchnach z komisji 
aprowizacyjnej, które przeprowadziły na 
miejscu całodzienne wyżywienie uczestni­
czek kursu — obficie, smacznie i tanio.

na rok 1934 przyjęto w wysokości 300 zł.
Nawiązując do sprawozdania wygłosił 

delegat dzielnicy dłuższe przemówienie, w 
którem zwrócił szczególniejszą uwagę na 
zlot jubileuszowy, poczem przedstawiwszy 
całokształt obowiązków sokolich, wezwał 
wszystkich uczestników do ofiarnej pracy 
dla narodu, państwa i szczytnych ideałów 
sokolich.

Z wvborów uzupełniających weszli do 
zarządu dhowie: I wiceprezes Dydymski 
Roman, III wiceprezes — Czerniejewski; 
ławnicy: Rydiewski Antoni, Stengert Ksa­
wery i Bartłomiejczak. Skład komisji re­
wizyjnej i sądu honorowego pozostał ten 
sam. Zatwierdzono również wybór okr. 
grona technicznego.

uczenie ze względu na dość trudny układ 
i długość, wymagają wprawy, zmysłu 
orjentacyjnego i pamięci. Jednakże wy­
trwałość i uwaga druhów pozwoliły na 
całkowite przerobienie i ogólne opanowa­
nie. Wynik lustracji nacz. dzieln. dh. inż. 
Suligowskiego był zadowalający. Należa­
łoby tylko jeszcze nieusprawiedliwione 1 
nieobecne 5 gniazd pouczyć o ich obo­
wiązku.

Po ćwiczeniach odbyło się wspólne ze­
branie druhów i druchen, na którem dh. 
naczelnik dzieln. omówił wynik i cel lu- 
stracyj, a następnie zwrócił uwagę na ko­
nieczność prowadzenia systematycznego i 
racjonalnego wykonania po naszych gnia­
zdach ściśle według przepisowego toku 
lekcyjnego i podał obszerne wskazówki, 
w jaki sposób wykorzystać zimowe mie­
siące. Dużo czasu poświęcono sprawom, 
dotyczącym zlotów i konieczności obesła­
nia ich przez jak najliczniejsze, dobrze 
przygotowane zespoły. Akta i protokólarz 
naczelnictwa okręgu znajdują się w wzo­
rowym porządku.

Korzystając ze sposobności oglądali lu« 
stratorzy budujące się boisko sokole bib 
sko miasta na prawie 5-morgowym tere; 
nie, zakupionym przed kilku tygodniami 
przez gniazdo Kępno. Podnieść wypada, 
że dwudziestu kilku druhów pracuje tam 
codzień bezinteresownie i bardzo ofiarnie. 
Jest to w Kępnie pierwsze prywatne boi­
sko, którem się zresztą bardzo interesuje 
całe miejscowe społeczeństwo. Miejmy 
nadzieję, że ten nowy dorobek gniazda 
przyczyni 3ię do rozwoju sokolego życia 
wśród młodzieży kępińskiej. K. S.

ng 5 4B9

ETOPOPIERA PRZEMYSŁ ZAGRANICZNA 
ODBIERA CHLEB ROBOTNIKOM 

POLSKIMI
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pomocą centralnego ogrzewania. Zainsta­
lowane w suterenach urządzenia filtracyj­
ne wchłaniają z zewnątrz powietrze świe­
że, zaopatrują je w odpowiednią domie­
szkę wilgoci i doprowadzają je stosownie 
do pory roku albo ochłodzone albo ogrza­
ne do poszczególnych pokoi, i to w ten 
spsób, że w każdej ubikacji powietrze od­
nowione zostaje sześć razy na dobę.

Niebotyk, którego wnętrze jest już na 
wykończeniu, służyć będzie do pomieszcze­
nia praskiego powszechnego zakładu eme­
rytalnego. W i P.

Programy zagraniczne. Koenigswuster-
hausen: 20.05 „Donna Diana“, opera Rez- 
nicka (tr. z Opery Państwowej); Wiedeń: 
20.05 koncert symf.; Praga: 21.00 „Święte 
wzgórze“, operetka Viplera (akt II); Stras­
burg: 21.30 koncert symf.

Pierwszy niebotyk w Pradze
Bogata w architekturę średniowieczną 

stolica czeska otrzymała pierwszy swój 
niebotyk. Gmach ten jest dziełem dwóch 
młodych architektów i składa się z 16 
piątr, z czego 4 stanowią sutereny, a 12 
wznosi się nad powierzchnią ziemi. Dom 
nie posiada żadnego dziedzińca, okna nie 
otwierają się wcale. Zaopatrywanie gma­
chu w świeże powietrze dokonuje się za-

Humor
Kryzys

— Gdyby nie mój piesek, umarłbym 
dawno z głodu.

— Tak?
— Sprzedałem go już pięć razy, a na­

zajutrz zawsze wracał do domu.
(Le Rire)

Kino Oświatowe T. C. L.) [
ul. Marsz. Focha 4 — wyświetla wysoko

umoralniający religijny dramat

Głos sumieniaii
Motto: „Każdy dźwiga swój krzyż".

¡¡Nadprogram oświatowy.<»
Ceny od 15 do 50 gr. dgl339

Początek o godz. 4 ej, 6-ej i 8-ej. W dni 
świąteczne o godz. 2-iej, 4-ej, 6-ej i 8-ej••••••••••••••••••••••••••••i
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KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgon y:

Dnia 23 bm. zgłoszono: Jadwiga Kup- 
szowa, z domu Bartnicka, 38 1. Stanisław 
Sołtysiak, robotnik. 73 1. Konstancja Kur- 
ćowa, z domu Zawadzka, 60 1. Lutosław 
Bocian, 9 dni. Stanisław Mięsowicz, sę­
dzia sądu okręgowego. 58 1. Weronika 
Jankowska., z domu Michorówna, 72 1. Ma, 
rjan Majewski, handlowiec. 21 1. Antoni­
na Przybylowa, z domu Sroczanka, 42 L 
Konrad Matuszewski, robotnik, 36 I. We­
ronika Paschke, z domu Schenk, 68 1 Ma- 
rja Woźniakowa, z domu Piasecka, wdo­
wa. 72 1. Andrzej Piecuch, górnik. 53 1. 
Henryka Janina Kujawianka. 1 r. 6 mieś.

umowy straty, lub też można zatrzymać 
całą zaliczkę, jeżeli takie uprawnienie wy­
nika z umowy. (K.)

— Nr. 109 J. N. B. Owszem, można zro­
bić. Musialby Pan wytoczyć dłużnikowi 
skargę sądową, gdyby dobrowolnie nie 
przystał na udzielenie Panu żądanego za­
bezpieczenia. (Ii.)

— Przedwojenny. Zaległości możnaby 
częściowo wyskarżyć, o lie nie uległy prze­
dawnieniu; natomiast jest wątpliwe, czy 
możnaby je wyegzekwować w obecnych 
warunkach. (K)

— R. J. Owszem, ma Pan prawo do 
obydwóch długów. (K.)

SPORT

Lekka atletyka
Pierwszy bieg na przełaj w konkuren­

cji drużynowej urządza „Warta" w nie­
dzielę o godz.- 12. Start i meta na boisku 
„Warty“. Zgłoszenia do sekretarjatu klu­
bu, Al. Marcinkowskiego 26. (kom)

Pięśsiarstwo
Na mistrzostwa Europy oraz mecz Pol­

ska i Węgry drużyna polska wyjeżdża pod 
kierownictwem prezesa PZB p. Baranow­
skiego. Jako sekundant udaje Się p. Maj- 
chrzycki, który równocześnie będzie wal­
czył.

Spotkanie Polska i Niemcy, wyznaczo­
ne na 29 kwietnia w Poznaniu prawdopo­
dobnie prowadzić będzie Węgier, Varago, 
jako trzeci, ¡neutralny sędzia. Zapropono­
wał go przynajmniej PZB.

Zakończone mistrzostwa Austrji dały 
tytuły następującym zawodnikom (od mu­
szej do ciężkiej): Schlaenger, Illchmann, 
Jaro, Tomasek, Weilhamer, Führer, Weich 
hart i Martinek. (PAT)

Tytuły mistrzów Czechosłowacji zdoby­
li następujący zawodnicy (od muszej do 
ciężkiej): Kutina, Fouque, Prochazka, A- 
damec, Hrdlicka, Soukuć, Nejtek i Vavrin.

(PAT)
Zawody towarzyskie HCP odbędą się 

dziś o godz. 20 w hali własnej z udziałem 
pięściarzy „Warty“ i „Sokoła“. (kom)

Piłka nożna
Rozgrywki klasy A Pozn. OZPN przewi­

dują na niedzielę następujące spotkania: 
w Poznaniu o godz. 11 na boisku „HCP“ 
walczą gospodarze ze „Spartą“ i o tej sa­
mej porze w Lesznie zmierzy się miejsco­
wa „Polonja“ z rezerwami „Warty“. W O- 
strowie o godz. 15 gra „OKS“ z leszczyń­
skim „Sokołem“, a równocześnie w Ko­
ścianie walczy „Unja“ z poznańską „Le­
gią“.

Turniej o mistrzostwo prawego brzegu 
„Warty“ urządza K. S. „Cybina“. W tym 
roku w turnieju bierze udział 8 drużyn: 
„Pogoń", „Admira“, „Cybina“ „Skra“, „Po­
lonja“ Główna, „Legja“ i „HCP“ B oraz 
„San“. Rozgrywki rozpoczną się w nie­
dzielę i odbędą się na stadjonie śródeckim. 
O godz. 11 w niedzielę gra „San“ i „Polo­
nia" Główna a po południu o godz. 15 
„Admira“ i „Cybina“. (kom)

„KPW“ i „Posnania“ spotykają się w 
niedzielę o godz. 15 na boisku „KPW“ w 
Dębcu, przyczem oba zespoły występują 
w pełnych składach. (kom)

„Warta“ ligowa. W sobotę drużyna li-

gowa wyjeżdża do Warszawy, gdzie spotka 
się z „Polonją" w niedzielę. (kom)

„Victoria“ — Berlin będzie gościć u 
„Zielonych" w święta Wielkanocne i roze­
gra dwa mecze o godz. 16. „Warta“ korzy­
sta z wszelkich wolnych terminów i orga­
nizuje mecze z b. poważnymi przeciwnika­
mi, aby w ten sposób należycie przygoto­
wać się do przyszłych walk ligowych o 
mistrzostwo. (kom)

Zużyte lumpy radowe zraelcgztałca 
ją oslLsor. Jsiż jedna nowa lampa

¿ąje wyraźną poprawę audycji.
Tg 242
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I KosmXcznyi.Madeleine“ j
i Sprzedaż kosmetyków D-we j M. Poznańskiej 5 
= Franc. Ratajczaka 29, telef. 54-37 =
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zg 5 942

RADJO
Poniedziałek, dnia 26 marca 1934 r 

Poznań (346 m) 13.03 płyty; 14.02 giełda;
15.40 kronika harcerska; 17.50 skrzynka 
poczt, techniczna; 22.45 płyty.

Kajfaniei kupisz Kadjoaparaty, 
Aparaty lotograi., Gramofony, 

i sprzęty
Ä Aparaty lotoj

o. •

Gotować

zadowoleniem
będzie Pani Wągrowieckie 
3-minutowe płatki owsiane 
wyśmienite w smaku, nadzwy. 
czajnie pożywne i Iekkostrawne. 

Codziennie spożywajcie

Wąsrowieckie
„szybkogotujące się**

płatki owsiane.

Sobota i niedziela w IKS-ie 
ostatnie dwa występy 

Eiektorowicza
Dziś w sobotę wiecz. o godz. 9-tej 1 w 

niedzielę, o godz. 5-tej po poł. (podwieczo­
rek) ostatnie dwa występy Eiektorowicza 
w „IKS-ie. Na dzisiejszym wieczorku i ju- 
trzejszym podwieczorku wystąpi Elektoro- 
wicz z zupełnie nowym programem. Z po­
wodu niebywałego powodzenia prosimy o 
wcześniejsze rezerwowanie stolików przy 
Kasie „Kawiarni Artystów pod Kaktusem“ 
Plac Wolności 14a tel. 15-36.

W niedzielę o godz. 9-tej wiecz. 
„Prom“ w „IKS-ie“.

Nowa Liryka Rosyjska po rosyjsku i 
po polsku recytują: Z. Sowińska, W. J. Ka­
puściński, Ę. Morski, J. Ulatowski.

zg 59 k

tania sprzedał

ng 5 776/7

Warszawa (1415 m) 7.00 audycja poran­
na; 12.05 muzyka popularna z płyt; 15,55 
muzyka salonowa; 16.40 lekcja francuskie­
go (kurs elementarny); 16.55 recital śpie­
waczy Wandy Kędziorówny; 17.15 koncert 
kameralny ze Lwowa; w programie sona­
ta skrzypcowa Brahmsa i drobne utwory 
na skrzypce i fortepian; 17.50 skrzynka 
pocztowa rolnicza; 18.00 „Palestyna w do­
bie obecnej" — wygł. p. Leon Lewite; 18 20 
Strawiński: „Płomienny ptak“ aud. z płyt 
z objaśnieniami; 19.25 odczyt aktualny; 
19.40 wiadomości sportowe; 19.47 dziennik 
wieczorny; 20.00 „Myśli wybrane“; 20.02 
koncert ork. P. R. pod dyr. J. Ozimińskie- 
go z udziałem Romana Wragi; 21.00 „Wy­
nalazki przedhistoryczne“ — wygł. inż 
Eugenjusz Porębski; 21.15 koncert muzy­
ki włoskiej w wyk. orkiestry symf. P. R. 
pod dyr. C. Nordio; 22.45 muzyka salonowa 
z płyt

Pg 3 718-12.97

Z pełnsm zaufaniem
kupują wszyscy materjały damskie na ko- 
stjumy, płaszcze i suknie — materjały 
męskie na ubrania i płaszcze — gotowe 
płaszcze damskie, kurtki futrzane i lisy — 
modne artykuły dziane, — bieliznę dam­
ską, męską, dziecięcą i pościelową, — poń­
czochy, skarpetki i rękawiczki, — dywany 
oraz materjały na obicie mebli i L p. 
w firmie

DOM HANDLOWY F. WOŹNIAK
Poznań, Kramarska 16 (ul. Rynkowa)
W firmie tej nikt nie przepłaci, a wśród 

ogromnego wyboru każdy dobierze stosow­
ny dla siebie towar. Do tego przyczyni się 
ugrzeczniony, dobrze wyszkolony personel 
oraz obszerne, wygodne lokale firmy. A 
zatem wszyscy do WOŹNIAKA!! 
W niedzielę palmową magazyny firmy 
otwarte od godz. 13tej io 18-tej. ng 5825

Czytajcie i prenumerujcie tygodnik
U

Prenumerata miesięczna 35 gr, kwartalna 
1 zł, roczna 3 zł 60 gr. 
Cena numeru — 10 groszy. 
Konto P. K. O. — 205.471

Do nabycia we wszystkich kioskach 
zg5751 ’ księgarniach.

najszczelniejszy flach 
z czystej My cynkowej

Wyjaśnienia — Oferty
„BLACHA CYNKOWA“
Ska z o. p. KATOWICE, Marjacka 11 
 ¡’e R64--71 :-3

trioIron
najtańsze lampu 
radiouue na śuuiecieijouue

Tg 244

Korespondencja 
z Czytelnikami naszymi

— L. M. Przedsiębiorstwo Pańskie jest 
zakładem przemysłowym, nie rzemieślni­
czym; żądanie Starostwa nie jest uza­
sadnione. (K)

— K. S. Oborniki, Z zaliczki można po­
trącić powstałe wskutek niedotrzymania

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w daiszj m ciągu:
Na ubogich m. Poznania: A. Pietrzy­

kowski z okazji otwarcia magazynu wy­
twórni bielizny damskiej w Poznaniu (uL 
27 Grudnia 15) 25 zł — Razem z poprzed­
nio pokwitowanemi 60 zł.

Na ochronkę dzieci bezdomnych rodzi­
ców na Komandorii: Irena Gmurowska,
100 zł. — Członkowie rodziny Z. 8 zł,_
Razem z poprzednio pokwitowanemi 144 
złotych.

Na ochronkę Dz. Jezus na terenie P. W.
K.: Irena Gmurowska 100 zt. — Razem 
z poprzednio pokwitowanemi 199,25 zł.

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.
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W piątek, dnia 23 marca r. b., zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., po długich i ciężkich cierpieniach, mój 
drogi mąż, a nasz ukochany syn, brat, zięć, szwagier i wujek ś. p.

Stefan Wtorkowski
przeżywszy lat 52. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 b. m., o godz. 4 po poł. z kostnicy Wojskowej przy Wałach 
Jana III. na cmentarz św. Marciński przy ul. Bukowskiej. Msza św. żałobna za duszę ś. p. drogiego Zmarłego odbędzie się 
nazajutrz we wtorek w kościele św. Marcina o godz. 8 o czem donosi w ciężkim, smutku pogrążona

żona z rodziną.Puszczykowo, Poznań, Kostrzyn, Bydgoszcz.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. Zg 5952

Dnia 23 marca 1934, zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój najdroższy mąż, kochany 
ojciec i teść, ś. p.

Dziecko Marji
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami 
św., dnia 23 marca 1934 r. w Samostrzelu, w 83 roku życia.

Eksportacja zwłok do kościoła parafjalnego w Sadkach, pogrzeb i złożenie 
zwłok do grobów rodzinnych odbędzie się we wtorek, dnia 27 marca 1934 r., 
o godz. 10 rano, o czem Krewnym i Znajomym donoszą

dg 1340

Samostrzał, dnia 24. 3, 1934.

imieniem w smutku pogrążonej rodziny 
z prośbą o modlitwę za duszę Zmarłej

Konstanty nostwo Bcińscy
Pojazdy w dniu pogrzebu oczekiwać będą na stacji w Samostrzelu we wtorek, 

27 b. m., o godz. 9-tej rano.

Dnia 23 bm. zasnęła w Bogu,po długich i c'ężkich cierpieniach,opatrzona św. Sa­
kramentami, nasza najtroskliwsza ukochana matka i babka, w 65 roku życia, ś. p.

z Thielów

Zof ja Jakubiakowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 b. m. o godzinie 16.00 z domu 

żałoby Grobla 17. smutku pogrążeni
«g 5947 dzieci i wnuki.

Poznań, Krotoszyn, Hamburg, Lens (Francja).

emer. sędzia Sądu Okręg., kap. rez. wojsk polsk.
przeżywszy łat 59. Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 25. bm., o godz. 15 z kaplicy cmen­
tarnej parafji Matki Boskiej Bolesnej w Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina.zg 5949

Spóźnionel
Dnia 16. 3. zasnęła w Bogu, moja najdroższa cór­

ka, nasza ukochana siostra, szwagierka i ciotecz- 
ka, ś. p.

Janina Płazalska
Pogrzeb odbył się 19. 3. 34 w Mirze, pow. Stołpce.

W nieutulonym smutku
zg 5957 rodzina.

Puszczykowo, Poznań, Słobótka, Mir.

W piątek, 23 marca 1934 r. o godz. 7,45 rano, 
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, ś. p.

Konstancja Kurc.
z domu Zawadzka

przeżywszy lat 60.
W żalu pogrążony

zg 595& mąż.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26. bm. 

o godz. 5 po poł. z kostnicy cmentarza farnego 
przy ul. Bukowskiej.

Przewielebnemu Duchowieństwu jak Ks. profeso­
rowi Drygasowi, Ks. proboszczowi Raczkowskiemu 
oraz panu komendantowi Mikołajczakowi, Powstań­
com, Chórowi, który wykonał pienia nad grobem 
Zmarłego i wszystkim uczestnikom, którzy wzięli 
udział w pogrzebie męża mego, składa najszczersze

zg 5953

Bóg zapłać!
Łeokad]a Lehnertowa z dziećmi.

Dnia 22 marca 1984 r., zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami 
św., moja najukochańsza żona, nasza najdroższa matka i teściowa, ś. p.

z Merdzińskich

Józefa Kaczmarkowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 marca o godz. 9-tej 

przed poł. z domu żałoby, o czem donoszą
w ciężkim smutku pogrążeni
mąż z dziećmi

Szkaradowo, Woszczkowo, Poznań i Chicago. zg 5954

Przewielebnemu Duchowieństwu w szczególności Ks. proboszczowi 
Wośce, Lokatorom, wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym za 
dowody współczucia, udział w pogrzebie i licznie złożone wieńce oraz 
kwiaty przy trumnie nąszęj najdroższej matce, siostrze i babci, ś. p.

Bronisławy Człapczyńskiej
składamy na tej drodze serdeczne staropolskie

/ Bóg zapłać!
Poznań, dnia 24. III. 1934 r.

Dzieci.
zg 5948
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Dnia 23 marca 1934 r. o godz. 6 wiecz., zasnęła 
w Bogu, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza i dobra matka, teściowa, babcia, 
ciotka i kuzynka, ś. p.

z Woźniaków

Anna Wojciechowska
w 80 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek dnia 26. bm. o godz. 6 po poł. z kostnicy 
cmentarza parafji jeżyckiej przy ul. Dąbrow­
skiego. Msza św. nazajutrz w kościele Serca Je­
zusowego w Jeżycach o godz. 7-mej.

W ciężkim smutku pogrążona 
zg 5963 rodzina.

Poznań, ul. Bukowska 31.

Przewielebnemu Duchowieństwu, P. T. Organi­
zacjom, wszystkim Krewnym i Znajomym za okazane 
nam liczne i tak serdeczne dowody współczucia oraz 
oddanie ostatniej przysługi naszej ukochanej matce,
" "Klementynie Chruszczyńskiej
składamy wyrazy głębokiej

wdzięczności
Strapione

zg 5964 dzieci.

Towarzystwo Przemysłowców pod wezw. św. Flo- 
rjana Poznań-Jeżyce podaje do wiadomości, że za 
spokój dusz poległych i zmarłych członków Towa­
rzystwa naszego odprawi się w niedzielę, dnia 25. b. 
m. o godz. 8.30 ,msza sw.
w kościele parafjalnym w Jeżycach.

O liczny udział członków pod sztandarem uprasza 
zg 5965 Zarząd.

Magazyn Futer
Ullii Najnowsze modele. Ceny bezkonkurencyjne. Pe*aL

JZ/. Goździejewicz
Pocztowa 26, I. ptr. zg mw

Prteownlalcśttmianefscnlerska n.

¡1 NIEMA URODY NI ZDROWIA II
II bez dobrych zębów Karlewicz. dentysta, Podgórna 4.11 

Pff 2 516-41 96

Pg 3 665-12,116

Jeszcze tylko 7 dni do Świąt!.. aby zaopatrzeć się w elegancką 
i starannie wykończoną odzież 
wiosenną, jak

UBRANIE lub PŁASZCZ WIOSENNY
dostępne dla każdej kieszeni, bo jak dotąd, tak i w tym roku okazało się raz jeszcze, że jesteśmy JEDNAK NAJTAŃSI!

Eleganckie płaszcze gabardynowe* najnowsze fasony już od zł 22,— 
Ubrania męskie, najmodniejsze desenie, kamgarnowe już od zł 18*— 
Ubranka I mundurki szkolne oraz płaszczyki chopięce najtaniej. — Olbrzymie Ilości n 
różnego rodzaju spodni, długich, golfów i bryczesów stale na składzie już od . v . . . zł

W niedzielę Palmową magazyn otwarty od godziny 1—6.
Wiatrówki 

i kamizelki
płócienne,
skórzane,
zamszowe

juz od9,-zl

Śliczne spodnie w de­
seń najtaniej l

Poznan, ul. Wrocławska 22 przy pi. Śto-Krzyskim. Teł. 22-14, 16-54

W sobotę, dnia 24 marca br. o godz- 17 nastąpi

Otwarcie
Śniadał ni i Kawiarni

pod firmą „KRYZYSOWA“
przy ul. 27 Grudnia 6. Tel. 58-84

Szan. Publiczności mam zaszczyt polecić mój 
lokal i proszę o życzliwe poparcie.

Z poważaniem

zg 5961 J. K. Górny

KOMUNIKAT —v
Dajemy możność szerokim rzeszom do nabycia naszego 

w całym kraju znanego obuwia
bez gotówki.

Od dnia dzisiejszego przyjmujemy asygnaty Spółdz.

Niedoścignione) jakości 1

J BIAŁY METAL ŁOŻYSKOWY
znanej naszej marki

„AU1O - JPJLA11NO"
(do samochodów) dostarczamy odwrotnie

< Wytwórnia: Fabryka „PR ODMĘ TAL«
Bydgoszcz, Śląska 15. ng 5/38

Poznań, nl. 27 Grudnia 3.

Najtaniej
samochody
używane

licznych pierwszorzę­
dnych fabrykatów 
z karoseriami wszelkich typów

specjalnie starannie 
przygotowane do sprzedaży

w wielkim i wszech­
stronnym wyborze 

dostarcza

Hak MAtO KOSZTUJE 
HAK DUŻO DAJE

Każda gospodarna Pani powinna 
dbać o wygląg podłogi w swojem 
mieszkaniu. Lśniąca podłoga świad­
czy. że Pani domu dba nietylko o ele­
gancję, ale i o bigjenę. Zaprawa dog

podłóg „JAŚNIEJ SŁOŃCA“ farbuje ” 
momentalnie białe podłogi na mahoń lub orzech, e

---------- ---------------------- ------- -------------------- ---------------------------------------------------------“S -

MAGAZYN WYTWORNEJ PANI *
Bieliznę — Pończochy — Trykotaże — Rękawiczki 
Pulowery — Bluzki jedwabne. Ostatnie nowości.

JA. PIETRZYKOWSKI, POZNAŃ, ulica 27. Grudnia 15
| NOWY MAGAZYN. Pg3T15-12.120 NOWE CENY. x

ng 5 831

!B!1i|>iiíii!iiiíiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiimiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Poznańska Straż Bezpieczeństwa
Tel. 39-62. Poznań, Wjazdowa 10. TeL 39-62.

ubezpieczona od kradzieży i odpowiedzialności cywilno­
prawnej w największym koncernie asekuracyjnym — 
zatrudnia li tylko emerytów policyjnych. Przyjmuje 
strzeżenia fabryk, terenów, składów, domów i L p. 
Ostrzega przed osobnikami podszywającymi się pod 
dg 1270 jej firmę.

TARG flHERYKflliSKI

POZNAŃ. Stary Rynek lb »§
bije cenami wszelką konkuren- 
óję — Setki artykułów za bezcen.
Oddział hartowny L. piętro, n

Z powodu likwidacji
filji w Swarzędzu, zaprowa­
dzony i dobrze pr.sperujący
skład zbożowy

wraz z Spichrzami i wszel- 
kiemi ruchomościami od 1-go 
kwietnia r.b. do odstąpienia. 
Zgłoszenia do 28 b. m. 
ng 5797 Rolnik, Kostrzyn.

Materjały dachowe
papę asfaltową „Koriolit“ dachówkę 
asbestowo - cementową „Everitas“ 

dachówki palone i papy dachowe

Piece Szrajbera
Stałe przenośne i kuchenne z kafli 

stalowych
po cenach bardzo przystępnych 
ST. KOWALSKI 

Materjały Budowlane 
Poznań, pl. Wolności 17 tek 29-76

WU11U11II1UI1I1II

W połowi, kwietnia b. r. otwiera się

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD LECZNICZO
dla nerwowo wyczerpanych kobiet

w Gościejcwle, stacja kolejowa i poczta Rogoźno Wlkp. 
Przeprowadza się leczenie odwykowe (alkohol, morfina, ko- 
kama rtp.ł oraz leczenie następowych stanów wyczerpania 
nerwowego i fizycznego. Najnowsze aparaty i urządzenia 
lecznictwa fizykalnego* wodolecznictwo, elektrolecznictwo, 
promienioleeznictwo. pg 3650-12.67

Wielkie przedsiębiorstwo przemysło­
we na Górnym Śląsku poszukuje

scRrelnrkl osoiiistej.
Oferty z życiorysem i referencjami 

należy kierować do PAT Katowice.
ag 6163

Przy chorobach wątroby
Złej przemiany materji

stosuje sie zioła Kamieniach żółciowych

«
_ . ,, H- NIEMOJEWSKIEGO
Cholekinaza Nr. 1 — przy stolcach normalnych 
Cholekinaza Nr. 2 — przy skłonności do obstrukcji 
Cholekinaza Nr. 3 — przy uporczywej obstrukcji

Żadać w aptekach l składach, aptecznych.
Dr. med. T. '•¿cmojewsk! przeniósł p-zy jęcia chorych w Warszawie 
z ul. Koszykowej 1 na ul. Wiejską 2 (obok Sejmuk ng 5 289

W
tySRAZAfilA:

Teł. 33-35. Tej 33.35,
Brzwnysłoweami, Ziemianinom oraz zainteresowa- 

Narząd Związku Bankowców przy ul. Podgórnej 8 
avx awe\ wiadomości, że posiada pośród swoich bezrobotnych mń?iJ^6^,lftltyntnbanyPh księgowych i bankowców, którzy za mTni- 

i?a'n9 9p,atą wykonują odwrotnie wszelkie prace wchodzące w za- 
kai-i2t«<ig0'y0§C1- lak stawianie bilansów, zakładanie księgowości 
™i2fg°kSystemu' sporządzanie inwentur oraz załatwiają wszelkie 
P n-,e^i. "r0We' Podatkowe itp. Prosimy o łaskawe poparć 1 
tycznemC1poIożenb^C%'eieS3°35tnym znajdu»cym ” bardzo kry- 
źu Zarząd Zwi^awodowe^ ^^.Bankowych 1 Kas
'-’tttecŁ Pr^Zo^oS
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E™ RICHTER Góruje nwkoIlISKA CEHft
LECZ JAKOŚCIĄ W’JHOBOO).

Kapując w naszyć* magazynach, odbiorca wydobyw» maximum z Jkażdeyo wydanijo złotego, poa/ew«l 
nie cena— lecz JAKOŚĆ decyduje. Na z ozon urioaenny polecamyt

Palta latowe — UIstro-raglany — Przepiękne garnitury — Spodnie — Knykry — Bryczesy — Wiatrówki 
— Prochowce — Płaszcze od kurzu — Kombinezy — Płaszcze gumowe — Kurtki skórzane — Mundurki 
i ubranka chłopięce —• Płaszczyki dla chłopców — Garderoba chłopięca tylko od wieku szkolnego. 30000 — trzydzieści tysięcy — metrów najmodniejszych materjaiów w setkach deseni 1 kolorów do dyspozycji Szan. Kapujących. Nasz»
oddziały wykonania na miarę stoją a szczytu doskonatoścL

1 RECHTER
ng 1/2 6 — sześciu pierwszorzędnych krojczych tworzą z dobrego najlepsze.

Pft7nań ul* Fr* Ratajczaka 2 czwarty olbrzymi magazyn 
’ ulica Wrocławska 15 Ostrów Wlkp.

ulica Wrocławska 14 Telefon 35 — Telefon 35
Wydajemy nasze towary także za bony Towarzystwa „KREDYT**,

TELEFONYi 
26.07 64-15 
54-25 21-71

życzy sobie

sprzedać
swoje produkty

względnie ku­
pić produkty 
szwedzkie, wi­
nien ogłaszać

DO SZWECJI

te s 9«

adi. Hoim

Przeciętny nakład 140.000 
egzemplarzy dziennie —

Aäi. toten.

Założona w 1824 roku 

FMKTM WYROBÓW 
SREBRNYCH I PLATEROWANYCH

JOZEF mi
w Warszawie

ODDZIAŁ WPOZmiD
PL Wolności 11

poleca:

znane z dodrocl sztućce 
fraźeto walcie 1 BIEL-NIX dla 
Domów Prywatnych, Hoteli 
i Restauracji oraz Przybory 
Kościelne. Ceny ponownie 
znacznie obniżone. ngf>8i9

Poszukuje się młodszego, pilnego

K0OUARA
Oferty z podaniem wymagań skierować do 
eksped. Kurjera Poznańskiego pod dg 1333

W nowościach 
wiosennych

w ostatnich kreacjach deseni i kolorów naj­
lepiej zorjentują Panią stale kompletowane 
przez nas olbrzymie zapasy 
materiałów wełnianych i jedwabi na

• suknie • płaszcze • komplety
i t. d.

/ ktaimiePA 
oman

Stary Rynek 3819
Pg 8 573-1141

S
M
3
£

£

Największy 
wybór! 

Najtaniej kupisz
Tapety

Linoleum
Ceraty

Dywaniki
i chodniki

wszelkiego rodzaju u

Pocztowa 31
Przyjmuie się asvgnaty 
Towarzystwa „Kredyt” 

dg 1 252-8

TANIO!
tylko dobry towar. 
Najmodniejsze fasony

Porcelana 
Szkło stołowe 

Kryształy
Sztućce nierdzewne 
alpaka i platerowane. 
Menażki do octu, 

oliwy...

SPRZEfY rodie
W. J AU ASZEK
Poznań, Jezuicka 1 
Najstarszy i największy 

magazyn.
ng 5 683-4

Mamy zaszczyt zawiadomić naszą 
Szanowną Klientelę, że w dniu 

dzisiejszym przenieśliśmy 
skład maszyn, biuro nasze i warsztat repa racy i ny 
z Placu Wolności 8 do lokalu frontowego

przy ul. św. Marcina 25
Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

BLOCK-BRUN sp.akc.

USUWA MAJIIPORCZYWSIY

BÓL GŁOWY

PROSZEK
z.KOGUTKIEM'

r\ J Ml3 BENOd?£ RVQSIN;|

MIGRENĘ, MEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPĘ. PRZEZIĘBIENIA 
bóle:artreticzne, '

STAWOWE, KOSTNE ¡1.9 

PROJŻKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.
Żądajcie oryoimalńych pkosżków

z.KOGUTKIEM'

ng 4735

DOG€ßsGRLL€T
PARIS

PRAĆnIe PANI 
ZACHOWAĆ MŁO­
DZIEŃCZA CERE ?. 
PROSZĘ UŻYWAĆ 
NOWEGO PUDRU

VERA-VIOLETTA
ROGER sGALLET 

5 WIELKOŚCI,5 CENYJ 
ALE GATUNEK TYLKO 
jeden: najwyższy

..... —>
Nie wyprzedaż!

Nie likwidacja:
a jednak

ceny bardzo zniżone.
NA ŚWIĘTA polecani: 

Nnkrycic stołowe 
Noże do szynki 
Noże kuchenne

ze stali zwykłej i 
nierdzewnej

Nożyki do owocu 
Widciczyki do ciast 
Maszynki do mięsa 
Łyżki i łyżeczki 
Menażki stołowe 
Wstawki do szklanek

Wybór wielki!

ED. KARGE
Poznań ul. Nowa 7/8

T5/W n 11R
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Baterje a 
Baterje k 
Lampki „Centra-

elektrot. z 
A i R ADJO s

MatuszakKailmterz

ńczochg - Rąawiczki 
Bielizna - Gorsety 
KACZMAREK 
i ■ — 27 Grudnia ZU

- Ręka' 
GorsetyPończochy 

Bielizna -

OBUWIE firmiekupuje się korzystniejpańczak
•* Poznań, św. Mroin 64»»«s?ssri‘ 1Í

i fOWAN.ÍÍ!’ _ jSMa>
_______ Stary Ky»»

1 Tet 14-71
radosny®

iŁto

8

*■ -■'*1 ,e le'1'1

F,ożr”«% ■

rpiękne. i»*** 1 
DBKOROWANS

Slas^aB0C”

ULGO W V feiM
-rr^TTnabyć 
"¿bilet ulgo*?

v na I iej8C® &|gg

JAJKA
kremowe — anana­
sowe — grylażowe 

— pistacjowe
śliczne figielki 
wielkanocne.

n po*oi 

KUPON
- można

przVJkJKl
Czy9t«l
masy 07 Grudnia

/wainy ’’f,1'“*'?2«ośęiJ^^
— nadesrlY-

POLSKA
OPONA

Reklama
„Folrek“

NAGRODY!
Z liter opuszczonych w tek­

ście poszczególnych ogłoszeń 
należy ułożyć hasło propa­
gandowe znanej Polskiej Fa­
bryki Oponów (4 wyrazy).

Za trafne rozwiązanie ła­
migłówki przyznaje firma
»POLREK** Polska Reklama
Poznań, Pl Wolności 17, tel. 
*1-04 nagrody:

Za trafne rozwiązanie powyższej Łamigłówki
SPIS NAGRÓD które przeznaczyły następujące firmy:

„Polrek“ Polska Reklama 25 zł got., Z. Bytnerowłcz — St. Rynek. 52, materjal na porannik. 
Wiktor Czysz, Szkolna 11 — 1 torebka damska na sezon letni, „Chlorodont" — 20 wielkich tub 
pasty do zębów, W. Janaszek, Jezuicka 1 — 1 kryształowy kielich do wina, K. Jerzykiewicz, św. 
Marcin 15 — 2 ft. kiełbasy, P. Kurdelski, Pól wiejska 6 — 1 laska spacerowa, Kino dźwię­
kowe „Sfinks“ 27 Grudnia 20 — 20 biletów bezpłatnych, Likwowin, Fabr. wódek i likierów 
— 5 but koniaku, H. Maciejewska, Wielka 1 — 1 rozpylacz kryształowy, St Milachowski, 
Ratajczaka 40 — 10 paczek herbaty, J. Pańczak, św. Marcin 64 — 1 p. Dantofli damskich, 
W. Patykowa, Al. Marcinkowskiego 6 — 1 bomboniera, W. Mayer (L. Nalaskowski) Nowa 11 
_ bon towarowy 10 zł, Fab. yka Opon „Stomil" Sp. Akc. — 2 opony rowerowe czerwone „Sto­
mil" dla pierwszego cyklisty, wśród przeznaczonych do nagród uczestników, Wiza i Ma­
tuszek, Nowa 6 — 1 apaszka, Redakcja Tygodnika Rozrywek Umysłowych, Ratajczaka 38 — 

4 albumy z widok, m. Poznania w artyst. wyk przez prof. Rude go

NAGRODY!
Odciąć kupon, wypełnić i przestać w zamkniętej ko 

percie najpóźniej do dnia 29 marca do „Kurjera“ N> 
kopercie wyraźnie adresować: „Kurjer Poznański“ Łami- 

: Wynik Komisyjnego przyznania nagrói

Rozwiązanie
KUPONl •czytelnie)

Imię i nazwisko _

Adres
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W^IOSEŃŃE. nowości w jedwabiach i wełnach
na KOSTJUMY - PŁASZCZE i SUKNIE 
Piękny wybór w MATERJAŁACH MĘSKICH

Firany — Story — Obrusy — Narzutki — Dywany — Chodniki
poleca zawsze w dużym wyborze, doskonałej jakości i najniższych cenach

Poznań, Stary Eynsk ¿52

sili

Przyjmuję asygnaty „KREDYTU“

ag i 581 Z. Bytnerowicz, narożnik ul. Wodnej.

llliR

Pończochy - Rękawiczki 
Bielizna - Gorsety 
Bluzki - Apaszki-Berety 
Modne drobiazgi dla Pań

r
ig jsoe

KAŁAMAJSKI
I!lil!illlll!IIIIIIItllllll!illll!llll!HI!IIIIIIllll||||f||||||||lillllllllllllllIIIII|||lllIIIII|||||l!ll|||||l!nilil||||II!|II!iU||ltllIinit|iniii||||||U|!i||tj

Nowości wiosenne a

A. Galińskiej |
juz nadeszły |

E Specjalny magazyn pończoch, rękawiczek, bielizny i trykotaży i 
dla pań, panów i dzieci. _ b

fi JPoznań, 27 Grudnia 7 telefon 12-81. g I
^wiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiinnnnumiiiiwniimiinuminiiiiiiiiiiiiniiiiiininiiiniiiiiiiiHiiiiiii^

Szanownej Publiczności podaję do łaskawej wiadomości, że
w sobotą, dnia 24 marca r. b. otwieram 

przy ul. Dominikańskiej 7, róg nl. Żydowskiej
Magazyn Detalicznej Sprzedaży Mebli
Staraniem mojem bedzie Szanowną Klientelą jak dotąd tak i nadal fachowo rzetelnie 
obsłużyć. — Równocześnie dziękują za dotychczasowe zaufanie oraz poparcie mego 
przedsiębiorstwa.

Warsztaty mebli stylowych 
Swarzędz, Dworcowa 15

Z poważaniem

W. NOWACKI
Poznań, Dominikańska 7

ZAKUPI ŚWIĄTECZNE!
Oliwy prowanckie i stołowe, opłatki do ma­
zurków, artykuły kosmetyczne i drogeryjne, 
mydła, perfumy, wody kolońskie, pudry,kremy 

uskutecznia się tradycyjnie najkorzystniej

W CENTRALNEJ DROGERJI

CZEPCZYNSKI
STARY RYNEK 8, tel. 45 45 (zbiór.) 33-24, 3315, 32-38, 31-15 
Oddział: Drogerja Uniwersum ul. Fr. Ratajczaka 38 Tel. 27-49
ng 5782

J

W'
11

i
I

I

JP. PŁOTKA
Gwarna 10

NAJWIĘKSZY MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICHPOKAZUJE NAJNOWSZE MODELE
POZNAŃ TELEFON 18-35

a?

OBUWIE
jeżeli wytworne —■ to tylko z firmy

J.R¥BELSKI
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 23,
ig IBM telefon 28-02

ratnie FaMa Sukna
rnimiimmimmn niniiiimmtnm mm j n

* <
JljanHOWSKl

Bielsko.
Oddział w Poznania, Plac Wolności 17

poleca

nowości wiosenno-letnie
materjały męskie, damskie i wojskowe.

Ceny ściśle fabryczne. <jK i sos

p\EQ!
ŻÓtTE PLAMY 
OPALENIZNĘ i t.d.

UiUWA 
ROD GWARANCJĄ 
A1ELA-KREM; 
stoig 2,,t: 3.50,i"1 _
MYW.O.AXELA" 4--,t

IGADEBUiCH
POZNAŃ, ul. NOWA 7.

ng 5 725 6

ŻĄDAJ 1
Bezpłatnej broszury o ka­
mieniach żółciowych

KLIMAX — Gdańsk, 
Hundegasse nr. 38 I

Pg »»82-54,UW
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CZESŁAW (ZABAJMil
PIERWSZORZĘDNY MAGAZYN GARDEROBY MĘSKIEJ I CHŁOPIĘCEJ
POZNAN — UL. NOWA nr. 1, narożnik ul. Szkolnej

Polecamy na Wiosnę i Lato:
Modne palta na jedwabiu, ulstro - raglany z najwyższych gatunków gabardyn bielskich, pierwszorzędne ubrania 
męskie, chłopięce oraz paletka i przepisowe mundurki szkolne Spodnie — Wiatrówki, Prochowce impregnowane,
WT SPECJALNY DZIAŁ MATERJAŁOW Z METRA CZOŁOWYCH FABRYK BIELSKICH. "W®

ig i sa* — Przyjmujemy również asygnaty Tow. Kredyt.
W niedzielę, dnia 25 marca 1934 magazyn mój otwarty będzie od godz. 13-lS-tej.^

co ATA«««
nabierze wyglądu czystego.-

MEBLE
pierwszej jakości najko­
rzystniej w nowym składzie

Sfló
Poznań, Stary Rynek 46/7 

tylko I.’ piętro.
dg 1046

Jfttet nie wymyśli środbo lepszego ! /
A 1Ł6/311

ATA czyści i szor u je wszystko.

0 ptoteR, dniu 30 i a sobotę, finto 31 marca 1934 r.biura nasze będą
Narybek

karpia galicyjskieuo o wa-
c dze — 50 gr szt. — 1200 szt.

do oddania
Majętność Wielkie,
p. Swadzim — pow. Poznań 

stacja Kiekrz.
ig 6945

zamknięte
"5TB MPIE

l.kapela;

Patrz, laleczko! Nawert tak ładną babkę upiekł nautt 
zajączek! Przyjrzyj się. Wszak to jest ciasto, upieczone 
z proszkiem do pieczenia

<T)r. Oełiera,
które nam zawsze tak bardzo smakuje.

OR. A. ©OKEK
Prosimy zwracać uwagę na „jasną głowę“ 
i zważyć, że tylko oryginalne przetwory 
Oetkera chlubnie są znane już od kilku­

dziesięciu lat.
Wyrtrw,»< sta bei».rtaśeiow,eh oaiUdoWBiatwł

iii Prywatny Banit AM, Sn. fiśt. «

ROC,. A W 5* *1S-

DYWANY
FI RANY «CHODNIKI.

W.€MKZkl£WK2
fnOGOZMNV'BLOUJOTÖULI

poznxŃ‘Siagypynek59
Pg 3 343-11.82

P 3 647-D. 0.1432

©
RZECZNIK PATENTOWY
inż, dypl. Feliks Winnicki 

zg 5916 przeniósł swoją kancelarię na
Aleje Marcinkowskiego 21

do sprzedaży win mszalnych na województwa pomorskie 
i poznańskie, poszukuje zaprzysiężony dostawca win. 
Zgłoszenia pisemne „Polrek“, Poznań, PI. Wolności 17 pod 
„Energiczny". ng 5790

Tg 314 Oddział w Poznaniu.

KOMUNALNY BANK KREDYTOWY w POZNANIU
STAN CZYNNY

Instytucja bankowa prawa publicznego o pupilarnej pewności
Bilans roczny na dzień 31 grudnia 1933 r.

Oryginalne części zamienne

STAN BIERNY

do samochodów

Fiat
1. Kasa i sumy do dyspozycji w Baku Polskim, P. K. O.

i Banku Gospodarstwa Krajowego...... *
2. Waluty zagraniczne . . . . i a ■ > i > <
3. Papiery wartościowe własne:

a) pożyczki państwowe . « a a a

a gr

3.841.219,94
148.371,—

b) papiery hipoteczne
c) akcje . . . « a « « « « *«.

4. Banki krajowe .■ a s ■ « » ' . s.
5. Banki zagraniczne ’ ’ «
6. Weksle zdyskontowane (w tern komunalne

4.240.935,59)................................
7. Weksle protestowane .... a a
8. Rachunki bieżące (salda debetowe):

a) zabezpieczone (w tern komunalne
527.335,79) . .................................... ’ •

b) niezabezpieczone (w tem komunalne
................................................................................. ..

9. Pożyczki terminowe (w tem komunalne
9.104.894,95) . « . . a « ’ •

10. Nieruchomości s s a « « « ■ ’
11. Różne rachunki

2.230.375,55
1.836.615,13

5.200,04 4.072.190,72
349.381,65
152.245,87

5.169.520,03
286311.90

1.981364,11

2.716.506,26

12. Długoterminowe potyczki hipoteczne i komunalne
13. Dlugoterm.inowe pożyczki komunalne obligacyjne
14. Raty od pożyczek hipotecznych . . ...
15. Raty od pożyczek obligacyjnych komunalnych .

4.697.870,37

10.822.409,04
769.018,89
292.621,74

23.105.583,23
7.851.300,—
1.242.816,20

400.871,81

1. Kapitały własne:
a) zakładowy . s s < b i g
b) zapasowy . a a a 6 a a a
c) Inne rezerwy .; s s » i u
d) fundusz amortyzacyjny , . > a a

2. Wkłady:
a) terminowe (w tem komunalne 

4.884.979,70)
b) á vista . s s s s s i a ________

3. Rachunki bieżące (salda kredytowe)
(w tem komunalne 4.203.886,75) a a a a a

4. Zobowiązania inkasowe. . a a a ■ a a
5. Redyskonto weksli .ta ataaaa
6. Banki krajowe .«as&Bsast:
7. Banki zagraniczne « ■ b s t a i t ■
8. Różne rachunki . a a a a a a ■ a a
9. Obligacje . . . . s s . s s . s b

10. Wierzyciele działu kredytu długoterminowego ,
11. Zysk za rok 1933. , ' . , , .... .

2.989.200,—
1.506.522,49
1.256.218,84

83.433,— 5.834.374,33

63,201.632,39

19.800.493,54
4.546.849,99 24.347.343,53

4.376.855,03 
297__

2.264.79^22
216.915,45

670,61
394 668,38

7.851.300,—
17.396.294,65

518.114,19

■n e e.

wszystkich modeli, oraz 
wszelkie najnowszeakce- 
sorja dostarczamy z wła­
snych bogato zaopatrzo­

nych magazynów 
stale na warunkach 
bezkonku r ency j nych 
Prosimy w własnym in­

teresie żądać ofert

BRZESK1AOTOLA.
Poznań, Dąbrowskiego 29

Tel. 63-23, 63-6o 
Najtańsze źródło zakupu 
wszelkich opon samach.

ng 5 828

16. Udzielone gwarancje a • ’ • ’
17. Inkaso

277.032,29
765.641,01

12. Zobowiązania z tyt udzielonych gwarancyj .
13. Różni za inkaso . a a a < a a • ■

63.2 1.632,39

277.032,29 
765.641,01

64.244.305,69 64.244.305,69

Farhj.Laktory.PoHosh
oraz wszelkie przybory 
malarskie kupuje się naj­
korzystniej tylko w firmie 

Specjalny
Skład Farb i Lakierów

FR. GOGULSKI
Poznań, ni. Wodna 6.

TeL 46-93 i 37-93
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ZAWSZS UDANE PIECZYWO?
Z listu gospodyni: „Używam stale i wszystkim polecam znakomity proszek do pieczenia »DA^W-A.**

Dra. "WANDERA, gdyż między innemi posiada on jeszcze tę wielką 
zaletę, zenie zostawia w pieczywie żadnego posmaku. Przy użyciu proszku 
„DAWA" miałam zawsze udane pieczywo<f,

Proszek do pieczenia wartości kilku groszy, decyduje o udaniu się pieczywa wartości 
kilku złotych, chcąc więc zapewnić sobie „Święcone" zdobne w piękne pieczywo, pamię­
tajcie przy zakupach świątecznych o proszku „DAWA“ Dra WANDERA.
Należy zwracać uwagę na znak ochronny i firmę Dr. WANDER, który ręczy za jakość.

Pieczywo Tureckie
wyrabiane sposobem oryginalno tureckim

a
” do nabycia — tylko

w piekarni „Gwarnej“

Specjalność: Chleb słodowy a la
Pumpernikel.

Przestrzegamy przed naśladownictwem.

Znak
0CHROMNV

„Gwnn" tei. 29 93

Piekarnia — Kawiarnia 
Gwarna 9 Poznań Gwarna 9

DO SWIEJT WIELKflnacrmCH 
( 10 ~~Udzielamy

DYWA2VY
7o Rabatu!

pluszowe bardzo korzystnie zakupione — sprzeda je'
po cenach reklamowych ! !

2,00X1,40- 53,00 d || 3,00X2,00- 136,«“ zi || 3,50x2,50 = 167,00zł
DYWANY RĘCZNIE WIĄZANE 75,— zł metr kwadratowy

Dywaniki przed łóżka
od l,90 zł

Poduszki z jedwab. 
I,90 Zł

Trwale chodniki
od 95 groszy

a

Chodniki — Materjały mebl. i dekor. — Narzuty — Serwety WIELKI WYBÓR!

Największy specjalny POZ
magazyn dywanów B&B fl u|e Wo

Rok zał. 1896 & "Wfliw As*. B JBl -r 1

VA WIELKANOC
Płaszcze i palta, garnitury w najmodniejszych deseniach, komplety 
sportowe, mundurki chłopięce, wszystko w najlepszej jakości.

Dzięki wykonywaniu naszej garderoby we własnej fabryce jesteśmy w możności
utrzymać ceny najniższe 
zapewnić staranne wykończenie 
sprostać wszelkim życzeniom

W wielu wypadkach zdarza się, iż nie zwracamy absolutnie uwagi 
na zgrubienia skóry nóg lub jej łuszczenie się, gwałtowne odparze­
nie lub nadmierne pocenie sie. Zaniedbanie to powoduje bardzo 
często tworzenie się nagniotków, obrzęków, które sa bardzo do­
kuczliwe. Kąpiel w feoli do Nóg Jana przynosi ulgę obolałym 
nogom, przywracając im lekkość i sprężystość. Nagniotki zaś tak 
miękną pod wpływem Soli Jana, iż można je z łatwością usunąć. 
Sol do Nóg Jana powinna się zatem znajdować w każdym domu. 

 ng 5773 oacuewsftiWINA
i wódki świąteczne

tylko z firmy

Nyka & Posłuszny
Specjalny Skład Win istniej, od 1868 r.

Poznań, ulica Wrocławska 33/34
Pg 3 669-12,115 telefon 11-94

Przysięgli dostawcy Win Mszalnych.

Największa fabryka odzieży męskiej i chłopięcej Poznań, St. Rynek 77, 
Pg 3 722-12,167 Przyjmujemy asyynaty Spółki „Kredyt”

W Palmową niedzielę nasze magazyny otwarte od 1 — 6,

Za 5-letnią dzierżawę 3 pokojowego mieszkania w mieście

tką willę z ogrodem posiadać może Łaż<
1 f ¿-«wwiłgyęll w najpiękniejszem

Osiedlu Podmiejskiem Przezmirów
własność Leona Plucińskiego z Swadzimia

Dogodno warunki spłaty. Częsta komunikacja. Urocza i zdrowa okolica. Na miejscu 400 morgowy las i plaża 
nad jeziorem. Szczegóły, plany i kalkulacje bezpłatnie udziela Biuro Poznań, nl. Gwarna 9, m. 4. Tel. 37-15

K. PRZYBYŁA - Poznań
Fabryka konserw i wyrobów mięsnych 

Skład hurtowy, Św. Marcin 24
Na nadchodzące Święta
polecam znane ze swej dobroci

szynki wielkanocne - kiełbasy świąteczne itd.
Wielki wybór w pierwszorzędnych wyrobach trwałych i świeżych, oraz wszelkich 

gatunkach mięsa jak: rozbefy, polędwice, kule,cielęce itp.
Fozatem polecam jako nowość specjalny dział, który wykonuje majonezy, 
galaretki, sałatki, pasztety francuskie, galart domowy, oraz dekorowane półmiski. 
F i 1 j e: Św. Marcin 22, Pocztowa 31 a, Wielka 22, Przecznica 2, Podgórna 10,

Marsz. Focha 49, Górna Wilda 78.
Przyjmuje zamówienia na wszelkie uroczystości 1 dostarczam towary w dom.

We wielkim wyborze i po
najniższych cenach polecamy

telefon nr. 16-87
Pg 3 722-12,164

ręcznie wiązane

Dywany pluszowe, boucle 
wełniane, pomosty, dywa­
niki, chodniki, kilimy, 
— serwety, narzutki. — 

SPECJALNY SKŁAD DYWANÓW

Najtaniej
Farby

Lakiery
Pokosty, Kreda, Szablony 

poleca
Centr. SKŁAD FARB 

i LAKIERÓW 
M. PUPKA

Piekary 1 Tei. 32-05. 
naprzeciw Drogerji.
dg 1250 Obsługa fachowa*

Towarzystwo handlowi bel­
gijskie, dając .uóżność zaro­
bienia 206—300 Złotych mie­
sięcznie, poszukuje

agentów
do sprzedaży obligacji. Mr. de 
Dorcker ii., rue de la Paix 
Bruxelles. Beigja. zg 5940

KAMIENICA
BRACIA GÓRECCY
Poznań, nl. Nowa 2. Telefon 18-40

najlepiej położona, dochodowa, centrum, większy objekt 
ewtl. w 2 idealnych połowach, sprzedadzą właściciele. Oferty 

Kurjer Poznański zg 5960.

T&TO/ZM

Thnteirnia / 
peinan

FABRYKA SIATEK, PŁOTÓW 
i WYROBÓW DRUCIANYCH

1PEH&N0K: KOMPLETNE ■
' - 05E0MENU I USTAWIENIE«

POZNAŃ, ul. iw. Marcina 45a 
,/ TEL. ¿401.
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słońce przyodziewa przyrodę w szatę wiosenną, to i nam pomyśleć 
wypada o uzupełnieniu garderoby modnem obraniem lub płaszczem 
wiosennym, które w największym wyborze, gustownym kroju, ostatnich 
deseniach i najtaniej znajdziesz w firmie:

bo tam nabyte płaszcze i ubrania zadowalają wszystkich,

Modne palta na jedwabiu, raglany z najlepszych bielskich ga­
bardyn, wykwintne ubrania męskie, chłopięce i dziecięce, spodnie 
prochowce i wiatrówki impregnowane oraz materjały z metra 
na płaszcze i ubrania czołowych fabryk bielskich bardzo tanio. 

WYKWINTNY DZIAŁ MIAROWY pod kierownictwem WYBITNYCH SIŁ FACHOWYCH. 
W niedzielę, dnia 25 b. m- magazyny moje będą otwarte od godziny 13 do 18-et

Największa Mechaniczna Fabryka i Magazyny wykwintnej odzieży męskiej i dla chłopców

POZNAŃ, Stary Rynek 8. Oddział - GNIEZNO Rynek 2.
Przyjmujemy asygnaty „KREDYT“

Wydział Powiatowy w Kaliszu zamierza sprzedać 
DOM MUROWANY

jednopiętrowy o 32 pokojach w stanie bardzo dobrym, znaj« 
dujący się w Opatówku w odległości 10 kim. od m. Kalisza. 
Osada Opatówek posiada 3200 mieszkańców, przez osadę 
przechodzi kolej szerokotorowa i kolejka wąskotorowa oraz 
dwie szosy w kierunkach m. Łodzi, Kalisza i Turku.

Szczegółowych informacyj mo„na zasięgnąć w Biurze 
Wydziału Powiatowego w Kaliszu._______________ dg 1332

Swieconm PALMO
psza musztarda fik ■■■■■■■■■najlepsza musztarda Bk

H. Jarosz, św. Roch 8, tel. 28-29
Pg 3 721-12,162 

Szanowne Obywatelstwo miństa Po­
znania ostrzegamy przed
zakupem węgla od ulicznych 61 LICYTACJA 

buhajów rozplodowyt
Drzewka owocowe

. z największych 
«:/» szkółek w Polsce. 

Składnica w Pozna-
| niu. ul. Kochanow- 

skiego przy Sio- 
jgj waekiego.
ES i St. Krawczyński 

Adies dla 1'stów: 
JjSiaUPoznań, św. Marcin 

nr. 37. Tel. 31-24 Sprzedaż na­
szych drzewek: Środa — Ogród 
nictwo Ozdżyński, Koźmin — 
Szkółka Nowak dg 1132

handlarzy t. zw. „hauzerów
Mamy bowiem niezbite dowody, że han­
dlarze ci sprzedawają przeważnie węgiel 
małowartościowy, a przedewszystkiem 
oszukują na wadze.

Prosimy zapotrzebowania swoje na 
węgiel pokrywać tylko w poznańskich 
składnicach węgla, którzy gwarantują za 
dobroć węgla i dokładną wagę.

Stowarzyszenie Detalistów
Materjałów Opałowych 

z? 5934 w Poznaniu.

odbędzie się w środę, dnia 28 marca 1934 r. na terenie 
Targów Poznańskich w Poznaniu.

Otwarcie wystawy o godz. 8-mej, początek licytacji o 
godzinie 11-tej. Drogą licytacji sprzedanych będzie około 
40 buhajów z pierwszorzędnych obór zarodowych. — Kata­
log otrzymać można w Sekretarjaćie Towarzystwa łub 
w dniu licytacji na miejscu. ng 5800

Wielkopolskie Towarzystwo Hodowców 
bydła nizinnego czarno-białego 

Poznań, ul. Mickiewicza 33.Potrzebny
OGŁOSZENIE

Z powodu inwentury biura nasze będą dla klienteli 
zamknięte w dniach 3, 4 i 5 kwietnia 1934 r.fachowiec

do racjonalnej fabrykacji wyrobów betonowych, mogący się 
wykazać dłuższą praktyką i doświadczeniem. Zgłoszenia 
szczegółowe do dg 1337
Piotrowicklej Fabryki Maszyn, Sp. Akc. w Piotrowicach Śl.

Następną

rozpoczynamy w poniedziałek, dnia 16 kwietnia 1934 rokn 
na sali p. Jarockiej przy ul. Masztalarskiej nr. 8a. Przed­
mioty licytować będziemy codziennie od godziny 10 do IŁ 

Licytacja obejmie:
NIEWYKUPIONE ZASTAWY DO NR. 63.370
NIEWYKUPIONE PROLONGATY DO NR. 197.087
Prolongaty przyjmować będziemy tylko do czwartku 

dnia 12 kwietnia 1934 roku. ng 5812/13
LOMBARD MIEJSKI stoi. m. Poznania 

uL Sieroca nar. Nowej.

LICYTACJA ZASTAWU
We wtorek, 27 marca o godz. 11 sprzedawać będę w ma­

gazynach f-y Express, pi. Pr. Drwęskiego na odpowiedzial­
ność zainteresowanych najwięcej dającemu Za gotówkę:

8 skrzyń słoi, 57 beczek farb 1 bieli, 16 pustych żelaznych 
beczek. Pg 3707-12,121

Brunon Trzeciak
Poznańskie, ul. Wielkie Garbary 34. Telefon 21-26. 

zaprzys. i ustanowiony rzeczoznawca i aukcjonator na Woj.

i inne materjały budowlane ze składu lub loco budowla 
najtaniej we firmie

Stefan Pełczyński, Poznań
Dworzec Towarowy, uL Towarowa. Telef. 76*05 l 76-56. 

Pg 2 654-6,117

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

14amowy milimetr 50 groszy 

Znak oferty naprzykład: n 2305, z 21 025, d 1811 
i t d. =3 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 11.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb ss Jedno słowo, 
i, w, z, a = każdo stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

c1. KAMIENICE

Kamienicę
dobrze położona w Poznaniu lub 
większem mieście powiatowem 
kupie przy wpłacie 40—50 000. — 
Oferty dokładne wprost oa wła­
ścicieli Kurjer Poznański

zdg 37 968
Administrację

domów fachowo i korzystnie za­
łatwia administracja kamienic J. 
^chmtdt, Wierzbiecice ytefag

Willa
8 pokojowa w Puszczykówku nad 
Jvartą z garażom, wszelki kom­
fort, do sprzedania lub wydzier­
żawienia. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdg 38 012 

Posiadłość
y Poznaniu, ul. Polna 31 sprze­
dam. Informacje na miejscu, mie­
szkanie 9. Pośrednicy wykluczeni. 
____ zdg 37 817 ______

Poszukujemy
kamienicę śródmieście, wpłata 
100 000,— willę tylko Łazarz — 
wpłaty 30 000. Osiecki Pfitzner 
Grobla 25a. zdg 38 054

Kamienica
III piętrowa w śródmieściu — 
dzielnica handlowa, bez obdłuze- 
ńia, do sprzedania. Wiadomość 
skrzynka pocztowa nr. 51.

zdg 38110________ _
Dom

Jednopiętrowy, front, wolny —- 
sprzedam. Debiec, Wiśniowa 55a 

zdg 38 135
Kamienica

szteropięt. owa narożnikowa dwa 
fronty najlepsze położenie Pozna­
nia dochód ustawowy, cena 90 000 
wpłaty 55 000. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 38 215

Kamienicę
ogrodem sprzedam. Mosina, Gar­
barska 7. zdg 38 168

Kamienicę
kupie, dam podmiejska willę i 60 
tys. gotówki tylko od właściciela. 
Oferty z opisem Kurjer Poznań­
ski zag 38 327 ________

Kamieniczka
niewielka donośną, handlowe po­
łożenie, pobliżu Starego Rynku 
Poznania, wolny skład, mieszka­
nie tanio (30 000 zl) na sprzedaż, 
dogodna hipoteka. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 38 523/4

Kamienica
centrum, wpłaty 60 000. Bloch, 
Aleje Marcinkowskiego 15.

zdg 38 491
Kupię

dom komfortowy, nie wymagaj« 
cy reparacji, w Poznaniu, wprost 
od właściciela. Agenci wyklucze­
ni. Wplata około 100 000 Oferty 
Kurier Poznański zdg 38 3a3

Willę
dwumieszkaniowa, dziesięciopo- 
¡rojową przy Operze, wspaniała, 
ogrodem, wolna podatku sprzeda
^asc,;<iieL Kur5er
•znańskł zdg 38 57» —

Willę
w Sołaczu 10dem sprzeda Juska, Woźna 14, 
mieszkanie 4. z(*8 38 Ml

narożnik. 4-pietrową. 18 balkonów
85 000,

Kamienicę

12 000^ Willą 10-pokoiows. kom­
fortem. ogrodem 37 000 sprzedam. 
Maciejewski. Zwierzyniecka 8
Telefon 62-66,

Kamienicę

2. PIENIĄDZ

Mistrz
piekarski poszukuje wspólnika 
nie-fachowca kapitałem do zało­
żenia piekarni. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 982 

Z kilkoma
tysiącami oszczędności przystąpi 
młoda, energiczna sita biurowa, 
jako czynna wspólniczka do so­
lidnego przedsiębiorstwa przy 
pelnem zapewnieniu kapitału. — 
Zna korespondencją, księgowość, 
język polski, niemiecki. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 37 781

Wspólnika
lub pożyczki 5 — 10 000 zł poszu­
kuje dobrze prosperujący, pra­
wie bezkonkurencyjny, przemysł 
w Poznaniu. Zgłoszenia do Ku- 
r jera Pozn. zdg 38114_________

Poszukuję
pożyczki 12—15 000 na mleczarnię, 
na dobre zabezpieczenie I. hipo­
teka, udział w zyskach lub 12%. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 38 367
200 zl

poszukuje spiesznie inteligentny 
kawaler, dam zastaw. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 38 207

Dam
3 pokojowe z wygodami jako 
procent za wypożyczenie 0—8 
tysięcy na rok, Nowy dom. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 38 482

25000,—
hipotekę na kamienice, śródmie­
ście oddam za 15 000. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 38 601

Wspólnika
8 000 do dobrze prosperującego 
przedsiębiorstwa przemysłowego 
pmjme. Oferty Kurjer Pozn.P zdg 38 388

5—6 000
wspólnika dobrze prosperującej 
wytwórni poszukuje. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 38 655 

.... pożyczkę nar.
1 000 zl sprzedani bardzo korzyst­
nie. Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 676s3. LETNISKA 
1 UZDROWISKA a

Zakopane
Drogerja w dobrym punkcie do­
brze postawiona korzystnie do 
nabycia. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 32 315 ________

Samotnym
— chronicznie chorym — stały po­
byt tanio. Sanatorium „Salus . 
Kraków. ng 5 lOa

Puszczykowo
na stale lub sezon, masywnej wil­
li, blisko lasu, dworca 3 pokoje 
kuchnia pokój dla służącej, la- 
zienka taras i oszklona weranda 
etc. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 37 885 

W Puszczykowie
szukam pokoju z utrzymaniem 
dla wypoczynku na kwiecień lub 
dłużej. Cena do Kurjera Poznań­
skiego zdg 37 977

Puszczykowo
5—6 pokoi z kuchnia lub bez od 
1 maja na cały sezon. Tel. 7635. 

zdg 37 463

OSOBISTE

Przepraszam
p. Bolesława Przepióre za znie- 
ważenie go w dniu 19 marca 1934 
w kawiarni Bsplanąde. Edmund 
Skrzypczak. Górna Wilda 122.

zdg 37 949

Grafolog London 
wszechświatowej sławy! 
Poznań, Śniadeckich 4,

m. 10
Grafolog London zdumiewająco 
odkrywa wszelkie tajemnice z 
charakteru pisma, anonimów, fo­
tografii. Wyszczególnia najważ­
niejsze fakty w sprawach: życio­
wych, majątkowych, rozwodo­
wych oraz o wyniku spraw pro­
cesowych. — Określa charakter, 
zdolności, przeznaczenie. Na ży­
czenie eksperymenty medialne. 
Zainteresowanym grą Loterji 
Państwowej wskaże numery 
szczęścia lub ostrzega przed 
stratą. Dyskretne niekrepujące 
przyjęcia rano od 10—1 i od 3—8 
wieczorem. W niedziele i święta 
od 3—6. zdg 38 479

Dwóch
młodych, przystojnych ślązaków 
(kupcy-rzemieślnicy) poznają tą 
drogą powodu braku znajomości 
panny do lat 26, przystojne, go­
spodarne, mające zamiłowanie 
interesie. Majątek dla obopólne­
go dobra pożądany. Łaskawe 
oferty fotografią, której zwrot 
rączą, do Kurjera Poznańskiego 

zdg 36 810
Siostry

dwie z mieszkaniem 3 pok. panny 
poszukują panów inteligentów z 
pewnem utrzymaniem w wieku 
do 55 lat, cel matrymonialny. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 27 727
Panna

zgrabna, miła, posagiem, wypra­
wą, eleganckiem umebiowanem 
mieszkaniem ul. Słowackiego, po­
zna urzędnika państwowego od 
29—39. Cel matrymonialny Zgło­
szenia nieanonimowe do Kurjera 
Poznańskiego zde 35 423

Szczęście małżeńskie
znaleść można przez wielkie mię­
dzynarodowe biuro kojarzenia 
małżeństw Stabrey, Berlin, Stol- 
pischestr. Informacje bezpłatne 
odwrotnie. Zapytania w jeżyku 
niemieckim. zdg 87 055

Bogaty
wybór panów posiada „Źródło 
Szczęścia“ Lwów, Kościuszki 16. 
Panie do zamążpójśeia zgłoszą 
bezzwłocznie swe dane i wymaga­
nia bezpłatnie. ng 5743

Wyjdzie
zamąż szatynka, niebiedna, naj­
chętniej za urzędnika dyrekcji 
kolei, cukrowni wieku od 35 lat. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 408

Panienka
lat 24, posiada umeblowanie na 3 
pokoje, pianino i cośkolwiek go­
tówki wyjdzie zamąż. Panowie 
raczą złożyć oferty pod zdg 37 248 
do Kurjera Poznańskiego.

N aj odpowiedniej sze
partje dla pań panów poleca 
„Wanda“, Szkolna 6 — 3.

zdg 3S634

Kupiec
samodzielny kawaler, lat 33, przy­
stojny szuka znajomości sympa­
tycznej pani z gotówką. Cel ma­
trymonialny, Szczegółowe oferty 
możliwie fotografja Kurjer Po­
znański zdg 37 684

Kawaler
lat 34. urzędnik państwowy, — 
trzeźwy i bez innych nałogóy 
poszukuje żony. Wyczerpujaci 
Oferty i dołączeniem fotogrnfj 
proszę skierować do ekspedvej 
Kurjera Poznańskiego zdg 37 69

Rzemieślnik
lat 28, poszukuje żony. Egzysten­
cja zapewniona, cośkolwiek go­
tówki pożądane. Zgłoszenia z fo­
tografii do Kurjera Poznańskie-

rdg 38 016



Strona 28 =» Knrjer PosnaSski, niedziela, SS marca 1934 s Numer 135

Poślubię
pannę, której zależy tylko na mę­
żu. Zdecydowane oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 997

Profesor
wdowiec, 58. emerytura 480 mie> 
siecznie, pozna pania w celu ma- 
trymonjalnym z posagiem. Ofer­
ty •fltiformator“ Lwów, Kościusz­
ki. Ib, parter. Znaczek na odpo-
wiedź,_________________ ng 5 783

Blondynka
lał 23, wesołego - usposobienia, 
pracująca umysłowo, pozna pana 
o i lat 26—32, zrównoważonego na 
stanowisku. Oferty poważne, nie- 
anonimowe do Kurjera Poznań­skiego zdg 37 167

Na sezon wiosenny
polecam Crepé Mongol, crepé Sa­
tín,. Marocien w najnowszych de­
seniach. Andrzejewski, Szkolna 13

 dg 1074
Pianina

najlepszej ja­
kości dostar­
cza wprost z 
fabryki po ce­
nach niskich 
największa w 
Polsce fabry- 

,, - ,, .... ha pianin B.Sommerfeld, filja Poznań ul. 27 
Grudnia 15. ng 5 399

Mnndnrki Płaszczyki
poleca Jaworska

Nowa 11, I. piętro. zdg 37 981
Pianino

Eckiego sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdg 37 948

Dwa motocykle
jeden przyczepką sprzeda, zamie­
ni, dopłaci. Migdał. Solna 16.

zdg 37 947
Wózek

dziecięcy sportowy, malo uży- 
wanny. Stroma 2, m. 11 zdg 38 005

Drzewo
stolarskie . budowlan

ceny konkurencyjne, poleca 
Składnica Drzewa, ulica Str 
lecka 14 a. Telefon 14-95.

zdg 38 123
Instrumenty dęte

Helcon F. 2 Tenory B, 1 Alt 
2 Klarnety B, 1 Klarnet C, d 
bęben, para czyneli na sprze, 
Jasna 5, m. 3. zdg 38

Meble kuchenne
miej Łąkowa 4 a, stola 

zdg 38 128

Kawaler
fet 32, kupiec posiada majątku 
ii 000 poszukuje inteligentnej 
panny, posiadającej nieruchomość 
z interesem. Cel matrymonialny 
Uterty z fotografią i znaczkiem 
na odpowiedź Agencja Kurjera 
Poznańskiego, Gniezno, dg 5800

Sprzedaje
kupuje meble, maszyny, inne rze- 
czy Dom Komisowy, Podgórna 2. 

Pg 3085-10,58
Centrala Mebli

Wielka 26, poleca meble po ce- 
nach najniższych. Pg 3341-11,11

Kawiarnię
mniejszą, ruchliwy punkt, dobrze 
prosperującą korzystnie sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 066
Alfa, Szkolna 10

narożnik Jaskółczej zdg 38 470

Samochody
osobowe Minerva, Fiat, 
Jewett, ciężarowe Fordy, 
rolet, International sprz 
tanio. Zgłoszenia Kurjer
 zdg 37 916

Poznanianka
przystojna, inteligentna posiada­
jąca 40 000 złotych poszukuje od­
powiedniej pąrtji. Panowie o nie­
poszlakowanej przeszłości, zamoż­
ni, kulturalni z. egzystencją wzgl. 
nieruchomością od 32—35 lat naj­
chętniej z Poznania raczą oferty 
z fotografją złożyć Kurjer Pozn. 
________  zdg 38 022

Kapelusze damskie
Jan Sozański

Duży .wybór. .-. Hurtownia. St.
wejście Zamkowa 6. 
Pg 3340 11.3

Rynek

Motocykle
angielskie nowe, używane, ceny 
najniższe powodu likwidacji. Ży­li ow.sk a 29, Pg 3 351-12,21

Biżnterja 
Papierośnice — Albumy

Wyroby alabastrowe
różne podarki imieninowe. Wiel­
ki wybór. — Ceny niskie.

zdg 38 471

Maszynę
_ ... Sincera krawiecka bęben!«PuderniCzki tamo sprzedam. Poplińskich 9.

m. 3. zdg 38 205

latarnia 
tania. H 
73.

Świetlana
reklamowa k

Urzędnik
państw, lat 85, wysoki poślubi 
pannę przystojną mającą wypra­
wę. Oferty Kurjer Poznański 
_______ zdg 38 035

Rury
kanalizacyjne, wodociągowe naj 
taniej Koska, Dominikańska 5. 

 dgl302

Sprzedam
kiosk. Oferty Kurjer Poznański 
 zdg 38 257

Rower
„Wisła" na balonach. Mickiewi- 
cza 18 a, m. 7. zdg 38 256

Aptekarz
44. właściciele rirogerji, 29 oraz 
34 lat, ożenią sie odpowiedniemi 
paniami, posiadającemi gotów­
kę. — Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 109

Pianina Bettinga
najlepsza jakość1, ceny najniższe, 
długoterminowe spłaty. Dostawa 
wprost z fabryki fortepianów i 
Pianin, Leszno oraz Poznań, Ra- 
tajczaka 28. dg 129b

Kiosk
pokojem sprzedam tanio. Adres 
Kurjer Poznański zdg 38 088

ostatnie
nowości
najtaniej

Cegłowski, ul' 
Pocztowa 5.

zdg 38 458

Przystojna
inteligentna panna, lat 26, nie 
biedna, pozna pana, najchętniej 
urzędnika. Cel matrymonjalny. 
Oferty Kurjer Poznański

 zdg 38 141

Ariel
motocykle, części zapasowe, wy­
syłają generalni zastępcy Sc 
Pawłowski. Lwów Akademici

________ Pg 3139 72.17

Dom
składem korzystnie sprzedam 
20 000. wpłaty ugodowo. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 092

Wielka sprzedaż 
antyków

Pocztowa 22. zdg 3

Dla
mego kuzyna, rolnika lat 32, in­
teligentnego o szlachetnym i mi­
łym charakterze, właśc. 250 mor-
§ owego wzorowego gospodarstwa 

ez długu przy mieście powiato- 
wem, szukam żony do lat 30, in­
teligentnej, dobrze wychowanej, 
gospodarnej z majątkiem. Oferty 
z fotograf ją do Kurjera Poznań­
skiego zdg 37 275/6. Dyskrecja za­
pewniona. Pośrednictwo rodziny mile widziane.

Kawaler
lat 29. kupiec, bez majątku, po- 
szukuje. żony panny lub wdówki, 
cośkolwiek gotówki lub nierucho- 
uióśćAskład), najchętniej prowin­
cji. Oferty Kurjer Poznański

______ zdg 38 503
Wdowiec

lat 46, posiadający nieruchomość 
w Pozn., poszukuje w celu ma­
trymonialnym starszej panny lub 
samotnej wdowy, posiadająecj 
realność lub gotówkę. Panie przy­
stojne, łagodnego usposobienia 
rączą nadesłać zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 38 621

Sprzedaż — Naprawa
wiecznych piór 

wszelkich systemów 
Skład Papieru — 
Montownia Wiecz­
nych Piór — Józef 
Czosnowski — Po­
znań, Ratajczaka 2.

dg 1 039

Motocykle
reparacje, ceny kryzysowe. Uży­
wane oraz nowe maszyny tanio. 
Koszczyński. Dąbrowskiego 4. 
dawniej ..Sarolea". Pg 3 339-10.113

monty. p 
Aleje Ma

Maszyny
piszące i liczące, po­
wielacze. Przybory, 
meble i sprzęty biu­
rowe. naprawy, re- 

. rzeróbki. Skóra i S-ka. 
arcinkowskiego 23.

Pg 3 334-10.47
Mosina

przy dworcu Perkiewiczówka 
parcele sprzeda Urbanowski, — 
Śrem, Mickiewicza 49. zdg 37 715

Gramofony
?łyty, mechanizmy. reparacje, 

łeny zniżone. F. Bałoń, Poznań, 
Woźna 12. Pg 2 560-8,40

Nowożeńcy
umeblują najkorzystniej mieszka­
nie tylko Fabryka Mebli, Rynek 
Sródecki, Poznań. zdg 11 219

Z powodu
wyjazdu sprzedam meble. Cheł­
mońskiego 21. Moszczyński.

zdg 37 993
Motocykl

B. S. A. 350 ma w dobrym stanie 
sprzedam. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 37 990

Gospodarstwo
120 mórg sprzedam zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 37 866

Drzewa iglaste
thuje. cyprysy itp. ozdobne krze­
wy wyprzedaje Stanisław Maje- 
wicz, Poznań - Nowina (cmentarz 
jeżycki). zdg 37 688

Nowości 
wiosenne

walizy CZySż, Szkol na 11.
Torebki. parasole, 

Pg 3631-12,50

Antyki
Młyńska 4, stolarnia. zdg 38 217

Parcelę
sprzedam w najlepszej 
willowej w Poznaniu gdz 
kie wygodv. Adres do 
Pozn. zdg 38 219

Zakład
fryzjerski dobrym położeniu 
Oferty Kurjer Poznański
 zdg 38152

Ule
warszawskie tanio sprzeda: 
ro Agrarne", Plac Wolnoi 
______ zdg 38 147

Sprzedam

zdg 38 375
Okazja

Całkowita wyprzedaż 
likwidacji płaszczy 
męskich, ubrania po 
bywałej, konfekcja s 
bezcen, Tania Odzież, 
ka 23.

Parcele
na 3. m. 17.

Zaprowadzony skład

Dom
3 piętrowy, 3 składy pół minuty 
od Starego Rynku oprócz tego 
dom na rozbiórkę w podwórzu za 
gotówkę sprzedam. Poznań, ulica 
Wodna 12, m. 4. gospodarz.

zdg 37 720

Skład
papiemiczo - galanteryjny miesz­
kaniem. Oferty Kurjer Poznański 

________ zdg 37 937________

Młyn
motorowo-automatyczny, mieście 
Poznańskim. Przemiał około 140 
ctr. Mieszkanie ogród. Sprze­
dam lub zamienię na kamienicę 
z_dopłata do młyna 20 tys. Cena 
6o tys. Wpłaty około 40 tysięcy. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański
 zdg 36 498

Zlewy
klozety, umywalki najtaniej Ko- 
ska, Dominikańska 5. dg 1300

Za
zdyskontowanie weksli bardzo 
poważnej instytucji na 15—20 tys. 
dam posadę dobrze płatna lub 
procent od umowy. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 37 680

Udziałowca
20—25 tys. zł poszukuje poważne 
przedsiębiorstwo handlowo-prze- 
mysłowe. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 37 681

Kocioł parowy
\ atm. stojący i maszynę parową 
4-6 K. M. korzystnie sprzedam 
Aleksy Jasik, Mchy, pow. Śrem

 zdg 37 999
Nagrodzone

kanarki tanio sprzedam. Sienna 
6/7. mieszkanie 6. zdg 38 009

Jamniki
długowłose, bronzowe. 9 tygodnio­
we, czysto rasowe, 20 zł sztukę, 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 011

Kompletne
urządzenie do lemoniady i piw 
oraz butelki sprzedam tanio. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 017

Zakład

we miasto, z towarem 
nio wydzierżawię. Ofei 
Poznański zdg 38 178

Młynek
do farby większy nie u 
sprzedam. Śniadeckich 6,

zdg 38 184 m. 7.

Pianino
sprzedam. Półwiejska 11, miesz­
kanie 12. zdg 38 318

Młyn parowy
20 koni z magazynami, stacja w 
miejscu, willa komfortowa, sprze­
dam Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38234
Fiat

503 osobowy, oryginalny sprze­
dam. Górna Wilda 116, mieszka­
nie 10. zdg 38 222

Skład
krótkich towarów, urządzeniem, 
ruchliwa ulica. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 38 305

Sypialnia
lustro, kanapa, obuuowanie, fo­
tele, marmur umywalkowy. — 
Wrocławska 19, — 6.

zdg 38 301
Motocykl luksusowy 

Ariel
czterocylindrowy, jak nowy oka­
zyjnie Poznański Dom Komiso­
wy, Dominikańska 3.

Pg 3719-12,145
Fortepian

zagraniczny, taksa 550,— Lokal 
Licytacji, Wronieeka 4. I ptr

Pg 3717-12,146
Gryzarka

(Fräsmaschine) żelazo jak nowa 
okazyjnie Poznański Dom Komi­
sowy, Dominikańska 3.

Pg 3680-12,129
Sensacja Poznania!

Meble używane zamienia na nowe 
meble za dopłatą. Poznański Dom 
Komisowy. Dominikańska 3.

Pg3691-12,130

Papiery pakowe
w wielkim wyborze poleca Z. 
Twardowski. Woźna 11. Tel. 33-11 

zdg 38 290
Okazja!

Hotel i restauracja dużą sala re­
prezentacyjna. sala do zebrań, ogrodem koncertowym, owoco­
wym, 5 ubikacjami restauracyj­
nemu pokojami gościnnemi po­
wodu nieobecności właściciela 
na miejscu natychmiast na do­
godnych warunkach do wynaję­
cia lub sprzedaży. Do objęcia 
dzierżawy i ruchomego inwenta­
rza potrzeba gotówki 5 000 - 6 000. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 37 962/3/4
Gospodarstwo

115 mórg sprzeda lub zämieni na 
45 mórg z dopłatą. Chociejowa, 
Rąbczyn, po w. Wągrowiec.

zdg 38 424/25.
Kwiaciarnię

z towarem, mieszkaniem sprze­
dam zaraz 1 200 zł. H. Czarnian- 
ka, Ostrów. Pozn.. Kolejowa 25. 

zdg 38 558/9
Materace

tapczany, leżanki, garnitury klu­
bowe najtańsze tylko wprost pra­
cownia Wielkie Garbary 18. sklep 
„Asygnaty kredyt“. zdg 38 356/7

Magle
najnowszego wynalazku elek

Dom
piętrowy pół morgi, chlew duży, 
dobre położenie, tanio podług u- 
gody, żabik.wo. Kościuszki 83 

zdg 38 226 '
Kanarki

śpiewaki samiczki do łęgu, regal 
na 6 samic sprzeda. Aleje Mar­
cinkowskiego 28, m. 26.

zd 38 583
Platformę

80 centnarów tanio spieszni« 
sprzeda. Preiss. Kościelna 44.

zdg 38 510
Radjo

zmienny. Po- 
zdg 38 502

4-lampowe prąd 
znańska 27

Szyba
kryształowa, reklamowa 240X100, 
manekiny oraz stół składowy 
sprzedam. Grześkowiak, Wro­
cławska 10. zdg 38 409

Osiem
kanarków, 7 klatek cynkowych 
50 złotych. Skarbowa 4, m. 13. 

zdg 38 306
Piec

kąpielowy, węglowy sprzeda. Za­
kład blacharski," Cieszkowskiego 1 

zdg 38 307
Kołdry

puchowe, niebieskie. Fiebich, ul. Kia ‘ “lasztorna 4. zdg 38 493
Na sprzedaż

piec kąpielowy, węglowy, mało 
używany. M. Łabicki, plac Sapie. 
żyński 10 b. zdg 38 497

Motocykl
jak nowy mało używany z powo­
du choroby sprzedam. Cena tar­
gowa 800. Olejniczak. Nowy To- 
myśl. Telefon 20. ng 5 817

Nieruchomość
w Łomnicy, powiat Nowy Tomyśl, 
w tern 5 mórg roli, obszerne za­
budowania. duża sala, restaura­
cja, jedyna w wiosce. 5 lokatorów, 
dochód 900 zł, cena korzystna han­
dlowa 12 000 sprzedaje właściciel 
powodu posiadania więcej nieru­
chomości. Olejniczak. Nowy To­
myśl. Telefon 20. Poznańskie.
 ng 5 818

20 drzwi
kuchnia używana. Stolarnia żur- 
kiewicz, Wielkie Garbary 11.

zdg 38 451
Fryzjernię

dobrze prosperującą. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 38 452

Antyczne
meble mahoniowe brzozowe, 
obrazy, świeczniki żydowskie na 
sprzedaż. Skarbowa 4. parter, 
lewo. zdg 38 249

Dywan
perski 3 X 4 1 pomost sprzedam. 
Skarbowa 4. parter. lewo.

zdg 38 248
Willa

nowoczesna, dwumieszkaniowa, 
Pierwszorzędne położenie Pu- 
szczykówka (dworzec — Warta) 
okazyjnie tanio sprzedam. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 38 241

Skład spożywczy
dobrze zaprowadzony. ladnem 
mieszkaniem sprzedam. Adres 
Kurjer Pozn. zdg 38 248

Parcelę
20 mtr. front Marszałka Focha, 
narożnik Chociszewskiego — 
sprzedam tanio, wielkość 500 
kwm. Zgłoszenia Niedziela, Aleje 
Marcinkowskiego 24. zdg 38 239

Parcelę budowlaną
na rynku łazarskim zaraz ko 
rzystnie sprzedam. Zgłoszenia 
¡Stanisław Musioł, Wolsztyn (Po 
znańskie).___ zdg 33 020

Jajka drażetkowe
litworowe, karmelowe, pomadko- 
we, persipanowe, czekoladowe po­
leca najtaniej. Wytwórnia cu­
krów, drażetek i marmelady. L. 
Slędziński. Poznań, Wronieeka 17 
telefon 12-42. zdg 33 683

Okucia
budowlane poleca Hur­
townia okuć Hurt Pol­
ski, ul. Wrocławska 9.

ng 5764

Marki
i funty angielskie w zlocie ko-
rzystme na sprzedaż. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 37 799

tanio sprzedam

Złote
srebro, brylanty kupuje i sprze­
daje. ,,Occasion“. Aleje Marcin- 
kowskiego 23. zdg 35 836

Reklamówkę
małą ekonomiczna „Mol", oraz 
Motor 6 P S. spalinowy. Kloza, 
Dąbrowskiego 32. zdg 37 870

wald, Gwarna 17. 
zdg 37 938

Parasole

Parcela

Fajans
szkło po niskich cenach poleca. 
Naczynia kamienne ogniotrwałe. 
L. Gajowiecki. Nowy Rynek 3. 
Hurt. Detal. Telefon 54-27.
._______ zdg 36 164

Powóz
półkryty Neuss Berlin w najlep­
szym stanie i wolant sprzedam 
korzystnie. Miiiler, Stawna 6.

zdg 37 099

Grobla 22, telefon 29-45 
_____ zdg 38 029

Fiat 501
otwarty, bardzo dobry stan. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 36 812

Drut kolczasty
nieużywany jak nowy nadszedł. 
Roman Gruszczyński, Przemysło­
wa22._________ __ zdg 37 170

Motocykl
New Imperial nowy 
korzystnie. Górzyński, \ 
Probiernia.

Fiat 501
okazyjnie sprzedam. Obejrzeć g 
raż międzynarodowy, Brama D
bińska.

•a-
—..... .Ję 
zdg 37 050

Od
40 lat istniejący skład obrazów, 
artykułów piśmiennych, dewocyj- 
nych, połączony warsztatem 
szklarskim z powodu starości w 
kuracyjnem mieście Inowrocła­
wia. zaraz sprzeda. M, Męclew- 
ski, Inowrocław. Król. Jadwigi 22 
. zdg 37 020

Drzewa owocowe
alejowe, ozdobne i róże
Solecaja Szkółki Drzew 

eske. Jelonek, p. Ziot- 
niki k/Poznania. tei. 3 
Filja i sprzedaż deta­
liczna: Poznań, ulica 
Sczanieckiej. Cenniki 
na zadanie.

Pg 3136-9,54

Łóżeczko
ecięce z materacem sprzi 

Szkolna 11, m. 17. od 1—3.
_____  zdg 38 025

Sprzedam
platformę i szory. Strzelecka 11, 
m. 25. zdg 38 04Ó

Futra
lisy, kurtki, szaliki, nie kupis: 
nigdzie tak tanio jak w złotą nie 
dzielę u Dobrowolskiego, Marci­
na 1. zdg 38 044

Wanny
piece kąpielowe najtaniej Koska, 
Dominikańska 5. dg 1301

Skrzynki
dyktowe

pojedyńcżo i hur­
townie śniegocki, 
Ratajczaka 2. H, 
P. Pg 2 562-8,63

Domek
3 mieszkaniowy owocowym 2 000 
mtr! Poznaniu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 972

Skład
owoców sprzedam korzyst 
Oferty Kurjer Poznański 
• zdg 38 062

Rower
tanio. Ratajczaka 11, 50 

• zdg 38 056

Wielka wysprzedaż 
antyków

salony, jadalnie, serwantki. Ser­
wis obiadowy Kopenhaga, wiele 
innych. Wielki wybór obrazów 
Flasiński. Woźna 9.

Pg 3348-54,162

Materjały
na ubrania, płaszcze 
i mundury wojskowe

zjednoczonych fabryk sukna — 
Hess - Piesch i Strzygłowski w 
Bielsku. Sprzedaż detaliczna na­
szych wyrobów w Poznaniu, 27(imrlnia IB w/

Zbożowcy
W bogatej okolicy bez konku­
rencji sprzedam, śpichrze przy 
dworcu. Zgłoszenia Kurjer Po­znański zdg 38 052

Maszynę
Grudnia yt«DOZ 27 S-ingerft damsko ’krawiecka ta-SSni“ ł<-, " zd/wC,qÍ7 Ostrówek 15 m.
czeni . _» zdg 3i 9o7 13. zdg 38 211

Likwidacja
meble, porcelana, kryształy bronz 
kilimy, obrazy tanio. Małeckiego' 
11, m. 3. ............

Zarybek karpia
a każdą ilość oddam. Zgłoszenia 

Kurjer Poznański zdg 38 192
Kawiarnię

Poznaniu Marsz. Focha, dobrze 
D prosperującą mieszkaniem sprze- 

dam 850. Paluch. Kantaka 8/9.
zdg 38 195

10 mórg
względnie mniej przy dworcu Dę- 
bcu, nadające się na parcelację

- okazyjnie sprzedam. Dębiecka 30 
zdg 38 295
Express

7 itr. jak nowy Lokal Licytacji, 
Wronieeka 4. I. ptr.

Pg 3716-12,148
Śrutownik

walcowy. 100 centnarów dzienne- 
’ go przemiału dobrym stanie oka- 
1 57jnlP Poznański Dora Komisowy

Dominikańska 3. Pg 3712-12,126
Wyjątkowo piękne 

skrzydło mahoniowe
marki Steinway

krótkie, bardzo dobrze utrzymane 
nadające sie do pałacu okazyjnie 
Poznański Dom Komisowy. Do­
minikańska 3. Pg 3711-12.125

Stół
okrągły na 24 osoby, różne meble 
tanio wyprzedaż meblu Dąbrow­
skiego 54. zdg 38 265

Warsztat
szewski na sprzedaż. Marszałka 
Focha 27. m. 27. zdg 38 264

Rower
45,—. Fredry 5, nu 3. zdg 38 254

Wozy
ogrodnicze, roi wagi, jpowózki uży­
wane. Bartkowiak. Piaskowa 6/7. 

zdg 38 334
Koń

roboczy. Wszystkich świętych 7. 
zdg 38 330

Wóz i
dla ogrodowego na rysorach ta­
mo sprzedam. Miiiler. Stawna 6.

zdg 38 328 t
50

»’‘W Poznaniu pod budowę 
o5 W1 • 'SP,aty 7 000. Małecki — Rybaki 20a. ®dg 38 232

zdg 38 185 tryczne. ręczne oraz domowe ma 
gle, prasownie dostarcza M. Jan- 
kowiak. fabryka magii, Poznań 
Starołęka._____ zdg 27 433/4

Darmo
otrzymasz poradę, jak odnowić 
mieszkanie, czy kupiony przed­
miot. Wszystko do malowania 
„Palette". św. Marcin 57.

dg 1319

Plac budowlany
2 000 mi Poznań-Komandorja, 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn.
 zdg 38 236

Sprzedam
dobrze prosperujący skład kolo­
nialny z mieszkaniem zaraz. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 481

Przedświąteczna
Tania. sprzedaż poń 
czoch i rękawiczek. So 
lidny towar i niskie ce 
ny to korzyść naszegi 
klienta. A. Szymański 
św. Marcin 1 przy pla 
cu ś-to Krzyskim. Spe 
cjalny magazyn poń 
czoch i rękawiczek

Pg 3 329 30-10,18/19

Pianino
Ecke. Adres Kur.ier Poznański 

zdg 38 476
Narybek

karpis poleca Maj. Napaehanię, 
P. Rokietnica za 38 548/9

Parcele
Winiary — za cmentarzem św. 
Wojciecha tanio sprzedamy. Wa- 
weł, Plac Działowy 11. zdg 38 403

Materace

wyroby, każdy materac 
zony w znak fabryczny 
'. sprężyny stalowe. Po- 
Jabrowsfciego 142.
Pg 3 335/6-54.73/4

Parcela
na Komandorii 1900 m>, 2 zł
mi. Bliższe szczegóły St. Rynek 
61, Koszewski. zdg 38 551

Parcele
rzy
„Pr

osie- 
. /raca 

i światło
Małecki. Droga Dębińska 11, 

telefon 11-90. pg 3 337/8-10,97/8
Okazyjnie
nowoczesna. 
Stolarnia, K 
zdg 38 187/8

klubowy

i Salonik
łipwy,. 10 części 
k. Wielkie Garba

Zdg

Kolon j alka

ponie- 
ry 8, “>• 38 189/90

Małeckiego 
zdg 38 145

Meble
warąntowane, dogod 

/“krrk» Me-

Rower
sińskiego 4, 
zdg 38 397

Łóżeczko
dziecięce, jak nowe, sprzedam. 
Piekary 18, m, 5. zdg 38 395

Willa
5 pokoi, stajnia, duży ogród — 
sprzedam tanio. Pośrednicy wy­
kluczeni. Rosę, Poznań, Szeląg.

___ zdg 38 553
Skład nabiału

sprzedam tanio, Kraszewskiego 
26. zdg 38 542

3 podwozia
na mleczarki lub przyczepki — 
sprzedam. Bittner, Dąbrowskie­
go 79. zdg 38 517

Zakład
fryzjerski. 5 obsług, sprzedam 
tanio. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 37 806 ..
Wózek

dziecięcy, głęboki. Koszuta, M#- 
dalińskiego 8. front. zdg 38 blą

Kino
Miasto 8 000 mieszkańców, jedyne 
na miejscu, z dobra aparatura, 
od wielu lat w jednych rekach, 
dobrze prosperujące, najpiękniej­
sza sala powiatu, sprzedam. za 
otówkę, ewentualnie z drugie® 
¡nem. jako filją. Niebywała oka­

zją. Mieszkanie 4-pokojowe 
willa. Zgłoszenia reflektantów g 
gotówką Kurjer Pozn. zdg 38 3og

Meble używane
wszelkie sprzedaje. kupuje oka' 
zyjnie. Woźna 16. Nowy Dom ansowy, gdg 38 459



Numer 135 Kurjer Posnański, niedziela, 25 marea 193Ï Strona_.^£-.

Wytwórnię
.«kierków — czekolady, 
niu. zaprowadzona, kompletnie 11 bardzo korzystnie. —

urjer Poznański 
zdg 38 352

Rower Kilim
Pozna- męski sprzedam. Górna Wilda 821 tanio sprzedam. Gasiorowskich 

' podwórze, parter. zdg 38 440 10, m. 10. zdg 38 624

Parcele
w Poznaniu za gotówkę 
Oferty Kurier Pozn. zdg ¿7 »80

Kajak
dwuosobowy, nowy okazyjnie, jil.
pługa 10. m. 7. zdg 38 348

Singera
truwiecka tanio. Dominikańska 
,,r. 1 — 1. zdg 38 276

Meble
najtaniej n Bakosia 
ul. Wenecjańska 1

Most Chwaliszewski przy krzyżu 
‘_______ zdg 38 463_____

Jadalnie — Sypialnie
kuchnie, szafy, łóżko, stoły, krzt 
¿a kanapy, leżanki, lustra, biui 
ta najtaniej. Dom Komisowj, 
Wroniecka 6/8, _______zdg 38 462

Na Święta 
jeszcze taniej

Serwis kawowy 6 osób porcelano­
wy śliczna dekoracja, uszy zło­
cone tylko, 12.95. Serwis stołowy 
6 osób, porcelanowy 35,— Ma­
rian Lesiński, Wroniecka, porce­
lana, szkło, podarki praktyczne, 

zdg 38 460

nie, kurtki, płaszcze 
damskie,

Rynek 42, Wrocławska 20. 
zdg 38 489
Salonik

mahoniowy, lekki lustrei 
nie. Dominikańska 3.

Pg 3670-12,137
Salon Biedermeyera

wv. Dominikańska 3.
Pg 3671-12.138

Salonik
pluszowy, 
kańska 3.

Gabinet męski
dębowy, dobrym stanie 291 
tych. Dominikańska 3.

Pg 3673-12,140
Garnitur klubowy

Kasa National

sowy. Dominikańska 3.
Pg 3675-12,142

Skrzydło orzechowe
krótkie, płyta metalowa, dob 
ton, wyjątkowo tanio Poznańs 
Dom Komisowy, Dominikańska

Pg 367642,143
Heblarka Herkules

(Dicktenhobelmaschine) 6.0 ;

Nowoczesny gabinet 
męski

bardzo tanio Poznański Dom E 
misowy, Dominikańska 3.

Pg 3677-12,144

Poznański Dom Komisowy, 
minikańska 3. Pg 3679-1

Willę

zdg 38 441
Restaurację

zdg 38 444
Odstąpię

na każda branże, 
go 5, „Tani sklep“.

Taebris

anański Dom komisowy. D 
■ - 3^10-1nikańska 3. Pg 3 i

Wózek
ózofn 6. na; 
zdg 38 437
Kiosk

Śródmieście sprzedam. Wsł 
Kurjer Poznański zdg 38 436

sprzedam ! 
Oferty Kr

Kwiaciarnię
Jferty kurjer Poznański 

zdg 38 433
Restauracja

bardzo dobrze prosperują' 
trum Poznania wraz . r 
niem z powodu objęcia 
Przedsiębiorstwa jest 
miast do oddania. Zg 
Przyjmuje kierownik 1 
Kaberbusch Schile. ul. 
rzewskiego 6/7 z<
k Skład
bławatów, towarów krótki« 
rządzeniem, mieszkaniem, 
ymcji towarem, 4 000 zł l. 
skiln,*d^^8 376U^a ^ur^er -P°znali’

Dywany perskie
s^are. dobrze utrzymane ok 
w® Poznański Dom Komis 
Dominikańska 3. Pg 3 709-1

Serwisy

Pg 3 705-54.290

Wielkopańska jadalnia 
gdański styl

2 bufety,, kredens, stół 36 osób, Lai-
zegar stojący, 18 krzeseł, obudo- -----
wanie, praca artystyczna, wy jat- *11 
kowo piękny pokój bardzo do- “ 
brze utrzymany, tylko dla znaw­
ców. Poznański Dom Komisowy, nr™P 
Dominikańska 3. Pg 3 708-12,122

Singer
wpuszczana okazyjnie Woźna 16, 
Komis. Pg 3 704-54,199 «S

Kuchnie /
używane okazyjnie. Woźna 16. ■
Komis. Pg 3 702-54,1971

Kanapki
restauracyjne okazyjnie. Woźna j„v, 
16, Komis. Pg 8 703-54,198 5°_

Jadalnie
używane, dobrze utrzymane oka-i,,.,,: 
zyjnie. Woźna 16, Komis. nl

Pg 3 701-54.196
Sypialnie L

używane, dobrze utrzymane oka-lnie, 
zyjnie. Woźna 16, Komis. E’,.r

Pg 3 700-54,195 1
Kasy D

National okazyjnie. Woźna 16. dl» 
Komis. Pg 3 699-54,194 “i®

Parcele
pod wille, woda, światło, kanali­
zacja. blisko kościoła łazarskiego. 1 
Łukaszewicza 26, m. 7. zdg38 546|nn

Plac Ad
2 800 ms przy Sienkiewicza, także 
w 4 działkach sprzedam. Słowac-

. kiego 34. I., lewo. zdg 38 515|io
Urządzenie

składowe. Mylna 10. zdg 38 516 |T
__ _ _ _ ............... InElektrolux Re

- froterka parkietowa i odkurzacz sze 
okazyjnie. Wiiamowski, Wielka 
nr. 23. zdg 38 6031

Jadalnie dębowe mi
„ solidne bardzo tanio!

oddaje Poznański Dom Komiso-L, 
wy, Dominikańska 3.

Pg 3693-12.132 osc
i Eleganckie gabinety 1

- męskie — wyjątkowo na
. tanio! SZ£
1 poleca Poznański Dom Komiso-I-—
- wy, Dominikańska 3.

Pg 3692-12,131 „,5
? Piękna sypialnia l’alb

polerowana
orzechowa, kompletna, nowoeze- i® 
sna okazyjnie. Poznański Dom 10 
Komisowy, Dominikańska 3.

yj Pg 3694-12,133 |
3 Sypialnia dębowa

używana, marmurem, lustrami 0- 
kazyjnie, Dominikańska 3 

| Pg 3695-12,134 | rz
a- ' Radjoaparat p*

Itrzylampowy, anódówy. komplet­
uj ny, okazyjnie. Dominikańska 3

Pg 3696-12,135 |sr
1EIektroluxy o

n- zwykły — ręczny okazyjnie Do- 0 minikańska 3 Pg 3697-12,136
Wózki k

1 wyprawki, Trębczyńsba, Gwarna t 
i- li Przyjmuję asygnaty Kredyt. ’ 
oj | zdg 38 387 _
~ Motocykl

„D. K. W.“ mało używany 450 zł 
a. i rad jo. Dąbrowskiego 85, m. 2. g

e" Zakład fryzjerski
dobrze «rządzony, zaprowadzony 
zaraz sprzedam. Oferty Kurjer z 

| Poznański zdg 38 384
na Lokomobiię L
ki fabr. Cegielski rok 1910, 10 atm. k 

8 PS. bez błędu lżejszą sprzedam j 
1800 zł, lub zamienię na parów. 2 
młockarnię. Ign. Demiszewski, “

nv| Miłosław. Rynek. zdg 38 377
ie-1 ra ■ 4
57o Hotel c
' nowy, jedyny, z sala. 3 składami, lk koncesja zapewniona, korzystnie 

do sprzedania lub wydzierżawie­
nia. Wieczorowski, Łabiszyn. h 

zo zdg 38 379 11
nb Skład
'21 skór, Przyborów przy Starym 

Rynku sprzedam powodu choro- < 
by. Oferty Kurjer Poznański g

wo zdg 38 412
Maszyna 1

do krojenia materiałów zapędem, 1 
lżę elektrycznym z motorem sprże- "

dam korzystnie. Grześkowiak, —1
1 Wrocławska 10. zdg 38 406

_ Sypialnię
biała tanio sprzedam. Patrona 
Jackowskiego 40. m. 7.

| zdg 38 404
en- Pianina h
ka- sprzedaje najtaniej Długa 16, 
eao | m. 1. zdg 88 6391
nia Zajączki i jajka
aru czekoladowe, napełniane, ozdob- 1 
% ne, drażetkowe, baranki cukrowe, 

bomboniery, czekoladki i cukier- 
ki poleca najtaniej L. Sledzin- i 
ski w składach fabrycznych — . 

tt- Wroniecka 17, Stary Rynek 12, 
Pto- Wielka 15, Stary Rynek 35 (wep 
rze-|£Pie z Wiankowej). zdg 38 63o|
rnń------------------ --------------Rower

sportowy. Asnyka 3, m. 9.
. zdg 38 625

wy.) w Hurtowni
-— Porcelany
, niedziela otwarta

°Ra‘ tamże najtaniej j najkorzystniej, 
zdg 38 668

Skład
delikatesów, dobrze 

j. Adres Kurjer Po-

wych
ych sprzedam. Wy- 
16, m. 8. zdg 38 6a0

Motor , ,
5 K. M. 440 volt, prąd stały ku­nie. Oferty Kurjer Poznański

zdg 37 979__________

Teren
lub zabudowania fabryczne na 
peryferiach miasta poszukuje. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 37 951________

Cały Poznań
podziwia piekne, ta 
nie kapelusze. Pie- 
trzywkowski. Wiel­
ka 8. Pg 3720-12.151

Pianino
5. zdg 38 571

Konia
dam. Chwa 
zdg 38 568

Piec
wy na wegiel tanio, ł 
Wielkie Garbary 18, — 

Woźna. zdg 38 563
Egzystencjal

zdg 38 561
Ogródek działkowy

zdg 38 587

Rad jo
4 lampkowe na prąd zmienny..— 
Oferty cena Kurjer Poznański 

zdg 38 084

tylko 
K.urjer

Detektor
najlepszy . kupie. Oferty 
Poznański zdg 38 090

Meble używane
wszelkiego rodzaju kupuje, płaci 
dobre ceny Poznański Dom 
misowy. Dominikańska 3.

Pg 3 326-9,107

Kwity
lombardowe kupuje

Poszukuję
prasę, do torfu do zapędu loko- 
mobiła ewentl. konna. Of* 
Kurjer Poznański zdg 37 992

Mniejszy
zakład fryzjerski z mieszka 
kupie. Oferty z podaniem 
runków Kurjer Poznański

zdg 37 987

Pasiekę
czół sprzedam tanio, 
caże Kurjer Poznański 
zdg 38 586

Instrument niwelacyjny

Mniejszy skład
kolonialny względnie towarć 
krótkich - bławatów, możliwie 
mieszkaniem kupię. Oferty z [: 
daniem warunków Kurjer I 
znański zdg 37 986

Singera
zdg 38 598

Sprzedam
ro i łóżko żelazne dwu- 
Kręta 6 — 5. zdg 38 596

Parcelę

zdg 38 565
Parcele

Kiosk
Adres Kur; 
zdg 38 540

Zgło

a 7 zł.

Macie-

Rury żelazne
calowe pocynkowane k 

Jasik, Mchy. pow. Śrem.
zdg 38 000

Domek

zdg 38 008

MleczarnięV ■ " ■
:y PÍSc

pod 54,178.

Skład
bezkonkurencyjny. — 

m --bez. Chocisztfw- 
żdg 38 537

Parcele
i wysoko rentujace

cynkowej.

z cena i

Kupię
Oferty Kurjer 
zdg 38 028

Kupię

zdg 38 115

Skład
rzeźnieki z warsztatem i urządze­
niem lub bez poszukuje od zaraz 
w Poznaniu. Oferty z podaniem 
ceny i czynsz dzierżawy do Ku- 
rjeia Poznańskiego zdg 38 204

12. DO WYNAJĘCIA fr

6, 5, 4, 3 12
pokojowe mieszkania, biura, sKta- , 
dy w każdej dzielnicy, wskaże . 
„Domus“. Plac Wolności 14 a. In- . 
formacje bezpłatne. zdg 35 ¿31 fj

Mieszkanie
komfortowe 7 pokojowe w maj- 
lepszej okolicy św. Łazarza (Park f 
Wilsona) zaraz lub później bar- •_ 
dzo korzystnie wprost od gospo­
darza do wynajęcia. Czynsz mie­
sięczny. Oferty Kurjer Poznań- p 
ski zdg 36 774 s

8
pokojowe Łazarz Bez pośredni­
ków. — Zgłoszenia Kurjer Pozn. v 

zdg 34127 b
---------------------" r3 pokojowe

łazienka. Gen Umińskiego 19, 
stróż, czynsz zgóry. zdg 37 337 ł^

Sześciopokojowe t
II piętro, blisko parku Wilsona, 
słoneczne, komfort. centralne 
ogrzewanie, gospodarz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 37 137

Czteropokojowe
Nad Wierzbakiem 26, Sołacz. 

zdg 37 958 '
2 pokoje

kuchnia przy Parku Wilsona, — 
zgoda gospodarza. — Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 37 955

Mieszkanie
1 4 i 2 pokojowe kuchnia, komfor­

tem nowej willi przy Al. Szela- 
gowskiej od 1. 5. — Informacje 
Jasna 1, mieszkanie 3. zdg 37 950

Czteropokojowe
v Park Wilsona, przynależności wol- 
z ne zaraz. Zgłoszenia Kurjer Po- 
- znański zdg 38 077

5, 3, 2
komf. od maja przy kościele Gór- 
czyn, Częstochowska 11.

zdg 37 693
4 pokojowe

ładne, słoneczne, łazienka, elektr.. 
balkonem, 2 umeblowane, czynsz 
82. odstępie korzystnie. Różana

Y 4. mieszkanie 6. zdg 37 024
5 pokojowe

II i III piętro, centralne ogrze­
wanie. Kochanowskiego 4, m. 5.

!. zdg 38 102
8 Pokój

i kuchnia. Bosa 36. Górćzyn. 
zdg 38 091

f. 2 pokoje
kuchnia do wynajęcia. Tęczowa 

- 8, m. 3. zdg 38 170
Dwupokojowe

,y nowoczesne słoneczne parkiet —
' czynsz miesięczny. Wilda. Grześ- 

_ kowiak „Plac Sportowy“ 1 (przv- 
Stanek Cegielskiego). zdg 38 164

5-pokojowe
■. ul. Grunwaldzka 20 a, 

zdg 38 572

5 pokojowe
¡ne. I piętro, nadajace na
Kantak.1 7, od kwietnia 

najęcia, wskaże stróż,, po- 
5. zdg oo M“

5 i 7

zdg 38 667

zdg 38 659

300
mieszkań, pośredniczy 

i. Zrzeszenie KóSRpęjj 
rzbiecice 27. zdg 38 649

Trzypokojowe
;a — słoneczne, okolicą ul. 
biecice. poważnym reflek-

zdg 38 646
3 pokoje

do wynajęcia, Jeżyce,

pełny komfort, blisko śród- 
.......icia, parter wykluczony, zaraz
urzędnik państwowy. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 36 750

6 — 8 pokojowego
komfortowe, kaloryfery, okolica 
opery, tylko parter lub 1 piętro, 
ewentualnie ,«e willi z «gród­
kiem poszukuje pewny lokator 
zaraz lub później. Szczegółowe 
oferty Kurjer Pozn. zdg 36 823 
lub telefon 31-69.

Urzędnik
poszukuje mieszkania 3—4j?okoi, 
łazienka Łazarz - Jeżyce. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 948

Wyższy
urzędnik państwowy, kawaler, po­
szukuje mieszkania komfortem 
3—4 pokoje. _ Oferty Kurjer Pó­

ki zdgznańsk dg 37 126
Urzędnik

państwowy poszukuje mieszkania 
od gospodarza 2—3 pokojowego. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 37 128

Oficer
szuka 2 lub 3 pokoi z kuchnia od 
gospodarza. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 37 430

Poszukuję
4—5 pokoi komfortowych, cen­
trum. Oferty Kurjer Poznański 
__________ zdg 37 222 _______ _

Poszukuje5 pokojowe się mieszkania 5—9 pokoi, cen-
odnowione Rynek Jeżycki 3 do trum, nie. wyżej II piętra wprost 
wynajęcia. Zgłoszenia ¡Mroczkow­
ski^ Prusa 1, JI ptr. zdg 38179

Limuzynę
4 osobowa dobrze utrzymana ku 
pię gotówka. Zgłoszenia telefon 
14-47. zdg 38 213

Siedmiopokojowe
mieszkanie komfortowe. Działyń- 
skich 3. zdg 38 268

od gospodarza. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty z podaniem czyn­
szu do Kurjera Pozn. zdg 37 472

Kwiaty — Palmy
kościołów i salonów wszelkiej 
«racji poleca Specjalny Skład 
iatów sztucznych. Walczak, 
mławska 28/29, Telefon 58-65.

zdg 38 522
8 tanich dni przed­

świątecznych
zkło stołowe - szlifoi 

Porcelanę - Alpakę
Fa C. Ratt

Grudnia 4, I. ntr. zdg 38 619
Sprzedam

elektryczna.

Patefon

Dąbrowskie« 
zdg 88 67

zdg 38 633
m. 13.

Ford
na 1930 bardzo dobry 
Zgłoszenia Kurjer Pi 

zdg 38 632
Wózek

i, sportowy, 
sa 7, m. 10. 
zdg 38 629

DŁA DOMU

Piec kąpielowy
używany, węglowy kupie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 365

Urzędnikowi
3 pokoje kuchnia, centrum 400 zł. 
zwrot renowacji. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 233

Jednopokojowego
z kuchnia poszukuje od 1. 8. li 
tylko od gospodarza. Szczegółowe 
oferty Orędownik dg 1197

Zakupię
większa ilość jaj. cena burt. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 364

Meble
koszykowe używane kupóę. 
szenie Kurjer Poznański

zdg 38 269
Zgło

Motocykl
dobry gotówka kupie. Oferty _ 
cena Kurjer Poznański zdg 38 329

2 opony
715X115 w dobrym stanie kupie. 
Wciórka, Międzychód«

ng 5822/3
Sztuciec srebrny

na 18 osób kupie. Cena i waga. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 475
stan

ozn.

Łóżka metalowe
race, umywalki tanio roz- 
idaje „Przewodnik“, św. 
;in 30. zdg 38 372

11. KUPNA

Lekarskie

Sześciopokojowe
komfortowe IV. piętro plac No­
wowiejski 9, dozorca.

zdg 38 227
Sześciopokojowe

wysoki parter, Młyńska 13, sło 
neczne odremontow. 200 lub pię- 
Ciopokoj, 150. Zgłoszenia portjer 

zdg 38 304
Czteropokojowe

słoneczne, łazienka, centrum, 
zwrot kosztów, do wynajęcia. — 
Oferty, wymieniające stanowisko, 
Kurjer Poznański zdg 38 469

Sześciopoko j owe
centrum, od gospodarza. Zgło­
szenia św. Marcin 13. m. 6.

zdg 38 247

Poszukuję
szłifiarkl i ryflarki w dobrym 
stanie. Gerozyk, Katowice. Mi- 
kolowska 19. Tg 315

Perski .
dywan duży i mały kupię. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 280

Kupię
używany wózek piekarski dwuko­
łowy lub rowerowy — maszynę do 
mielenia bulek. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 275

Browning
okazyjnie kupię. Oferty cena Ku­
rjer Poznański zdg 38 487

Rower
dobry kupię. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 38 580

Podstaw walcowy
kupię 300X500 podwójny łab no- 
jedyńczy. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 38 380

Psa
ieckiego owczarka, rasów 

(szczenię) kupię. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 37 744

Maszynkę
do lodów kupię. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 743

Motocykl
nowszy model, ewentl. wymaga

Kupię
Samochód „«a.ierżawie dMiek 2 pokoje dom na prowincji, dobrem poło-<• osobowy „p>. M. W.“’limuzyna lub wydmeriawm nomtK pw^J ln okładem przy wpłacie

0 generalnym remoncie sprzę- i kuchnię stajma og^ou^. . zł. Oferty Kurjer Bosnjfr-
dam. Telefm, 11-66 od -ode. 2-5. znaniu. Zgłoszenia ¿a X 38 6531 ski zdg 37 969

Pg 3 766 54,201 imieszkame 8.

Lombardowe
kwity kupię. Aleje Marcinkow­
skiego 3 a, m. 9. zdg 38 661

Maszynę
piszaea dobrym stanie kupię. Fa­
brykat cenę Kurjer Poznański

zdg 38 622

Urzędnik
bezdzietne małżeństwo poszukuje 
2 pokoi z kuchnia wprost od go- 
—odarza, ewentualnie zgóry. — 

ferty z podaniem warunków do
Kurjera Poznańskiego zdg 38 067

Trzypokojowe
mieszkanie możliwie stajnia 1 ko­
nia. Oferty Kurjer Poznański

zdg 37 954
Poszukuję

3 wzlednie 4 pokojowego mieszka­
nia wprost od gospodarza. Ofer­
ty z podaniem warunków do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 38 007

Etatowy
urzędnik naństwowy poszukuje 
dwupokojowego z kuchnia. Czynsz 
zgóry. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 88 013

Dwupokojowe 
Trzypokojowe 

Czteropokojowe 
Pięciopokojowe

wskaże BeBmBs, Marcina 74. 
zdg 38 242

3 pokoje
łazienka, 1 maja wolne, vis à vis 
stadjonu, Dolna Wilda 71, obej­
rzeć od 10—4 po południu. Zgło­
szenia portjer, telefon 38-79

zdg 38 238
Mieszkania

2 dwupokojowe oraz 1 trzypoko­
jowe z lazie.,ka. miesięczny 
czynsz 65, 75 i 100 zł. Ul, Mako­
wa 7 •— Dębiec, do wynajęcia. 
Informacje — stróż Konens.

zdg 38 401

Mieszkania
dwupokoiowe, elektryczne oświet­
lenie od zaraz lub później poszu­
kuje urzędniczka. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 38 014

Dwupokojowego
mieszkania komfortowego poszu­
kuje pewny płatnik. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 38 021 8

Mieszkanie
jednopokojowe wynajmę od go­
spodarza, czynsz zgóry. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 043

Młode
małżeństwo poszukuje stróżo- 
stwa lub próżnego pokoju. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 38 058

10 pokoi
na biura lub mieszkanie, II pię­
tro, przy Rzeczypospolitej, od 1. 
4. do wynajęcia. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 38 400

pokoje do wynajęcia, Osiedle 
Warszawskie. Informacje: Mic­
kiewicza 5, m. 5. zdg 38 513

Mieszkanie
dwupokojowe. Łazarz. Lodowa 
18. zd-z 38 615

Samochód
najchętniej, kabrjćlet w dobrym 
stanie okazyjnie gotówka kopię. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 631

Dom
ewentualnie niewykończony lub 
gospodarstwo za samochód limu­
zyna jak nowa i gotówkę. Szezc-

pokoje komfortowe, słoneczne za­
raz. Aleja Hetmańska 11.

zdg 38 439
4—5

pokojowe, frontowe, 
•ka 5, stróż.

Poszukuję
dwupokojowego kuchnia od go­
spodarza, parter, centrum. Rok 
zgóry. Państwowa posada. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 38104

Kolejarz
dwupokojowego. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 38 Ö97

Pokoju
kuchni za rok zgóry. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 38 341

Szukam
pokoju próżnego zapłacę zgóry. 
Oferty Kurjer Poznański 
__________zdg 38 214__________

Wachmistrz
zawodowy, bezdzietny, 2 pokoje 

(Okolicakuchnia od gospodarzą. , _ _ 
Grolman.) Oferty Kurjer 
znański zdg 38 144

Po-

Grunwaldz- 
zdg 38 575

Pokój
__________»_____ ,-____ .kuchnia 35, półtora roku zgóry.

gółowe oferty Kurjer Poznański • Gospodarz. Gasiorowskich 9. 
zdg 38 501 zdg 33 S12

4—5 pokojowe
mieszkanie wprost od gospoda­
rza w okolicy placu Wolności 
względnie 27-go Grudnia poszu­
kuję. Pośrednicy wykluczeni. —- 
Spieszne oferty do Kurjera pod 

zdg 38 274
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Szukam
mieszkania, 4 pokoje, centrum. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 398

Kierownik
2—3 pokoi kuchnia. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 38 344

Samotny
poszukuje pokoiku próżnego od 
gospodarza na mieszkanie. Czynsz' 
wediug ugody. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 910/11

Miły, czysty, cichy
niekrępujący, umeblowany po­
kój, ewentualnie dwa przylegle 
oddam tanio. Wszelkie wygody! 
10 minut pieszo od placu Wolno­
ści i dworca. Wierzbieeice 15 I, 
m. 22. dom ogrodowy, prosto od 
godz. 3-6. zdg 37 524

Dwuosobowy
frontowy komfortowy. .Śniadec­
kich! fi _ 6. zdg 38 031

Klatka schodowa
dla inteligentnego. Wroniecka 
6/8. m. 12. zdg 38 171

Pokój
fortepianem. Ratajczaka 9 

zdg 38 176

Słoneczny
dwuosobowy, naprzeciw kościoła 
garnizonowego. Wojciecha 16—7,
 zdg 38 665

pokoje komfortowe blisko Rynku 
zamienię na dwa pokoje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 414

Skład
3 pokoje do wynajęcia. Poznań- 
ska 24. Zgłoszenia stróżka.

zdg 38 555
10 18. DZIERŻAWY

Frontowy
Długa 9, m. 4. zdg 38 296

2—3
pokoje kuchnią śródmieściu — 
wprost gospodarza, czynsz zapew­
niony. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 447

Balkonem
Czesława 15. mieszkanie 14. 
____ zdg 38 032

Pokój
balkonowy niekrępujący. Bóżni­
cza 15, m. 6. zdg 38 294

2 pokoje
’ichnia,_ łazienka, place zgóry 

Zgłoszenia Kurjer Poznański
 zdg 38 330

Klatki
umeblowany frontowy elektrycz­
ność panu. Różana 11 — 29. 
___  zdg 38 036

Pokój
Młyńska 12 a, m. 10. zdg 38 272

frontowe.
Dwa

Focha 49. m. 9. 
zdg 38 271

3—
pokojowego_ mieszkania

Ładny
dwuosobowy solidnym. Bukow­
ska 17, m. 10. zdg 38 045

pokojowego mieszkania słonecz­
nego (południe), wygodami, naj­
wyżej IT. piętro, śródmieście od 
gospodarza szuka pan stanowi­
sku 1 maja 1934. Oferty cena 
K urjer Poznański zdg 38 411

3—4 pokojowego
mieszkania, śródmieście, lub za­
mienią 6 pokojowe Dzialyńskich. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 008

Dwuosobowy
słoneczny, elektryczność. 
Park Wilsona. Focha 38,

zdg 38 047
Pokoik

12 zl. Kantaka 5. m. 12 
zdg 38 051

22 — 6.
Kręta

widok 
m. 18,

Małżeństwo
albo 2 panów. Grunwaldzka 33, 
mieszkanie 3. zdg 38 267

35
Plac Wolności 13, m.

zdg 38 261

7, m.

10.

Masztalarska
8. frontowy. zdg 38 335

Urzędnik
2—3 pokojowego od gospodarza. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 604

zdg 38 117

Pokój z kuchnię
umeblowane Kantaka. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 322

Poszukuję
2—3-pokojowego mieszkania oko­
lica Jeżyce, Łazarz, wprost od 
gospodarza od 1. IV. wojskowy 
zawodowy. Rodziny 3 osoby. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 38 663

Pokój
ładny, czysty. Śniadeckich 32, 
mieszkanie 2. zdg 38 lll

Gwarna
10, 6 — 2 panom. zdg 38101

Ratajczaka
14. m. 25, I. zdg 38 098

Jedno-
dwuosobowy. Kraszewskiego 4. 
mieszkanie 9. zdg 38 317

Słowackiego
33, mieszkanie 17, elegancki. 

____  zdg 38 316

2—4
pokojowego, bliżej centrum. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 38 614

Pokój
frontowy od 1. 4. Wielkie Gar- 
bary 50, m, 7. zdg 38 129

Frontowy
niekrępujący panu. Pocztowa 11, 
mieszkanie 11. zdg 38 314

frontowe

15. POKOJE UMEBL.
Centrum

frontowy, umeblowany. Mieiżyń 
skiego 22. m. 8. zdg 38 130

Ładne
Jackowskiego 

zdg 38 228
13 3.

Pokój
umebl. e balkon, elektr., łazienka, 
całkowite utrzymanie lub bez za- 
raz. Od 1. 4. ewentl. 2 pokoje. — 
Obejrzeć od 3—8. Różana 6. m. 8
II. ptr. zdg 36 944

Gabinet
sypialnie, niekrepujące. eleganc­

kie panu. Aleje Ma 
go 16, m. 17, od 3—5.

arcinkowskie- 
zdg 37195

Park
Wilsona wytwornie umeblowane, 
niekrepujące wygodami, telefon, 
/azienka. Wyspiańskiego 12, mi 2 

zdg 37 740
Pokój

frontowy, duży dla lepszego pa- 
na. Małeckiego 12. m. 19.

zdg 37 286
Pokój

duży, elektryczność, studentom, 
solidnemu panu. Skryta 7, parter, 
lewo.

Niekrępujący
fortepianem. Wnlnica 3 — 9. 

zdg 37 961

21,

Niegolewskich
7 — 1. . zdg 38 339

Słoneczny
kaloryfery, elektryczność, oiba 
dąmi. Wierzbięcice 5, mieszka- 
nie 5, popołudniu. zdg 38 223

śródmieście
dwa pokoje umeblowane, kuchnia, 
łazienka, korytarzem, elektrycz­
ność od 1. 4. Ogrodowa 5, m. 5, 

zdg 38 200

Wspólny
panienkom panom. Piekary 13h. 
mieszkanie 12. zdg 38 300

Plac Wolności
17. m. 14. od 1. 4. pokój ewentl. 
na biuro. zdg 38 194

Półwiejska
13 — 6, dwuosobowy, duży, sło­
neczny. zdg 38 140

u samotnej, 
m. 12.

Pani
Wielkie Garbary

zdg 38 138
Frontowy

pokój umeblowany. Kopernika 
10 a, m. 6. zdg 38 136

Niekrępujący
zdg 37 970 frontowy, słoneczny panów. Pól 

wiejska 8. m. 6. zdg 38 137
Dzialyńskich

2, mieszkanie 2. zdg 38 197
Śniadeckich

mieszkanie 5. zdg 37 952
Niekrępujący

frontowy jedne lub dwie osoby. 
Szewska 14. mieszk. 8. zdg 37 945

Zwierzyniecka
10, mieszkanie 6. zdg 38 063

~Pokój
słoneczny, światło elektryczne 
wynajmą elektrycznej pani. Dą- 
browskiego 36, m. 9. zdg 38 064

Elegancki
utrzymaniem do wynajęcia. Ra- 
tajczaka 11 a, m. 102. zdg 38 068

Współlokatorkę
inteligentną. Adres Kurjer Po­
znański zdg 38 169

Niekrępujący
jedno- dwuosobowy. Grunwaldz­
ka 22 a, piętro. zdg 38 165

Frontowy
Półwiejska 6. mieszkanie 11. 
______ zdg 38163

Niekrępujący
u samotnej pani. Romana Szy­
mańskiego 9, m. 10. zdg 38162

Pokój
umeblowany, jasny, łazienka, do­
bre utrzymanie. Bukowska 1, 
mieszkanie 18. zdg 38 069

Jedno-
dwuosobowy. Składowa 1. m. 21. 

zdg 38 159
Pokój

panom wynajme. Diuga 4, miesz­ki ‘ —tanie 25. zdg 38 155
Urzędniczce

Dąbrowskiego 9 — 5. zdg 38 071
Pokój

panom wynajme. Wielka 17. mie­
szkanie 15. zdg 38 072

Dwa
pokoje łączne. Świętokrzyski 3. 
mieszkanie 12. zdg 38157

Pokoje
Kantaka 2, mieszk. 5. zdg 38 078

Frontowy
niekrepujący, inteligentnym, ul. 
Skarbowa 15 — 7. zdg 38158

Garbary
45 — 6. czysty kucivuka, gazowy 

zdg 38 299
Panom

oficerom. Matejki 67 — 9, tylko 
codzień. zdg 38 509

Pokoik
osobne wejście małżeństwu. Po- 
znańska 27 — 4. zdg 38 511

Czysty
ładny, słoneczny, kulturalnemu 
panu. Polna 18. m. 5.
____ zdg 38 512

Dwuosobowy
słoneczny 1. 4. wynajme — i próż 
ny małżeństwu używaniem kuchni 
łazienki, od zaraz. Wały Królo 
wej Jadwigi 1. m. 7.
____ zdg 38 310

próżne (umeblowane), kuchnia; ła­
zienka. Pocztowa 21, m. 4.

zdg 38 472
Grunwaldzka

25 — 12, frontowy, jednej - dwom 
lub małżeństwu 1 kwietnia.

zdg 38 486
Pokój

utrzymaniem, bez. 
8, m. 3. Popłińskich 

zdg 38 287

dla 2 pań. 
m. 2.

Pokój
Łąkowa 19. parter, 

zdg 38 240
Elegancki

frontowy pokój. Wały Jana ITT 
41. m. 5. zdg 38 237

Pokój
Plac Nowomiejski 9, m. 6. 

zdg 38 484
Frontowy

wygodnie umeblowany pani 
panu. Podgórna 2 — 5. zdg 38 428

Niekrępujący
utrzymaniem, bez. Chwaliszewo 
5. mieszkanie 6. zdg 38 079

Dwuosobowy
1 kwietnia, frontowy. Ratajcza 
ka 10, m. 5,______ zdg 38154

Przy Zamku
nobliwy, elektrycznem, niekrepu- 
jncy, słoneczny. Waty Jana III

4. zdg 38 399

Elegancki
urzędnikowi, utrzymaniem, bez. 
Kręta 8, mieszk. 7. zdg 38 086

Pokój
niekrepujący. Dolina 3. mieszka­
nie 2. zdg 38 093

Utrzymaniem
bez. Kochanowskiego 5. mieszka 
nie 1.____ zdg 38 094

Pokój
wygodami. Wierzbieeice 17 — 

zdg 37 902
Most Teatralny

frontowy, słoneczny, spokojnym, 
staiym. Dąbrowskiego 15, mie­
szkanie 3.____________ zdg 37 376

Klatki
schodowej panom. Focha 47 a, 
mieszkanie 1. zdg 38 015

Pokój
słoneczny, czysty, łazienka od 1. 
Aleje Marcinkowskiego 17, mie­
szkanie 2. zdg 38 018

Próżny
pani. Łazarz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 37 918

Przyjezdnym
1.50 — 2.— Wrocławska 13 

zdg 37 556
11

Jedno i dwuosobowy
blisko dworca i poczty, front — 
drugie piętro, zaraz woins. Gą- 
Biorowskicb 10. 8.

zd* Jtt Wfl

Utrzymaniem
bez. Zygmunta Augusta 2 
 zdg 38153

Dwuosobowy
komfortowy, niekrępujący, tele- 
fon. Piekary 18, m. 5. zdg 38 394

11,

Plac Wolności
6, m. 17, słoneczny, czysty, elek­
tryczność, iazienka, z utrzyma­
niem od zaraz lub 1. 4.

_______ zdg 38 146
Pokój

dwuosobowy zaraz do wynajęcia. 
Aleje Marcinkowskiego 3 a, m. 8, 

zdg 38 143
Pokój

_ Pocztowej. Adres Kurjer 
’oznański zdg 38 370

przy 
P

19
Staszica

8, czysty. sdg 38 371
Pusty pokój

przy Pocztowej. Adres ’Kurjer 
Poznański zdg 38 369

Pani
św. Józefa 3. m. 8. zdg 38 366

Ładny
wolny. Józefa 3 — 5. zdg 88 289

Balkonowy
elektryczność. Poznańska 58 a, 
m. 6, narożnik Mickiewicza. 
_______ zdg 38 253

Niekrępujący
utrzymaniem, Rzeczypospolitej 
7. m. 10.___________  zdg 38 250

Małżeństwu
Szamarzewskiego 30, m. M 

zdg38198

Przyjezdnym
niekrepujący. Dąbrowskiego 25a, 
m. 1.' zdg 38 521

Pokój
jedno- dwuosobowy, wygody. — 
Dąbrowskiego 24 — 11,

zdg 38 520

34, m. 5.
Słowackiego

zdg 38 514
Pokój

duży, jasny na biuro z telefonem 
do wynajęcia. Woźna 14b, I. ptr. 

zdg 38 354
Jedno-

dwuosobowy, Marcina 11, miesz­
kanie 2. zdg 38 349

Pokój
Kochanowskiego 5. m. 9. 

zdg 38 347
Dwuosobowy

paniom. Strzelecka 31, m. 
______ zdg 38 346

1«.

Frontowy
dwom panom. Kręta 24, m. 3. 

zdg 38 343

Elegancki
Cieszkowskiego 8. m. 9.

zdg 38 662
Półwiejska

2 — 6, pianino fdni). zdg 38 651
Kossaka

21 — 3. Park Wilsona, czysty, 
sympatyczny, elektryka.

zdg 38 648
Śniadeckich

28 — 8, dwu lub jednoosobowy, 
centralne, słoneczny, czysty, te­
lefon. zdg 38 647

Tanio
ładny, niekrępujący. Różana 4, 
mieszkanie 10. zdg 38 5G9

Frontowy
duży. Skarbowa 17 —7. zdg 38 590

Przyjezdnym
1,50—2.—. Wrocławska 13 — 11. 

zdg 38 600
Kręta

6 — 1, elegancki, wygodami, 
utrzymanie. zdg 38 594

Młyńska
12, parter, lewo, utrzymaniem — 
bez. zdg 38 673

Miły
pokój na 2 solidne osoby. Hoff­
mann, Wielkie Garbary 39, II. p. 

zdg 38 539
Pokój

Jeżycka 45. m 9. zdg 38 532
Pokój

utrzymaniem in-eligentnemu pa­
nu wynajmą. Seweryna Mielżyń- 
skiego 3, m. S. zdg 38 533

Frontowy
słoneczny., elektryczność urzęd­
niczce. Mickiewicza 3, mieszk. 9. 

zdg 38 530
Umeblowany

pokój. Małeckiego 33, m. 3. 
zdg 38 620

Zupełnie
niekrępujący panu. Kantaka 1. 
m. 7. zdg 38 018

Słoneczny
niekrępujący. Skarbowa 4, m. 15. 

zdg 38630
Krasińskiego 4 mieszk. 4
narożnik Jasna, czysty, słoneczny, 
łazienka, elektryczność.

zdg 38 281
Pokój

Matejki 53. m. 11. zdg 38 279

1—2
frontowe, kuchnia, żupańskiego 
nr. 17, m. 6. zdg 38 273

Pokój
przy Zamku. Składowa 1 — 16. 

zdg 38 454

2 komfortowe
kuchnia. Mickiewicza 19 — 8 

zdg 38 449

Niekrępujący
Zielona 3. m. 6. zdg 38 432

Niekrępujący
Łąkowa 10. m. 9. zdg 38 431

Pokój
elektrycznością, iazienka ewentl. 
utrzymaniem, solidnym. Kocha­
nowskiego 23, m. 3. zdg 38 488

Śniadeckich 30
m. 1 pokój dwu- i jednoosobowy 
czysty, słoneczny. zdg 33 922

Dobrze
umeblowany. Piekary 9 — 2. 

zdg 38 579
Frontowy

elektryczność, łazienka tanio. Gro­
bla 29 a, I., lewo. zdg 38 577

Pokój
niekrępujący. św. Czesława 16, 
mieszkanie 5. zdg 38 576

Jasna 8
m. 2, jedno- dwuosobowy. Wy­
gody. zdg 38 573

Centrum
duży lepszemu panu iub panom. 
Szkolna 13, m. 3 zdg 38 385

Przyjezdnym
słoneczny, niekrepujący, zaraz — 
także stale. Dąbrowskiego 23, — 
mieszkanie 7. zdg 38 410

Dwuosobowy
jednoosobowy. Szamarzewskiego 
71 — 6. zdg 38 614

Jedno-, dwuosobowy
Szewska 1, m. 17. zdg 38 611

Śniadeckich
4 — 9. zdg 38 658

Paniom
piękny, słoneczny. — Wały Ko­
ściuszki 7 — 5. zdg 38 640

Klatki
zupełnie niekrepujący. Piekary 
24, m. 2. zdg 38 637

Przy plantach
zaraz, czysty, elektryczność, spo­
kojny. Waly Wazów 3 a, m. 1. 

zdg 38 628
Kulturalnemu

panu. Dąbrowskiego 24, m. 
zdg 38 669

17.

2
pokoje, kuchnia (Wierzbieeice) 
zamienię na 3—4. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 38 552

SZUKA POKOJU

Zupełnie
niekrępujacego pokoju okolicy 
gmachu ZUPU. elektryczność, ła­
zienka od kwietnia. Oferty ceną 
Kurjer Poznański zdg 37 734

Dwóch
pokoi umeblowanych, telefon po­
żądany. śródmieście dla dwóch 
panów. Oferty Knrjer Poznański 

zdg 37 922
Pokoju

umeblowanego, zupełnie niekrępu- 
jącego. wejście z klatki schodo­
wej poszukuję. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 082

Elegancki
pokój dia urzędnika poszukiwany 
od 1. IV. (rejon Ratajczaka). — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 38 091
Student

schludnego do 20 zt. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 38 023

Skromna pani
poszukuje pokoju do ćwiczeń na 
skrzypcach, centrum. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 38 037

Oficer
poszukuje pokoju na parterze, 
pierwszem, drugiem piętrze w 
okolicy Grunwaldzkiej. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 38 131

Próżnego
czynsz zgóry. nauczyc.elka. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 38 312

Małego
pani, piecykiem względnie małe 
używanie kuchni pierwszego. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 308
Próżnego

śródmieście poszukuję. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 450

Solidny płatnik
poszukuje pokoju niekrępującego 
słonecznego, możliwie telefonem, 
domu nowoczesnym śródmieściu. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 38 435
Pan

szuka pokoiku czystego, umeblo­
wanego pościelą solidnej rodzi­
ny 29 zi. plącę punktualnie. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 229

Urzędnik państwowy
poszukuje próżnego pokoju. Adres 
Kurjer Poznański zdg 38 585

Próżnego
suchego pokoju szuka starszy 
student. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 38 405

BIT17- LOKALE

Poszukuję
dzierżawy domku z ogrodem ln 
km od Poznania. Oferty Kurie» 
Poznański zdg 37 844 J r

Kórnik
sprzedam lub wydzierżawię re­
stauracje zajazdem, urządzeniem 
zaraz lub później. Urbanowski Śrem. Mickiewicza 49. zdg 37 714

Skład
w centrum Gniezna z obszernemi 
ubikacjami, nadający sie na war­
sztat lub hurtownie korzystnie 
zaraz do wydzierżawienia. Rezu, 
lak, Gniezno. Warszawska 40.

ng 5802
Willa

6 pokojowa z 2 morgowem ogro­
dem przy stacji kol. Luboń do 
wynajęcia. Wiadomość Mostowa 
29, mieszkanie 8. zdg 37 976

Piekarnię
dobrze prosperującą bezkonku­
rencyjną w centrum Torunia 
przedzierżawię. Piekarnia, cu­
kiernia Toruń. W. Garbary 14

zdg 37 965
Do wydzierżawieni?

na sezon od 1. V — 30.IX. restan- 
racja w willi ..Silva“ Puszczy, 
kowie. Informacyj udziela p, 
Gondek, Poznań, Staszica 15 
godz. 18—19._________ zdg 38 073

Piekarnię
czynną, urządzeniem korzystnie 
wydzierżawię. Oferty Agentura 
Kurjera Poznańskiego, Kórnik.
_________ ng_5_768_______

Składu
małego poszukuje. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 020

Dzierżawy
resztówki 100—250 mórg dobrej 
ziemi poszukuje. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 027

Słoneczne
komfortowe trzypokojowe. Aleja 
Hetmańska 27. zdg 38 030

Emeryt
wojskowy szuka dzierżawy ma­
łego domku, przynależnościami, 
blisko Poznania, czynsz zgóry. 
Szybkie oferty do Kurjear Pozn. 

zdg 38 059
Śpichrz zbożowy

poszukuje celem dzierżawy w do­
brej okolicy dla założenia handlu 
Szczegółowe oferty Kurjer Po­
znański zdg 38 053

Jezioro kiekrzskie
będzie wydzierżawiane 27 marca 
godzina 13, odcinpk Gminy Chyby 

zdg 38 206

Ratajczaka
26, I., odnowiony, duży.

zdg 38 288
Pokój

wykwtafcnem utrzymaniem. Młyń- 
sk- 4, mieszkanie 3. zdg 38 283

Dominikańska
- 8 jedno- dwuosobowy, utrzy­

maniom, bez. zdg 38 066

Skład
do wynajęcia. Żydowska 29. 

zdg 37 803

Dom w ogrodzie
zabudowania gospodarcze sad i 
roli 3 morgi do wydzierżawienia 
ul. Dąbrowskiego. Zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański zdg 38 175______

Rzeźnictwo
mieszkaniem, warsztatem wy­
dzierżawię. Gospodarz, Dąbrow­
skiego 88. zdg 38177

c14. ZAMIANA 
MIESZKANIA a

Zamienię
2 pokoje, kuchnie na stróżostwo 
w śródmieściu. Łaskawe zgiosze-

Skład
przylęgiemi ubikacjami od zaraz 
wynajmą. Zgłoszenia Wroctaw- 
ska 19. u stróża domu, zdg 36 93G

Małego
składu śródmieściu na artykuły 
spożywcze, szukam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 37 886

Lokalu
mieszkaniem na kawiarnie re­
staurację poszukuję. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 37 978

Skład
wolny, wysoka suterena, pokój 
kuchnia, dzierżawa 65. pół roku, 
"rzy Różanej. Zgłoszenia Świercz 
iupańskiego 18. zdg 38 087

Poszukuję
ubikacji na warsztat krawiecki 
śródmieściu od gospodarza. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 38 089

Wynajmę
pokoje. T„ nadające sie świetnie 
cele biurowe, Jasna. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 37 908

Skład
suterena na wszelkie cele za 
dzierżawę oddam. Wierzbieeice 
00, front suterena, prawo.

_____ zdg 38 350

Ubikacja
duża, j’asna na składnicę, war- 
sztat. żydowska 33. zdg 38 492

Składu
próżnego mieszkaniem na spożyw­
czej nichliwej ulicy. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 38 448

Ubikacje
przemysłowe większe, mniejsze 
wydzierżawię. Blttner Dąbrow- 
skiego 79. 38 518

Ubikacje
przemysłowe, ulica Dominikańska. 
wydzierżawi. Wilamowski. Wiel- 
kai23- _______ zdg 38 602

Sołacz
naprzeciw Parku, 4 ubikacje na 
cel handlowy, drogerję, rzeźnic­
two, piekarstwo, lub kawiarnie 
wynajmę. Schubert, Małopolska 
8- _________ zdg 38 641

Pokój
próżny, frontowy, duży na biu­
ro oddam. Marcina 15 — 5.

zdg 38 627
3 ubikacje

frontowe, parter, ulica Libelta na 
biura handlowe od gospodarza za­
raz do wynajęcia. Poważne ofer-

nia Kurjer Poznański zdg 38 076 i ty Kurjer Poznański źdg 38 6ÍS

Kiosk
z koncesjami sprzedam, wydzier­
żawię lub przyjmie wspólnika. — 
„Pawilon“, Marszalka Kocha 15. 

zdg 38 259
Sprzedam

iub wydzierżawię willę w Pu­
szczykowie. 8 pokoi i 2 kuchnie 
z dużym ogrodem. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 38 321

Gospodarstwo
60—84 mórg, dom mieszkalny, za­
budowania gospodarcze i sad do 
wydzierżawienia Poznań-Jeżyce. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 38 473/4
Gospodarstwo

75 mórg buraczanej, inwentarze, 
objęcie 2 400 ziotycn. Odpowiedź 
znaczek. Poznań, Strumykowa 2» 
mieszkanie 5. zdg S8 45i

Stajnie
większe, mniejsze przy rzeźni. 
Bóżnicza 11. zdg 88 413

Ubikacja
na warsztat lub stajnie. Ż6ra, 
wia 8. zdg 38 40Í

Wydzierżawię
tanio natychmiast zakład fryzjer' 
ski z urządzeniem i bielizną. Nie* 
sobski, Ostrzeszów. Kolejowa 21 

ng 5 815
2 kioski

na sezon letni, elektryczne^ 
światłem, wyszynkiem piwa, ot 
wynajęcia, czynsz 140 złotych. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 48;

Parcele
każdej wielkości na ogródki 
działkowe przy klasztorze Sióstr 
Karmelitanek wydzierżawi Gutt- 
man. Spokojna 29. od godziny J do 4. zd 38 048/50

cz
Kuchnię

wydzierżawię, centrum miasta, 
dobrze zaprowadzoną. Oferty Ku" 
rjer Poznański zdg 38 591/2

ROZMAITE >1
Psy

wszelkiej rasy w tresurą Prz,yA’ 
muję. Dogodne warunki, Pe'■? 
gwarancja. Wielkopolska Szkw» 
Tresury Psów Poznań, Aleja »s 
Cytadelą, zdg 3b ggr

Przyjdź!
Znam Twoją przyszłość! SW. 
Marcin 39, m. 8. Wróżka.
 zdg 36 S34-

Pluskwy
wytępia „Gazołit“ ,

nowowynaleziony płyn gazo**
zdg 57 243



TJEGO JESZCZE NIE BYŁO!!
tylko do 1. IV. r. b. sprzedaj©

Aparaty radjowe 3 lamp. Nora z glośn. 1 lampami do sieci........................295,—
3*lamp. Selekton z glośn. i lampami do sieci........................280,—
4-lamp. Marconi włącznie lamp, do sieci 210,—
4-lamp. Marconi włącznie lamp, bateryjny
Aparaty dedektorows . . . . . ......... , . • . od

zł 175,—

Baterje anodowe „Emka“ jeszcze tańsze: „ . -
150 w. zł 15.50, 120 w. zł 11.50, 100 w. zl 9.50, 90 W. «1 7.50, 60 w. zł 5.50

Baterie wysyła się na całą Polskę za zaliczeniem pocztowem.
Płyty gramoionowe w bogatym repertuarze po niebywale niskich cenach: 

Cristal-Elektro zl 1.80,

ng 5426

_ Odeon i Columbia zl 3.50
Sensacja sezonu 1 Aparat 3-Iamp. Telefunken Junior 136 Z na kr. fale od 20 ’

ŻARÓWKI OŚWIETLENIOWE NIE REGENEROWANE
5—25 watt zl 0.90, 40 watt zł 1.05 ... - ® n

eliminujące stację miejscową. Głośniki już od zł W,Eliminatory pod gwarancją

W
I FNK Aw Zakłady Radiotechniczne

Poznań, św. Marcin 34. Telefon 39-29

wlaśc.

Na sezon
wiosenny

J. Schubert
Fabryka Bieli­
my. Dom Płó­
cien. Wrocław­
ska 3.

Pg 3 323-9.100
Kołdry

wykonuje przerabia Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. zdg 37 753

Ciała
swędzenie oraz wszelkiego rodza-
ł’u wyrzuty skórne usuwa krem
«ain-Age (z kogutkiem). Idealny 

nieszkodliwy kosmetyk usuwają­
cy wady naskórka. ng 5 265

Torebki
nowoSci do su- 
kiert. klamry, 
klypsy, guziki 
nowe modele. —

Wróży
chiromantka przyjezdna. Strze­
lecka 31, — 28. zdg 37 662

Wiedza Duchowa
Jedyny poważny miesięcznik o- 
kultystyczny. Księgarnię Dippel, 
Gebethner, Słoneczniki, Uniwer­
sytecka lub wprost Redakcja, 
Wisła, Śląsk Ciesz. zdg 37 973

Fotografie
Portrety. Bracia Pecherscy, Ale­
je Marcinkowskiego 8. dg 1 085

Odmładzanie
Racjonalna kosmetyka twarzy 
usuwanie zmarszczek, pryszczy. 
Masaże lecznicze odtłuszczające, 
lampa kwarcowa, kąpiele elefctr. 
Zakład higieniczno - kosmetyczny, 
Maserakowa, św. Marcin 74.

ng 5 276__________
Wytworną 
i powabną 

linję
daje tylko do­
brze dopasowa­
ny gorset, pas 
leczniczy według 
niedoścignionego 
kroju. Pracow­
nia Gorsetów An­
ny Bitdorfowej, 
Plac Wolności 9. 
Przyjmuje wszel- 

zd 1040
dg 833 

kie przeróbki

Kto chce
uzyskać zdrowie, niech napisze, 
a otrzyma poradę i środki homeo- 
patyczno-ziolowe, dostosowane do 
wieku i cierpienia. Uleczalną jest 
gruźlica bez śladu. Choroby we­
neryczne, syfilis i jego skutki, 
recydywa wykluczona. Cierpie­
nia żołądka, kiszek, wątroby, 
nerkowe, nerwowe, sercowe, ko­
biece, reumatyczne, artretyczne, 
sklerozę, choroby dziecięce, umy­
słowe ltd. Posiadam liczne po­
dziękowania. Zakład przyrodo­
leczniczy Marmolwej, Królewska 
Huta. Rynek 7, ng 5 266

Skarbowiec
obeznany dokładnie w sprawach 
podatkowych szuka zajęć popo­
łudniowych. Oferty Kurier Po­
znański zdg 38 003

Zwózki
budowlane i inne tanio. Telefon 
7635.________________ zdg 37 462

Sadzonki chrzanu
Zakład „Ogrody Czerniakowskie“ 
w Warszawie, Bernardyńska 1, 
telefon 9-32-33. posiada na sprze­
daż sadzonki oryginalnego szla­
chetnego chrzanu „Bawarskiego“ 
sadzonego poziomo (wysadzony 
na wiosnę daje w jesieni średni 
zbiór 4-y tysiące klg z morgi), po 
cenie 35 złotych za 1 000 sztuk, w 
opakowaniu loco Warszawa. — 
Przesyłki będą uskutecznione 
Pocztą lub koleją, po otrzymaniu 
połowy należności, wraz z załą­
czoną instrukcją o hodowli chrza­
nu; reszta zaś za zaliczeniem. Za- 
¡nowienia przyjmuje się do 15-go 
kwietnia. ____________ n_g 5 769

Pracownia 
Gorsetów 
„Wanda"

Gorsety na miarę. 
Gorsety gotowe. — 
Pasy do ciąży. — 
Paseczki sportowe. 
Biustonosze wszel­
kiego rodzaju. Re­
paracje gorsetów. 
Ratajczaka nr. 27, 
parter, zdg 38 139,

Ondulnję
dobrze w niedziele i święta 70 
gr- Pocztowa 13, m. 13. zdg 38126

Ładnego
trzy miesięcznego chłopca oddam 

własne zamożnej szlachetnej 
osobie. Oferty Kur jer Poznański
_ zdg 38 218

„Fera“
aJn,’e. usuwa owłosienie mo­mentalnie, bez specjalnych za- 

podrażnienia skóry. —
,'\s?elkich objaśnień i sposobu 
i?l>!esów. udziela bezpłatnie In­
stytut Higjeniczno Kosmetycz- 
“i ..Irnis“, Piekary 5. dg 1 331

Broszka
ametystowa. Nagroda. Oferty 
Kur jer Poznański zdg 38 bb4

Naprawy dywanów
kilimów ręcznych, maszynowych 
artystyczne cerowanie garderoby. 
Fachowe sklejanie szkła fajan­
sów. porcelany, marmurów. Skar­
bowa 15. zdg 38 057

Pani również
znajdzie do wiosennego kompletu 
odpowiednie pończochy i ręka­
wiczki najkorzystniej w firmie 
„Pani“ Al Marcinkowskiego 13, 
narożnik Podgórnej.

Pg 3713-12,119
żaluzje

reparuje skromnem wynagrodze­
niem. Jackowskiego 17, m. 1L

zdg 38 266
Akuszerka

Kleinwachterowa, Poznań, cen­
trum. ulica Romana Szymańskie­
go 2, pierwsze piętro, lewo, drugi 
dom od płacu świętokrzyskiego 

zdg 31 489/90
Panienka

poszukuje posady do składu pie­
karskiego z kaucją. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 38 407

Szyję
suknie ładnie, prędko, tamo. Pie­
kary 12, III. piętro, dom narożny, 

zdg 38 315
Samochodem

zablorę podróżującego Poznań­
skie, Pomorze. (Ewentualnie
przyjmę jako współwłaściciela 
auta 900 złotych). Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 38 243

Akuszerka
Ogrodowa 2, udziela porady, po­
mocy. zdg 38 477

Firma Jarosz 
Masztalarska 5a

gramofony, płyty, reparacje naj­
taniej. zdg 38 480

Artystycznie
filmuję naprzeciwko Opery. •— 
Mykcyn. zdg 38 541

Wspólniczki
do otwarcia pensjonatu w Ja­
starni lub Ciechocinku poszukuję. 
Gotówka 3 000 zł. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 38 282

Przefasonowanie
przerabianie kapeluszy damskich 
męskich 1.50. Czyszczenie krawa­
tów. Hain. Sapleżyński 1. filja 
Focha, narożnik Gasiorowskich.

zdg 38 461
Strojenia

naprawy fortepianów fachowo 
tanio. Drygas, Podgórna 10 a.

zdg 38 434
Szyję

sukienki pięknie tanio Salon Mód 
Sława. Marcinkowskiego 15.

zdg 38 429
Słynna

chiromantka. Grobla 4 — 2. 
zdg 38 494
Koncesji

na butelkową sprzedaż wódek po­
szukuję. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 38 525

Eliminator zł 6,—
niedoścignionej jakości pod gwa­
rancja wyłpczpnia stacji lokal­
nej poleca „Radjo", Poznań. Dą­
browskiego 12. zdg 38 38S

Akuszerka
Krajewska, Strzelecka 2, przy 
placu świętokrzyskim, przyjmu­
je panie, udziela porady, pomocy 
położniczej. zdg 38 606

Zwózki
i przeprowadzki wszelkiego ro­
dzaju najtaniej. Górna Wilda 92 
telefon 73-29. zdg 38 643

Tapicer
Lewicki naprawia materace 3.—, 
leżanki 4.—. Skarbowa 21. mie­
szkanie 28. zdg 38 584

Kuchnia
Warszawska. Skarbowa 4 obiady 
czystem maśle 3 dań 80, 1,20.

zdg 38 383 _______

Kursy książkowości
rolniczej, kupieckiej, Korespon;
dencji. rachunków sten)graiji 
polsko-niemieckiej. Kromczyńska. 
Ogrodowa 16. II. zdg 36 401

Française
parisienne donne leçons et con­
versation prx modérés. Offres 
Kurier Poznański zdg 37 122

Kursy kroju
szycia, robót ręcznych,. warunki 
bardzo korzystne. Marji Magda- 
leny 1, mieszkanie 7.___dg 1 098

Do egzaminu z 
angielskiego 
niemieckiego 
francuskiego

przygotowuje profesor Krajew­
ski. Plac Działowy 6, mieszk. 5.

zdg 37 994 _____
Poszukuję

lekcyj angielskiego. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 37 696 __

Udzielam
matematyki 6 gimnazjalnych 0,40 
godzina. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 38 006

Kursy
stenografii, pisania maszyną, księ­
gowości Tyran-Zamorska, Strze­
lecka 33, Słabym pomoc.

zdg 38 324

Kursy Handlowo
Tadeusza Preiśsa, Skarbowa 11. 
3 kwietnia. zdg 38 319

Potrzebna
francuska literatura, gramatyka. 
Golina nad Wartą, Dwór, Maria 
Dąbrowską. zd 38 262

Ucznia kowalskiego
z dobrej rodziny przyjmie zaraz 
w naukę Józef Miedziński, Ko­
strzyn. ng 5 796

Kursy
stenografii, pisania maszyną, — 
rozpoczynam 5 kwietnia. Kan- 
taka 1. m. 6. zdg 38 033/4

Szkoła Tańców 
Szczurkówny

zdg 38 309Wrocławska 14.

Ulgowe kursy tańców
rozpoczynam Średzdński. Pasaż 
Apollo. zdg 38 382

Niemieckiego
lekcyj i konwersac.ii udziela aka­
demik niemiecki. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 438

Klarnecista
Saxophon, wolny od 1. IY, Ślę­
zak, Bydgoszcz, kawiarnia pod 
„Orłem“.________ zdg 37 749

Planista
akordeonem wolny pierwszego. — 
Jakubowski. Leszno. Lipowa 4. 

zdg 37 923
Nuty

szkoły — ćwiczenia, utwory kla­
syczne, kościelne, salonowe i 
wszelkie nowości taneczne poleca 
A. Cybulski, św. Marcin 9/10

ng 5814
Skrzypek

trąbka, tenor, saksofon wolny. 
Zgłoszenia ,Par“, Poznań pod 
54,193.___ Pg 3714-54,193

Trębacza
młodego jazzowego z bocznym in­
strumentem poszukuje się. Oferty 
do Słowa Pomorskiego Toruń 
pod 800. ng 5 816

Stroiciel
fortepianów Giżełski, Wierzbię- 
ciee 37 a, m. 7, lub Wielkopolska 
Szkoła Muzyczna. Ratajczaka 36 

zdg 38 657

Strojenia
i wszelkie naprawy pianin, har­
monii wykonuje fachowo dyplo­
mowany mistrz. Długa 16. m. 1. 
Telefon 22-46. zdg 38 638

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej .rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Kupiec restaurator
doświadczony. 14 laf, samodziel­
ny. obecnie zrujnowany prosi o 
podanie piopozycj». stosowne sta­
nowisko. Zgłoszenia Kurjer po­
znański zdg 37 400

Szukam
posady jako elewka dc większego 
Jomu najchętniej pod dyspozycje 
kucharza, za naukę zapłacę. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 37 713
Ogrodnik

ślązak, kawaler, szuka posady 1. 
lub 15 kwietnia, energiczny wszel­
kiej pracy. Oferty Teodor Gan- 
siniec, Kochcice, pow. Lubliniec 
G. Śl. zdg 37 617

Kuchmistrzyni
zarządczym z wykwintnem goto­
waniem. pieczeniem zaprawą po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 917

Nauczycielka
zdolna, młoda szuka posady Po­
znaniu. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 37 673

Fryzjer
damsko - męski, dobry ondulator 
szuka posady. Oferty podaniem 
pensji Kurjer Poznański

zdg 37 975
5 000

rutynowany handlowiec żelaźniak 
szuka posady lub zastępstwa. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 38 070
Inteligentna

panienka kochająca dzieci szuka 
posady, także na wyjazd. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 085

Młody
zdolny handlowiec

gruntowną znajomością nowo­
czesnej sprzedaży, tudzież wszel­
kie prac pomocniczych po kilko- 
ietniej współpracy koncernach 
światowych — poszukuje pracy 
przedsiębiorstwie, mogącem cał­
kowicie eksploatować niepospolite 
walory. Wyniki działalności przej­
dą najśmielsze oczekiwania. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 37 995

Ekspedientka
z branży cukiemiezo-piekarskiej, 
obeznana z Ekspressem, dobrze 
polecona poszukuje posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 37 989

Uczennica
z ukończona szkołą handlową po­
szukuje . praktyki z księgowości 
za mskiem wynagrodzeniem. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 37 984

Inteligentna
poszukuje posady stałej, godzi­
nowej. Mówię po niemiecku, an­
gielsku, francusku, stenografuję, 
gotuję doskonale, lubię dzieci. — 
Łódź, ul. Okrzeji 18, Neujahr.

ng 5 770
Kolejowy

starszy asesor emerytowany 
wskutek redukcji, matura, pre­
zencja, 45 lat, przejazdy ulgowe, 
obejmie skromne stanowisko. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 001

Inteligentna
samotna, spokojna, praktyczna 
osoba poszukuje posady wyręcze­
nie pani w cafkowitem gospodar­
stwie, gotowanie, pragnie być 
przyjacielem domu, może wyje­
chać. Oferty Kurier Poznański

zdg 38 004
Poszukuję

jakiejkolwiek pracy. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 35 011

Były
sekretarz sadowy i adwokacki, 
obecnie emeryt, przyjmie stano­
wisko ewentl. na godziny. Łaska­
we oferty Kurjer Poznański

zdg 35 070

Dziewczyna
z dobremi świadectwami poszu 
kuje posady z gotowaniem. Ofer 
ty Kurjer Poznański zdg 33 916

Krawcowa
dobra w dom 2 zł — życie — szyje 
wszystko. Łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański zdg 34 281

Tanio
pierze, prasuje kołnierzyki, 11 
gr. gwarancja jak nowe, bez u 
szkodzenia, w. Marcin 14, 1 da 
rowska. 36 346

Zauiana
praczka poleca się w lepsze do­
my. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 35 813
5 000

rutynowany handlowiec szuka za­
stępstwa lub posady. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 3» 861

Robię
kołdry z.wełny, waty, puchu od 
2 zl. Fibićhowa. Stary Rynek 00. 
z ul. Wrocławskiej. zdg 38 o99

Pianista
(akompaniament) od zaraz po­
trzebny. Zgłoszenia do Kuriera
Poznańskiego zdg 38 593

Posługaczka
uczciwa szuka postugi od 15 8. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 34 358

Skarbowiec
chętny do zajęć popołudniowych 
w Poznaniu. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 35 162

Szofer
kawaler trzeźwy sumienny kilka 
lat praktyki poszukuje posady od 
1. 4. 34. Oferty Kurjer Poznański

zdg 37 719 .

Posługi
na popołudniu poszukuję. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 3o 781

Bardzo
uczciwa służącą szuka posady 
za małem wynagrodzeniem od 1. 
4. Zgłoszenia K irjer Pozn.

zdg 35 841
Młodsza

dziewczyna z porwincji szuka po­
sady do wzsystk’’ego zaraz. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 35 897

Mistrz
fryzjerski z karta rzemieślnicza 
poszukuje posady.. Miejscowość 
obojętna Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 35 433 

Samodzielna
krawcowa domowa suknie kostiu­
my, płaszcze szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 35 739

Bufetowa
obsługi i bufetu, dobra dla intere­
su szuka oosady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 688__________

Krawcowa
dobra, tania poszukuje posady, 
poza domem. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 37 771 _______

Dziewczyna
poszukuje posady do dzieci lek-, 
kich pr8c. Ofermy? Kurjer Pozn.«

Przyjmę
S osadę jako pokojowa. Oferty 

Lurjer Poznański zdg 37 675
Panienka

do dzieci, polakiem, niemieckiem 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 664

Maszyniśtka
poszukuje posady od 1. kwietnia, 
wzgl. maja Oferty Kurjer Poził* 

zdg 37 812
Uczciwa

posługaczka poszukuje posługi.. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 37 864

Śmiesznie tanio
pod gwarancja prawidłowo ze­
stawiam bilanse j przeprowa­
dzam regulacje ksiąg. — Oferty 
Kurjer Poznański dg 1272______

Panienka
pracowała kilka lat w składzie 
towarów krótkich szuka posady« 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 37 149

Panna
młodsza, uczciwa, czysta i sumień 
na poszukuje posady z gotowa­
niem i prac domowych. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 116

Posłngi
poszukuje od 1. Oferty Kurier 
Poznański zdg 36 542 

Technik
budowlany dłuższą praktyką po­
szukuje pracy Oferty Kurjer 
Poznański zdg 36 486

Robotnik
samotny szuka jakiegokolwiek 
zajęcia. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 36 568

Praczka
szuka prania w dom. Pótwiej- 
ska 35. m. 6. zdg 36 642

Chłopiec
do posługi szuka zajęcia. Zgło- 
szenia Kurjer Pozn. zdg 36 638

Młody
inteligent obejmie praktykę kuli­
narną ogrodniczą wzgl. każdą 
pracę. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdg 36 420

Woźny
poszukuje posady od 1. 4. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 34 816

Ogrodnik
obeznany wszechstronnie szuka 
posady. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 35 015

Tylko
za utrzymanie poszukuje młoda 
panienka posady, najchętniej do 
składu. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 041

Zredukowana
siła aptekarska, biegła w taks, 
recept, znająca książkowość po­
szukuje odpowiedniej posady. — 
Oferty uprasza sie do Kuriera 
Poznańskiego zdg 35 007

Nauczycielka 
wychowawczyni

z dłuższa praktyką, kochająca 
dzieci i swój zawód szuka posady 
zaraz lub później. Zgłoszenia Ku-

Jako
bufetowy poszukuje posady. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 37 795

Służąca . gosposia
inteligentna, z dobremi świadec­
twami, przyjmie posadę. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 37 573

Szukam
posady do wszystkiego zaraz. — 
średnim wieku Oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 800

Syn
uczciwych rodziców ma chęć wv- 
uczyć się ogrodnictwa. Zgłoszę 
ma Kurjer Pozn zdg 37 801/2

Dziewczyna
uczciwa i pracowita poszukuje po­
sady od 1 lub 15 kwietnia, refe 
ręncje poważne. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 36 858

Z prowincji
rzetelna panienka szuka pracy do 
składu kolonialnego, wymagania, 
skromne. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 148

Ekspedientka
młoda, dzielna w ekspedycji, zna­
jąca ekspresso poszukuje posady 
od 1. 4. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 484
Gospodyni

wykwintrtem gotowaniem, lat 30. 
szuka samodzielnej posady dwór 
lub probostwo. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 36 907

Posługę
przyjmie akuratna czysta uczci­
wa. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 37206
Przykrawacz

cholewek dobry kalkulator. — 
pierwszorzędna siła, poszukuje 
pracy od zaraz z urządzeniem 
cholewkami lub bez, ewentualnie 
jako kierownik warsztatu obu­
wniczego. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 36 756

500 zł
kaucji dam za posadę administra­
tora domu lub woźnego-inkasen- 
ta. Zgłoszenia Kurjer Poznański

 zdg 36 815
Dziewczyna

poszukuje pracy w majątku do 
drobiu lub do trzody chlewnej. 
Oferty Kurjer Poznański

 zdg 37 647
Ogrodnik

kawaler,.szuka posady zaraz lub 
1 kwietnia. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 37 776/7
Robotnik

ogrodniczy dobrze wykawlifikó- 
wany. który pracował 6 iat jako 
pomocnik szuka pracy ewentl. in­
nej jako żonaty lub samotny. — 
Oferty Kurjer Poznański

 zdg 37 637
Służąca

2 dobrem gotowaniem, polecona 
dlugoletniemi świadectwami do 
2—3 osób. 3—4 pokojowe mieszka­
nie szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 767

Ogrodnik
starszy kawaler poszukuje za 
posady. Specjalność kwiaty i i 
rzywo oraz zakładanie parki 
dobre Świadectwa. Łaskawe oi 
ty Kurjer Poznański zdg 37 6

Gosposia
z samodzielnem prowadzenien 
domu poszukuje posady. Ofertj 
Kurjer Poznański zdg 37 671

Dziewczyna
firacowita. sumienna, doi 
econa szuka posady od 
szego lub piętnastego naj 

do samotnego państwa. 
Kurier Poznański zdg 37 i

Gospodyni
lat 43 z dobrem gotowaniem, pie­
czeniem ciast, chowem drobiu 
znająca ogrodnictwo szuka posa­
dy zaraz łub później. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański

«dg 37 852
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Od 1 kwietnia potrzebna
Orkiestra damska lub męska 

trio albo kwartet
'prócz tego: zaraz lub później 
.potrzebna:

bufetowa możl. z kaucją 
i ekspedjentka do bufetu

obeznana z aparatem do kawy 
„Exprès“ Zgłoszenia z dołą­
czoną fotografją. zg 5958

HALA MIEJSKA 
Tczew, tel. 281.

Bardzo inteligentna
czysta, zdrowa, bogobojna uczci­
wa osoba może zajad sie całko­
wicie domem, gotowaniem, kuch­
nia warszawska, wychowaniem, 
pielęgnacja, szyciem, dla dzieci 
roboty reczne, pomoc nauce 1—3 
osób, Poznaniu, prowincji. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 38 005

Młody
kupiec - dekorator

znający księgowość, korespon­
dent, obejmie posadę, dobre refe­
rencje. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 759

Uczciwa
Świadectwami poszukuje do 2 
osób lub dzień. Łaskawe oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 039

Krawcowa
pierwszorzędna szuka po domach 
pracy. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 000
Uczciwa

sierota przyjmie posadę począt­
kującej do składu. Oferty Ku- 
ijer Pozn. zdg 38 121

Szuka
posady lub interesu zdolny rol­
nik handlowiec, posiada kilkaset 
złotych. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 38108

Dziewczyna
starsza do wszystkiego poszuku­
je' posługi zaraz. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 88134

Dziewczyna
samodzielnem gotowaniem do 
wszelkich prac domowych poszu­
kuje posady od 1. 4. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 38166

TEATRY
Poznań, sobota, 24. 3.

TEATR POLSKI: Dziś — 
„Ten i tamten“ premjera. 
Niedziela, 25. 3. o godz. 
4: „12 godzin przygód“, 
bajka dla dzieci. 
Niedziela, 25. 3. o godz. 
8: „Ten i tamten“.

TEATR WIELKI: Co będzie 
24. b. m. w operze

?
TEATR NOWY: Dziś — 

„Pan z towarzystwa“, 
poraź ostatni.
Niedziela, 25. 3. o godz. 
3: „Pieniądz nie jest
wszystkiem“ po cenach 
zniżonych.
Niedziela, 25. 3. o godz. 
8: „Pieniądz nie jest
wszystkiem“.
Poniedziałek, 26. 3. „Pie­
niądz nie jest wszyst­
kiem“.

TEATR NARODOWY: — 
Niedziela, 25. 3. o godz. 20: 
„Miłość wszystko prze­
bacza“, w Kcyni.

Syn
gospodarza pragnie wyuczyć sic 
piekarstwa i cukiernictwa. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 38 127

Dziewczyna
z dzieckiem poszukuje posady bez 
wynagrodzenia od 1. 4. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 041

Dziewczyna
uczciwa, dobrze polecona, samo­
dzielną. z dobrem gotowaniem po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 167

200 zł
kaucji, dam za otrzymanie posa­
dy ~ w charakterze posłańca lub 
woźnego. Oferty z podaniem pen­
sji Kurjer Poznański zdg 38 363

Służąca
uczciwa, pracowita, samodziel- 
liem gotowaniem, szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 337

Krawcowa
w dom poza domem szuka posady 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 208
Gospodyni

samodzielna poszukuje jakiejkol­
wiek posady u księdza lub samot­
nej osoby. Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 38 293

Maszynistka
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 325

Dziewczyna
skromna, uczciwa do wszystkiego 
z gotowaniem poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 231
Poszukuję

posługi. Oferty Kurjer Pozn. 
zdg 38 225
Posługi

zą pokoik poszukuje. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 38 303

Fryzjer
damsko-meski, dobry ondulator 
szuka posady Oferty podaniem 
pensji Kurjet Pozn. zdg 38 119

Apteka
Absolwentka Uniw. z egzaminem 
wojewódzkim, szuka od 1. 4. lub 
Później posady, zastępstwa. Re­
ferencje jaknajlepsze. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 38 245

Odwiedzam
własnym samochodem drogerje, 
składy papieru i skór wojewódz­
twie poznańskiem, pomorskiem. 
Przyjmę zastępstwo tej branży. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 38 244
Książkowa

z długoletnią praktyka, obecnie 
bez posady przyjmie pracę do­
rywcze załatwi też wszelkie pra­
ce w zakres' biurowości wcho­
dzące, ustawia bilanse za umiar- 
kowanem wynagrodzeniem. — 
Oferty Kurjer Poznański

d 1323
Wiedenka

inteligentna, kulturalna, wdowa, 
33 1., szuka posady jako wycho­
wawczyni, towarzyszki, lektorki, 
pielęgniarki do osoby chorowitej, 
ewentualnie jako gospodyni do 
samotnych, za utrzymanie. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 38 402

Mistrz piekarski
poszukuje pracy samodzielnie 
lub jako czeladnik przy skrom- 
nem wynagrodzeniu. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 38 398

Towarzyszkę
do starszej pani lub dzieci, pa­
nienka, ukończona szkoia wydzia­
łowa, szuka posady. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 38 393

Pielęgniarka
przyjmie posadę do niemowlęcia. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 392

Krawcowa
(pierwszorzędna szuka posady po 
domach. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 38 610

Magistra
farmacji znajomością niemiec­
kiego szuka posady, zastępstwa. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 656

Szofer
mechanik młodszy z kilkoletnia 
praktyka poszukuje posady. — 
Oferty uprasza Kucjer Poznań 
ski zdg 38 528

„HAFTOPLIS“
wykonuje mereżke. okretke. dziur­
ki wykończenie szali, faiban 
)overlock). plisowanie, dekatyzo- 
wanie. hafty, monogramy, tarcze 
gimnazjalne, nadrabianie stóp, 
podnoszenie oczek — terminowo 

najtaniej
STARY RYNEK 10 (wejście 
Kurzanoea. obok f-my Czepczyń- 
ski. Kruk), filja Romana Szy­
mańskiego 1 Plac iw. Krzyski. 

Pg 2 085-4.25 
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Pensję miesięczną 
zapewniamy

energicznym osobom. Informacyj 
udziela Towarzystwo Bankowe w 
Grodnie, ul. Hoowera 9.

zdg 35 360
Sprzedawców

na materjaiy fabryka sukna. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 37 811

Jedna z najlepszych

Wojażera
poszukuje Garstecki, fabryka cu­
kierków. Szwajcarska 12.

 zdg 37 739 
Agentów

do zbierania zamówień po wsiach 
na narzędzia rolnicze poszukuje 
„Żniwo“, Lwów- .^Żółkiewska 34. 

Pg 3464/5-72,19/20T
Agenci

do sprzedaży narzędzi rolniezyćh 
poszukiwani. Zgłoszenia: Zakła­
dy Rolnicze, Oddzia! P. Lwów, 
skrytka 174. ng 5650

Maszynista
palacz potrzebny zaraz, gotówkę 
do 1000.— Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 37 814

Poszukuje
sie inteligentnego robotnika z 
długoletnia praktyka w fabryce 
papy. Podania wraz odpisem 
świadectw i życiorysem należy 
kierować pod 315 Ekspozytura 
Kurjera Poznańskiego Gdynia.

ng 5792 
Posługaczka

potrzebna zaraz lub 1. Zgłoszenia 
Mila " ' -------15. zdg 37 983

Gospodyni
szuka posady do samotnej osoby 
lub hotelu. Zgłoszenia do Kurje­
ra Pozn. zdg 38 543

Pielęgniarka — Bona
z Sredńieui wykształceniem poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 38 362

KINA
Poznań, sobota, 24. 3. '• 

APOLLO: „Zgubny czar“. 
COLOSSEUM: — „Zwycię­

stwo“ i „W szponach 
Czeki**»

CORSO: „Congorilla“. 
GWIAZDA: „Moja żona
awanturnica“.
METROPOLIS: Shańbiona. 
MOJE: „Brat djabła". 
ORZEŁ: „Biały Mustang" i

„Pokonani zwycięzcy“. 
OŚWIATOWE: „Głos su-

mienit “.
RENAISSANCE: „Halka*

z Kiepurą.
SFINKS: „Złote sidła“. 

SŁONCE: „Nocny lot“.
TĘCZA-Łazarz: „Pożegna, 

nie z grzechem“.
TĘCZA-Wilda: „Mata Hari“ 
WILSONA: „Morderstwo

przy Rue Morgue“.

Inteligentne
doświadczona w gospodarstwie 
domowem przyjmie posadę samo­
dzielnej gospodyni lub wyręczy- 
cielki. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 38 355

Krawcowa
poszukuje posady 1.50 dziennie. 
Oferty K ' * ’turjer Poznański 

zdg 38 443
Ogrodnik

kawaler, lat 31, z dobra praktyka 
poszukuje posady. Łaskawe ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 38 378

Marszantka
poszukuje pracy. Oferty Kurjer 
,Pozn. zdg 38 636

Drogerzysta
dyplomowany poszukuje posady 
za utrzymanie. Łaskawe zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdg 38 623

Bufetowa
pierwszorzędna siia. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 38 567

Bufetowa
dzielna z obsługa gości poszuku­
je posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 38 566

Przedpłata

Agrest amerykański
(mało znany w Polsce), absolutnie niepoćlegający pleśni- 
mączniakowi, daje znakemite rezultaty, gdyż jest najbar- 
dziej urodzajny ze wszystkich krzewów owocowych. Owoc 
'średniej wielkości, różowy, gładki, cienkoskóry, słodki. 
Zawierając kwas cytrynowy, zastępuje drogie pomarańcze, 

cytryny. Żądać oferty
Pg 3215-62,89 ¿MAKOWSKI, KRUSZWICA.

Apteka
w Poznaniu poszukuje początku­
jącej magistry o skromnem wy­
maganiu. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 37 966 

Marszantka
z dobremi świadectwami potrzeb­
na od zaraz. H. Jakubowicz. Po­
znań, Kramarska 21/22. zdg 37 960

praktyk lekarsko-dentystycznych
w Bydgoszczy, z najnowocześniejszem u ządzeniem po ś. p. 
Dr. med. Giżyckim jest natychmiast do objęcia. Zgłoszenia 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 22 m. 8. ng 5820

Kotlarz
kawaler na majątek, potrzebny 
zaraz Zgłoszenia Dąbrowskiego 
87, m 11. zdg 38 485

Kasjerki
posadę 125 miesięcznie za pożycz­
kę 300, spłata ratach tygodnio­
wych Jan Orda, Konin, 3 Maja 
65. zdg 38 381

Do willi
(nieliczna rodzina) potrzebna go­
sposia do -wszystkiego (bez pra­
nia) zaraz lub od 1 kwietnia. — 
Tylko inteligentne, sumienne 
czyste panny, które posiadają 
znajomość kuchni, mogą zgłosić 
sie w niedzielę od 11—12 lub po­
niedziałek 4—5, ul. Ks. Lubeckie- 
go 8 (końcowy przystanek 
tramw. 6. zdg 38 342

Kucharka
do jadłodajni od zaraz. Augusty­
niak, Wielkie Garbary 35.

zdg 38 654

Marszantka
samodzielna potrzebna. Mareina 
15 — 5. zdg 38 626

Ekspedjent
zdolny, pracowity, rzetelny, do 
składu maszyn, narzędzi, artyk. 
technicznych, wladajacy językiem 
niemieckim , potrzebny od 1. 4. 
34. Dokładne oferty z życiorysem 
odpisami świadectw i podaniem 
wynagrodzenia do Kurjera Po­
znańskiego zdg 38 589

Młodsza
dziewczyna do wszystkiego i bu­
fetu. Kawiarnia, Dąbrowskiego 
49. zdg 38 554

FIRANY 
KOŁDRY

«WYPRAW

¿Fabryka bielizny 
dom PŁÓCIEŃ 

ul. Wrocławska 3.
Pg 2 517-39,28

Dziewczyna
młodsza, pozamiejscowa do wszy­
stkiego potrzebna. Matejki 4041 
mieszkanie 10. zdg 38 277

Ogrodnik
samotny, samodzielny na sta!« 
posadę z gotówka do 1 500 zło 
tych zaraz potrzebny. Zgtoszenis 
Pawilon, Marszalka Focha 15.

zdg 38 498
Uczenica

do krawiecczyzny potr: 
Plac Nowomiejski 5, m 
ogrodowy.

Fryzjerka
Dąbrowskiego 76.

na miesiąc kwiecień 1934 roku za oba wydamia razem w Poznaniu 
w ekspedycji zi 3.20, w agencjach w mieście zl 3.50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zi 3.70, z odnosczeniem przez pocztę poza Poanamiem 

miesięcznie zi 4.14, kwartalnie z) 12.40, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50, w innych 
krajach z! 9.50. W raizie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pasma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostaTcaonych numerów lufo odszkodowania.

Inteligentna Dziewczyna
dziew’czyna z pościelą. Górczyń- do wszystkiego zaraz. Masztalar­
ska 15, mieszkanie 1. dg 1325 ska 7 a. m. 5.__________ dg 1 33p

Pisarz
urzędnik podwórzowy, miody ka­
waler, obeznany obora udojowa, 
prowadzeniem nowoczesnej ksiąź- 
kowości gospodarczej, potrzebny 
pierwszego kwietnia na majątek 
ziemski, wysokiej kulturze, bli­
sko Poznania. Zgłoszenia pierw- 
szorzędnemi świadectwami, odpi­
sów nie zwracam, Wrocławska 
31, Zemanek. od 2—4. zdg 37 956

Dzielna
prasowaczka zaraz. Rynek Wil- 
decki 43. zdg 37 944

Potrzebny
dozorca do willi w Puszczykowie. 
Znajomość ogrodnictwa pożąda­
na. Informacyj udziela p. Gon­
dek, Poznań, Staszica 15. godz. 
18—19. zdg 38 074

Uczennica
do krawiecczyzny z dobrem świa­
dectwem szkolnem potrzebna. — 
Mielżyńskiego 22, m. 5. zdg 38 095

Uczciwa
z praniem bez spania potrzebna. 
Śniadeckich 7, m. 8. zdg 38 096

Uczennica
potrzebna. Salon Mód „Ewelina*4, 
Marcinkowskiego 14. zdg 37 988

Robotnik woźnica
z kaucja potrzebny. Skład Mąki. 
Ślusarska 2. zdg 37 841

Monter - wagarz
potrzebny zaraz. J. Dekowski. 
Środa. zdg 37 996

Służąca
do wszystkiego z samodzielnem 
gotowaniem, dobremi świadec­
twami potrzebna na prowincję. 
Zgłoszenia we wtorek 27 marca, 
pomiędzy godz. 3 a 5. ul. Marszal­
ka Focha 29, I. piętro, prawo, 

dg 1312
Podróżujący 

odwiedzający kolonjalki
w województwie poznańskiem, 
względnie pomorskiem, poszuki­
wany przez firmę importową. — 
Zgłoszenia pisemne „Polrek“, Po­
znań, Pi. Wolności 17, pod „Po­
dróżujący“. ng 5 787

Zarobek
dobry może mieć każdy, sprzeda­
jąc nasz patentowany, niezbędny 
w każdym zawodzie artykuł. — 
Wiadomość: Ernest Neumann, 
Warszawa, Mazowiecka 6. Tg 313

Kucharka
z dobrem gotowaniem i świadec­
twami, Ratajczaka 26, m. 6.

zdg 38 038
Dzielna

sumienna ekspedientka potrzeb­
na 1. 4. rzeźnictwo. A. Knast, 
Szamarzewskiego 37. zdg 38 061

Fryzjerka
Rynek śródecki 4. zdg 38 055

Panny
do trojga dzieci wieku lat 4—6 
inteligentnej. najchętniej fre- 
blanki, uczciwej, skromnej i spo­
kojnego usposobienia ze znajo­
mością szycia, która również w 
chwilach wolnych byłaby pomoc­
ną w gospodarstwie, poszukuje 
sie na Śląsk od 1. 4. rb. tylko 
panny z dobrej rodziny i z do- 
bremi referencjami mają pierw­
szeństwo. Zgłoszenia 5—7, Matej­
ki 59, Sobkiewiczowa.

zdg 38 210
Kroju

szycia dwa miesiące, także wie­
czorami. Wały Jadwigi 3 a- par­
ter lewo. zdg 38.161

Posługaczka
przychodzącą, młoda z praniem 
potrzebna zaraz. Ostroroga 7 — 2. 

zdg 38160
Kelner

przystojny do restauracji, wi­
niarni z gwarancja 300 potrzeb­
ny. Zgłoszenia „Pawilon“. Mar­
szalka Focha 15. zdg 38 251

Przychodnia
aotrzebna zaraz 3 dni tygodniu. 
Ostroroga ul. Zakręt 13, m. 3.

zdg 38199
Książkowy (a) 

bilansista (ka) dzielny
z dokładna znajomością języka 
polskiego i niemieckiego poszuki­
wany od 1. 4. lub później do skia- 
du bławatów i konfekcji na pro­
wincję. — Pierwszeństwo mają 
książkowi, którzy pracowali w 
tej branży jako ekspedienci. 
Własnoręczne zgłoszenia z foto­
grafia odpisem świadectw, poda­
niem wymagań przy wolnem u- 
trzymaniu i mieszkaniu do „Par“ 
pod 54,184. Pg 3 652-54,185

Ekspedjentka
rzeźnicka potrzebna zaraz na tar­
gi, kaucja lub bez. Piekary 8 — 
m. 14. zdg 38 292

Ogrodnik
kawaler potrzebny zaraz do sa­
modzielnego prowadzenia nieduże­
go ogrodu w majątku. Zgłoszenie 
z odpisami świadectw nadsyłać 
Cząstków, poczta Dobrosolowo, 
pow. Konin. dg 1 338

2
młodsze panienki, dobrze prezen­
tujące się do obsiugi gości przy 
grze rozrywkowej przy cyrku 
przyjmę zaraz. Kozia 8, m. 8, 
Wojtarek. zdg 38 27(

Służąca
czysta zaufana do wszystkiego 
zaraz. Kopernika 7. m. 12. 

zdg 38 255
Piecownik

dzielny potrzebny. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 326

Rządca-kawaler
na majątek 2 000 mórg z kaucja 
5—8 000 zl od 1 k-zrietnia rb. po­
trzebny, Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 38 235
Młodszy

czeladnik piekarski potrzebny za­
raz. M. Gawronowa, środa — 
Wrzesińska 12 zdg 38 230

Posada
siużacej-pielęgniarki natychmiast 
do objęcia. Reflektantki zechcą 
zgłaszać się w Klinice chorób 
nerwowych Uniwersytetu Pozn., 
ul. Północna nr. 10, między godz. 
4—6 po południu. zdg 38 336

Ekspedjentka
z branży cukierniczej do składu 
cukierków z mała kaucją po­
trzebna. Zgłoszenia Pólwiejska 35 
skiad. zdg 38 302

Siodlarz
lub rymarz, który pracował w 
branży sportowej może się zgło­
sić natychmiast Dom Sportowy, 
Poznań, św. Marcin 33.

zdg 38 298

Agentów
do zbierania zamówień po wsiach 
na narzędzia rolnicze poszukuje 

Żniwo“. Lwów. Żółkiewska 34. 
Pg 3 464/5-72.19/20

Kucharka
samodzielna do jadłodajni woj
skowej poszukiwana od zaraz. _
Adres wskaże Kurjer Poznań­
ski zdg 38 124

Dziewczynka
do nauki kuśnierskiej, utrzyma­
nie. Fredry 1 — 19. zdg 38105

Przyjmę
pomocnika ibuwniczego. Rataj­
czaka 17. zdg 38 345

Czeladnik
krawiecki potrzebny. Kilińskiego 
6, m. 20 zdg 38 496

Panienkę
jako pomocnicę przyjmę. A. Pie­
trzykowski, Wielka 8.

zdg 38 313
Gospodyni

pierwszorzędna. Zgioszenia nie­
dziela 1—2, pensjonat Ratajcza­
ka 40, Pieniażkowa. zdg 38 474

Mistrza
do prania maszynowego, który 
już pracował w pralni parowej. 
Paryska Pralnia. Langiewicza 2. 

zdg 38 473
Dziewczyna

z gotowaniem potrzebna. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 38 286

Nakładaczka
potrzebna do drukarni. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 285

Ekspedjentka
potrzebna do większego składu 
papieru. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 38 284

Służąca
zaraz. Łukaszewicza 4, m. 3. 

zdg 38 278
Uczenica

fryzjerska zaraz. Górna Wilda 
122. zdg 38 490

Dziewczyna
do wszystkiego szyciem maszyna. 
Jarochowskiego 58. zdg 38 547

Krawcowa
zdolna. Dąbrowskiego 47. Przy­
bylska. zdg 38 518

Agentka
z gwarancja do sprzedaży mate­
riałów damskich. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 605

28. ROZRYWKA

Kino „Sfinks“ 
„Złote sidła“

Rewelacyjny program przed­
świąteczny. Miriam Hopkins — 
Kay Francis — Herbert Mars­
hall. zdg 38 616

Londyńska
Masztalarska 8 poleca swym by- 
walcom sympatyczny wieczór. — 
Koncert. zdg 38 588

Pg 3 206:7-10.77/8
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Humor zagraniczny

p=s Jakże to możliwe, że tej nocy widziałam mężczyznę 
w twoim pokoju?

— Widocznie zaglądała pani przez dziurkę od klucza!
(Mocca — Wiedeń). S. F.

__ i o na stronie 6-iamowej 25 gr, na stronie 4-Jamowej przy końcu tekstu 
L/ylUoZClIla redakcyjnego 60 gr. ma stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie
■ ■ -------------------  drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potoesznemi "00 gr

od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% 
nadwyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wy* 
padlkach do godz. 22 u stróża: do wydania głównego (wieczornego) ..drobinę“ do godz. 11. 
większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tern 5 nagłów­
kowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 25 gr, ikażde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo me
odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 33-24, 35-25, 40-72, w niedzielą, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, P. K. O. Poznań nr. 200149.
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